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UWAGA!
Następny
numer NŁ
dopiero w piątek
28 grudnia,
a z nim kalendarz
ścienny na 2013 rok
Nie przegap!

Reklama

rzut okiem | najpiękniejszy wigilijny stół

18 grudnia Kinga Janiak i Agata Rusek z kl. I Technikum Hotelarskiego z ZSP 3 w Łowiczu zdobyły I miejsce w szkolnym konkursie na nakrycie 
bożonarodzeniowego stołu. Duże uznanie zdobyła ich choinka wykonana z zapisanych, pozłacanych kartek, której pień stanowi patyk do szaszłyków.  
II miejsce zajęli Karolina Wasiak i Tomasz Mitręga, a III – Paulina Szymańska i Krzysztof Balik. jr
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Powiat łowicki | Pierwszy samorząd ustalił ceny 

Wiadomo, ile 
będziemy płacić 
za śmieci

Władze 9 gmin wiejskich po-
wiatu łowickiego oraz gmi-
ny Dmosin porozumiały się w 
sprawie wspólnego zorganizo-
wanie odbioru odpadów komu-
nalnych od mieszkańców. Do 
końca roku rady gmin podejmą 
5 niemal identycznych uchwał, 
w tym określającą miesięczne 
stawki opłat. Takie same uchwały 
umożliwią im w przyszłym roku 
zrealizowanie głównego celu – 
ogłoszenia wspólnego przetargu 
na wyłonienie firmy, która zaj-
mie się odbiorem i zagospoda-

rowaniem śmieci. Rada Gminy 
Nieborów podjęła uchwały jako 
pierwsza.

– Rozmowy prowadziliśmy już 
od 6 tygodni, od momentu gdy 
okazało się, że przejęcie przez 
Związek Międzygminny Bzu-
ra spraw związanych z odbiorem  
i zagospodarowaniem odpadów 
będzie niemożliwe – powiedział 
nam wójt gminy Kocierzew Pd., 
jeden z inicjatorów porozumie-
nia, a jednocześnie zastępca prze-
wodniczącego zarządu ZM Bzu-
ra Grzegorz Stefański. � str. 5

Łowicz

Bolesław 
Heichman 
nie żyje

Wczoraj, 19 grudnia, na 
cmentarzu katedralnym przy 
ul. Blich w Łowiczu pochowa-
ny został Bolesław Heichman, 
przewodniczący Rady Powia-
tu Łowickiego. Zmarł w swoim 
domu w Zielkowicach 17 grud-
nia rano, miał 65 lat. 

Bolesław Heichman przewod-
niczącym Rady Powiatu był rok. 
Wcześniej – w latach 2008-2011 
– był wicestarostą łowickim. 

W życiu politycznym zapisał 
się jako jeden z twórców struk-
tur Platformy Obywatelskiej  
w powiecie łowickim, której do 
ubiegłego roku był przewod-
niczącym. Wcześniej działał  
w Kongresie Liberalno-Demo-
kratycznym. Był też aktywnym 
członkiem Mazowieckiej Fun-
dacji Społeczno-Kulturalnej, 
jednocześnie zawodowo prowa-
dząc Biuro Rachunkowe Janter. 

Tempo pracy zwolnił przed 
rokiem, rezygnując w tym sa-
mym czasie ze stanowiska wi-
cestarosty oraz funkcji prze-
wodniczącego PO, co tłumaczył 
chęcią ustąpienia miejsca młod-
szym osobom. Na prośbę łowic-
kich działaczy pozostał jednak 
w Zarządzie Wojewódzkim PO 
w Łodzi i w Radzie Krajowej 
PO. � str. 3

Łowicz
Od dziś na łyżwy

20 grudnia o godz. 14 urucho-
mione zostanie, po naprawie sprę-
żarki, lodowisko na Orliku przy 
ul. Bolimowskiej. Czynne bę-
dzie w dni robocze w godz. 14-21,  
w weekendy 10-18. W pierw-
szy i drugi dzień świąt, nadto  
27 i 28 grudnia oraz w Nowy Rok 
od 10-15. W święta nie będzie 
można wypożyczyć łyżew – trze-
ba mieć własne. Wstęp bezpłatny.

Wysokość opłat  
to 7 zł miesięcznie 
od mieszkańca 
posesji za odpady 
posegregowane 
oraz 14 zł od 
osoby za odpady 
nieposegregowane. 
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Przed Świętami:
nie tylko zakupy,
chcemy się wyciszyć.  str. 3

Od wuja Wacka do stryja Wicka
czyli księżacka Szopka Łowicka
autorstwa Krzysztofa Miklasa. str. 28-29
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Rzut okiem | Śliskie drogi to nasza specjalność 

Te dwa zdjęcia zostały wykonane na drodze wojewódzkiej nr 584 pomiędzy Łowiczem a Sannikami o zbliżonej godzinie, kilkanaście 
minut przed godziną 10 w poniedziałek 17 grudnia. Zdjęcie oblodzonej drogi reporter NŁ wykonał niedaleko Kiernozi. Samochody jechały tą 
drogą maksymalnie 30-40 km/h. Tymczasem kolejne zdjęcie zostało wykonane kilka minut później tuż przed Osmolinem, który leży już na terenie 
województwa mazowieckiego. Tam potrafiono sobie z gołoledzią poradzić. Sytuacja na drodze obok Kiernozi poprawiła się dopiero później, bo po około 
2 godzinach, kiedy pomogła dodatnia temperatura i samochody rozjeździły zmarzlinę. mak 

KRONIKA POLICYJNA | 12-16.12.2012

rzut okiem | Światła na przejściu w Jamnie

Na razie postawiono tylko 
maszty, na uruchomienie 
sygnalizacji świetlnej przyjdzie 
jeszcze poczekać kilka miesięcy. 
Tak długo, zdaniem rzecznika 
Generalnej Dyrekcji Dróg 
Krajowych i Autostrad  
w Łodzi Macieja Zalewskiego, 
trwa m.in. uzyskanie pozwoleń 
na podłączenie do sieci 
energetycznej. Najbardziej  
z powstającej sygnalizacji   
na przejściu dla pieszych 
przez szosę nr 14 w Jamnie 
na wysokości szkoły cieszą się 
mieszkańcy wsi i nauczyciele. jrJo
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��12 grudnia o godz. 17.21 stra-
żacy z PSP interweniowali w Mysła-
kowie, gdzie w budynku mieszkal-
nym zapaliły się sadze w kominie. 
Działania strażaków polegały na 
usunięciu żaru i paleniska z pieca 
oraz przeczyszczeniu komina. 

��12 grudnia, o godzinie 21.36, 
w Zakulinie wybuchł pożar sterty sło-
my składowanej na polu z dala od 
budynków mieszkalnych. Ogień ob-
jął 100 m² powierzchni. Prawdopo-
dobną przyczyną było zaprószenie 
ognia przez nieznane osoby. 

��12 grudnia, o godz. 2.57,  
w Małszycach zapalił się foliowy 
tunel. Ogień pochłonął 50 m² jego 
foliowego pokrycia. Spłonęły też 
plastikowe doniczki oraz drewno 
opałowe. Właściciel ocenia straty na 

2 tys. zł. Prawdopodobną przyczyną 
pożaru była rozgrzana rura, którą 
doprowadzano ciepło z pobliskiego 
komina.

��14 grudnia, o godz. 14.40, 
w Bielawach policjanci zatrzymali 
34-letniego mieszkańca gminy Biela-
wy, który jechał samochodem marki 
Toyota pomimo prawomocnego za-
kazu wydanego przez sąd.

��16 grudnia, ok. godz. 8, dwie 
jednostki PSP gasiły pożar stro-
pu w jednej z kamienic przy ul. 
Zduńskiej w Łowiczu. Ogień objął  
6 m² stropu. Pożar został ugaszony  
w kilkanaście minut. Nikt nie ucier-
piał. Przyczyną pożaru był prawdo-
podobnie nieszczelny komin, który 
znajduje się tuż obok drewnianych 
bel stropu.
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Łowicz i okolice | Komunikacja 

Zmiany w kursowaniu 
autobusów PKS i MZK

W okresie przerwy świątecz-
nej, czyli już od 24 grudnia aż 
do 1 stycznia włącznie, łowicki 
przewoźnicy autobusowi, PKS  
i MZK, wprowadzają wiele 
istotnych dla pasażerów zmian 
w kursowaniu autobusów. 

22 i 23 grudnia autobusy PKS 
kursują odpowiednio jak w so-
boty i niedziele. Tak samo kur-
suje komunikacja miejska MZK.  
W Wigilię, 24 grudnia, oraz  
w sylwestra, 31 grudnia, auto-
busy PKS kursują jak w soboty. 
Autobusy komunikacji miejskiej 
kursują natomiast tylko do godzi-
ny 18.00. W Boże Narodzenie,  
25 grudnia, autobusy wcale 

nie kursują, zarówno PKS, jak  
i MZK. W drugi dzień świąt,  
26 grudnia, PKS wykona tylko 
kilka kursów pomiędzy Łowi-
czem a Warszawą Wyczółkami. 
Autobusy miejskie będą kurso-
wały jak w dni świąteczne. 

27 i 28 grudnia autobusy PKS 
będą kursować jak w dni robo-
cze, ale bez kursów szkolnych. 
MZK – według normalnego roz-
kładu, 29 i 30 grudnia – odpo-
wiednio jak w soboty i niedziele. 
W Nowy Rok, 1 stycznia 2013, 
PKS obsłuży tylko 2 pary kursów 
na trasie z Łowicza do Warszawy 
Wyczółki. Autobusy MZK nie 
będą tego dnia kursować.�  mak 

Gmina Sanniki | Problem bezpańskich psów 

Odłowienie psa kosztowało prawie 600 złotych 
– Nie reagujmy histerycznie na każdego psa, bo w końcu będziemy płacić  
po 100 tysięcy złotych rocznie za utrzymanie psów w schronisku.  
Najpierw proponuję przyjrzeć się, czy nie jest to na przykład pies sąsiada – 
apelował do radnych wójt gminy Sanniki Gabriel Wieczorek. 

Nawiązał w swojej wypowie-
dzi do kolejnego zgłoszenia o ko-
nieczności odłowienia bezpań-
skiego psa, które gmina zleciła, 
tym razem w okolicach Moca-
rzewa. W tym przypadku okaza-
ło się, że pies faktycznie był bez-
pański. Został odłowiony przez 

wezwanego przez pracowni-
ka Urzędu Gminy w Sannikach 
przedstawiciela schroniska dla 
psów w Kutnie, z którym gmina 
ma podpisane porozumienie. 

Tylko za samo odłowienie bez-
pańskiego psa gmina będzie mu-
siała zapłacić fakturę w wyso-

kości około 600 zł. Do tej pory 
opłata ta była niższa i wynosiła 
około 150 zł. – Osoba, która zaj-
muje się na zlecenie schroniska 
w Kutnie odławianiem zwierząt, 
zmieniła lokalizację firmy i z tej 
kwoty zrobiło się prawie 600 zł. 
Musimy się temu przyjrzeć – po-

wiedział radnym wójt Wieczorek. 
Od razu na tej samej sesji poru-
szona była sprawa zakupu samo-
chodu na potrzeby powstającej  
Straży Gminnej. Komendant tej-
że straży ma sprawdzić, czy bę-
dzie możliwość zamontowania  
w części bagażowej pojazdu speł-
niającej wszystkie normy i posia-
dającej stosowne atesty klatki na 
odławiane w gminie zwierzęta. 
Umowa ze schroniskiem w Kut-
nie ma być w przyszłym roku po-
nownie negocjowana. � mak 

Rzut okiem | Trudne warunki 

Mgła to dla rowerzysty śmiertelny wróg. Nie każdy sobie zdaje z tego 
sprawę. Rowerzystka spotkana przez nas kilka dni temu na drodze  
z Jamna do Łyszkowic jechała zupełnie nieoświetlona... mak 

Łowicz | Kolizja na Podrzecznej

Zderzenie dwóch samochodów
Nieustąpienie pierwszeństwa 

przejazdu było przyczyną ko-
lizji na skrzyżowaniu ulic Po-
drzecznej i Browarnej w sobotę 
15 grudnia. Samochody Volks-
wagen Passat i Fiat Cinqecento 
zderzyły się około godz. 10.30. 

27-letni mieszkaniec Łowi-
cza, kierowca Passata, który je-
chał prosto ulicą Podrzeczną, nie 
przepuścił nadjeżdżającego ul. 

Browarną od strony Starorzecza 
63-letniego mieszkańca gmi-
ny Chąśno, który jechał Fiatem. 
W wyniku zderzenia kierowcy 
nie odnieśli żadnych obrażeń, 
ale pasażerki obu pojazdów tra-
fiły z ogólnymi obrażeniami do 
szpitala na obserwację. Jedna  
z nich opuściła go, druga jeszcze 
w nim przebywa. Kierowcy byli 
trzeźwi.�  am

Po kolizji przez kilkadziesiąt minut ruch na skrzyżowaniu był 
utrudniony. Kierowcy jadący ulicą Podrzeczną musieli skręcać  
w ul. Browarną, nie mogli jechać na wprost.
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NASI DZIENNIKARZE DO WASZEJ DYSPOZYCJI 
OD 8.30 DO 15.30
Telefon redakcyjny 46 837 91 21  
e-mail: piotr.wolski@lowiczanin.info
Piotr Wolski

Łyszkowice | Po zatrzymaniu wójta 

Sąd rozpatrzy zażalenie
Na 7 stycznia wyznaczone zo-

stało posiedzenie sądu w sprawie 
zażalenia na postanowienie Pro-
kuratury Rejonowej w Łowiczu  
o zastosowaniu wobec wójta gmi-
ny Łyszkowice Włodzimierza T. 
środka zapobiegawczego w po-
staci zawieszenia go w czynno-
ściach służbowych. Zażalenie 
złożył 10 grudnia mecenas re-
prezentujący wójta. Domaga się 
on również uchylenia poręcze-
nia majątkowego w wysokości 
15 tys. zł. Uchylenia sankcji do-
maga się również Rada Gminy  
w Łyszkowicach, która wystoso-

wała wniosek o przyjęcie porę-
czenia od radnych gminy. 

Zażalenie wpłynęło do Pro-
kuratury Rejonowej w Łowiczu, 
jednak ta, ze względu na wagę 
sprawy, przekazała je do rozpa-
trzenia przez sąd. Przypomnij-
my, że wójt T. został zatrzymany 
29 listopada przez funkcjonariu-
szy wydziału do walki z korupcją 
KWP w Łodzi. Prokuratura Re-
jonowa postawiła mu 167 zarzu-
tów dotyczących przekroczenia 
uprawnień, niedopełnienia obo-
wiązków służbowych, poświad-
czenia nieprawdy i oszustw. �mak 
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Łowicz | Katedra

Wigilia dla ubogich
21 grudnia o godz. 19 w domu 

parafialnym bazyliki katedralnej 
w Łowiczu rozpocznie się wie-
czerza wigilijna dla ubogich. Jak 
co roku, także tym razem zbierane 

były pieniądze na paczki dla ubo-
gich oraz produkty, które można 
było wkładać przez ostatnie dni 
do kosza stojącego przy ołtarzu 
św. Wojciecha w katedrze. � jr

Łowicz | Boże Narodzenie – jak je przeżywać

Ocal dla siebie te święta
Na kilka dni przed świętami Bożego Narodzenia łowickie kościoły zapełniają się na nowo wiernymi.  
Przed konfesjonałami ustawiają się kolejki, by skorzystać z sakramentu spowiedzi. To znak, że te święta 
zachowują swój wymiar ściśle duchowy, że poza prezentami i wspólną wieczerzą przynoszą coś więcej.

W łowickich sklepach już od ty-
godni większy ruch. Na witrynach 
i drzwiach umieszczone są kartki 
z informacją, że przyjmowane są 
zapisy na ciasta, pieczywo, piero-
gi. Wiele osób zagląda do Gale-
rii Łowickiej, szukając prezentów 
dla najbliższych. Na miejskiej tar-
gowicy, zwłaszcza w dni targowe, 
panuje tłok. Już 18 grudnia wielu 
ludzi można było spotkać idących 
z choinkami do swoich domów. 
Jednym słowem: przedświąteczna 
gorączka... 

Jednocześnie w pierwszej po-
łowie tygodnia aż w 3 łowickich 
parafiach odbywały się rekolekcje.  
O obecność na nich wiernych ape-
lował m.in. proboszcz łowickiej 
kolegiaty ks. Wiesław Skoniecz-
ny. Wielu odpowiedziało na ten 
apel, bo jest w nas głęboko zako-
rzenione pragnienie, by te świę-
ta przeżyć dobrze. To pragnienie 
odczuwają nawet ci, którzy z róż-
nych względów w rekolekcjach 
nie uczestniczą. – Chętnie bym 
wzięła udział w rekolekcjach, ale 

pracuję w Warszawie i wracam do 
domu dopiero przed 19 – mówi  
23-letnia Monika z Łowicza. 

Nauk rekolekcyjnych przed 
świętami będzie można jeszcze 
posłuchać w kościele pijarskim, 
gdzie rekolekcje rozpoczną się ju-
tro i potrwają do niedzieli włącz-
nie. Dziś rozpoczynają się one  
w parafii Świętego Ducha. Popro-
wadzi je ojciec Anzelm z Jasnej 
Góry.

Zdaniem ks. Stanisława Maj-
kuta, rezydenta przy parafii ka-
tedralnej, ważne jest, byśmy  
w przedświątecznym biegu stanę-
li na chwilę. A potem, w święta, 

warto odpocząć w gronie rodzi-
ny, ale nie przed telewizorem, tyl-
ko na rozmowie z najbliższymi.  
W ten sposób zresztą należy prze-
żyć nie tylko święta, ale także każ-
dą niedzielę. Czy rzeczywiście nie 
możemy robić zakupów w inne 
dni tygodnia? Sami nie chcemy 
pracować w święta, warto więc 
pomyśleć też o innych. A przede 
wszystkim rozmawiać, rozma-
wiać i jeszcze raz rozmawiać. 

Bez Pisma Św. na stole?
Wszyscy przechodnie, któ-

rych pytałam, odpowiadają, że 
przed wieczerzą wigilijną dzielą 
się opłatkiem, że to tradycja i nie 
wyobrażają sobie bez tego rozpo-
częcia wieczerzy wigilijnej. Poło-
wa z nich nie czyta jednak frag-
mentu Pisma Św. opowiadającego 
o narodzinach Jezusa. Z prostego 
powodu: nie mają go w swoim 
domu. To jednak znaczy, że w po-
łowie domów to słowo się czyta – 
a to już sporo. – W moim domu 
zawsze się czyta Pismo Święte 

przed wieczerzą wigilijną – mówi 
Agata Wojda, uczennica Szkoły 
Podstawowej w Jamnie.

Większość pytanych wybiera 
się również na pasterkę, a także na 
mszę św. w drugi dzień świąt. 

Czy to wystarczy, by dobrze 
przeżyć najbliższe Boże Narodze-
nie?

Naukę rekolekcyjną w łowic-
kiej katedrze od niedzieli do środy 
głosił saletyn o. Marcin Ciumel. 
W niedzielnym kazaniu powie-
dział, że nasze problemy nie bio-
rą się znikąd, że to właśnie one są 
przejawem braku obecności Boga 
w naszym życiu. Bo kiedy sta-
wiamy inne rzeczy na pierwszym 
miejscu: rodzinę, męża, żonę, ale 
zapominamy o Bogu, to wkrótce 
możemy stracić to wszystko. Tyl-
ko wierząc w Boga i stawiając go 
na pierwszym miejscu, w swoim 
życiu potrafimy kochać. A dzięki 
temu nasze relację z innymi ludź-
mi stają się lepsze i głębsze. Za-
równo w święta jak i w każdy inny 
dzień. �  jr tb

Łowicz

Bolesław Heichman nie żyje
dokończenie ze str. 1
Kilka miesięcy później zdia-

gnozowano u niego chorobę no-
wotworową. – Był wspaniałym 
człowiekiem: dobrym, otwar-
tym na potrzeby innych i zawsze 
uśmiechniętym – mówi następ-
czyni Bolesława Heichmana na 
stanowisku przewodniczącego 
PO Danuta Zakrzewska. – Potrafił 
skupić wokół siebie ludzi i zmoty-
wować do działania, czego sama 
doświadczyłam. Podrzucał mi po-
mysły, wspierał w ich realizacji. 

Nasza rozmówczyni mówi, że 
łowickiej Platformie będzie go 
bardzo brakowało, ponieważ jed-
noczył członków partii. 

Bardzo dobrze o pracy Heich-
mana na stanowisku wicestaro-
sty mówił Janusz Michalak, były 
starosta. – Nie było lepszej osoby 
do współpracy. On nigdy nie po-

wiedział, że czymś się nie zajmie, 
bo „to nie jego działka”. To, co ro-
bił, robił dobrze. W ocenie dzia-
łań innych ludzi był sprawiedliwy 
i szczery. 

Jak dalej mówi, jego poglądy 
polityczne były wyraziste i za-
wsze bronił swoich racji, ale też 
był skłonny do kompromisu, co 
niestety u polityków jest rzadko-
ścią. Michalak podkreśla, że choć 
w wyborach samorządowych star-
tował z listy PiS, a jego zastępca 
był członkiem PO, nie było mię-
dzy nimi żadnych politycznych 
konfliktów. Januszowi Michalako-
wi żal Heichmana jako człowieka, 
który odszedł zbyt wcześnie i jako 
polityka, który potrafił zrobić wie-
le dobrego dla społeczeństwa. 

Więcej o Bolesławie Heichma-
nie napiszmy w jednym z kolej-
nych numerów NŁ. � mwk 

Łowicz | Biskup trafił do szpitala

Modlitwa o zdrowie  
bp. Józefa Zawitkowskiego

W poniedziałek 17 grudnia do 
szpitala w Łowiczu trafił biskup 
pomocniczy diecezji łowickiej 
Józef Zawitkowski. 

Jak nieoficjalnie dowiedzieli-
śmy się, do szpitala przywiezio-
ny został przez karetkę pogotowia 
ratunkowego. Był przytomny, ale 
wcześniej doszło do zasłabnięcia, 
więc wezwano do niego pomoc. 
74-letni pacjent przeszedł bada-
nia diagnostyczne. W szpitalu 
przebywał na oddziale wewnętrz-

nym, co potwierdził nam jego or-
dynator, dr Andrzej Sobieraj. On 
też udzielił nam informację, że 
przewidywany termin wypisu bp. 
Zawitkowskiego to 19 grudnia. 
Wiadomość tę potwierdził nam 
rzecznik biskupa łowickiego, ks. 
Piotr Karpiński.

Na internetowej stronie die-
cezji łowickiej znalazła się in-
formacja o chorobie biskupa  
i prośba o modlitwę w jego in-
tencji. � mwk

Kocierzew
Pogotowie Świętego  
Mikołaja

10 grudnia w szkole w Kocie-
rzewie Płd. zakończyła się akcja 
zbierania produktów żywnościo-
wych dla rodzin ubogich pod na-
zwą Pogotowie Św. Mikołaja. 

Uczniowie przynosili do klas 
różne produkty. Gminny Ośro-
dek Pomocy Społecznej wytypo-
wał 10 rodzin, do których w tym 
tygodniu trafi żywność. Zebrano 
50 kg mąki, 40 kg cukru, około 
60 paczek makaronu, ponadto 
herbatę, konserwy, a nawet ogór-
ki czy dżemy własnego wyrobu 
– mówi Karina Pilna, pedagog 
w ZS w Kocierzewie Płd. Nasza 
rozmówczyni podkreśla zaanga-
żowanie uczniów. Najwięcej do-
starczyli: ze szkoły podstawowej 
uczniowie klasa VI A, z gimna-
zjum – III B. � mwk  

Łowicz | Gimnazjum nr 1

Młodzież w roli kolędników z wizytą w szpitalu
Delegacje klas III a i III b ło-

wickiego Gimnazjum nr 1 od-
wiedziły we wtorek 18 grud-
nia pacjentów łowickiego 
szpitala. Młodzież przebrana za 
Śnieżynki, Diabły, Anioły, Śmierć  
i Króla Heroda wystawiła krótki 
program artystyczny na oddzia-
le dziecięcym oraz ginakologicz-
no-położniczym. Zabrzmiały też 
kolędy, wykonane trochę nieśmia-
ło, bo bez akompaniamentu. Mło-
dzież i towarzysząca im dyrektor 
Jolanta Urbanek złożyli wszyst-
kim pacjentom życzenia zdrowia 
i szybkiego powrotu do domu,  
a personelowi – spokojnych świąt. 
Na obu oddziałach wręczono też 

drobne upominki – ozdoby świą-
teczne wykonane przez uczniów 
klasy III d. 

Nie była to pierwsza tegorocz-
na wizyta uczniów Gimnazjum 
nr 1 w szpitalu. W ramach ob-
chodów Roku Janusza Korczaka  
w szkole odbyły się dwa konkur-
sy: w maju i w grudniu. W każ-
dym z nich wyłoniono po 21 naj-
lepszych prac, które oprawiono  
w antyramy i przekazano na szpi-
talne oddziały. Prace z konkursu 
Rajski Ogród zdobią teraz oddział 
ginekologiczno-położniczy. Na 
oddziale dziecięcym znajdują się 
prace z konkursu wiosennego pt. 
Dziecięce marzenia. � mwk Kolędnicy z wizytą na oddziałe dziecięcym.

Organizacją akcji zajęły się nauczycielki: Karina Pilna, Marta Politowicz i Agnieszka Maliszewska.

Łowicz | Świąteczna akcja młodzieży z ILO

Licealiści woleli obdarować 
dzieci niż siebie

Uczniowie z dwóch klas 
pierwszych I Liceum Ogólno-
kształcącego w Łowiczu od-
wiedzili 14 grudnia Szkołę 
Podstawową nr 1. W bibliotece 
poprowadzili gry i zabawy dla 
grupy 20 uczniów z rodzin ma-
jących problemy finansowe, któ-
rym na koniec swojej wizyty 
wręczyli paczki z okazji niedaw-
nych mikołajek.

Wizyta została przygotowana 
spontanicznie. Wszyscy ucznio-
wie dwóch klas, I c i I e, biorą-
cych udział w akcji opodatko-
wali się po 20 i 25 zł. Zebrane 
pieniądze pozwoliły zakupić to, 
co trafiło do paczek, m.in. sło-
dycze, dla chłopców samochody 
sterowane radiem, a dla dziew-
cząt komplety do tworzenia 
ozdób, m.in. z koralików. W cza-
sie spotkania licealiści przepro-

wadzili dla dzieci gry i zabawy. 
Dzieci bawiły się w skojarzenia 
dotyczące świąt Bożego Naro-
dzenia i biegały wokół krzeseł na 
wzór zabawy weselnej „kareta”.  
W przerwie zasiadły do stołu, na 
którym znalazły się ciasta upie-
czone przez licealistów.

Nauczyciel wychowania fi-
zycznego z I LO Tomasz Piasec-
ki powiedział nam, że pierwszo-
klasiści sami wyszli z pomysłem, 
aby z okazji świąt zrobić coś dla 
dzieci z rodzin, w których jest 
trudna sytuacja materialna. Jak 
przyznał, sami też wymyślili, jak 
ma wyglądać cała akcja, on za-
jął się sprawami logistycznymi 
przedsięwzięcia. Wspólnie zde-
cydowali, że upominki nie trafią 
np. do domu dziecka, ale zosta-
ną przekazane dzieciom, które 
mieszkają w Łowiczu. � tb

W moim domu zawsze 
się czyta Pismo Święte 
przed wieczerzą 
wigilijną.
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Aktualności
W świątecznym nastroju 
– czyli nasze relacje
ze świątecznych spotkań. str. 6-9 i 18-19

Łowicz | Dziwny twór przy Biedronce na Górkach

Po co ten staw? – odpowiedź jest prosta
Część mieszkańców osie-

dla Górki zastanawiała się nad 
przeznaczeniem zbiornika wod-
nego, który znajduje się przy ul. 
Sadowej, na zapleczu dyskontu 
Biedronka. Gdy tylko zaczęto 
go budować, po osiedlu krążył 
żart, że właściciel sieci posta-
nowił wybudować dla miesz-
kańców otwarty basen. Dziś 
można byłoby żartować, że lo-
dowisko. Jak się dowiedzieli-
śmy, przeznaczaniem zbiorni-
ka nie jest także gromadzenie 
wody z przeznaczeniem jej na 
cele przeciwpożarowe.

Odpowiedź okazała się ba-
nalna. W chwili przygotowania 
projektu budowlanego sklepu, 
ani w ulicy Sadowej, ani w ul. 
Łęczyckiej nie było kanalizacji 
deszczowej. Sklep o powierzch-
ni ponad 1.000 m², z podobnie 

wielkim utwardzonym parkin-
giem, musi mieć miejsce do od-
prowadzania wód opadowych. 
Dlatego też inwestor zdecydo-
wał się na budowę zbiornika. 
Od pracujących przy jego bu-
dowie robotników dowiedzieli-
śmy się, że nie jest to nic nie-
zwykłego. Często jednak takie 
zbiorniki, ze względu na małą 
powierzchnię zajmowaną przez 
dyskont, są umieszczane pod 
parkingiem.

Co ciekawe, zbiornik jest te-
raz już zbyteczny, bo w tym sa-
mym czasie, gdy go budowa-
no, Zakład Usług Komunalnych  
w Łowiczu rozpoczął budowę 
kanalizacji deszczowej w ul. Sa-
dowej, Łąkowej i Nałkowskiej, 
z odprowadzeniem jej przez se-
parator i osadnik do kanału od-
dzielającego osiedle od Doliny 

Bzury. Podłączenie się do sieci  
i odprowadzenie wody było 
więc możliwe, ale inwestorowi 
zależało na czasie. Zastąpienie  
w projekcie zbiornika przyłą-

czem kanalizacyjnym oznacza-
łoby zmianę projektu i uzgod-
nienia, a to wydłużyłoby czas 
odbioru i otwarcia dyskontu. Tak 
więc zbiornik pozostał. � tb

PSS w Łowiczu | Otwarcie trzeciej Gamy

Łowiczanki witały 
pierwszych klientów
Serdeczne powitanie, 
poczęstunek i zaproszenie 
do zakupów – każdy, 
kto w sobotę 15 grudnia 
wybrał się na otwarcie 
sklepu Gama na ulicy 
Kurkowej, mógł poczuć 
się doskonale obsłużony.

Trzeci samoobsługowy sklep 
spółdzielczej sieci Gama po-
wstał we własnym budynku 

PSS w Łowiczu na Kurkowej. 
Bliskie sąsiedztwo osiedla blo-
ków i targowiska daje nadzieję, 
że handel w tej lokalizacji bę-
dzie kwitł. Już na kilkanaście 
minut przed otwarciem Gamy 
przed wejściem czekało kilka 
osób, a kolejne przystawały za-
ciekawione. Drzwi otwarto na 
chwilę przed godz. 10.00. 

Zaraz za progiem na wcho-
dzących czekały dwie urocze 
łowiczanki w ludowych strojach 
– to Izabella Malowaniec i Asia 
Marciniak – pracownice biura 
PSS, które częstowały klientów 

słodyczami. Na stoisku obok 
można było bezpłatnie skoszto-
wać słodkich wypieków, a także 
chleba ze smalcem i ogórkiem 
kiszonym. 

Przed sklep wystawio-
no sprzęt nagłośnienieniowy, 
a didżej na bieżąco informo-
wał przechodniów o ofertach 
promocyjnych. Pierwsi klien-
ci nowej Gamy najchętniej za-
trzymywali się przy stoisku 
z mięsem i wędlinami. Nad 
otwarciem sklepu osobiście 
czuwał prezes PSS w Łowiczu 
Stanisław Przybysz. � ewr

Małszyce | Budowa chodnika

Nie przeszkodziły im mrozy
Pracownicy firmy Budmel 

z Tymianki koło Strykowa za-
kończyli w ostatni poniedzia-
łek budowę chodnika w Mał-
szycach. Nie przeszkodziły im 
nawet mrozy. 

Kostka betonowa została po-
łożona na długości 370 metrów 
przy drodze wojewódzkiej nr 
584. Prace wykonano na zlece-

nie Zarządu Dróg Wojewódz-
kich. W ostatnim tygodniu 
kopano rów pomiędzy drogą  
a chodnikiem. Rów ma głę-
bokość 60 cm. – Owszem, nie 
było lekko kopać w takie mro-
zy, ale nie mieliśmy żadnego 
dnia postoju – mówią pracow-
nicy. Koszt budowy to 109 tys. 
zł. � jr

Bolimów | Odśnieżanie dróg

Gmina podzielona na dwie części
Urząd Gminy w Bolimowie 

rozstrzygnął przetarg na odśnie-
żanie dróg gminnych. Wygrała 
go firma Usługi Sprzętem Rolni-
czym Jarosława Salamona z Ko-
lonii Bolimowska-Wieś. Firma 
będzie odśnieżała Wolę Szydło-

wiecką, Józefów, Ziąbki, Humin 
i Joachimów Mogiły. Za godzi-
nę pracy będzie ona pobierała  
106 zł brutto. Umowa została za-
warta do końca marca. 

Pozostałą część gminy, po-
dobnie jak w latach ubiegłych, 

a więc miejscowości: Wólka Ła-
siecka, Jasionna, Sierzchów, Kę-
szyce, Ziemiary i Bolimów będą 
odśnieżali strażacy z OSP w Bo-
limowie. Druhowie robią to nie-
odpłatnie w ramach swojej dzia-
łalności. � am

Kiernozia | Informacja o oczyszczalni ścieków

Tablica do zdjęcia
Kilka tygodni temu w Kier-

nozi postawiono dwie tablice 
informujące o drodze prowa-
dzącej do oczyszczalni ścieków  
w tej miejscowości, jedna znaj-
duje się przy skrzyżowaniu ul. 
Łowickiej z ul. Kościuszki, dru-
ga przy skrzyżowaniu Łowickiej 
z ul. Ogrodową. 

Zdaniem mieszkańca Kierno-
zi Stefana Jędrzejczyka ta ostat-
nia tablica powinna być usunięta. 
Swoją opinię przedstawił on wój-

towi gminy Kiernozia Zenonowi 
Kaźmierczakowi. – Uważam, że 
tablica może sugerować kierow-
com samochodów ciężarowych, 
by ci skręcili w ul. Ogrodową, 
żeby dojechać do oczyszczal-
ni ścieków – mówił Jędrzejczyk 
podczas sesji Rady Gminy  
12 grudnia. Jego zdaniem ulice 
na os. Marii Walewskiej, którymi 
wówczas musiałaby jechać cię-
żarówka, nie są przystosowane 
do takiego ruchu pojazdów. 

Wójt początkowo próbował 
wyjaśnić, że tablice te pełnią 
funkcję informacyjną i kierow-
cy na pewno nie wybiorą drogi 
przez osiedle, mając do wyboru 
drugi dojazd, ulicą Kościuszki, 
prowadzącą wprost do oczysz-
czalni. W końcu stwierdził jed-
nak, że może rzeczywiście ta-
blica przy ul. Ogrodowej nie jest 
potrzebna, a może jedynie wpro-
wadzać w błąd, dlatego zostanie 
usunięta.�  jr

Łyszkowice 
13 działek 
do sprzedania

Gmina Łyszkowice zamie-
rza jeszcze w tym roku sprzedać 
13 nieruchomości gruntowych 
z przeznaczeniem pod budowę 
garaży. Każda z sąsiadujących 
ze sobą działek ma powierzch-
nię 44 m2. Znajdują się one  
w rejonie ul. Brzezińskiej, Chru-
ślińskiej, Głowackiego i Targo-
wej. 

Plan zagospodarowania dla 
tych działek został przyję-
ty przez Radę Gminy przeszło  
2 lata temu, w maju 2010 roku. 
O przeznaczeniu do sprzedaży 
tego niezagospodarowanego do 
tej pory terenu w pobliżu gmin-
nych budynków komunalnych, 
po uprzednim podzieleniu go na 
nieduże działki pod garaże, NŁ 
pisał latem tego roku. Cena wy-
woławcza działek została usta-
lona w wysokości 1.640 złotych  
z wyjątkiem dwóch działek na-
rożnych, które zostały wycenio-
ne na 1.570 zł. � mak 

Bełchów | Bezpłatne badania

Badanie wzroku w marcu
Bełchowska filia  
Gminnego Ośrodka Kultury  
w Nieborowie wspólnie  
z Powiatową Stacją 
Sanitarno-Epidemiologiczną 
w Łowiczu zorganizowały 
dla lokalnej społeczności 
„Dni Badań” połączone 
z poradnictwem 
antynikotynowym  
dla palaczy.

W ramach współpracy tych 
instytucji 26 listopada odby-
ło się badanie słuchu, 3 grud-
nia badania mammograficzne 
dla pań powyżej 50. roku ży-
cia, 10 grudnia badanie wzroku, 
pomiar ciśnienia oraz badanie 

tlenku węgla w wydychanym 
powietrzu.

Badania były bezpłatne. 
Kierownik filii Beata Sawic-
ka powiedziała nam, że jest 
bardzo zadowolona z efek-
tów, jakie przyniosły badania, 
przede wszystkim z frekwen-
cji: skorzystało z nich bowiem 
130 mieszkańców Bełchowa  
i okolic.

Obie instytucje planują  
w 2013 roku kontynuować 
współpracę. Już teraz wiado-
mo, że 4 marca w filii GOK  
w Bełchowie odbędzie się bez-
płatne badanie wzroku. Zapisy 
i dodatkowe informacje w sie-
dzibie ośrodka przy ul. 1 Maja  
9 lub pod numerem telefonu 
607-435-615. � tb

Gościnne powitanie. Łowiczanki – Izabella Malowaniec i Asia Marciniak częstowały słodyczami pierwszych 
klientów sklepu Gama na Kurkowej.
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Zbiornik przy dyskoncie Biedronka powstał aby odbierać i gromadzić 
wody deszczowe z utwardzonego parkingu,
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Rów przy chodniku kopano jeszcze 14 grudnia.
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Ogłoszenia płatne

Łowicz | Prace miedzy konarami

Ponad 300 drzew do pielęgnacji
Łowicka firma Makro-Flora 
kończy wycinanie 23 drzew 
i pielęgnację 312 koron 
na terenie Łowicza. Prace 
zlecił łowicki ratusz, zapłaci 
za nie 42 tys. zł.

Jak powiedział nam szef fir-
my Marcin Bieguszewski, ro-
boty powinny zakończyć się do  
21 grudnia, czyli w terminie 
ustalonym z ratuszem. Najpo-
ważniejsze prace prowadzone są 
przy kanale Kostka w pobliżu ul. 
Kaliskiej, gdzie firma ma do wy-
cięcia 5 liczących ok. 4,5 m ob-

wodu wysokich topól, zagraża-
jących przewróceniem się. 

Kłopotliwymi były też robo-
ty pielęgnacyjne przeprowadzo-
ne na ul. Zduńskiej 18 grudnia, 
gdy pracownicy firmy przycinali 
przy okresowo zatrzymywanym 
ruchu samochodowym i pie-
szym drzewa rosnące na odcin-
ku pomiędzy Starym Rynkiem  
a ul. Browarną.

Oprócz tego firma dokona-
ła cięć pielęgnacyjnych na ul: 
Mickiewicza, Powstańców, Kaź-
mierczaka, Zielnej, Łyszkowic-
kiej, Sikorskiego, Mostowej, 
Tkaczew, Radzieckiej, 3 Maja. 

Drzewa miały już nadmier-
nie rozrośnięte korony, gałęzie  
w wielu przypadkach zaczęły 
zbliżać się do linii energetycz-
nych, pod którymi rosły.

Beata Podsędek z Wydziału 
Spraw Komunalnych łowickie-
go ratusza powiedziała nam, że 
firma Makro-Flora została wy-
łoniona do prowadzenia prac  
w drodze zapytania o cenę. Za-
pytanie takie wysłano do 4 firm 
zajmujących się pielęgnacją zie-
leni, 2 odpowiedziały. Firma 
Makro-Flora okazała się tańsza 
od także rodzimej firmy Bracia 
Szychowscy.�  tbDrzewa na ulicy Zduńskiej zostały już przycięte.
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Powiat łowicki | Pierwszy samorząd ceny za odbiór odpadów

Wiadomo, ile będziemy płacić za śmieci
dokończenie ze str. 1
Przypomnijmy, że związek 

nie przejął tych kompetencji ze 
względu na odrzucenie uchwały 
o scedowaniu na związek obo-
wiązku odbioru odpadów przez 
samorząd Zgierza i zwlekanie  
z przyjęciem ich przez radnych 
Łęczycy i Łowicza.

W czasie prowadzonych kon-
sultacji i wyliczeń ustalone zo-
stały treści wszystkich 5 uchwał, 
które gminy muszą przyjąć do 
końca roku w sprawie odbioru 
odpadów. Najważniejsze są 2: 

nowy regulamin utrzymania czy-
stości oraz wysokość opłat za od-
biór odpadów. Ta ostatnia wzbu-
dza najwięcej emocji, bo zgodnie 
z ustawą nadrzędną samorządy 
przejmą obowiązek odbioru od-
padów od 1 lipca, a uiszczenie 
opłat za ich odbiór stanie się obo-
wiązkiem wszystkich mieszkań-
ców. 

Wysokość opłat, jakie ustalono 
na wspólnych spotkaniach samo-
rządowców z Łowickiego, to 7 zł 
miesięcznie od mieszkańca po-
sesji za odpady posegregowane 

oraz 14 złotych od osoby za odpa-
dy nieposegregowane. Stefański 
uważa, że wysokość stawek jest 
realna, choć biorąc pod uwagę 
kraj, należy ona do najniższych. 
Warto też zauważyć, że są to 
stawki o połowę niższe od tych, 
o których mówiono, gdy miał się 
nimi zajmować ZM Bzura.

Jeśli samorządy chcą znaleźć 
się w grupie, która będzie silna  
i dzięki temu będzie bardziej 
atrakcyjna, występując w jednym 
przetargu na wyłonienie firmy, 
muszą taką stawkę przyjąć. W tej 

chwili samorządy te nie podpisa-
ły jeszcze porozumienia o współ-
pracy w tym zakresie, stanie się 
to po przyjęciu przez nie uchwał, 
czyli będzie to możliwe w poło-
wie stycznia.

– Kształt uchwał, które podję-
liśmy, nie jest prawdopodobnie 
ostateczny. Senat przegłosował 
już poprawki do ustawy, na pod-
stawie której odbiór odpadów bę-
dzie realizowany. Poprawki te tra-
fią do Sejmu. Wśród poprawek 
znalazły się m.in. zapisy dotyczą-
ce ulg dla rodzin wielodzietnych.

Jeśli gminom uda się zorga-
nizować w grupę, to będzie ona 
wspólnie realizować tylko jedno 
zadanie, jakim będzie wyłonienie 
jednego dla wszystkich odbior-
cy odpadów. Reszta pozostanie 
w ich kompetencjach: od zebra-
nia deklaracji ustalających wła-
ściciela posesji – płatnika, liczbę 
osób ją zamieszkujących, stwo-
rzenie baz danych, weryfikację 
deklaracji, po windykację opłat 
w przypadku ich nieuiszczania. 

Przypomnijmy, że przy scedo-
waniu kompetencji na związek, 
co wstępnie planowano, ten prze-
jąłby całość i musiałby zatrud-
nić pracowników, którzy by się 
tym zajęli. Gminy, aby to udźwi-
gnąć samodzielnie, także będą 
musiały zatrudnić nowych pra-
cowników, w zależności od licz-
by mieszkańców 1-2, oprócz tego 
obciążyć kolejnymi obowiązka-
mi część już zatrudnionych.

Radni przyjęli ale nie bez 
oporów
W czasie sesji Rady Gmi-

ny Nieborów, 17 grudnia, radni 
przyjęli wszystkie 5 uchwał.

Jedyny punkt, który był szerzej 
dyskutowany, dotyczył wysoko-
ści opłat. Radny Tadeusz Baka-
larski z Bełchowa zaoponował 
wobec propozycji wójta 7 zł za 
segregowane odpady i 14 za nie-
segregowane, twierdząc, że staw-
ki są zbyt wysokie i będą stano-
wić zbyt duże obciążenie dla 
znacznej części mieszkańców 

gminy, w tym dla rodzin wielo-
dzietnych, proponował, aby zwol-
nić z opłat mieszkańców gminy 
do 18 roku życia lub tych, którzy 
się uczą. Poparł go radny Henryk 
Bakalarski, który stwierdził, że w 
jego przypadku, wprowadzone 
opłaty będą oznaczać znaczny 
wzrost w stosunku do tego, co 
płaci obecnie. Ostatecznie Ta-
deusz Bakalarski postawił wnio-
sek, aby opłaty miesięczne wy-
nosiły odpowiednio 5 i 10 zł od 
osoby.

– Jeśli zaczniemy mieszać we 
wspólnych ustaleniach, to wszyst-
ko zacznie się rozpadać – odpo-
wiedział radny Jarosław Papuga.

W głosowaniu radni zdecydo-
waną większością 9 głosów po-
parli propozycję wójta.� tb

Łowicz: Radni za pozostaniem w Związku Bzura
– Choć debatujemy nad 
zmianami w statucie 
Międzygminnego Związku 
Bzura, zdajemy sobie sprawę, 
że tak naprawdę gra toczy o coś 
innego, o nasze być albo nie być 
w związku – mówił podczas sesji 
Rady Miejskiej w Łowiczu  
17 grudnia radny Michał Trzoska.
Wspólnie z trójką innych 
radnych: wstrzymał się on od 
głosu w czasie podejmowania 
dwóch – kosmetycznych 
w gruncie rzeczy – uchwał 
mówiących o zmianach  
w statucie związku. Pozostałych 
15 radnych głosowało za 
uchwałami. Tym samym miasto 
Łowicz pozostało w Związku 
Bzura. Gdyby wynik głosowania 
był inny, miasto zostałoby 
wykluczone ze związku. 
Radny Michał Trzoska w czasie 

dyskusji na sesji stwierdził, 
że 17 grudnia był ostatnim 
momentem, kiedy można było 
wyjść ze związku. Do tej pory 
miasto wpłaciło do kasy związku 
zarówno w ramach składki 
członkowskiej, jak i inwestycyjnej 
ponad 1 mln zł. Nakłady 
finansowe będą jednak rosły 
wraz z rozpoczęciem budowy 
składowiska odpadów. Tym 
bardziej że choć zarząd liczy na 
pozyskanie na ten cel unijnej 
dotacji, na razie pozostaje to  
w sferze planów.
Radni powtarzali jak mantrę 
sformułowanie, że choć nie 
podoba im się statut związku 
i postępowanie zarządu, to 
wyboru praktycznie nie mają, że 
wybierają mniejsze zło. Zdaniem 
większości trzeba było głosować 
za uchwałami, bo wykluczenie 

ze związku nic dobrego nie 
przyniesie. Do 2017 r. ma 
działać składowisko odpadów 
w Jastrzębi, jednak co będzie 
w dalszej perspektywie? Radna 
Jolanta Głowacka mówiła, że  
w 2017 r. mogłoby się znaleźć  
w trudnej sytuacji – a pozostając 
w związku będzie uczestniczyło 
w budowie składowiska 
odpadów w Piaskach 
Bankowych – i korzystało 
z niego na preferencyjnych 
warunkach. Zdaniem burmistrza 
Krzysztofa Kalińskiego słuszne 
była obrana przez miasto 
taktyka, która spowodowała, iż 
zarząd ZM Bzura musiał wycofać 
się z pomysłu prowadzenia 
wspólnej gospodarki śmieciami, 
czyli m.in. zbierania podatku od 
śmieci – co dla mieszkańców 
byłoby zbyt drogie. jr

Grzegorz Stefański
wójt gminy Kocierzew, 
członek zarządu ZM Bzura 

Do tematu zajęcia się przez 
Związek Międzygminny 
Bzura odbiorem odpadów 
jego członkowie  
w przyszłości jeszcze wrócą, 
nie sądzę, aby stało się 
to jednak wcześniej niż 
przed powstaniem zakładu 
zagospodarowania  
w Piaskach Bankowych. Na 
tym zadaniu związek będzie 
się obecnie koncentrował. 

O ile więcej zapłacą mieszkańcy
Właściciel jednej z posesji  
w Bobrownikach, w której  
mieszka 5 osób, w pierwszym 
półroczu zapłacił do firmy 
EkoSerwis za odbiór 
120-litrowego kosza na śmieci 
146,99 zł. Składały się na to 
rachunki za 2 kwartały: 63 zł 
i 83,99 zł. Miesięczna opłata 
na jedną osobę wyniosła 

średnio 4,89 zł. Mieszkańcy 
segregują odpady, w workach 
zostawianych przez firmę 
oddają szkło, metale  
oraz plastik. Od 1 lipca opłata 
miesięczna za segregowane 
odpady wyniesie 7 zł,  
da to w tym samym  
półrocznym okresie  
koszt 210 zł. 
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W świątecznym nastroju
rzut okiem | Wigilia stowarzyszenia

5 grudnia w Urzędzie Gminy Łowicz odbyło się spotkanie członków 
Stowarzyszenia na Rzecz Rozwoju Oświaty Gminy Łowicz. Jego 
prezes Marzena Śliwińska wręczyła gościom przygotowane przez 
uczniów szkół w Jamnie, Niedźwiadzie i Wygodzie upominki – ręcznie 
malowane obrazy przedstawiające życie Księżaków. Złożyła również 
wszystkim obecnym życzenia oraz wręczyła przygotowane przez uczniów 
szkół stowarzyszeniowych kartki świąteczne. jr

Rzut okiem | Jasełka w Wiosence 

Dzieci z Przedszkola nr 7 Wiosenka w Łowiczu trzykrotnie już 
pokazywały jasełka rodzicom, seniorom z dzielnicy Górki oraz kolegom  
i koleżankom z przedszkola. Przedstawienie było pokazywane 11,  
12 oraz 13 grudnia. – Dzieci się długo do przedstawienia przygotowywały, 
więc chcieliśmy, żeby miały okazję więcej niż jeden raz zaprezentować 
się na przedszkolnej scenie i usłyszeć brawa – powiedziała nam dyrektor 
przedszkola na Górkach Jolanta Kępka. mak 

rzut okiem | Spotkanie seniorów

95 osób przybyło 14 grudnia na spotkanie opłatkowe do Szkoły 
Podstawowej w Niedźwiadzie. Wśród nich byli mieszkańcy Niedźwiady, 
Klewkowa, Małszyc, Świeryża Pierwszego i Drugiego. Większość  
z nich to osoby starsze. Dzieci dla gości wystawiły jasełka w regionalnej 
oprawie. Na scenie nie zabrakło więc łowickich wycinanek i pasiaków. 
Po przedstawieniu wszyscy usiedli do stołów i zjedli tradycyjne potrawy 
wigilijne. jr

Bobrowniki | „Krzewina” przedstawiła łowicką wigilię

Byli biedni, ale potrafili się dzielić
Przedstawienie świąteczne według scenariusza ks. biskupa Józefa 
Zawitkowskiego, którego akcja rozgrywa się w tradycyjnej łowickiej chacie, 
wystawił w sobotę 15 grudnia Zespół Dziecięcy „Krzewina” z Bobrownik.

Akcja przedstawienia rozgry-
wa się wiele lat temu, w Wigi-
lię Bożego Narodzenia, w jednej  
z łowickich wsi, dlatego młodzi 
aktorzy mówili tradycyjną gwarą 
łowicką. Do świątecznej kolacji 
zasiada rodzina wielopokolenio-
wa. Są dziadkowie (Dominik Kę-
dzierski i Paulina Kośka) i wnuki 
(Norbert Kędzierski i Agnieszka 
Kośka), ale najważniejsze role 
odgrywają Kacper Kubel i Alek-
sandra Jażdżyk, którzy wcieli się 
w role gospodarzy. Państwo Ko-
siorek, bo tak nazywa się rodzi-
na, wprowadzają do przedstawie-
nia wiele zabawnych dialogów, 
które sprawiają, że ogląda się je  
z dużym zainteresowaniem.

Rodzina Kosiorków nie jest 
bogata, ale przywiązuje dużą 
wagę do tradycji i wartości ro-
dzinnych. Wnuki ubierały cho-

inkę, dziadek dziękował Bogu 
za to, że przeżył kolejny rok i do-
czekał kolejnej wigilii, rodzina 
dzieliła się opłatkiem i składała 
sobie życzenia. Po spróbowaniu 
wszystkich potraw dziadek przy-
pomniał sobie, że opłatek powin-
ny zjeść także zwierzęta, dlatego 
udał się do obory. W tym czasie 
do chaty przyszedł Święty Mi-
kołaj, który także mówi gwa-
rą łowicką. Wówczas wszyscy 
członkowie rodziny otrzymali 
prezenty. Ważna scena rozgrywa 
się już po wigilii: do chaty Ko-
siorków puka Wiktoria i Jędrek 
– młode małżeństwo z dziec-
kiem. Duża rodzina zaprasza ich 
do środka i ugaszcza: bohatero-
wie przedstawienia nie byli boga-
ci, ale potrafili dzielić się tym co 
mieli, także z innymi. Po zakoń-
czeniu przedstawienia młodzi ak-

torzy otrzymali gromkie brawa. 
Niewielkie pomyłki zdarzały się, 
ponieważ przygotowania trwały 
bardzo krótko. – Na pewno mo-
gliśmy zagrać jeszcze lepiej, ale 
nie zawsze wszyscy przychodzi-
li na próby, udział w takim wy-
stępie to cenne doświadczenie, 
ponieważ zazwyczaj śpiewamy 
i tańczymy – powiedział nam 
Aleksandra Jażdżyk.

 Przedstawienie wyreżysero-
wała instruktor tańca ludowego 
Katarzyna Polak. Oprawą mu-
zyczną zajął się Jerzy Jasiak, któ-
ry akompaniował na akordeonie. 
Ks. proboszcz parafii w Bobrow-
nikach Piotr Sapiński i kierownik 
Filii Gminnego Ośrodka Kultury 
w Bobrownikach Dorota Skoli-
mowska podziękowali dzieciom 
i instruktorom za przygotowanie 
przedstawienia. � pw

Na początku i na końcu przedstawienia zespół Krzewina śpiewał kolędy. Na akordeonie zagrał kierownik 
muzyczny Jerzy Jasiak. 
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Łowicz | Parafia pw. Matki Bożej Nieustającej Pomocy

Świąteczne spotkanie
w rodzinnej atmosferze
Około 30 starszych  
i potrzebujących osób 
uczestniczyło w wigilii 
zorganizowanej 15 grudnia 
w plebanii na Korabce. 
Uczestnicy wigilii zgodnie 
przyznają, że warto 
organizować takie spotkania.

Ks. proboszcz parafii pw. 
Matki Bożej Nieustającej Pomo-
cy Adam Domański powiedział 
nam, że wigilia nie jest skierowa-
na wyłącznie do osób starszych  
i samotnych, mimo że tak się ty-
tułuje to spotkanie. W corocznym 
spotkaniu opłatkowym może 
wziąć udział każdy, kto chce 
wspólnie przeżywać Boże Naro-
dzenie. Parafia tradycyjnie zapra-
sza ks. biskupa seniora Alojzego 
Orszulika, który zabiegał o jej po-
wstanie. 

Mimo że na tegoroczne spo-
tkanie przyszło mniej osób niż 
przed rokiem, to proboszcz za-
pewniał nas, że warto organi-
zować takie wigilie ze względu 
na możliwość przeżycia świąt  
w większym gronie osób i w ro-
dzinnej atmosferze. – Przychodzę 
na spotkania do plebanii, ponie-
waż jestem samotna, mąż zmarł  
3 lata temu. Nie zawsze widzę się 

z dziećmi w czasie świąt. Tutaj 
mam z kim porozmawiać, pocie-
szyć się, jest bardzo przyjemnie – 
powiedziała jedna z parafianek. 

Spotkanie rozpoczęło się od 
powitania gości. Następnie ks. 
Andrzej Lisiak przeczytał frag-
ment o narodzeniu Pańskim, a 
ks. biskup łowicki senior Alojzy 

Orszulik opowiedział o Bożym 
Narodzeniu i pięknej polskiej 
tradycji składania życzeń. Głos 
zabrali też burmistrz Krzysztof 
Kaliński, wójt gminy Chąśno Da-
riusz Reczulski, wiceprzewodni-
czący zarządu os. Korabka Jerzy 
Uczciwek i ks. proboszcz Adam 
Domański. Wszyscy prelegen-

ci złożyli uczestnikom spotka-
nia życzenia.Wigilie na Korabce 
przygotowują panie z rady para-
fialnej we współpracy z zarządem 
os. Korabka. Na tegorocznej wi-
gilii można było skosztować kilku 
dań. Był czerwony barszcz, piero-
gi z kapustą i grzybami oraz kil-
ka rodzajów ryb i sałatek. – Nie 
podajemy karpia, ale przygoto-
wałyśmy dobrą rybę – mirunę – 
powiedziała nam Renata Pacior-
skowska z rady parafialnej. � pw

rzut okiem | Wigilia w Jamnie

Jasełka połączone ze spotkaniem opłatkowym odbyły się w Jamnie  
13 grudnia. Do szkoły podstawowej zostali zaproszeni m.in. emerytowani 
nauczyciele i dyrektorzy szkół stowarzyszeniowych. Dzieci pod okiem 
katechetki Doroty Gajdy wystawiły jasełka opisujące wigilię na ziemiach 
łowickich. Młodzi aktorzy, ubrani w stroje ludowe, mówili gwarą. Po 
przedstawieniu wszyscy podzielili się opłatkiem. jr

rzut okiem | Emeryci na Wigilii

14 grudnia w Przedszkolu  
nr 3 im. Pszczółki Mai  
w Łowiczu odbyło się 
spotkanie opłatkowe. Przybyło 
na nie 9 emerytowanych 
pracowników tej placówki. 
Najpierw obejrzeli krótki 
spektakl przygotowany przez 
przedszkolaki. Potem podzielili 
się z dziećmi opłatkiem. Słodki 
poczęstunek dla emerytów 
przygotowali rodzice. jr
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Tradycyjne dzielenie się opłatkiem podczas wigilii parafialnej na 
Korabce. Życzenia składają sobie ks. biskup senior Alojzy Orszulik  
i wiceprzewodniczący zarządu os. Korabka Jerzy Uczciwek, ks. proboszcz 
Adam Domański i wójt gminy Chąśno Dariusz Reczulski, panie z rady 
parafialnej i inni uczestnicy spotkania. 
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Nieborów | Zespół Placówek Oświatowych

Kiermasz ozdób świątecznych
Uczniowie, rodzice i nauczyciele zaangażowali się  
w przygotowania do I Kiermaszu Świątecznego, który 
odbył się 14 grudnia w Zespole Placówek Oświatowych 
w Nieborowie. Opłacało się. Zaledwie w ciągu godziny 
udało się sprzedać ozdoby i stroiki za 1400 zł.

– Jestem zaskoczona i bar-
dzo szczęśliwa, że tak dużo osób 
przyszło na kiermasz i kupiło 
stroiki – mówi przewodnicząca 
Rady Rodziców Anna Karczew-
ska. To ona we wrześniu zapro-
ponowała pozostałym rodzicom, 
że może warto zorganizować 
kiermasz, na którym sprzedawa-
no by świąteczne ozdoby, a do-
chód zostałby przeznaczony na 
zakup potrzebnych materiałów 
do szkoły.

Dzieci na zajęciach plastycz-
nych w przedszkolu i szkole, pod 
okiem nauczycielek, przygoto-
wywały stroiki, bombki i małe 
choinki. Ozdoby były wykona-

ne z bardzo różnych materiałów: 
orzechów włoskich, wstążek, 
szkła, plastiku, drewna, papie-
ru, a nawet kąpielowych gąbek. 
– Moja córka już na początku 
kiermaszu wypatrzyła dużą cho-
inkę i koniecznie chciała ją ku-
pić – mówi Katarzyna Stasiar-
czyk z Bednar.

W dekorację sali już dzień 
wcześniej zaangażowała się na-
uczycielka Anna Kossut i wice-
przewodnicząca Rady Rodziców 
Joanna Stasiarczyk. Wówczas 
jeszcze nikt nie przypuszczał, 
że sprzedaż świątecznych ozdób 
przyciągnie wielu mieszkańców 
Nieborowa i okolic.

Podczas kiermaszu wystąpił 
chór szkolny prowadzony przez 
Aleksandrę Jaworską-Zielińską. 
Dzieci nie tylko śpiewały kolędy 
i świąteczne piosenki, ale także 
grały na flecie i skrzypcach.

Swój pokaz dały także dwie 
grupy taneczne, w skład któ-
rych wchodzą uczniowie szkoły 
w Nieborowie. Młodzi tancerze 
ćwiczą raz w tygodniu w szkol-

nej sali gimnastycznej, a zaję-
cia organizowane przez Gminny 
Ośrodek Kultury prowadzi Ka-
rolina Krzewik. Kiermasz zor-
ganizowano w szkolnej sali gim-

nastycznej, która wypełniła się 
po brzegi. Rodzice, dziadkowie, 
nauczyciele, ale także przedsta-
wiciele władz samorządowych 
usiedli przy okrągłych stolikach 

ustawionych jak w kawiarni. Ta-
kie ustawienie sprzyjało szybkiej 
integracji. We wspólnej zabawie 
pomogło także śpiewanie kolęd, 
w którym uczestniczyli wszy-
scy. Każdy otrzymał egzemplarz 
śpiewnika, dzięki czemu można 
było się nim posiłkować, gdyby 
się zapomniało tekstu. 

Na koniec Karolina Krzewik 
zaprosiła wszystkich do wspól-
nego tańca belgijskiego, którego 
nauka sprawiła tańczącym wie-
le radości i... trudności. Po kilku 
minutach jednak i one zostały 
przezwyciężone.

Decyzja, na jaki cel zosta-
ną przeznaczone pieniądze, 
zapadnie w styczniu. Wtedy 
zadecydują o tym wspólnie ro-
dzice i nauczyciele. Wiado-
mo, że uczniom brakuje strojów 
sportowych, a w salach przydał-
by się nowy sprzęt audiowizu-
alny. – Złożyliśmy już projekt  
o dofinansowanie takiego sprzę-
tu z Łowickiej Grupy Rybackiej, 
więc może wydamy pieniądze  
z kiermaszu na coś innego – do-
daje dyrektor Zespołu Palcówek 
Oświatowych w Nieborowie 
Marzena Malangiewicz. Pod-
kreśla, że jest bardzo zadowolo-
na, iż kiermasz się udał. Kolej-
ny zostanie zorganizowany już 
za kilka miesięcy, przed Wiel-
kanocą. 

rzut okiem | Wigilia w wygodzie

Dzień Seniora połączony 
tradycyjnie z jasełkowym 
występem dzieci i wieczerzą 
wigilijną odbył się 12 grudnia  
w Szkole Podstawowej  
w Wygodzie. Tak 
jak w ubiegłym roku                                                                       
przedstawienie nawiązywało do 
korzeni Księżaków, do ludowych 
zwyczajów i religijnej tradycji. 
Goście, którzy przyszli  
na jasełka, skosztowali  
też wigilijnych potraw. jr

Ogłoszenia płatne
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Łowicz | ZSP nr 1

„Dziesiątacy” 
przy wigilijnym stole

15 grudnia członkowie Sto-
warzyszenia Historycznego im.  
10 Pułku Piechoty spotkali się  
na opłatku w Zespole Szkół Po-
nadgimnazjalnych nr 1. Przy-
szli także burmistrz Łowicza 
Krzysztof Kaliński, dyrektor 
ZSP nr 1 Dariusz Żywicki i dy-
rektor łowickiego muzeum Ma-
rzena Kozanecka-Zwierz, która 
powiedziała, że stowarzyszenie 
corocznie przekazuje muzeum 
wiele pamiątek mających dużą 

wartość historyczną. Prezes sto-
warzyszenia Piotr Marciniak po-
dziękował zaś dyrektorowi ZSP 
nr 1 za możliwość korzystania  
z murów szkoły. – Utrzymuję 
kontakt z podobnymi stowarzy-
szeniami w Polsce i za granicą  
i chyba żadne nie ma tak komfor-
towej sytuacji, jeśli chodzi o bazę 
lokalową – mówił. Po zakończe-
niu części oficjalnej „dziesiąta-
cy” dzielili się opłatkiem i skła-
dali sobie życzenia. � pw

Joanna
Rudak

joanna.rudak@lowiczanin.info

Z wójtem gminy Nieborów Andrzejem Werle tańczy Żaneta Kotyńska, za nią jej siostra Zuzanna Kotyńska.
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Bednary | Po jasełkach

Jak aniołek „ukradł” przedstawienie
Półtoraroczny Patryk Has, któ-

ry wystąpił jako aniołek w cza-
sie jasełek w Szkole Podstawowej 
w Bednarach 12 grudnia, swoim 
dziecięcym zachowaniem: za-
czepianiem aktorów jasełek i wi-
dzów, tańcem, a przede wszyst-
kim uśmiechem zdobył serca 
wszystkich uczestników spotka-
nia. Obecny na jasełkach wice-
wojewoda łódzki Paweł Bejda 
w swoim przemówieniu wróżył 
mu gwiazdorską przyszłość. Już 
po spektaklu grupa aniołów sie-
dząca na ławce, zapytana, jak po 
przedstawieniu, odpowiedziała:  
– Patryk ukradł nam całe przed-
stawienie...

My jednak napiszemy, że role 
Świętej Rodziny zagrali Pauli-
na Tartanus i Michał Dziuda, 
pierwszoplanowego anioła Pau-
lina Lasota, trzech królów: Piotr 
Kuza, Daniel Marciniak, Marcel 
Zielkowski, pastuszków Domi-
nik Boczek, Bartłomiej Dałek, 
Grzegorz Pacler, Mariusz Seku-
ła, Sebastian Papiernik – wszyscy  
z kl. VI, uczniowie kl. V wystą-
pili w roli chóru. Przedstawienie 
przygotowywała z dziećmi kate-
chetka Iwona Gładka. � tb

Ogłoszenia płatne

Ogłoszenia płatne

Pastuszkowie składają pokłon Jezusowi i w darze przynoszą poduszkę z motywem łowickim. 
Mir
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Łowicz | Przedszkole Jaś i Małgosia

Dzieci z całego świata 
spotkały się przy szopce
Grupa 5- i 6-latków „Pszczółki” z Przedszkola nr 5  
przygotowała tegoroczne jasełka. Na przedstawienie  
14 grudnia zaproszono rodziny przedszkolaków  
i emerytowanych pracowników placówki.

Były to klasyczne jasełka,  
w których pokazano nowo naro-
dzonego Jezusa, a przy nim Ma-
ryję i Józefa – w rolach tych wy-
stąpili Zuzanna Zaczkiewicz oraz 
Kacper Sado. Dzieciątku skła-
dali pokłon pastuszkowie oraz 
trzej królowie, do stajenki zje-
chały też dzieci z całego świa-
ta, m.in. była Japonka, Eskimos, 
Indianka i Łowiczanie, którzy 
przynieśli mu w darze czerwo-
ne serduszka wycięte z kartonu. 

– Chciałyśmy, aby nasze jaseł-
ka miały ciekawą formę, dlatego 
przedszkolaki wcieliły się w dzieci  
z różnych stron świata, aby zaak-
centować, że Boże Narodzenie 
to przez wszystkich oczekiwa-
ne bardzo ważne święta – mówi 
wychowawczyni „Pszczółek” 
Małgorzata Plichta, która przy-
gotowywała przedstawienie  
z Katarzyną Grzegorek.  

W przedstawieniu nie zabra-
kło pastorałek i kolęd, pierwszą 

z nich na wstępie zagrała Bo-
gusia Zaczkiewicz, starsza sio-
stra dziewczynki, która wystąpiła  
w roli Maryi. 

Na koniec życzenia świąteczne 
złożył burmistrz Krzysztof Ka-
liński oraz dyrektor Emilia Ra-
czek, która zaprosiła do udzia-
łu w kiermaszu świątecznym  
i poczęstunku przygotowanym 
w przedszkolnej kuchni. Przygo-
towano rybę, sałatki, czerwony 
barszcz i ciasta. 

Na kiermaszu można było ku-
pić ozdoby wykonane przez pra-
cowników przedszkola, a uzbie-
rana kwota 356,50 zł zostanie 
przekazana na Wielką Orkiestrę 
Świątecznej Pomocy. � mwk 

Łowicz | W gmachu szkoły przy ul. Ułańskiej

Seniorzy podzielili się opłatkiem
Radosnych, spokojnych, bło-

gosławionych i spędzonych  
w gronie rodziny i przyjaciół 
świąt Bożego Narodzenia ży-
czyli sobie członkowie Związku 

Emerytów, Rencistów i Inwali-
dów w Łowiczu podczas spotka-
nia wigilijnego w Szkole Poli-
cealnej, 18 grudnia. Seniorzy 
obejrzeli również przedstawie-

nie przygotowane przez uczniów 
II LO i wysłuchali kolęd zaśpie-
wanych przez chór związku.  
W spotkaniu uczestniczyło po-
nad 100 osób. � am

Półtoraroczny Patryk Has wśród aniołów w czasie przedstawienia 
jasełkowego w Szkole Podstawowej w Bednarach.

Seniorzy złożyli sobie życzenia. 

Rzut okiem | Mikołajki w punkcie przedszkolnym 

Wizyta Mikołaja w przedszkolu 
zawsze budzi zachwyt dzieci. 
Tym większy, im bardziej 
wypchany jest worek z prezentami. 
Dzieci z punktu przedszkolnego  
w Chąśnie były w tym roku bardzo 
szczęśliwe, gdyż oczekiwany 
gość przybył z wielkim workiem 
prezentów. Każdy przedszkolak 
miał okazję zamienić kilka słów 
z Mikołajem. Podczas spotkania 
przedszkolaki zaśpiewały 
piosenki, wyrecytowały wierszyki 
oraz tańczyły z Mikołajem. mak p
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Punkt zapalny
Na półmetku kadencji: 
co się udało, a co nie
w gminie Bolimów. str. 39

REKLAMA

Sanniki | Urząd organizuje Straż Gminną 

Wystarczy na fotoradar i samochód 
Mobilny fotoradar oraz samochód mają być zakupione 
na wyposażenie Straży Gminnej, która organizowana 
jest przez Urząd Gminy w Sannikach. Fotoradar będzie 
mógł być przewożony i ustawiany na trójnogu przy 
różnych drogach. Wiadomo już dzisiaj jednak, że nie 
stanie się to w tym roku.

Pieniądze na zakupy są zapi-
sane w tegorocznym budżecie, 
jednak gminie nie uda się ich  
w tym roku wydać. Na ostat-
niej z grudniowych sesji rad-
ni zapewne dokonają związa-
nych z tym zmian w budżecie. 
Nie oznacza to jednak, że gmi-
na zrezygnuje z zakupu foto-
radaru. Przecież powołana jest 
już między innymi do tego celu 
Straż Gminna. Organizowaniem 
pracy straży zajmuje się wy-
brany w sierpniu tego roku ko-

mendant Jacek Chodorowski.  
W gminie wydzielone zostały 2 
pomieszczenia na rzecz straży. 

Gmina rozważa zakup jedne-
go z dwóch modeli fotoradaru. 
Pod uwagę brany był między in-
nymi produkt firmy Zurad, taki 
sam, jaki wykorzystywany jest 
przez Straż Miejską w Brzezi-
nach oraz produkt firmy Vide-
oradar. – Pojedziemy razem  
z komendantem do Brze-
zin, żeby obejrzeć fotoradar,  
a przede wszystkim porozma-
wiać o jego praktycznym wy-
korzystaniu – mówił na sesji 
pod koniec listopada wójt gmi-
ny Sanniki Gabriel Wieczorek. 

Na tej samej sesji zapropo-
nował radnym przegłosowanie 
zmiany w tegorocznym budże-
cie polegającej na zmniejsze-
niu kwoty 150 tysięcy złotych, 
która była przeznaczona na za-
kup i montaż fotoradaru do 75 
tys. złotych. Pierwotna kwota, 
która była planowana na zakup 

fotoradaru, uległa zmniejsze-
niu z tego względu, że nie bę-
dzie trzeba budować masztu lub 
masztów na fotoradar przy dro-
dze, co było wstępnie zakłada-
ne. 

Fotoradar będzie wyposażo-
ny w trójnóg, na którym będzie 
ustawiany wzdłuż dróg. Gmina 
jednak będzie musiała wyko-

nać znaki drogowe, które staną 
przy drogach monitorowanych.  
– W tym roku na pewno nie 
zdążymy z fotoradarem. Mamy 
jeszcze dużo formalnych spraw 
z tym związanych – powiedział 
nam komendant Straży Gmin-
nej w Sannikach Jacek Chodo-
rowski. Gmina oczekuje jeszcze 
na wydanie certyfikatu dla po-
mieszczenia, w którym będzie 
znajdował się komputer z do-
stępem do nadzorowanej przez 
Ministerstwo Spraw Wewnętrz-
nych i Administracji Centralnej 
Ewidencji Pojazdów i Kierow-
ców. Ważność każdego nowo 
otrzymanego certyfikatu wyno-
si 2 lata. 

Pozostałą kwotę – 75 tysięcy 
złotych radni postanowili jed-
nogłośnie przeznaczyć na za-
kup samochodu na potrzeby 
Straży Gminnej, który ma słu-
żyć między innymi do prze-
wożenia fotoradaru. – Powin-
no wystarczyć i na fotoradar,  
i na samochód – tłumaczył rad-
nym wójt. Zarówno samochód, 
jak też i urządzenie do pomiaru 
prędkości mają być majątkiem 
gminy. 

– 75 tysięcy złotych to dużo 
pieniędzy na samochód. Czy nie 
za dużo? – pytała radna Tere-
sa Tyszko. – Na razie są to tylko 
przesunięcia pieniędzy w budże-
cie. Ile faktycznie będzie kosz-
tował samochód, okaże się do-
piero po przetargu – wyjaśniała 
skarbnik gminy Marlena Kuni-
kowska. Według wójta w zain-
teresowaniu gminy powinny być 

samochody typu Fiat Doblo czy 
Renault Kangoo, w których bę-
dzie możliwe i bezproblemowe 
przewożenie fotoradaru, ale nie 
tylko. – Rozważamy również 
możliwość montowania klat-
ki, w której można by przewo-
zić wyłapywane bezpańskie psy. 
Tak, jak to robi na przykład straż 
miejska w Gostyninie – powie-
dział wójt Wieczorek. � mak 

Gmina będzie 
musiała wykonać 
znaki drogowe, które 
staną przy drogach 
monitorowanych.

Jaki fotoradar chce kupić gmina 

Fotoradar, który chce kupić 
gmina, ma być przede 
wszystkim mobilny. Będzie 
mógł być montowany na 
specjalnym trójnogu.  
Po złożeniu urządzenia  
i trójnogu bez problemu 
będzie mieścił się w średniej 
wielkości bagażniku 
samochodu osobowego. 
Będzie umożliwiał nie 
tylko automatyczne 
fotografowanie pojazdów, 
które przekroczą prędkość, 
ale może też zostać 
włączony tryb automatycznej 
rejestracji obrazów  
w strefie kontroli z zapisem 

danych dotyczących 
wykroczenia (prędkości, 
kierunku ruchu, daty  
i czasu zdarzenia). Fotoradar 
będzie miał możliwość 
pracy w nocy dzięki 
oświetleniu promiennikiem 
podczerwieni. W standardzie 
jest też możliwość montażu 
fotoradaru na maszcie. 
Zakres pomiaru prędkości 
wynosi od 20 do 250 km/h, 
zaś skok pomiaru oraz progu 
prędkości wynosi 1 km/h. 
Oznacza to, że tolerancja 
na przekroczenie prędkości 
może być ustawiona na 
bardzo niskim poziomie. 

Policja ustawia zwykle próg 
pomiaru zawyżając prędkość, 
przy której wykonywane jest 
zdjęcie o 10-15 km/h. Straże 
miejskie – szczególnie  
z nadmorskich miejscowości 
w Polsce – ustawiają 
prędkość, po której fotoradar 
wykonuje zdjęcie, wyższą  
o 1-2 km/h/. Co rok 
przekonuje się o tym wielu 
kierowców, którzy otrzymują 
pocztą mandaty.  
W archiwum fotoradaru 
można przechowywać nawet 
do 60 tys. zdjęć, zaś czas 
pracy akumulatora sięga  
8 godzin. 

Opinie na temat fotoradaru 

– Jako gmina wszędzie 
szukamy środków, 
dodatkowych dochodów. Czy 
zarabianie w ten sposób to 
dobry pomysł? Odpowiem 
tak: sama jestem kierowcą  
i hasło fotoradar nie kojarzy 
mi się dobrze. Na pewno 
będzie miało to wpływ 
na bezpieczeństwo, ale 
też na kieszeń niektórych 
kierowców. Dobrze, że my, 
miejscowi, będziemy mieli 
świadomość, że gdzieś 
przy drodze taki fotoradar 
może być ustawiony. 
Pomysł nie jest zły – uważa 
Gabriela Molka, sołtys wsi 
Aleksandrów. 
– Rozumiem to w taki sposób, 
że w pierwszej kolejności 

chodzi o bezpieczeństwo na 
drogach. Droga wojewódzka 
przebiegająca przez centrum 
Sannik jest tak naprawdę 
zabudowana budynkami 
po obydwóch stronach 
od Szkarady do Czyżewa. 
Działam w straży pożarnej 
i widziałem na tej drodze 
wiele wypadków, również 
śmiertelnych. Druga ruchliwa 
droga wojewódzka, na której 
ruch jest coraz większy  
i coraz szybszy jest w stronę 
Łowicza, a trzecia w stronę 
Żychlina. Rozumiem, że 
kierowcy nie chcą być 
karani za przekraczanie 
prędkości, ale nikt nie każe 
im szaleć i łamać przepisów. 
Jak kierowca będzie jechał 

przepisowo, to nie będzie 
karany i nawet nie zauważy 
fotoradaru. Moim zdaniem 
trzeba kupić ten fotoradar 
– mówi Henryk Podsiadły 
ze Szkarady, były sekretarz 
gminy. 
– Straż gminna w Sannikach 
potrzebna jest jak dziecko 
kobiecie lekkich obyczajów. 
Fotoradar też – krótko 
skomentował wieści na temat 
zamiaru zakupu fotoradaru 
przez Straż Gminną  
w Sannikach mieszkaniec 
budynku komunalnego przy 
ul. Warszawskiej. 
– Byłyby to jakieś dodatkowe 
pieniądze dla gminy za 
mandaty. Entuzjazmu 
jakiegoś dużego u ludzi 

z tego tytułu, że ma być 
fotoradar, nie zauważyłam, ale 
też poważnych argumentów 
przeciw nie słyszałam. 
Ludzie podchodzą do tego 
z dystansem i są obojętni. 
Miejscowi będą przecież 
wiedzieli, gdzie może stanąć 
taki fotoradar, a jak mandat 
ktoś zapłaci, to pewnie 
będzie obcy, spoza gminy. 
Można na to też tak spojrzeć, 
że bezpieczeństwa nigdy 
nie za dużo – powiedziała 
nam sołtys Osmolina Maria 
Ciesielska-Bedyk. 
– Jest wielu kierowców, którzy 
jeżdżą jak wariaci. Tylko, 
żeby nie trafiło na naszych – 
żartował Jak Kowalczyk  
z Wólki. 

Pierwotnie fotoradar miał stanąć przy przechodzącej przez centrum 
Sannik ul. Warszawskiej, prowadzącej do Sochaczewa.

Marcin
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Łowicz – Łódź | Łódzka Kolej Aglomeracyjna 

Szynobusy Flirt obsłużą też linię z Łowicza do Łodzi
Firma Stadler dostarczy 
20 szynobusów typu 
Flirt dla Łódzkiej Kolei 
Aglomeracyjnej. Będą one 
obsługiwały ruch  pomiędzy 
Łodzią a Łowiczem. 
Pierwszych sześć pociągów 
zostanie dostarczonych pod 
koniec kwietnia 2014 roku, 
kolejnych dziesięć pod 
koniec października  
2014 roku, a pozostałe 
cztery w ostatnich dniach 
lutego 2015 r.

Urząd Marszałkowski w Ło-
dzi poinformował, że w pierw-
szym etapie ruch pociągów bę-
dzie się odbywał po 4 liniach: 
Łódź Kaliska – Sieradz, Łódź 
Kaliska – Łowicz, Łódź Wi-
dzew – Kutno, Łódź Fabryczna 
– Koluszki. Na stacji Łódź Wi-
dzew zbudowane zostanie za-
plecze techniczne dla utrzyma-
nia tego taboru. – Podpisujemy 
największą umowę inwestycyj-

ną w historii naszego wojewódz-
twa – mówił 13 grudnia, podczas 
uroczystości podpisania umowy, 
Witold Stępień, marszałek woje-
wództwa łódzkiego. Łódzka Ko-
lej Aglomeracyjna będzie goto-
wa do rozpoczęcia działalności 
pod koniec 2013 roku. Ponieważ 
jednak będzie dysponowała wła-
snymi szynobusami Flirt dopiero 
w październiku 2014 roku, usługi 
będzie mogła świadczyć na zmo-

dernizowanych pociągach star-
szego typu. 

W dalekosiężnych planach 
spółka zakłada, że ruch odbywać 
się będzie w cyklu podstawowym 
co godzinę, ale w szczytach ko-
munikacyjnych docelowo czę-
stotliwość kursowania ma wy-
nosić ok. 30-40 min., natomiast 
w porach o małym natężeniu lub  
w wybranych relacjach co 2 go-
dziny. W perspektywie roku 

2025 zakłada się tzw. obsługę 
aglomeracyjną w dzień co 30 mi-
nut. Na odcinku Łódź Kaliska – 
Łowicz w pierwszym etapie, w 
latach 2014-2015, planowane jest 
uruchomienie 19 par pociągów 
na dobę. Pociągi mają kursować 
co około 60 minut. Założenia na 
kolejne lata są jeszcze bardziej 
optymistyczne i zakładają, że w 
latach 2015-2020 kursów ma być 
jeszcze więcej. Pomiędzy Łowi-

czem a Łodzią miałoby kursować 
25 par pociągów – w szczycie co 
około 30 minut, poza szczytem 
komunikacyjnym co około 60 
minut. Czy założenia te są realne, 
okaże się za jakiś czas. 

Podpisana umowa obejmuje 
również świadczenie przez pro-
ducenta usług serwisowania za-
mówionych pociągów przez  
15 lat, od momentu ich dostar-
czenia. Łączna wartość kontrak-
tu to ponad 510 milionów złotych 
brutto (382,6 milionów złotych 
za dostawę 20 pojazdów oraz  
128,1 milionów złotych za ich 
utrzymanie techniczne). Pociągi 
zostaną wyprodukowane w za-
kładzie Stadler Polska, który mie-
ści się w Siedlcach. 

Pociągi będą miały długość 
45,7 metrów i wagę około 90 ton, 
ich maksymalna prędkość wyno-
si 160 km/h. Na szlaku pomiędzy 

Łowiczem a Łodzią jednak tej 
prędkości nie osiągną, gdyż mak-
symalna prędkość dopuszczalna 
na tej linii wynosi 100 km/h. 

Szynobusy pomieszczą 254 
pasażerów i będą wyposażone w 
120 miejsc siedzących oraz kli-
matyzację. � mak 

Przewozy Regionalne niezadowolone z liczby pasażerów

Minął ponad rok od 
uruchomienia odnowionej linii 
kolejowej z Łowicza do Łodzi. 
Łódzkie Przewozy Regionalne 
szacują, że średnio w ciągu 
doby z siedmiu kursujących par 
pociągów na tej trasie korzysta 
1100 pasażerów. 
Przypominamy, że linia ta 
została otwarta na początku 
października 2011 r., po ponad 
4 latach przerwy. Uruchomienie 
połączeń Łódź Kaliska – Łowicz 
Główny zostało pozytywnie 
przyjęte przez mieszkańców, 
niestety ze względu na 
kolejne inwestycje związane 
z przebudową przystanków 
Łódzkiej Kolei Aglomeracyjnej 
rozkład jazdy pociągów  
w 2012 r. jest niestabilny i często 

ulega zmianie. Zdaniem jednej  
z kasjerek pracujących 
na łowickim dworcu, 
zainteresowanie pociągami  
do Łodzi widać w weekendy, 
kiedy podróżują studenci, 
natomiast w dni pracujące 
podróżnych jest znacznie mniej. 
– Nie prowadzimy żadnych 
statystyk. Sprzedajemy bilety 
miesięczne, ale nie jest to duża 
ilość, kilkanaście sztuk – mówi.
Zdaniem przewoźnika,  
w związku z trwającymi  
pracami remontowymi,  
a co za tym idzie częstymi 
zmianami rozkładu jazdy, 
powodującymi niezadowolenie 
wśród podróżnych, liczba 
przewożonych osób nie jest 
zadowalająca. Obecnie z tej linii 

w ciągu doby korzysta  
około 1100 osób.  
– Dopiero po ustabilizowaniu  
się rozkładu jazdy,  
co mamy nadzieję nastąpi  
w przyszłym roku, będzie można 
ocenić zainteresowanie tym 
połączeniem – powiedziała nam 
Iwona Jendrychowska  
z Przewozów Regionalnych  
w Łodzi. W Zakładzie 
Linii Kolejowych w Łodzi 
dowiedzieliśmy się,  
że w najbliższym czasie 
prędkość jazdy pociągów  
z Łowicza do Łodzi nie zwiększy 
się. Obecnie wynosi ona 
maksymalnie 90 km/h,  
ale ze względu na liczne 
ograniczenia inżynieryjne 
– mosty, wiadukty, gdzie 

motorniczy musi zwolnić  
do 20-30 km/h, czas przejazdu 
wynosi nawet godzinę  
i 27 min. – Wszystko 
przez obiekty inżynieryjne. 
Dopiero kiedy one zostaną 
wyremontowane, pociągi  
będą mogły jechać szybciej  
na całej trasie – powiedział  
nam zastępca dyrektora  
ds. eksploatacyjnych Zakładu 
Linii Kolejowych w Łodzi Adam 
Adamski. Takie remonty są 
sukcesywnie przeprowadzane. 
W ostatnim roku PLK 
wyremontowało 4 duże obiekty 
inżynieryjne na trasie z Łowicza 
do Strykowa, które były  
w najgorszym stanie. Na tej 
trasie znajduje się jeszcze około 
30 takich obiektów. pw

Na odcinku Łódź 
Kaliska-Łowicz  
w pierwszym etapie,  
w latach 2014-2015, 
planowane jest 
uruchomienie 19 par 
pociągów na dobę. 

Oświadczenie
W artykule „Uważajcie na trefny opał”, za-

mieszczonym w Nowym Łowiczaninie z 29 listo-
pada br., obok tytułu umieściliśmy zdjęcie baneru 
reklamowego spółki Składywęgla.pl. To zesta-
wienie mogło skutkować wnioskiem, jakoby opał 
oferowany przez tę spółkę był niskiej jakości. Nie 
jest to prawdą. Zależności między ceną opału u 
różnych dostawców a jego wartością opałową zo-
stały wyczerpująco wyjaśnione w tekście. Suge-
stia, jakoby opał z tej spółki był „trefny”, jest nie-
prawdziwa, jeśli u kogoś ona w następstwie tego 
zestawienia powstała, wyrażam z tego powodu 
ubolewanie. Jeśli naruszone zostały w ten sposób 
dobra osobiste spółki – przepraszam.

Wojciech Waligórski 
red. naczelny

Tak mają wyglądać szynobusy zakupione na potrzeby Łódzkiej Kolei Aglomeracyjnej. Wizualizacja na 
potrzeby Urzędu Marszałkowskiego w Łodzi.
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Ogłoszenia płatne

Gmina Bielawy | Stawki podatków poszły w górę

Mieszkańcy zapłacą 
nawet 10% więcej
28 listopada Rada Gminy Bielawy przegłosowała 3 uchwały dotyczące stawek 
podatków na 2013 rok. Cenę skupu żyta za 1 kwintal, która jest podstawą do 
obliczania podatku rolnego, podwyższono o 3,6 zł, czyli blisko 9%. Podatki od 
nieruchomości i od środków transportowych wzrosną o 8-10%.

W pierwszej kolejności rad-
ni z Bielaw głosowali projekt 
uchwały w sprawie obniżenia 
średniej ceny skupu żyta ogło-
szonej przez prezesa Głównego 
Urzędu Statystycznego. W tym 
roku GUS zaproponował 75,86 
zł za kwintal. Urząd propono-
wał, żeby stawkę sugerowaną 
przez GUS obniżyć do 41,6 zł  
i tym samym podwyższyć  
o 3,6 zł (9%) w stosunku do tej, 
która obowiązuje. Z kolei rad-
na Anna Miszczak wniosko-
wała na komisjach, żeby cenę 
skupu żyta podwyższyć tylko  
o 5%. Jej propozycja nie zyska-
ła jednak wielu zwolenników. 

– Podatki pójdą w górę,  
a niektórym rolnikom jest cięż-
ko. Podatek rolny płacą także 
ci, którzy ledwo wiążą koniec 
z końcem – argumentowała 
Miszczak. W odpowiedzi rad-
ny Ireneusz Gralak powiedział, 
że budżet gospodarstw rolnych 
jest napięty, ale podobnie jest  

z budżetem gminy, dlatego 
zdecyduje się on poprzeć tę 
wyższą podwyżkę. Ostatecz-
nie projekt uchwały przewidu-
jący 41,6 zł za kwintal żyta po-
parło 11 radnych, 3 głosowało 
przeciwko.

Podczas sesji radni przegło-
sowali także stawki podatków 
od nieruchomości i od środków 
transportowych. Wzrosną one 
o 8-10%. Na przykład właści-
ciele budynków mieszkalnych 
zapłacą 0,39 zł od 1 m² po-
wierzchni użytkowej, podczas 
gdy obecnie płacili 0,36%. 
Właściciele budynków związa-
nych z prowadzeniem działal-
ności gospodarczej będą płacić 
13,22 zł od 1 m² powierzchni 
użytkowej (wcześniej płacili 
12,02 zł). 

Właściciel pojazdu o do-
puszczalnej masie całkowitej 
od 3,5 do 5,5 tony zapłaci gmi-
nie 288,63 zł podatku, ale tylko 
gdy jego pojazd nie skończył 
10 lat i spełnia normy czysto-
ści spalin. Z kolei właściciel 
podobnej wielkości pojazdu, 
który ma więcej niż 10 lat i nie 
spełnia norm czystości spalin 
musi liczyć się z zapłaceniem 
podatku w wysokości 410 zł. 

Głos w sprawie uchwały do-
tyczącej stawek podatku od 
środków transportowych za-
brał radny Gabriel Lewan-
dowski. Powiedział on, że ma 
obawy co do tej podwyżki.  
– Chcemy, że było więcej środ-
ków w gminie, ale boję się, że 
może być ich mniej, dlatego, 
że właściciele tych starszych 
pojazdów używają ich spo-
radycznie, sezonowo. Może 
być tak, że zacznie się maso-
we wyrejestrowywanie takich 
pojazdów – stwierdził. Radny  
z Woli Gosławskiej jako jedy-
ny głosował przeciwko temu 
projektowi uchwały.

Radni podjęli także projekt 
uchwały dotyczący stawek za 
wodę. Głosowania nie poprze-
dziła żadna dyskusja. Opłaty 
za wodę wzrosną o około 9%. 
Odbiorcy indywidualni za-
płacą 1,97 zł za dostawę 1 m³ 
wody (obecnie płacą 1,80 zł), 
natomiast odbiorcy wykorzy-
stujący wodę do celów produk-
cyjnych i usługowych zapłacą 
gminie 3,58 zł (w 2012 r. pła-
cą 3,26 zł). Stałą, miesięczną 
opłatę abonamentową od każ-
dego przyłącza wodociągowe-
go ustalono na 1,08 zł.�  pw

PIOtr
wolski

piotr.wolski@lowiczanin.info

Idą Święta... (3)
Radykalna zmiana ustro-

ju, nie tylko politycznego, ale 
przede wszystkim ekonomiczne-
go (ekonomiści określają to ryn-
kiem konsumenta w przeciwień-
stwie do rynku producenta), 
sprawiła, że Boże Narodzenie  
i dni mu towarzyszące stały się 
świętami najbardziej komercyj-
nymi spośród wszystkich świąt. 
Ledwie z regałów w marke-
tach znikną niesprzedane na 
Wszystkich Świętych znicze,  
a już wystrój zmienia się rady-
kalnie i od pierwszych dni li-
stopada zaczyna się w handlu 
okres bożonarodzeniowy. Poja-
wiają się więc choinki, Mikołaje 
na saniach albo piechotą, z wor-
kami, w których kryją się atra-
py prezentów, a na jakieś dwa, 
trzy tygodnie przed Świętami  
z głośników, także radiowych, 
zaczynają płynąć melodie 
związane z Bożym Narodze-
niem. Na szczęście nie podnio-
słe kolędy w rodzaju „Bóg się 
rodzi”, ale piosenki, głównie 
zza Oceanu, których wspólnym 
mianownikiem jest „Christmas” 
plus ewentualnie „Happy New 
Year”. 

Kilka lat temu w najwięk-
szych warszawskich super-
marketach (a zapewne także  
w innych dużych miastach) 
młode dziewczęta poprzebiera-
ne za aniołki sprzedawały na-
wet opłatki. Trudno je było za 
to winić, bo młode i jeszcze głu-
piutkie, a usprawiedliwieniem 
było to, że chciały parę złotych 
zarobić, choćby na świątecz-
ne sprawunki, ale sam pomysł 
był z piekła rodem. Oferta była 

być może wyłącznie dla za-
twardziałych ateistów, którzy 
też pewnie przy wigilijnym stole 
dzielą się opłatkiem (bo to taki 
staropolski zwyczaj) i już na-
wet nie zadają pytań w rodzaju  
„A kiedy to w tym roku ta Wigi-
lia wypada?”. Do kościoła prze-
cież po opłatek nie pójdą. A pro-
sić sąsiadów też trochę głupio. 

Pod naszą szerokością geo-
graficzną Święta Bożego Naro-
dzenia zgodnym chórem uzna-
jemy za najpiękniejsze, gdy 
towarzyszy im zimowa aura. 
Lekki mróz i trochę śniegu – to 
wymarzona sceneria. Synop-
tycy obiecują, że w tym roku 
może być podobnie. Pod wa-
runkiem oczywiście – co często 
sarkastycznie podkreślają teraz 
głównie dziennikarze z rozgło-
śni radiowych i stacji telewizyj-
nych – że w najbliższy piątek 
czyli jutro, 21 grudnia nie na-
stąpi zapowiadany przez Ma-
jów koniec świata. 

Wiadomo z przekazów hi-
storycznych, że w późnym Śre-
dniowieczu klimat zaczął się 
ochładzać i w XVII – XVIII 
wieku bywały na naszych tere-
nach takie zimy, że po skutym 
lodem Bałtyku można było sa-
niami udać się nawet do Szwe-
cji. Za to kilkaset lat wcześniej 
bliżej nam było do Morza Śród-
ziemnego niż do Oceanu Ark-
tycznego. Jak widać w dłuższej 
perspektywie ziemskiej histo-
rii zmiany klimatyczne nastę-
pują jak sinusoida i trudno 
uwierzyć, że człowiek swoją 
działalnością ma na to choć-
by minimalny wpływ. Liczy-

my więc na to, że meteorologia 
się nie pomyli i będziemy mieć 
za kilka dni białe Święta. Wie-
lu bożonarodzeniowym prze-
kazom z dawnych lat, także 
literackim czy malarskim, to-
warzyszą właśnie typowo zi-
mowe akcenty. Zanim usiadłem 
do pisania tego świątecznego fe-
lietonu, przejrzałem wiele re-
produkcji dzieł, które powstały  
w XIX i na początku XX wie-
ku, a swą tematyką dotyczyły 
okresu Bożego Narodzenia. We 
wszystkich, przedstawiających 
czy to lud schodzący się na Pa-
sterkę, czy to kolędników cho-
dzących z Gwiazdą czy tzw. He-
rodów, tłem jest zimowa aura.

Wreszcie dla wielu kwestia 
(niestety) najważniejsza czyli 
świąteczny stół. Po okresie Ad-
wentu, w którym często poszczo-
no nie tylko w piątki, ale także  
w środy i soboty, już sama Wie-
czerza Wigilijna, choć postna, 
musiała być bardzo bogata.  
W wielu regionach mówiło się  
o obowiązkowych dwunastu 
daniach, w innych ów „obo-
wiązek” był nieco mniejszy, ale 
bywało, że większy. Od Bożego 
Narodzenia zaczynał się czas 
dużego i tłustego jedzenia. Ale, 
co ciekawe, w niektórych ary-
stokratycznych domach i pała-
cach w pierwszym dniu Świąt, 
spożywano tylko „na zim-
no” z prostego powodu: służba  
w Boże Narodzenie miała wy-
chodne. Dziś takie problemy ra-
czej nie występują, a mi nie po-
zostaje nic innego, jak życzyć 
Państwu Zdrowych, Szczęśli-
wych i Radosnych Świąt.
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Gmina Chąśno | Gmina poszukuje konserwatora 

Żeby nie było przerw w dostawie wody
Gmina Chąśno poszukuje fir-

my, która w przyszłym roku zaj-
mie się konserwacją i eksploata-
cją stacji i sieci wodociągowych 
na terenie gminy. Firma, która 
do tej pory świadczyła taką usłu-
gę gminie, Zakład Robót Insta-
lacyjno-Inżynieryjnych Cewo-
kan w Łowiczu, zrezygnowała 

ze świadczenia na rzecz gminy 
tej usługi z uwagi na wewnętrz-
ne zmiany restrukturyzacyjne. 
System rozliczania wody – za po-
średnictwem pracownika gminy, 
który przygotowuje kwartalne 
rozliczenia – nie ulegnie zmianie. 

Konserwator ma zapewnić 
dostawy wody z istniejących 

stacji wodociągowych dla od-
biorców na terenie gminy Chą-
śno posiadających przyłącza 
wodociągowe. Średnia sprze-
dana ilość wody w gminie wy-
nosi rocznie około 242.527 m3. 
Ponadto gmina kupuje wodę od 
gminy Chąśno w ilości około 
111 tys. zł. � mak 

Gmina Chąśno | Obwody głosowania 

Mieszkańcy będą głosować 
w tych samych miejscach

– Lokalizacje obwodowych 
komisji wyborczych są dobre  
i od wielu lat takie same. Nie ma 
potrzeby nic w tej kwestii zmie-
niać – powiedział przewodni-
czący Rady Gminy w Chąśnie 
Ireneusz Sołtysiak przed gło-
sowaniem uchwały w sprawie 
podziału gminy na stałe obwo-
dy głosowania. Radni podejmo-
wali tę uchwałę – podobnie jak 
wszystkie inne samorządy lokal-
ne – na wniosek Krajowego Biu-
ra Wyborczego. W przypadku 

gminy Chąśno zmian jednak nie 
będzie. Decyzja została podjęta 
jednogłośnie. 

W komisji obwodowej, któ-
ra będzie mieścić się w zespole 
szkół w Błędowie głosować będą 
mieszkańcy Błędowa, Skowrody 
Północnej i Południowej, Karn-
kowa i Sierżnik. Na tym terenie 
zameldowanych jest 978 miesz-
kańców. W komisji, która mieści 
się w Urzędzie Gminy w Chą-
śnie głosować będą mieszkań-
cy Chąśna, Chąśna Drugiego, 

Goleńska, Marianki i Wyboro-
wa. W tych miejscowościach za-
meldowanych jest łącznie 1.192 
mieszkańców.

W ostatniej, trzeciej komisji 
obwodowej, która będzie mie-
ścić się w Szkole Podstawowej 
w Mastkach głosy w wyborach 
będą oddawać mieszkańcy Ma-
stek, Karsznic Dużych i Ma-
łych, Nowej Niespuszy, Niespu-
szy Wieś oraz Przemysłowa.  
Na terenie tych wsi zameldowa-
nych jest 916 mieszkańców. �mak 

Gmina Kiernozia | Radni ustalili stawki podatkowe

Podatki wzrosły średnio o 5%
Radni gminy Kiernozia na se-

sji 12 grudnia uchwalili podat-
ki na przyszły rok. Stawka po-
datku rolnego wzrosła o 2 zł  
w porównaniu z rokiem obecnym.  
W przyszłym roku mieszkańcy 
gminy Kiernozia zapłacą 38,40 zł 
za 1 kwintal żyta czyli 75,80 zł za 
1 hektar przeliczeniowy. Niewie-
le wzrósł podatek od powierzchni 
użytkowej gruntów związanych z 
prowadzeniem działalności go-
spodarczej: z 0,50 zł na 0,52 
zł od 1 m². Taki sam jak w tym 

roku pozostał podatek od budow-
li, który wynosi 2% jej wartości. 
Radni jednogłośnie postanowili 
utrzymać zwolnienie od podatku 
budynków mieszkalnych związa-
nych z gospodarstwem rolnym.

Pozostałe podatki od nieru-
chomości radni podnieśli o 5%. 
Przykładowo podatek od bu-
dynków lub ich części związa-
nych z prowadzeniem działalno-
ści gospodarczej oraz budynków 
mieszkalnych lub ich części zaję-
tych na prowadzenie działalności 

gospodarczej wyniesie w przy-
szłym roku 12,99 zł za 1 m² po-
wierzchni użytkowej. 

Podobnie radni zadecydo-
wali w przypadku podatku od 
środków transportu, które pod-
niesiono także o 5%. Podatek le-
śny został na tym samym pozio-
mie jaki zaproponował Główny 
Urząd Statystyczny – 186,42 zł 
za 1 m³ drewna. Dochody gminy  
z tego tytułu są jednak nie-
wielkie. Rocznie wynoszą one  
ok. 5 tys. zł. � jr

Bobrowniki | Będą trybuny i nowa płyta

Gmina dostała kasę 
na boisko Zjednoczenia
Na przełomie listopada i grudnia podpisana została 
przez wójta Andrzeja Werle umowa o dofinansowaniu ze 
środków unijnych modernizacji boiska w Bobrownikach, 
na którym gra drużyna piłkarska Ludowego Klubu 
Sportowego Zjednoczenie Bobrowniki-Dzierzgów. 
Gmina otrzyma na to 150 tys. zł.

Wójt w rozmowie z nami po-
wiedział, że prace w tym roku 
nie zostaną już podjęte, ale na-
leży się spodziewać, że w przy-
szłym roku na ich prowadzenie 
gmina ogłosi przetarg jako je-
den z pierwszych. W budżecie 
na ten cel zarezerwowane zo-
stanie 200 tys. zł.

Pieniądze te znalazły się 
w budżecie tegorocznym, ale 
radni ponad 2 miesiące temu 
zdecydowali, że należy je roz-
dysponować pomiędzy inne 
zadania. Decyzja ta była spo-
wodowana niepewnością do-
tyczącą terminu przyznania 
pieniędzy, procedury w tym 

wypadku trwały bardzo dłu-
go. Jak się okazało, radni mie-
li rację.

Gmina wykona na boisku 
nową trawiastą płytę. Obecna 
nigdy nie była idealnie równa. 
Dodatkowo w murawie zosta-
nie ułożona sieć nawadniająca 
z natryskami, oprócz tego wy-
budowane zostaną trybuny dla 
ok. 150 widzów.

Prace przygotowujące do 
tych robót gmina rozpoczę-
ła w roku minionym, zakupu-
jąc metalowe ogrodzenie, któ-
re dokończono ustawiać w tym 
roku. Ma ono zabezpieczyć 
boisko przed wejściem na jego 

teren dzikich zwierząt z po-
bliskiego lasu. Dotąd zwierzę-
ta te, a w szczególności dziki, 
często uszkadzały murawę. � tb

Andrzej 
Napiórkowski
prezes LZS 
Zjednoczenie

Boisko w Bobrownikach 
jest położone w idealnym 
miejscu, ze świetnym 
dojazdem, ale  
w ostatnim czasie było  
w tragicznym stanie, który 
zmusił drużynę do gry 
na boisku w Bełchowie. 
Murawę niszczyły nam 
dziki, nie dało się grać. 
Przewidywany zakres 
prac jest moim zdaniem 
wystarczający, aby 
Zjednoczeni odżyli i stali 
się atrakcyjniejsi dla 
młodzieży z Bobrownik 
i Dzierzgowa. Mamy na 
boisku w ustawionych 
kontenerach szatnie dla 
zawodników,  
w przyszłości będziemy 
starać się dostawić 
jeszcze jeden kontener, 
w którym znajdą się 
łazienki.

Rzut okiem | Wniosek o Przycinkę gałęzi

– Lipy przy ul. Sobockiej 
ograniczają znacznie 
widoczność samochodów 
jadących od Łowicza – mówił 
mieszkaniec Kiernozi Stefan 
Jędrzejczyk podczas sesji Rady 
Gminy 12 grudnia. Wnioskował, 
by gałęzie tych drzew przyciąć. 
Zresztą tego samego dnia przy 
drodze wojewódzkiej  
(ul. Łowickiej w Kiernozi),  
a więc zaledwie kilka metrów 
dalej Zarząd Dróg Wojewódzkich 
przeprowadzał wycinkę gałęzi.  
Sobocka jest drogą powiatową, 
wycinka gałęzi leży więc w gestii 
Zarządu Dróg Powiatowych, 
którego przedstawiciela nie było 
na sesji. jrjo
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Bełchów | Pomału do celu

Modernizacja bełchowskiej strażnicy
W strażnicy Ochotniczej 
Straży Pożarnej  
w Bełchowie zakończyła 
się rozbudowa budynku 
o sanitariaty dla gości 
bawiących się w dwóch 
dużych salach. 

– Cieszymy się, że udało nam 
się to już zakończyć, goście, któ-
rzy wybiorą naszą strażnicę jako 
miejsce zabawy sylwestrowej, 
będą mogli skorzystać już z no-
woczesnych i będących na odpo-
wiednim poziomie sanitariatów 
– powiedział nam prezes OSP 
Tadeusz Bakalarski.

Sanitariaty były konieczne. 
Do tej pory bowiem goście we-
selni czy sylwestrowi korzystali 
z toalet znajdujących się w są-
siedztwie kuchni, pomiędzy nią 
a chłodnią, w której przecho-
wywano pożywienie. Czasami, 
ze względu na tłok, przejście 
do niej było trudne. Teraz to się 
skończy. Goście będą korzystać 
z dwóch sanitariatów, damskie-
go i męskiego, które znajdują 
się w przybudówce po północnej 
stronie strażnicy.

Inwestycja nie była tania. 
Rada Gminy dotowała ją kwotą 
50 tys. zł. Rada Sołecka i miesz-
kańcy Bełchowa zgodzili się 
przekazać z funduszu sołeckie-
go na ich powstanie 15 tys. zł. 

Strażacy wyłożyli na prace pra-
wie 25 tys. zł własnych pienię-
dzy, które zarobili m. in. na wy-
najmowaniu sali na uroczystości 
weselne. Rok wcześniej ponieśli 
koszty związane z przygotowa-
niem projektu.

Główne roboty budowla-
ne wykonała dla strażaków 
skierniewicka firma Ad-Budex  
ze Skierniewic. Prace wykoń-
czeniowe zlecane były firmom 
w zależności od specjalizacji. 
Bakalarski powiedział nam, że 
każdy wybór wykonawcy po-
przedzała analiza rynku przede 
wszystkim pod kątem ceny. Ko-
mendant OSP Rafał Pierzan-
kowski dodał, że oprócz tego 
druhowie wzięli na siebie drob-
ne roboty związane np. z po-
rządkowaniem terenu w czasie 
rozbudowy. Dzięki temu udało 
się prace zakończyć i kosztowały 
one znacznie mniej niż w kosz-
torysie realizacyjnym.

Bakalarski podkreśla, że stra-
żacy co rok starają się dokonać 
jakichś prac związanych z mo-
dernizacją strażnicy. W ciągu 
ostatnich 6 lat było to m. in. za-
montowanie ogrzewania nadmu-
chowego, wyłożenie kostką bru-
kową podjazdu oraz położenie 
glazury na schodach zewnętrz-
nych oraz w sali przeznaczo-
nej na posiłki, a także w kuchni  
i na korytarzu. Wykonano tak-
że gruntowny remont części 
dachu krytej blachą. Strażacy 

zmodernizowali  również po-
mieszczenie, w których odby-
wają się spotkania zarządu OSP, 
Rady Sołeckiej i gdzie ćwiczy 

orkiestra dęta oraz mają miej-
sce zebrania wiejskie. Na pod-
łodze pojawiła się tam glazura, 
na ścianach tynki, wykonano też 
podwieszany sufit.

Jednostka ma już plany na rok 
przyszły: strażacy chcą zainsta-

lować na obu salach, w których 
odbywają się uroczystości, kli-
matyzację. Mają też nadzieję, że 
przy pomocy gminy sale uda się 
pomalować. Tadeusz Bakalarski 
podkreśla, że kolejne inwestycje  
w strażnicę z pewnością się 

opłacą, będą bowiem brane pod 
uwagę przez potencjalnych wy-
najmujących. Jego zdaniem jed-
nak najważniejsze jest to, że 
dzięki tym pracom obiekt żyje 
i służy jako miejsce spotkań dla 
mieszkańców. � tb

Maurzyce | Kolejny obiekt w skansenie

Plebania z Pszczonowa 
już przeniesiona
W połowie listopada 
zakończyły się trwające 
od dwóch lat prace 
nad przeniesieniem 
drewnianej plebanii  
z Pszczonowa do 
skansenu w  Maurzycach. 
Wraz z kościołem  
z Wysokienic, obok 
którego stanęła, plebania 
stworzy kompleks 
sakralny.

Budynek plebanii został 
wzniesiony ok. 1900 r. dla ko-
ścioła pw. św. Doroty Dziewicy 
i Męczennicy w Pszczonowie  
w gminie Maków. Po wybudo-
waniu nowej plebanii, dotych-
czasowa nie była użytkowana. 
W 2009 r. obiekt przekazano 
Muzeum w Łowiczu. 

Najpierw dokonano rozbiór-
ki oraz transportu plebanii do 
skansenu, zaimpregnowano 
drewno i wykonano fundamen-
ty budynku. Następnie prze-
prowadzono prace budowlane, 
montaż instalacji elektrycznej  
i wodno-kanalizacyjnej oraz 
prace wykończeniowe we-
wnątrz budynku: w tym montaż 
pieców kaflowych stanowiących 
oryginalne wyposażenie pleba-
nii.

W budynku znajdzie się eks-
pozycja wnętrza mieszkalnego 
i kancelarii parafialnej. Będzie 
to jednak tylko próba aranżacji 
pierwotnego wyglądu, ponieważ 
muzeum nie otrzymało wielu 
elementów wyposażenia. Po-
wstanie także przestrzeń wysta-
wienniczo-edukacyjna, w któ-
rej będą organizowane wystawy 
czasowe oraz lekcje i warszta-
ty muzealne, zatem zakupiono 
ramy i sztalugi do celów wysta-
wienniczych oraz stoliki, krze-
sła i zestaw multimedialny do 
celów edukacyjnych. Zakup 
był możliwy dzięki dofinanso-
waniu od Ministerstwa Kultu-
ry i Dziedzictwa Narodowego 

oraz od powiatu. Budynek jest 
przykładem architektury dwor-
kowej: parterowy, na planie pro-
stokąta, wykonany w konstruk-
cji sumikowo-łątkowej (łątki to 
pionowe bale z charakterystycz-
nymi wyżłobieniami, pomię-
dzy które wsuwane są sumiki 
– mniejsze bale poziome), przy-
kryty dachem dwuspadowym 
z naczółkami. Do budynku  
dobudowano dwa ganki: jeden 
pełniący funkcję wejścia głów-
nego oraz drugi będący wej-
ściem ogrodowym. Jego po-
wierzchnia użytkowa  wynosi 
193 m2. We wnętrzu wyodręb-
niono: ganek, hol, 5 pokoi, sa-
lon, kuchnię, łazienkę. � pw

Odnowiona plebania z Pszczonowa stanęła w pobliżu kościoła  
z Wysokienic.

Nowe łazienki w strażnicy OSP w Bełchowie prezentują się bardzo okazale. Dziennikarzowi NŁ prezentuje je członkowie zarządu jednostki 
Tadeusz Bakalarski i Rafał Pierzankowski.
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Łowicz | Elżbieta Jurkowska w Klubie Katolickim

Co zrobić, aby do Bzury być 
przodem, a nie plecami
2 godziny trwało ostatnie spotkanie w Łowickim Klubie Katolickim, którego tematem była Bzura. 
29 listopada o płynącej przez Łowicz rzece mówiła pod kątem ekologii, kultury i rekreacji Elżbieta 
Jurkowska – pochodząca z Łowicza wiceprezes Fundacji Impect, która zajmuje się  
m.in. wydarzeniami kulturalnymi na Wisłą.

– Gdy myślicie Państwo: 
„woda w mieście”, to z czym 
wam się ona kojarzy? – pytała 
na wstępie prelegentka. Skoja-
rzeń było bardzo dużo, a Jur-
kowska je rozwinęła: woda  
w kranie, czyli użytkowa, po-
wódź, sport i rekreacja, apar-
tamenty z widokiem na wodę, 
domy na wodzie, elektrownie 
wodne, ochrona przyrody, sztu-
ka w przestrzeni, integracja  
i aktywizacja społeczna, edu-
kacja ekologiczna, artystyczna  
i obywatelska, rewitalizacja  
i zrównoważony rozwój.

– Często obszary nadrzecz-
ne są zaniedbane, zapomniane. 
Chodzi o to, aby je ożywiać, 
aby były to miejsca tętniące ży-
ciem – mówiła Jurkowska. Do 
znanych definicji pojęcia re-
witalizacja dodała to, że jest 

to proces ciągły. Rewitalizacja 
nie może polegać tylko na tym, 
aby obszarowi nad rzeką nadać 
kształt, np. przy wykorzystaniu 
dotacji zagospodarować teren, 
kupić ławki, sprzęt i potem już 
nic więcej nie robić. – Takim 
miejscem trzeba zajmować się 
cały czas – przekonywała. 

A dlaczego warto? – Bo jest 
to unikatowe połączenie śro-
dowiska lądowego i wodnego. 
Jest na nim charakterystyczna 
roślinność i warunki sprzyjają-
ce aktywności i wypoczynkowi 
ludzi.  

Prelegentka przytaczała 
przykłady miast, które potra-
fią dobrze wykorzystać wodę, 
jak np. Tczew, w którym w te-
atrze na wodzie odbyło się już 
11 edycji Festiwalu Teatralne-
go im. Szajny, Wilno – gdzie 
na rzece ustawiono pawilon, 
w którym odbywają się różne 
kulturalne akcje. Mówiła też 
o Lwowie, w którym Pałtew 
schowana jest pod ziemią tak, 
że wiele osób w ogóle nie ko-

jarzy, że miasto położone jest 
„nad” rzeką. Okazuje się, że 
choć sytuacja taka trwa od lat, 
to są osoby, które tęsknią za rze-
ką w mieście i mają tam miejsce 
ciekawe akcje, z których Jur-
kowska pokazała zdjęcia. Wid-
niała na nich sztuczna plaża - 
piach i łódka, w miejscu, gdzie 
pod drogą płynie rzeka. 

Łowiczanka mówiła też  
o działaniach w celu ożywie-
nia Wisły w Warszawie, bo  
w imprezy tam organizowane 
jest zaangażowana. – Warsza-
wa też ma problem z nadbrze-
żami, bo one są odcięte droga-
mi i nad Wisłą mało kto bywa. 
Poza tym wśród mieszkańców 
stolicy widoczny jest silny po-
dział na tych, co mieszkają na 
prawnym i lewym brzegu. Sła-
be zagospodarowanie powodu-
je, że nie ma tam miejsca na 
duże imprezy masowe, ale nie 
można powiedzieć, że nad Wi-
słą nic się nie dzieje. Odbywa-
ją się tam setki imprez kame-
ralnych, przez wszystkie letnie 

miesiące przewija się przez nie 
około 150 tys. osób.     

Pomysł na Dni Bzury
Jurkowska mówiła też o Dniu 

Tamizy w Londynie i zapropo-
nowała, aby podobną impre-
zę – tzn. Dzień Bzury zrobić  
w Łowiczu. Jej zdaniem można 
by to zrobić we współpracy ze 
szkołami i miastami, które z Ło-
wiczem mają podpisaną umowę 
o współpracy. – Wystarczyłoby 
tylko mieć wspólne cele i zaan-
gażować w to biznes – mówiła 
prelegentka. – Polskim rzekom 
najbardziej brakuje właśnie 
ludzkiej przedsiębiorczości, 
wciąż te działania nad rzekami 
za bardzo opierają się na dzia-
łaniach administracyjnych pań-
stwa czy miasta.

Po wykładzie głos zabrał Ma-
rek Wojtylak, kustosz łowickie-
go oddziału Archiwum Miasta 
Stołecznego Warszawy. Przy-
pomniał, że Łowicza nie było-
by bez Bzury, bo woda i ryby 
były jednymi z warunków do 

powstania osady. Woda przez 
wieki dawała szanse na egzy-
stencję łowickiej gospodarki, bo 
rzeka była spławna, czerpano  
z niej wodę pitną i stawiano 
młyny wodne. Sama też nazwa 
miasta związana jest z łowie-
niem. – Znajomość znaczenia 
historycznego Bzury w Łowi-
czu jest bardzo pobieżna – pod-
sumował swoją wypowiedź 
Wojtylak. 

Zbigniew Zagajewski zabie-
rając głos powiedział, że na-
zwa ul. Starorzecze jest dobrym 
pomysłem na przypomnienie 
tej historii. Z kolei Józef Koła-
czek z Domu Ludowego dodał, 
że mówiąc o racjonalnej gospo-
darce Bzury powinno się my-
śleć też o retencji, a nie tylko o 
tym, że woda ma od nas odpły-
nąć. Głos w dyskusji zabrał też 
Stanisław Wielec, mówiąc, że  
w Łowiczu nad Bzurą „wszyst-

ko już było”, co on ze swoich 
młodych lat pamięta. – Woda 
była czysta, wysoka i piętrzona, 
nad rzeką była rekreacja i mam 
nadzieję, że to wróci. Potrzeba 
do tego tylko mądrości ludzi  
i motoru, który to ruszy.  

– Cały czas jesteśmy tyłem 
do Bzury i tak naprawdę nie 
wyszliśmy jeszcze „poza wał” – 
mówił Jarosław Urbański. Przy-
pomniał, że poza działaniami 
Łowickiej Akademii Sportu, 
prawie nic na rzece w Łowi-
czu się nie dzieje. Większość 
uczestników spotkania miała 
jednak nadzieję, że to niedługo 
się zmieni. Mama prelegentki 
Grażyna Szymczak powiedzia-
ła, że chciałaby kiedyś zatań-
czyć nad Bzurą, a Zbigniew Za-
gajewski cytował swoją mamę: 
– A nóż, a widelec, a łyżeczka 
do kawy – a może z tego coś po-
zytywnego wyniknie.    

Dom Kultury w Zdunach | Spotkanie z lekarzem i psychologiem

Panie powinny badać się co 3 lata
11 grudnia w Domu Kultury w Zdunach lekarz ginekolog Anna Laskowska  
i psycholog Małgorzata Rożniata opowiadały o profilaktyce raka szyjki macicy  
i przemocy w rodzinie. W czasie spotkania zorganizowanego przez Gminną 
Komisję Rozwiązywania Problemów Alkoholowych rozstrzygnięto także konkurs na 
najpiękniejszy stroik świąteczny, w którym wzięło udział 17 kół gospodyń wiejskich 
z terenu gminy Zduny.

Pierwszy z wykładów o pro-
filaktyce raka szyjki macicy, 
wygłosiła ginekolog Anna La-
skowska, koordynator Progra-
mu Profilaktyki i Wczesnego 
Wykrywania Raka Szyjki Ma-
cicy przy Instytucie Centrum 
Zdrowia Matki Polki w Łodzi. 
Program ten jest skierowany dla 
kobiet w wieku 25-59 lat. Bada-
nie cytologiczne powinno wy-
konywać się co 3 lata. Jest to 
badanie bezpłatne dla pań, któ-
re w ostatnich 3 latach nie mia-
ły pobieranego wymazu cytolo-
gicznego. 

Program realizowany przez 
instytut składa się z 3 etapów: 
podstawowego, diagnostyczne-
go i pogłębionego. Etap podsta-
wowy polega na pobraniu przez 
lekarza lub położną wymazu 
cytologicznego z szyjki macicy 
w gabinecie ginekologicznym. 
Drugi – etap diagnostyczny po-
lega zaś na ocenie pobranego 
wymazu cytologicznego w pra-
cowni diagnostycznej. Ostat-
ni etap zwany pogłębionym 
przeprowadza się w przypadku 
stwierdzenia nieprawidłowo-
ści w wymazie cytologicznym. 
Wówczas kobieta powinna być 
skierowana do ośrodka reali-
zującego etap diagnostyki po-
głębionej. W ramach tego eta-
pu wykonywane jest bezpłatnie 

badanie kolposkopowe. Kol-
poskopia jest metodą badania 
szyjki macicy posiadającą wy-
soką trafność diagnostyczną.  
W Polsce istnieje obowiązek 
weryfikacji za pomocą kolpo-
skopii wyników badań cytolo-
gicznych.

Badanie szyjki macicy nie 
służy wyłącznie wykrywa-
niu raka szyjki. Jest to badanie 
sprawdzające stan jej zdrowia. 
W wypadku wielu kobiet wy-
nik przedstawia, że wszystko 
jest w porządku, ale u jednej na 
dziesięć badanie wskazuje na 
zmiany w komórkach. Zmiany 
te mogą mieć wiele przyczyn. 
Można jednak zawczasu zapo-
biec licznym dolegliwościom. 
Liczy się przede wszystkim pro-
filaktyka.

Przemoc wpływa na 
psychikę dziecka
Drugi wykład wygłosiła psy-

cholog Małgorzata Rożniata  
z Głowna. Dotyczył on prze-
mocy w rodzinie, która jest po-
ważnym problemem społecz-
nym. W psychologii wyróżnia 
się kilka form przemocy: fizycz-
ną, seksualną, psychiczną czy 
ekonomiczną, bo i taka się zda-
rza, jak np. ograniczenie dostępu  
do wspólnych środków finan-
sowych lub odbieranie zaro-

bionych pieniędzy, uniemoż-
liwianie bądź ograniczenie 
podjęcia pracy zarobkowej czy 
nawet niszczenie przedmiotów. 
Małgorzata Rożniata w swo-
im wystąpieniu podkreśliła, 
że przemoc wiąże się z przy-
jętymi normami i obyczajami, 
co więcej, wciąż jest akcepto-
wana społecznie. Zaznaczyła,  
że przemoc w rodzinie ma 
wpływ na psychikę dziecka. Pre-
legentka potrafiła włączyć słu-
chaczy do dyskusji, jej wystą-
pienie zmusiło zebranych do 
refleksji.

Wszystkie stroiki były 
piękne
Podczas spotkania w Domu 

Kultury w Zdunach rozstrzy-
gnięto także konkurs na najpięk-
niejszy stroik świąteczny dla kół 
gospodyń wiejskich. Uczestni-
czyło w nim 17 kół gospodyń 
wiejskich. Komisja konkurso-
wa, w której skład weszli pra-
cownicy urzędu: Barbara Mi-
chalak i Aleksandra Urbańska 
z Gminnego Ośrodka Pomo-
cy Społecznej, sekretarz Ma-
ria Kubica oraz radne gminy 
Zduny Maria Pietrzak i Jolanta 
Perzyna, nie wybrała najpięk-
niejszego stroika, a stwierdzi-
ła, że wszystkie dekoracje świą-
teczne są bardzo ładne.� str. 16

MIRKA WOLSKA
-KOBIERECKA

mirka.wolska@lowiczanin.info

Elżbieta Jurkowska na co dzień zajmuje się ożywieniem Wisły, ale tym 
razem mówiła na Bzurze.
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Szkoła na Blichu | Ogólnopolska Olimpiada Wiedzy o Żywności

Dwie uczennice jadą na finał
Joanna Suder i Wioleta 
Redek z klasy III i IV 
Technikum Technologii 
Żywności w Zespole 
Szkół na Blichu 
wywalczyły w piątek,  
7 grudnia, udział  
w etapie centralnym 
XV Ogólnopolskiej 
Olimpiady Wiedzy  
o Żywności. Eliminacje 
okręgowe odbyły się  
w ZSP nr 2  
w Tomaszowie 
Mazowieckim. 

W rywalizacji w Tomaszo-
wie udział wzięły jeszcze 3 
uczennice Blichu: Aleksandra 
Mądra, Karolina Workowska i 
Małgorzata Kaczor z klas Tech-
nikum Technologii Żywienia.  
W pierwszym etapie odpowia-
dały one na 50 pisemnych py-
tań, do kolejnych etapów prze-

szły dwie uczennice, które 
odpowiadały na pytania ustne. 
Ostatecznie Joanna Suder za-
jęła I miejsce, a Wioleta Redek  

– V. Etap centralny odbędzie się 
w Poznaniu. Uczennice przy-
gotowywała do olimpiady Olga 
Kwapisz-Wojda.�  tb

DK Zduny | Spotkanie z lekarzem

Panie powinny 
badać się co 3 lata

dokończenie ze str. 15
– Do przygotowania stroików 

każde koło wyłoniło uzdolnio-
ną gospodynię, dlatego wszyst-
kie stroiki były bardzo piękne 
– powiedziała nam przewod-
nicząca Gminnej Rady KGW 
w Zdunach Jolanta Perzyna. 
Dekoracje świąteczne zosta-
ną podarowane osobom korzy-
stającym z pomocy społecznej 
podczas wigilii organizowanej 
przez GOPS.

Około 80 pań, które przyszły 
na spotkanie do zduńskiego 
Domu Kultury zobaczyło tak-
że występ kabaretowy Haliny 
Masłowskiej i Anny Warzywo-
dy z KGW w Bogorii Dolnej,  
z którym wystąpiły podczas 
przeglądu kabaretów wiejskich 
w Łowiczu. W nawiązaniu do 
tematyki wykładów, uczniowie 

gimnazjum w Zdunach przed-
stawili scenkę związaną z prze-
mocą, natomiast dzieci ze szko-

ły podstawowej zaprezentowały 
krótkie przedstawienie dotyczą-
ce choroby AIDS. �  pw

Gmina Kiernozia 
Która świąteczna 
dekoracja okaże 
się najpiękniejsza

Zestaw obiadowy, zestaw ka-
wowy na 12 osób i obrusy na 
stół – to nagrody jakie prze-
widziano w tegorocznym kon-
kursie „Najładniejsza bożona-
rodzeniowa dekoracja posesji”, 
który organizują wójt gminy 
Kiernozia, Gminny Ośrodek 
Kultury i gminna biblioteka. 
Zgłoszenia będą przyjmowa-
ne od 27 grudnia do 9 stycz-
nia w siedzibie tych instytucji. 
Co istotne, należy zgłosić swój 
udział osobiście.

W konkursie mogą wziąć 
udział wszyscy mieszkańcy 
gminy Kiernozia z wyjątkiem 
tych osób, które uczestniczyły 
w poprzedniej, pierwszej edy-
cji.

Komisja konkursowa, która 
przybędzie na posesję, oceniać 
będzie ogólne wrażenie este-
tyczne dekoracji, jej wielkość, 
oryginalność, kolorystykę, róż-
norodność zastosowanych ele-
mentów, a także sam pomysł na 
ozdobienie posesji.�  jr

RZUT OKIEM | ZAjĘCIA PRAKTyczne w Walewicach

4 grudnia uczniowie klasy III Technikum w Zduńskiej Dąbrowie kształcącego w zawodzie technik rolnik 
odbyli zajęcia praktyczne w Stadninie Koni w Walewicach. Uczniowie rozpoznawali rasy koni, maści i 
odmiany. Zapoznali się z budową siodła i rzędu końskiego, pielęgnowaniem i żywieniem koni oraz organizacją 
dnia pracy w stajni. Młodzież wykonywała podstawowe czynności z zakresu obsługi koni, takie jak zakładanie 
ogłowia i czyszczenie. Uczniowie zapoznali się również z produkcją rybacką prowadzoną w gospodarstwie 
rolnym podległym stadninie. Z zaciekawieniem obserwowali odłowy i rozpoznawali gatunki ryb. pw

Wyjazd na bezpłatne badania cytologiczne

Gminny Ośrodek Pomocy 
Społecznej w Zdunach 
organizuje wyjazd na 
bezpłatne badania 
cytologiczne do Instytutu 
Centrum Zdrowia Matki 
Polki w Łodzi. Kobiety  
w wieku 25-59 lat, które  
w czasie ostatnich 3 lat nie 
przechodziły takich badań 
mogą dokonywać zapisów 
w Urzędzie Gminy 
Zduny (pokój nr 10). 
Badania są całkowicie 
bezpłatne, ponieważ 
zostaną przeprowadzone 

w ramach Programu 
Profilaktyki i Wczesnego 
Wykrywania Raka Szyjki 
Macicy. Dojazd do Łodzi 
sfinansuje Urząd Gminy 
Zduny. – W zależności 
od zainteresowania 
pojedziemy busem lub 
autobusem. Jeżeli zapisze 
się więcej niż  
17 osób to wybierzemy 
ten drugi środek 
transportu – powiedziała 
nam kierownik GOPS 
w Zdunach Aleksandra 
Urbańska. pw Ostatnie przygotowania przed prezentacją stroików. Z tyłu stoją 

panie z KGW w Wierznowicach.

D
K

 w
 Zdunach










Od lewej Joanna Suder i Wioleta Redek, które w marcu pojadą  
na etap centralny olimpiady w Poznaniu. 
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Łowicz | Zespół Szkół Ponadgimnazjalnych nr 3

Praktyki w najlepszych hotelach
Uczniowie III klasy Technikum Hotelarskiego oraz III klasy Technikum kształcącego w zawodzie 
kucharz odbyli czterotygodniowe praktyki w najlepszych hotelach w Łodzi i w Warszawie – i teraz mają 
już pewność, że chcą pracować w restauracji. Przekonali się o tym, że lubią tę pracę. 

Paweł Ruta z kl. III TH od 
29 października do 23 listo-
pada był w hotelu Sheraton 
Warszawie.  Najpierw przy-
glądał się pracy w dziale tech-
nicznym, potem w lobby barze 
– czyli w barze znajdującym 
się przy holu głównym. Przez 
pierwsze 2 tygodnie dowiady-
wał się  jak reperować stoliki, 
krzesła, jak organizować trans-
port mebli, jak naprawić klamki  
w drzwiach itp. Pracując w lob-
by barze miał już okazję nie tyl-
ko poznać kolejnych pracow-
ników hotelu, ale także gości, 
przyjmując zamówienia, zbie-
rając brudne talerze. 

Krzysztof Balik z kl. III TH 
miał praktyki w hotelu Inter-
continental w Warszawie. Pra-
cował w restauracji (Down-
town) i w barze (+Onebar). 
Przyznaje, że w restauracji trze-
ba było dużo się napracować  
i często chodzić po sali zbie-
rając brudne talerze i przyj-
mując zamówienia.  Ucząc się 
pracy przy barze, Krzysztof na-

uczył się parzyć kawę z ekspre-
su kolbowego. Tutaj praca była 
o tyle łatwiejsza, że to przeważ-
nie klienci podchodzili to baru  
i nie trzeba było chodzić po ca-
łej sali, by przyjąć zamówienia. 

Wszyscy uczniowie ZSP 3 
spędzali tyle samo czasu na 
praktykach: 5 dni w tygodniu 
przez 6,5 godzin codziennie  
z półgodzinną przerwą. W tym 
roku wszyscy dojeżdżali do 
miejsca swoich praktyk. Po-
dróż pociągiem do Warszawy,  
a do Łodzi busem zajmowała od 
godziny do 1,5. Wszystkie hote-
le, w których odbywali prakty-
ki mieszczą się w centrum War-
szawy i Łodzi. – Wybieram te 
placówki, do których uczeń 
może dojść z przystanku w 
czasie maksymalnie do 20 mi-
nut – mówi kierownik praktyki  
w ZSP 3 w Łowiczu Bożena 
Felczyńska – Pieklak.

Paulina Szymańska z kl. III 
TH miała praktyki w hotelu No-
votel w Warszawie. Pracowa-
ła w dwóch restauracjach: 404, 

która serwuje tylko śniadania  
i Essencia, w której można 
zjeść śniadanie i kolację, oraz 
w barze.

Zdaniem Pauliny praca w re-
stauracjach była bardzo mono-
tonna: polerowanie sztućców, 
zbieranie brudnych naczyń po 
posiłkach. Jednak jeżeli czegoś 
nie wiedziała, mogła poprosić 
o pomoc pracowników obsługi 
restauracji.

Wszyscy uczniowie przyzna-
ją, że wiele pomogły im zajęcia 
teoretyczne prowadzone w szko-
le. – Chciałabym jednak już pra-

cować w restauracji, bo bardzo 
mi się to podoba – mówi Pauli-
na. Jej Koleżanka , Ewa Małec-
ka, przez 4 tygodnie pracowała 
„na housekeepingu” w Hotelu 
Hilton w Warszawie. Pracowni-
cy tego działu zajmują się sprzą-
taniem pokoi gości hotelowych, 
a także wspólnych pomieszczeń 
otwartych, takich jak korytarze  
i hole. Choć w rozmowie jej ko-
ledzy i koleżanki stwierdzili, 
że to nic ciekawego, jej akurat 
sprzątanie w hotelu się spodo-
bało. Dodała, że miała na to 
wpływ atmosfera panująca śród 
pracowników. Dzięki temu 6 go-
dzin dziennie spędzone na pracy 
szybko mijało.

Przyszli kucharze na 
praktykach
Z praktyk w hotelach  zado-

woleni są także uczniowie kla-
sy III Technikum kształcącego 
w zawodzie kucharz. Karolina 
Owczarek cieszy się, że mo-
gła wiele rzeczy sama przygo-
tować: robiła sałatki owocowe, 

ciasto na ciasteczka, dekorowa-
ła dania. Miała praktyki  w ho-
telu InterContinental, który jako 
jedyny w Warszawie na stano-
wisku szefa kuchni zatrudnia 
kobietę. Karolina nauczyła się 
też, jak przygotowuje się zamó-
wienia i jak produkty przecho-
wywane są w poszczególnych 
magazynach. Otrzymała propo-
zycję, by pracować w restauracji 
w czasie weekendów. 

Wielu rzeczy nauczył się 
także Damian Fortuna, który 
pracował w hotelu Ibis w Ło-
dzi. Dzięki temu, że kucharz 
pozwalał mu na dużą samo-
dzielność, mógł sam wykony-
wać dekoracje i przygotowy-
wać półprodukty. Nauczył się 
także szybko kroić warzywa.  
– W szkole przygotowujemy 
porcje na kilka osób przez kilka 
godzin, w hotelu mamy o wiele 
mniej czasu, a gości do obsłuże-
nia jest ok. 250 – mówi. 

Jego kolega Jakub Lisiewski 
pracował w Hotelu The Westin 
w Warszawie w restauracji Fu-
sion łączącej kuchnię wschod-
nią z zachodnią. On także uczył 
się krojenia i wykonywania de-
koracji dań. 

Piotr Lesiewicz, także 
uczeń tej klasy odbył praktyki  
w dziale obróbki mięsa, gdzie, 
nie ukrywa, mógłby pracować 
w przyszłości. Dzięki 4-tygo-
dniowym praktykom nauczył 
się rozróżniać rodzaje mięsa, 
a także je odpowiednio kroić. 
Owszem, praca wymagała od 
niego dużego wysiłku, ale bar-
dzo mu się spodobała. Praco-
wał wspólnie z jednym kucha-
rzem. Podobne praktyki odbył 
miesiąc wcześniej  podczas 
pobytu w Austrii. – Spodoba-
ła mi się ta praca i teraz nie 
wiem, czy po szkole wolę zo-
stać kucharzem czy rzeźnikiem 
– mówi Piotr.

Wszyscy moi rozmówcy 
stwierdzili, że praktyki pozwo-
liły im się dużo nauczyć, bo-
wiem w krótszym czasie niż  
w szkole, pod okiem innych 
pracowników, musieli wykonać 
czynności, w których liczyła się 
szybkość, staranność, sumien-
ność i refleks. Kilkorgu z nich 
zaproponowano pracę w week-
endy, by mogli zdobywać szli-
fy w hotelowych restauracjach. 
Większość z nich chce z tego 
korzystać. � jr

ogłoszenia płatne

Spodobała mi się ta 
praca i teraz nie wiem, 
czy po szkole wolę 
zostać kucharzem czy 
rzeźnikiem.

rzut okiem | wyjątkowe mikołajki na bratkowicach

6 grudnia w Zespole Szkół  
z Oddziałami Integracyjnymi 
na os. Bratkowice  
w Łowiczu świętowano 
nie tylko mikołajki. Tego 
dnia obchodzono w szkole 
Międzynarodowy Dzień Osób 
Niepełnosprawnych.  
W szkolnej akademii wystąpiły 
sprawne i niepełnosprawne 
żabki, król, królewna, dama 
dworu i śnieżynki. Wszyscy 
wspólnie tańczyli, grali  
i śpiewali, a na sali wyczuwało 
się zbliżające się wielkimi 
krokami Święta Bożego 
Narodzenia. jr

Paulina Szymańska z kl. III TH pracowała także podczas Euro 2012. 
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W świątecznym nastroju

Ogłoszenia płatne

Sanniki | Śpiewali kolędy i opowiadali o świętach

Darmo otrzymaliście, darmo dawajcie
Uczniowie Publicznego Gimnazjum w Sannikach 
przybliżyli istotę świąt Bożego Narodzenia podczas 
wieczoru wigilijnego „Oto zwiastuję wam radość”, 
który odbył się w sobotę 16 grudnia  
w Gminnym Ośrodku Kultury w Sannikach.  
Uczestnicy wigilii złożyli sobie świąteczne życzenia 
i zasiedli do wigilijnego stołu.

W akademii uczestniczyło po-
nad 30 uczniów I, II i III klasy 
gimnazjum, z tym że o świętach 
najczęściej opowiadali pierwszo-
klasiści, natomiast starsi ucznio-
wie śpiewali kolędy. Szkolnym 
chórem dyrygował nauczyciel 
muzyki Mirosław Grzelak. 

Głównym celem przedsta-
wienia było wyjaśnienie zna-
czenia symboli świąt Bożego 
Narodzenia: opłatka, choinki  
i kolęd. Uczniowie mówili także 
o znaczeniu dawania prezentów, 
ale nie tych materialnych, tylko 
tych, które mamy w sercu i któ-
rymi obdarzył nas Bóg. – Dar-
mo otrzymaliście, darmo dawaj-

cie – cytował Jezusa Chrystusa 
jeden z uczniów. Gimnazjaliści 
zapalili także świecę adwentową, 
która symbolizuje światło mają-
ce rozjaśnić mroki naszego ży-
cia, zwłaszcza w ten szczegól-
ny czas, jakim są święta Bożego 
Narodzenia. Przedstawienie za-
kończyło się wspólnym odśpie-

waniem utworu „Kolęda dwóch 
serc”, który jest polską aranża-
cją świątecznego przeboju „Last 
Christmas”.

Uczniowie przygotowywa-
li się pod kierunkiem nauczy-
cielki religii siostry Elżbiety 
Kleban i nauczycielki języka 

niemieckiego Katarzyny Kry-
steckiej. – Chcemy pokazać, 
żebyśmy potrafili docenić sie-
bie nawzajem, to jacy jesteśmy,  

a nie to, co posiadamy – mówiła 
nam siostra Elżbieta przed roz-
poczęciem akademii.

Po zakończeniu przedstawie-
nia głos zabrał proboszcz para-
fii w Sannikach, ks. Stanisław 
Dujka. Podziękował on uczniom 
za występ i wrócił do swojego 
dzieciństwa. Ksiądz powiedział, 
że świat się zmienia i trzeba  
w nim umieć odnaleźć dobro 
oraz pogodzić nowoczesność 
i tradycję. – Życzę wszystkim, 
żeby w ich życiu dokonywało 
się wiele dobra, żeby wójt i rada 
skutecznie działali dla tej naszej 
lokalnej społeczności – mówił.

Świąteczne życzenia miesz-
kańcom gminy złożyli także 
wójt Gabriel Wieczorek i prze-
wodnicząca Rady Gminy Wanda 
Milczarek. Następnie uczestnicy 
spotkania podzielili się opłat-
kiem i udali się na poczęstu-
nek, który przygotowali rodzice 
uczniów ze Szkoły Podstawowej 
w Sannikach.

Podczas wieczoru można było 
także kupić świąteczne ozdo-
by wykonane przez podopiecz-
nych Domu Pomocy Społecznej  
w Sannikach. Sprzedawały je 
pracownice DPS: Ewelina Kuź-
mińska, Milena Ryfa i Iwona 
Pawłowska. – Zawsze uda nam 
się pozyskać jakieś pieniądze 
na funkcjonowanie naszej pla-
cówki – powiedziała nam Mile-
na Ryfa. 

Świat się zmienia 
i trzeba w nim 
umieć odnaleźć 
dobro oraz pogodzić 
nowoczesność 
i tradycję.

PIOtr
wolski

piotr.wolski@lowiczanin.info

Wieczór wigilijny „Oto zwiastuję wam radość” przygotowali uczniowie Publicznego Gimnazjum w Sannikach. 
Na dole siedzą pierwszoklasiści, którzy recytowali wiersze. 
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Stachlew | Wspólne jasełka szkoły, KGW i OSP 

Takie spotkania 
integrują społeczność 
Wiele osób było zaangażowanych w przygotowanie jasełek oraz spotkania wigilijnego 
dla mieszkańców okolicznych miejscowości, które odbyło się w poniedziałek 17 grudnia 
w Szkole Podstawowej w Stachlewie. Dlatego też w spotkaniu uczestniczyło tak dużo 
osób, że trzeba było dostawiać krzesła na sali gimnastycznej. 

– Cieszymy się, że tak wiele 
osób chce z nami pracować i od-
wiedzać naszą szkołę – powie-
działa nam dyrektor SP Stachlew 
Elżbieta Karwowska. 

Przedstawienie zostało w tym 
roku, zresztą wzorem lat po-
przednich, przygotowane w zde-
cydowanej większości przez 
najmłodszych uczniów szko-
ły w Stachlewie: dzieci z punk-
tu przedszkolnego oraz uczniów 
klas pierwszych i drugich. Starsi 
uczniowie pomagali przy spra-
wach technicznych, np. przygoto-
waniu sali, nagłośnieniu itp. Nad 
całością czuwały 3 nauczycielki: 

Ewa Czarnołęcka, zajmująca się 
dziećmi z oddziału przedszkolne-
go, wychowawczyni klasy pierw-
szej Małgorzata Szatkowska oraz 
wychowawczyni drugoklasi-
stów Krystyna Ciesielska. Przed-
stawienie zostało zaplanowane  
z dużym rozmachem, więc pa-
nie miały podczas uroczystości 
co robić. Każda z nich ze scena-
riuszem w ręku pilnowała „wła-
snych” dzieci i pomagała w wy-
powiadaniu przez nich dłuższych 
monologów. 

Tradycją w szkole w Stachle-
wie jest, że na spotkanie zapra-
szani są mieszkańcy wszyst-

kich okolicznych miejscowości. 
Siłą rzeczy najwięcej przycho-
dzi rodziców dzieci uczęszcza-
jących do szkoły, ale z okazji 
podziwiania maluchów chętnie 
korzystają też babcie i dziadkowie.  
W organizację spotkania włączy-
ła się też szkolna Rada Rodzi-
ców, a jej przewodnicząca Ewa 
Szurek śpiewała kolędy wspól-
nie z kilkuosobowym zespołem 
muzycznym składającym się  
w większości z członków miej-
scowej Ochotniczej Straży Pożar-
nej. Ciasta na spotkanie, a było 
ich bardzo dużo, własnoręcznie 
upiekli i zakupili owoce rodzice 

dzieci oraz panie ze stachlewskie-
go Koła Gospodyń Wiejskich, 
któremu przewodniczy Teresa 
Krawiec. Była też gorąca herba-
ta, kawa i napoje. Bezpośrednio 
po tradycyjnych jasełkach, któ-

re nie mogły się nie podobać, 
uczniowie starszych klas rozdali 
opłatek. Dzielenie się opłatkiem  
i składanie sobie życzeń wydawa-
łoby się, że nie ma końca. Potem 
był czas na wspólne śpiewanie 

kolęd wraz z zespołem. – Sta-
ramy się integrować naszą małą 
społeczność. Tak również widzi-
my misję szkoły. Wtedy wszystko 
przychodzi łatwiej – powiedziała 
nam dyrektor Karwowska. � mak 

rzut okiem | Aniołki w Popowie

18 grudnia w Szkole 
Podstawowej w Popowie 
wystawiono jasełka, na 
które zaproszono rodziców. 
Przedstawienie opowiadało o tym, 
że każdy z nas ma przypisanego 
anioła stróża. Dlatego na scenie 
roiło się od aniołów, wiele z nich 
siedziało także na ławkach obok 
sceny. Po spektaklu rozstrzygnięto 
konkursy na najładniejszą bombkę 
oraz najpiękniej udekorowaną 
pomarańczę. Zakończono także 
kiermasz szkolny, który rozpoczęto 
jeszcze przed jasełkami. jr

Rzut okiem | Jasełka w przedszkolu

19 grudnia dzieci z Przedszkola 
nr 1 obejrzały przedstawienie 
jasełkowe przygotowane przez 
swoich starszych kolegów  
5- i 6-latków. Występ zobaczyli 
również rodzice najmłodszych, 
którzy stali na stali z aparatami  
i kamerami, by uwiecznić występ 
swoich pociech. W trakcie 
przedstawienia dzieci zaśpiewały 
kilka kolęd i przypomniały historię 
narodzenia Jezusa w Betlejem. Za 
swój występ zostały nagrodzone 
gromkimi brawami. am A
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W przygotowaniu jasełek uczestniczyli również Gabriel Kudelski, Maciej Świątek z klasy „O” oraz Jakub Kłąb  
z klasy I.  

Bolimów | Spotkanie wigilijne

Poczuli atmosferę świąt
Około 80 osób, które są pod 
opieką Gminnego Ośrodka 
Pomocy Społecznej  
w Bolimowie, pojawiło się 
18 grudnia na spotkaniu 
wigilijnym zorganizowanym 
w budynku Gminnego 
Ośrodka Kultury. 

W wigilii uczestniczył rów-
nież wójt gminy Stanisław Linart 
i inni pracownicy urzędu oraz 
proboszcz parafii ks. Krzysztof 
Chojnacki. Spotkanie rozpoczę-
ło się od zaśpiewania wspólnie 
kolędy, później dla przybyłych 
dzieci były wręczane świąteczne 
paczki. Dwóch strażaków ubra-
nych w swoje mundury, Wiktor 
Tarmanowski i Zbigniew Ro-
ter, wyczytywało imię i nazwi-
sko każdego dziecka, ono zaś 
wychodziło na środek i po uści-
śnięciu dłoni ze strażakiem do-
stawało paczkę. Łącznie słodką 
paczkę otrzymało około 40 naj-
młodszych mieszkańców, nie-
obecni będą mieli je dowiezione 
do domów. 

Paczki zostały ufundowane 
przez lokalnych sponsorów oraz 
dzięki staraniom wiceprezesa 
gminnego zarządu straży Zbi-
gniewa Rotera. To właśnie on 
wpadł na pomysł, by przed świę-
tami Bożego Narodzenia wła-
śnie w taki sposób sprawić ra-
dość dzieciom.

Paczki były zróżnicowane 
w zależności od wieku dziec-
ka, najmłodsze miało bowiem 
5 miesięcy, najstarsze natomiast 
16 lat. W każdej znalazła się ja-
kaś zabawka oraz słodki upo-
minek. Poza tym były ubranka, 
smoczki, długopisy i inne przy-
bory szkolne. – Mam nadzieję, 
że paczki sprawiły wiele radości 
dzieciom – mówił w rozmowie  
z nami Roter. Rzeczywiście 
dzieci chętnie oglądały upomin-
ki, pokazywały sobie, co które 
dostało. Radość było widać nie 
tylko na ich twarzach. Zadowo-
leni byli też pozostali uczestnicy. 
Jak mówią, dzięki takiemu spo-
tkaniu poczuli święta, mieli oka-

zję spotkać się z innymi, poroz-
mawiać i zjeść wigilijny posiłek. 

Na stołach, dzięki funduszom 
z GOPS, pojawiły się wigilijne 
potrawy. Były sałatki, śledzie, 
ciasta, ciastka, owoce i napo-
je. Nie zabrakło oczywiście też 

najważniejszego – opłatka. Za-
raz po rozdaniu paczek wszyscy 
uczestnicy podzieli się nim i zło-
żyli sobie świąteczne życzenia. 
Później było wspólne kolędowa-
nie i długie rozmowy. Spotkanie 
trwało około 3 godzin. � am

Wiktoria Witos, podobnie jak i inne dzieci, otrzymała paczkę z rąk 
Zbigniewa Rotera. 
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  9 listopada: Karolina Badura 
z domu Knera, l.32, Londyn.

  4 grudnia: Jan Wilczyński, 
l.63, Głowno; Jan Mikulaniec, 
l.74, Stryków.

  5 grudnia: Bronisława 
Sałek, l.84, Zawady; Kazimiera 
Sielawska, l.81, Stryków.

  6 grudnia: Aniela Szymajda, 
l.91, Głowno.

  7 grudnia: Kazimierz 
Długołęcki, l.82, Głowno.

  9 grudnia: Marianna Rusek, 
l.85, Krępa; Natalia Ciesielska, 

l.90, Strzebieszew; Genowefa 
Sut, l.87, Rogóźno; Józef 
Bińczak, l.89.

  11 grudnia: Elżbieta 
Bartosiewicz, l.65.

  12 grudnia: Zofia Kamer, l.91, 
Domaniewice.

  13 grudnia: Janina Różycka, 
l.84, Płaskocin.

  15 grudnia: Henryka 
Grzejszczak, l.71.

  17 grudnia: Bolesław 
Heichman, l.65, Zielkowice; 
Kazimierz Herman, l.45.

19 grudnia minął rok od 
śmierci Mieczysława Pela – 
emerytowanego nauczyciela, 
znawcy literatury polskiej i wie-
loletniego głowieńskiego nieza-
leżnego publicysty. Spod jego 
niepokornego pióra wychodziły 
teksty często krytyczne wobec 
zastanej rzeczywistości, piętnu-
jące głupotę i zaściankowość, 
a zarazem mocno osadzone  
w szerszym kontekście społecz-
nym, kulturalnym i historycz-
nym. Kim był ów człowiek, któ-
ry nie bał się sypać piaskiem  
w oczy lokalnemu establish-
mentowi i wyciągać na świa-
tło dzienne sprawy dla wielu 
niewygodne? Choć czasem nie 
szczędził ostrych słów pod adre-
sem swoich oponentów, to trze-
ba przyznać, że odwagi cywilnej  
i solidnej wiedzy mu nie brako-
wało. Swoich poglądów nigdy 
nie taił, a publikował zawsze pod 
własnym nazwiskiem. Do ostat-
nich dni życia zachował bystrość 
umysłu. Sam u innych bardzo 
cenił intelekt i do inteligentnych 
czytelników kierował swoje pu-
blikacje. 

Walizki z książkami
Mieczysław Pel urodził się  

11 sierpnia 1929 r. w podgło-
wieńskich Skaratkach, w rolni-
czej rodzinie Rozalii (zd. Ku-
jawiak) i Józefa Pelów. Miał 
jedną siostrę, Stanisławę z męża 
Wójcikowską. O jego dzieciń-
stwie niewiele wiadomo, rodzi-
na jakoś przebiedowała II woj-
nę światową w Skaratkach. Sam 
pan Mieczysław kiedyś w roz-
mowie wspominał, że uczył się 
na tajnych kompletach. 

Po wojnie uczęszczał do Li-
ceum im. Chełmońskiego w Ło-
wiczu, gdzie przez jakiś czas 
mieszkał na stancji. Uwielbiał 
czytać i dobrze grał na skrzyp-
cach – jeszcze w czasach stu-
denckich dorabiał sobie grywa-
niem na weselach. Po maturze 
dostał się na polonistykę na Uni-
wersytet Łódzki, gdzie rozwijał 
swoje zamiłowanie do literatury  
i ojczystego języka. 

Kiedy skończył studia pierw-
szego stopnia w 1955 r., otrzy-
mał nakaz pracy jako nauczyciel 
języka polskiego w Zasadniczej 
Szkole Górniczej przy kopalni 
„Polska” w Świętochłowicach. 
Od 1956 r. kontynuował ekster-
nistycznie studia polonistyczne 
na Uniwersytecie Jagiellońskim  
w Krakowie. Tam trafił pod 
skrzydła wybitnego literaturo-
znawcy prof. Stanisława Pigonia. 
Profesor był dla swoich studen-
tów surowym i wymagającym 
nauczycielem, a równocześnie 
ogromnym autorytetem. Mieczy-
sław Pel do końca życia był dum-
ny, że to właśnie pod jego kie-
runkiem przygotowywał swoją 
pracę magisterską o objawach ży-
cia obyczajowego w „Ramotach 
i ramotkach” Augusta Wilkoń-
skiego. Praca ta została oceniona 
na piątkę, a profesor przyznał, że 
czytał ją z przyjemnością. O czci, 
jaką Mieczysław Pel otaczał swo-
jego mentora, może świadczyć 
fakt, że zachował na pamiątkę 
kartę pocztową, którą przysłał mu 
profesor do Świętochłowic, infor-
mując o terminach konsultacji. 

Drugim wielkim autoryte-
tem, z jakim Mieczysław Pel ze-
tknął się na Jagiellonce, był filo-

zof, prof. Roman Ingarden. To on 
wprowadził studenta w zagadnie-
nia związane z naturą bytu i filo-
zofią języka, kazał stawiać sobie 
trudne pytania dotyczące czło-
wieczeństwa. Zmuszał do reflek-
sji, bezustannych poszukiwań 
i poszerzania wiedzy. Do tego 
ostatniego Mieczysław Pel miał 
prawdziwe zacięcie. 

– Książki z biblioteki uniwer-
syteckiej przywoził całymi wali-
zami i czytał, czytał, czytał i robił 
notatki – wspomina żona zmar-
łego. 

Ponad ćwierć wieku  
na Śląsku
Mieczysław Pel poślubił Ja-

ninę Kantorek ze Skaratek  
26 września 1959 r. Młodzi za-
mieszkali w Świętochłowicach 
w niewielkim przydziałowym 
mieszkanku, które nieco póź-
niej udało im się zamienić na 
większe. W styczniu 1962 r. pan 
Mieczysław obronił pracę magi-
sterską, a w 1963 r. doczekał na-
rodzin syna Sławomira. Oprócz 
stałej pracy w szkole górniczej, 
podjął się dodatkowych zajęć  
w liceum dla pracujących w Ze-
spole Szkół Zawodowych nr  
2 w Chorzowie, natomiast pani 
Janina pracowała w banku. Życie 
biegło zwykłym rytmem. 

– Mąż pracował w szkole, lu-
bił tę pracę, ale tak naprawdę to 
zawsze chciał pisać. Marzyło mu 
się dziennikarstwo i te marzenia 
zaczął realizować na emeryturze. 
Całe życie bardzo dużo czytał  
i miał doskonałą pamięć. Niewie-
le podróżował, był domatorem. 
Jeździliśmy wprawdzie na wcza-
sy i w rodzinne strony, ale mąż 

Mieczysław Pel (1929-2011)

 Mieczysław Pel  
(1929-2011) 

Pochodził ze Skaratek, 
całe zawodowe życie 
związany był z oświatą 
– wówczas mieszkał i 
pracował na Śląsku. Na 
emeryturze osiedlił się w 
Głownie, gdzie aktywnie 
zajął się publicystyką. 
Pisał felietony do Echa 
Głowna, jego polemiki 
publikowały również Wieści,  
Sam stworzył i redagował 
niezależny biuletyn Głos 
z Głowna, a w ostatnich 
latach jego felietony 
ukazywały się na portalu 
eglowno.pl. Był członkiem 
Stowarzyszenia Przyjazne 
Miasto.

REKLAMA
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Łowicz i okolice | Boże Narodzenie na obrazach, witrażach i w rzeźbie 

Wcale nie takie częste
przedstawienie 
Księdza Stanisława Majkuta, kustosza skarbca bazyliki katedralnej w Łowiczu, nie dziwi,  
że w łowickich kościołach stosunkowo niewiele jest stałych przedstawień narodzenia Pańskiego.  
– W Kościele najważniejsze jest Triduum Paschalne i Wielka Niedziela, a nie święta Bożego Narodzenia, 
nic więc dziwnego, że jest mało przedstawień tego tematu – mówi ks. Majkut w rozmowie z NŁ. 

Istotnie, niewiele jest w na-
szych kościołach obrazów, rzeźb 
czy witraży pokazujących Boże 
Narodzenie. Owszem, instalo-
wane są szopki – ale po świętach 
znikają. Jednym z wyjątków jest 
obraz narodzenia Pańskiego na-
malowany na miedzianej, wy-
pukłej blasze w ołtarzu kapli-
cy Najświętszego Sakramentu  
w katedrze. Namalował go  
w 1771 r. Jan Bogumił Plersch 
(1732-1817), syn rzeźbiarza pra-
cującego przy ołtarzu głównym 
kolegiaty. Był uznanym mala-
rzem, pracującym m.in. w Ła-
zienkach. Obraz nosi tytuł „Mat-
ka Boża z dzieciątkiem Jezus  
w stajence”. Malowidło, utrzy-
mane w łagodnej kolorystyce, 
przedstawia postać Maryi, trzy-
mającej w rękach dzieciątko. Nad 
nią znajdują się anioły, a obok, 
po lewej stronie stoi św. Józef. Po 
prawej stronie klęczą i stoją pa-
stuszkowie.

Polichromia przedstawiają-
ca scenę narodzin Jezusa znaj-
duje się też na sklepieniu nawy 
wschodniej kościoła pijarskiego. 

Maryja trzyma na kolonach małe 
dziecko. Obok niej siedzi święty 
Józef. Pokłon nowo narodzone-
mu oddają pastuszkowie. Świa-
tło bije od dziecka i od Maryi, 
pozostała cześć malowidła jest  
w półmroku. Polichromia jest  
w bardzo w złym stanie. Choć 
została oczyszczona i zabezpie-
czona w tym roku, konieczna jest 
jej renowacja. Polichromia znaj-
duje się za ostatnim przęsłem, 
patrząc od strony ołtarza. Jest to 
część kościoła słabo oświetlona, 
wielu wiernych mogło na nią nie 
zwrócić uwagi. Być może poli-
chromię namalował w XVII w. 
Michelangelo Pallonii, nadworny 
malarz króla Jana III Sobieskie-
go, ale nie jest to potwierdzone. 

W kościele pw. Wszystkich 
Świętych w Złakowie Kościel-
nym znajdują się z kolei rzeź-
by przedstawiające Boże Na-
rodzenie, które w latach 50.  
XX wieku wykonał Józef Grze-
gory ze Złakowa Borowego, 
pomalował zaś ktoś inny. Para-
fia posiada 11 figur, z których 
większość ma ponad metr wy-
sokości. Oprócz Świętej Ro-
dziny i Trzech Króli Józef 
Grzegory wyrzeźbił anioła, 
pastuszka, pasterza, baranka, 
osiołka i woła. Pierwotnie rzeź-
by znajdowały się w drewnianej 
szopie, która była pokryta strze-
chą. Nad wejściem do szopy 
rzeźbiarz zamocował gwiazdę 
betlejemską. Z biegiem lat szo-

pa uległa jednak zniszczeniu, 
podobnie jak figurka Dzieciąt-
ka Jezus, która została zastąpio-
na nową, wykonaną z gipsu.

Płaskorzeźbę z motywem Bo-
żego Narodzenia znaleźliśmy 
wreszcie na plebanii kościo-
ła Matki Bożej Nieustającej Po-
mocy w Łowiczu. Ks. Adam 
Domański chętnie nam pokazał 
tryptyk, w którego centralnym 
polu znajduje się Maryja z Józe-
fem oraz Dzieciątko, a po bokach 
anioły. Ks. Domański nie pamię-
ta, kto jest autorem pracy. Praw-
dopodobnie był to artysta z okolic 
Krakowa. Nasz rozmówca zna-
lazł płaskorzeźby jego autorstwa 
oferowane w internecie i zamówił 
je. � jr, pw

cały świat poznał z lektur. Czę-
sto wiedział o różnych miejscach 
więcej niż osoby, które faktycz-
nie je odwiedziły. Kiedy w towa-
rzystwie ktoś chciał się popisać  
i zaimponować swoimi podróża-
mi, okazywało się, że mąż potrafi  
o tym miejscu więcej powie-
dzieć, zna jego historię, sztukę – 
opowiada Janina Pel.

Powrót  
w rodzinne strony
Z myślą o emeryturze i powro-

cie w rodzinne strony w latach  
70. małżonkowie rozpoczęli bu-
dowę domu w Głownie. Spro-
wadzili się tutaj w 1985 r., pozo-
stawiając mieszkanie na Śląsku 
synowi. Doczekali się narodzin 
wnuczki Karoliny, dziś absol-
wentki zdrowia publicznego 
na UJ i zapalonej podróżnicz-
ki (m.in. dwukrotnie odwiedzi-
ła Indie). 

Po przeprowadzce do Głow-
na Mieczysław Pel zajął się pu-
blicystyką i zaangażował się  
w lokalne sprawy. Na miejscowe 
problemy patrzył z szerszej per-
spektywy. Kiedy nie czytał i nie 
pisał, grał na skrzypcach. 

– Potrafił grać całymi godzi-
nami ludowe melodie, utwory 
z operetek. Czasem ćwiczył od 
świtu do południa – wspomina 
żona, na barkach której spoczę-
ły wszelkie domowe obowiązki.

W swoich felietonach pan 
Mieczysław nierzadko ucierał 
nosa osobom, które niesłusznie 
miały się za lepsze od innych, tę-
pił niewiedzę, zachęcając kogo 
mógł do czytelnictwa. Sam ce-
nił zwłaszcza twórczość Witol-
da Gombrowicza, choć czytywał 
wszystko, nawet papieskie en-
cykliki, do których nawiązywał  
w polemikach z duchowień-
stwem. Z pasją pozytywisty pięt-
nował zwyczajną głupotę, za-
kłamanie i kołtuństwo. Przez 
jednych ceniony za cięty język  
i odwagę, dla wielu był niewy-
godnym krytykiem, bo podważał 
autorytety wyrosłe na koniunktu-
ralizmie i służalczości. Igłą swo-
ich słów przekłuł niejedno nadę-
te ego. Czasem, przyznajmy to, 
dostało się i redaktorom Wie-
ści, ale my te nieporozumienia 
puszczamy w niepamięć. Trzeba 
przyznać, że Pelowi nie brako-
wało odrobiny humoru, np. kie-
dy pisał, że: „burmistrz i radni są 
po to, aby służyć społeczeństwu,  
a nie żeby sobie i szwagrom ro-
bić grilla”. 

Nierzadko wkładał przysło-
wiowy kij w mrowisko lokalnych 
układzików i z upodobaniem ob-
serwował, co z tego wyniknie. 
Zanim zakończył współpracę  
z Echem Głowna wydał w for-
mie książkowej felietony publi-
kowane tam w latach 1995-2007. 
Później stworzył własny biuletyn 
Głos z Głowna, na łamach które-
go wiele uwagi poświęcał litera-
turze i filozofii. 

Niezależność  
przede wszystkim
Mieczysław Pel nie służył żad-

nej ideologii, nie dał się omamić 
żadnej politycznej sile, bo nade 

wszystko cenił wolność osobi-
stą wyrosłą na fundamencie roz-
ległej wiedzy. Cieszył się, gdy 
mógł z kimś podyskutować. Lu-
bił młodych i był dumny z przy-
należności do Stowarzyszenia 
Przyjazne Miasto, w którym 
współpracował z osobami młod-
szymi o kilka pokoleń. Dzięki 
nim jego felietony zaczęły poja-
wiać się w internecie, z czego był 
bardzo dumny. Choć sam nie po-
znał tajników obsługi komputera, 
miał świadomość potęgi, jaką jest 
internet: „Internet utrudnia pro-
ces rządzenia, ale go demokraty-
zuje” – pisał. 

Zmarł nagle na skutek niewy-
dolności krążeniowej 19 grudnia 
2011 r. w wieku 82 lat. 

Moje wspomnienie
Kiedy w październiku br. wró-

ciłam do redakcji Wieści z Głow-
na i Strykowa po dłuższej prze-
rwie, już po kilku dniach pracy 
zauważyłam, że coś się zmieni-
ło, zniknął pewien powtarzalny 
element dnia. Co się stało? Za-
brakło telefonów od Mieczysła-
wa Pela, który z naszą redakcją 
kontaktował się niemal codzien-
nie, chcąc zawsze być na bieżąco 
z miejskimi tematami. Nie przy-
puszczałam, że kiedyś może mi 
zabraknąć tych rozmów, na któ-
re przecież jakże często brakowa-
ło nam – reporterom obłożonym 
pracą – i czasu, i cierpliwości. 

Pan Mieczysław przynosił 
nam niekiedy sensacyjne wie-
ści, czasem z irytującą manie-
rą emerytowanego nauczyciela 
oceniał nasze artykuły, a kiedy 
indziej chciał po prostu poga-
dać. Niezmiennie zainteresowa-
ny bieżącymi sprawami Głowna 
i Strykowa, zawsze był na swym 
publicystycznym posterunku go-
tów poruszać najtrudniejsze kwe-
stie. Takim go zapamiętałam, ale 
to niejedyne moje wspomnienia  
z nim związane. 

Publicystykę Mieczysława 
Pela poznałam na długo, zanim 
sama trafiłam do Głowna i zaję-
łam się dziennikarstwem, był on 
bowiem kolegą ze studiów moje-
go taty, Józefa Woldana, nieżyją-
cego od 2003 r. Dawna paczka 
z polonistyki na Uniwersytecie 
Łódzkim, a więc, o ile dobrze pa-
miętam: Mieczysław Pel, Hanna 
(z d. Wilk) i Wiesław Musiało-
wie, Czesław Okoń, Józef Gur-
dziołek i Józef Woldan, po la-
tach rozstania, nawiązała ze sobą 
kontakt, prowadząc intensyw-
ną korespondencję. Sama pa-
miętam grube koperty od pana 
Mieczysława, który razem z li-
stami przysyłał tacie Echo Głow-
na ze swoimi felietonami. Tata 
czasem przeczytał na głos jakiś 
ciekawy fragment listu, podsu-
nął felieton. Prowadzili też dłu-
gie rozmowy telefoniczne. Tata 
albo się z Pelem zgadzał, albo  
z nim polemizował, jestem jed-
nak przekonana, że odświeżona 
studencka znajomość była cenna 
dla obydwu panów.

W tych rozmowach o życiu, li-
teraturze i polityce znów byli mło-
dzi, znów chcieli świat zmieniać... 
� Elżbieta Woldan-Romanowicz

REKLAMA

Szopkę w Złakowie Kościelnym wiele lat temu wyrzeźbił Józef 
Grzegory ze Złakowa Borowego.

Ten obraz w kościele pijarskim niewielu dostrzega, bo jest 
umieszczony wysoko na sklepieniu.

Parafia
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Obraz w kaplicy Najświętszego 
Sakramentu w katedrze.

Rzeźbiony tryptyk na plebanii kościoła Matki Bożej Nieustającej Pomocy 
na Korabce.
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Gmina Styków | Artysta na wsi: opowieść o zakorzenianiu się w nowym miejscu, o tradycji i o byciu z ludźmi

Chciałem czuć oddech sąsiadów na plecach
Od kilkunastu lat na terenie gminy Stryków, we wsi Ługi, mieszkają Maja 
Piwońska i Andrzej Janeczko, tworzący popularny zespół Trzeci Oddech 
Kaczuchy. O świętach Bożego Narodzenia i nie tylko z Andrzejem Janeczko 
– artystą, ale i sołtysem wsi, rozmawiała Lilianna Jóźwiak-Staszewska.

 Pamięta Pan pierwsze 
święta Bożego Narodzenia  
w Ługach?

Pamiętam. W ‘96 zaczęliśmy 
budowę, latem ‘97 zamieszka-
liśmy. Pamiętam pierwszą noc. 
Ryczały krowy, które jeszcze 
wówczas były u sąsiadów. Teraz 
już ich nie ma. Pamiętam upał  
i to, że nie mogliśmy zasnąć. Wy-
kończony był tylko jeden pokoik, 
wszędzie beton, niepomalowane 
ściany, ale my tak bardzo chcieli-
śmy przenieść się już z Łodzi do 
własnego domu, że nie miało to 
dla nas znaczenia. I tak mieszka-
liśmy do Bożego Narodzenia. Do 
tego czasu zrobione były już na 
dole wylewki i chyba w wakacje 
zrobiliśmy podłogi, ale nie mieli-
śmy jeszcze mebli. W kuchni sta-
ły więc ogrodowe plastiki. Dwa 
dni przed Wigilią kupiłem dy-
wan, żeby było coś na podłodze. 

Na pierwsze nasze święta  
w Ługach przyjechała moja 
mama z Wysokiego Mazowiec-
kiego, z Białostocczyzny. Byli też 
nasi przyjaciele z Łodzi. Jedliśmy 
przy plastikowym stole przykry-
tym obrusem, ale atmosfera była 
cudowna. Wiadomo: nowy dom, 
wszystko pachnące, wszystko 
czyste, napalone w kominku, pre-
zenty... Potem poszliśmy z opłat-
kiem do koni i do psów. Wte-
dy mieliśmy siedem psów, teraz 
mamy dwa, tamte poumierały 
ze starości. Śpiewaliśmy kolę-
dy, oczywiście przy akompania-
mencie gitary i przy świecach, bo  
w półmroku goście mniej się 
wstydzą. Potem, już na kolejnych 
Wigiliach, często rozkładałem 
organy, przy których śpiewa się 
jeszcze fajniej. Uwielbiamy pol-
skie kolędy. Najbardziej Lulajże 
Jezuniu i Jezus malusieńki.

Kolędy to tradycja przeniesio-
na z mojego domu i domu  żony, 
podobnie jak wkładanie pod ob-
rus siana i drobnych monet. To 

właśnie po raz pierwszy w Łu-
gach, bo w Łodzi nigdy tego nie 
robiłem, załatwiłem siano, poło-
żyłem je pod obrus, a na nie po-
łożyliśmy także drobne pieniądze, 
aby przez cały rok ich nie zabra-
kło. 

 To jak wyglądały święta  
z lat Pana dzieciństwa?

Mój tata był krawcem, więc 
często do późna w nocy, nawet 
w Wigilię, szył i przychodził na 
nią ostatni, kiedy mama nakry-
ła już stół. Często było tak, że 
klienci chcieli mieć na święta 
nowe ubranie, więc ojciec do go-
dziny szóstej, czasami wpół do 
siódmej jeszcze wykańczał bar-
dzo wtedy modne pelisy. Były 
strasznie ciężkie, ale ojciec na 
nich dobrze zarabiał, miał zawsze  
5-6 uczniów, którzy wykań-
czali je razem z nim. W Wigi-
lię najpierw oni rozchodzili się 
do domów, a później na wigi-
lię przychodził dopiero On. Już 
wówczas nie było dla nas ważne, 
czy pierwsza gwiazdka, czy dru-
ga, ale to, że w końcu zbieraliśmy 
się razem. 

Oczywiście na stole był za-
wsze talerzyk dla niespodziewa-
nego gościa i raz się nam przy-
dał. Pamiętam: była sroga zima, 
my już prawie po wigilii, a tu ktoś 
puka, okazuje się, że to nasz ku-
zyn z sąsiedniej miejscowości, 
który nie miał autobusu, więc zo-
stał u nas i odjechał drugiego dnia 

świąt. Z dzieciństwa pamiętam 
też jak zaglądaliśmy pod obrus  
i szukaliśmy pieniążków, bo u nas 
była taka tradycja, że oprócz sia-
na wkładało się też właśnie drob-
ne monety.

 A pasterka?
Kiedyś strasznie na niej prze-

marzłem i od tego czasu już nie 
chodzę. Natomiast uważam, że 
tradycja bożonarodzeniowa i na-
sze tradycje chrześcijańskie dla 
nas Polaków są bardzo ważne, 
dlatego mnie, w przeciwieństwie 
do innych artystów, nie przeszka-
dza kościół. Ja się urodziłem  
w miejscu, skąd do kościoła było 
500 m, stąd uwielbiam, jak u nas 
na wsi słychać dzwony ze Stryko-
wa, bo to mi daje poczucie wię-
zi z moimi przodkami. Uważam, 
że święta Bożego Narodzenia są 
najpiękniejszymi w całym roku. 
O ile w ciągu roku – co otwar-
cie przyznaję – myśmy się jednak 
odzwyczaili od chodzenia do ko-
ścioła, a to głównie przez swoje 
koncerty grywane w weekendy, 
to w święta w kościele jesteśmy, 
ale nie tutaj, lecz w Łodzi. To wy-
nika z przyzwyczajenia. Ja nawet 
na Wielkanoc jeżdżę ze święcon-
ką do kościoła NMP przy placu 
Kościelnym.

 Przez 30 lat mieszkali-
ście Państwo w Łodzi.  Łatwo 
było przyzwyczaić się do świąt  
w wiejskim klimacie?

 Nasze kontakty z wsią zaczę-
ły się od tego, że w latach 80. 
mieliśmy malucha, który ciągle 
się psuł. Często na lince ciągnę-
li mi ten samochód do zakładu 
inżyniera Padechowicza w Al. 
Piłsudskiego. Pewnego upalne-
go piątku on do mnie mówi: Pa-
nie Andrzeju, a ja dzisiaj jadę na 
wieś. Myślę sobie: szlachcic ja-
kiś albo co! Wtedy mi jeszcze do 
głowy nie przychodziło, że moż-

na mieć działkę za miastem. I za-
prosił mnie na tę swoją działkę 
do Woli Cyrusowej. Pojechałem. 
Domu szczególnego nie było, ja-
kaś malutka przyczepa, ale: miła 
pogawędka przy dobrym trunku, 
szumiący las, przestrzeń, powie-
trze ... i zakochałem się w tamtej 
okolicy. 

Kupiłem działkę od pani Stasz-
czykowej i kiedy nieżyjący już 
wiejski cieśla, pan Filipiński, po-
stawił nam tam letniskowy do-
mek, to tak łyknęliśmy bakcyla 
wsi, że jeździliśmy tam w każ-
de wakacje. Potem nie było cza-
su i ten dom stał tam pusty, pil-
nowany tylko przez trzy psy. Tam 
spędziliśmy też jedną czy dwie 
Wigilie. Po wigilii w Łodzi wsia-
daliśmy w samochód i jechali-
śmy z opłatkiem do Woli Cyru-
sowej, żeby podzielić się nim ze 
zwierzętami. W Woli Cyrusowej  
pomieszkiwaliśmy 15 lat.

 Jak znaleźliście się Państwo 
w Ługach?

W pewnym momencie tak bar-
dzo z powrotem zapragnęliśmy 

tej wsi, że zaczęliśmy w Woli Cy-
rusowej siedzieć aż do listopada. 
Nikogo wokół nie było, las, żad-
nych sąsiadów, zimno i my. Po-
wiedziałem wtedy do żony, że 
to jest bez sensu, że powinniśmy 
kupić działkę i się na niej wybu-
dować. Zaczęliśmy szukać. Na 
początku podobała nam się Do-
bra, ale nie mogliśmy znaleźć 
miejsca, więc zacząłem szukać 
po drugiej stronie. Nigdy tam nie 
byłem: jakiś Michałówek i na-
gle zwariowałem, bo zobaczy-
łem stary przepiękny, tajemniczy 
młyn i staw. Zapoznaliśmy się  
z właścicielką tego przepięknego 
miejsca, panią Ireną Kanwiszer, 
która nomen omen okazała się 
radną i nawet nakręciliśmy tam 
teledyski do kilku naszych pio-
senek. Zastanawialiśmy się nad 
odkupieniem kawałka tej dział-
ki, ale powstrzymywał nas duży 
ruch na łuku drogi. Siłą rozpę-
du trafiliśmy do położonych kil-
ka kilometrów dalej Ługów. 
Była wolna działka na początku 
wsi, ale ponieważ często wyjeż-
dżaliśmy, to ja wolałem między 

ludźmi, żeby czuć oddech sąsia-
dów na plecach. I tak kupiliśmy 
działkę od państwa Ciesielskich  
i tak zaczęło się nasze mieszkanie  
w tym miejscu. 

 A propos oddechu sąsia-
dów na plecach: jak przyjęli 
Państwa miejscowi? 

Ja myślę, że na początku była 
jednak duża bariera, ale to wyni-
kało chyba z tego, że ludzie znali 
nas z telewizji i mimo że my stara-
liśmy się być właśnie takimi swoj-
skimi ludźmi, to czuło się lekki 
dystans. Najszybciej doszliśmy do 
porozumienia z naszym sąsiadem 
z lewej strony, Bogdanem.

 Jak udało się wkraść w ła-
ski mieszkańców Ługów? 

Ja uważam, że aby na wsi po-
czuć się dobrze, trzeba się z każ-
dym najpierw napić. Przy bu-
dowie mojego domu poszło  
65 litrów bimbru przez 3 tygo-
dnie, czyli podczas murarki. Było 
3 murarzy, tyle samo pomocni-
ków, bardzo zimno, a ja się upar-
łem, że ten dom muszę postawić 

Ludzie

Uwielbiam, jak u nas 
na wsi słychać dzwony 
ze Strykowa, bo to mi 
daje poczucie więzi  
z moimi przodkami.

Z Andrzejem Janeczko i jego żoną Mają w Ługach mieszkają również dwie klacze maści konik polski: Fruzia  
i Fraszka. 
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w październiku, więc codziennie 
przywoziłem bańkę bimbru i to 
szło, zresztą ja też wtedy równo 
z nimi piłem. Ja myślę, że to są 
takie pomocne gesty, a poza tym 
powiem jeszcze inaczej: zarówno 
wśród rolników, jak i wśród arty-
stów, inżynierów, dyrektorów są 
ludzie i ludziska. Jeśli ktoś jest 
człowiekiem, to bardzo łatwo na-
wiąże kontakt. 

Potem te bariery robiły się co-
raz mniejsze, przyszła praca spo-
łeczna i spotkania z ludźmi nie 
tylko na niwie towarzyskiej. Pa-
miętam zawiązywanie komitetu 
budowy drogi, kiedy musieliśmy 
jako wieś zebrać 27 tys. zł na pod-
kład geodezyjny i to zrobiliśmy. 

Poza tym mając konie, to od 
tego sąsiada kupiłem słomę, 
od tego zboże, więc siłą rzeczy  
z ludźmi też spotykałem się coraz 
częściej. A później to już poszło 
naturalną koleją rzeczy. Moi są-
siedzi, zwłaszcza to starsze poko-
lenie, uwielbiało kiedyś siedzieć 
na ławeczkach, teraz już mniej, 
ale właśnie dzięki temu dowie-
działem się dużo np. o historii 
Ługów, o tym kiedy byli Niem-
cy, gdzie przechodzili przez rze-
kę, że w bagnach utopił im się sa-
mochód, to to, to tamto...

 Pytali o Państwa działal-
ność artystyczną?

Jednym z powodów nasze-
go wyjazdu z miasta i przesta-
nia mieszkania w blokach było 
to, że jak jechałem z dwoma są-
siadami w windzie, to zanim do-
tarliśmy na dół, to ja już wszystko 
wiedziałem: a widzieliśmy Pana 
tu, a nie widzieliśmy Pana tam, 
a dlaczego Pana nie było, a było 
o Panu w gazecie albo nie było. 
Kiedy dojeżdżałem do parteru, to 
miałem już taką „gulę i żyłę”, że 
miałem wszystkiego dość. A tu-
taj w Ługach łatwiej nam było 
utrzymać swoją anonimowość. 
Jak wychodziłem na drogę, to 
nikt mnie nie pytał, czy byłem  
w programie, czy nie, a jeśli już 
nas zobaczyli, to oczywiście 
wspominali, ale mówili to z sym-
patią, bez podtekstów. 

Kontakt między artystą a taką 
wsią jest łatwiejszy, bo nas trak-
tuje się trochę jak maskotki. Lu-
dzie chyba... raczej byli dumni, że 
mieszkamy w tej wsi, bo to jak-
by podnosiło jej prestiż? Teraz 
mieszka tu też Sławek Kowalew-
ski z Trubadurów, więc artystów 
Ługi mają już dwóch. Myślę, że 
artyści są zawsze takimi niegroź-
nymi ludźmi, których fajnie u sie-
bie mieć, bo nic złego nie zrobią.  

 Z tego, co słyszę, wynika, 
że w Ługach jest z Pana przy-

słowiowy „swój chłop”, ale ja 
w jednym z tegorocznych Pań-
skich wywiadów przeczytałam, 
że lubi być Pan łodzianinem. 
Zabrzmiało to tak, jakby to 
jednak wielka Łódź była dobra 
dla wizerunku artystycznego,  
a maleńkie Ługi – tylko dla 
spokojnego życia?

Ja jestem człowiekiem z Biało-
stocczyzny, człowiekiem Wscho-
du, otwartym, takim, który dużo 
mówi i często niestety dużo na 
tym traci. Nie powiedziałbym, 
że określając siebie łodzianinem, 
robię to dla swojego wizerunku 
artystycznego. Myślę, że ludzie 
wiedzą, gdzie mieszkam i że już 
od dawna nie jest to Łódź, zresztą 
zaraz jak zostałem sołtysem, na-
pisałem o tym na swoim facebo-
oku i naszej klasie.

Z drugiej strony nie mogę też 
ukrywać, że mieszkałem 32 lata 
w Łodzi, więc do dzisiaj pa-
łam ogromnym sentymentem do 
Bałut, gdzie spotykałem się na 
Rynku Bałuckim, który uwiel-
biam, ze świętej pamięci Leonem 
Niemczykiem. Klimat starej Ło-
dzi bardzo mi odpowiada do dzi-
siaj, co nie przeszkadza mi bym 
był częstym gościem w Manu-
fakturze, gdzie wspólnie z żoną 
lubimy chodzić po sklepach, 
oglądać wystawy. Powiem wię-
cej: ja nie czuję, że mieszkam 
poza Łodzią, ponieważ z Ługów 
wszędzie jest blisko. Jestem głę-
boko przekonany, że moje Ługi 
za ileś lat będą częścią Strykowa 
i tak samo kiedyś Stryków będzie 
kiedyś dzielnicą Łodzi.

 Jak artystyczna „warszaw-
ka” zareagowała na informację 
o tym, że został Pan sołtysem?

Na początku szokiem i zdzi-
wieniem, a później całkowitą eu-
forią, bo warszawiacy wciąż jesz-
cze traktują wieś jak Cepelię. Dla 
nich to było coś fantastycznego. 
Ich zdaniem wieś to niesamowita 
sprawa, to coś jak „Chłopi” Rey-
monta, jak żywy folklor, a ja bę-

dąc sołtysem, jestem już dla nich 
wtopiony w niego po uszy. 

 Czy rzeczywiście być sołty-
sem to fantastyczna sprawa?

 Na początku byłem niesamo-
witym optymistą, choć okaza-
ło się, że bycie sołtysem zabie-
ra bardzo dużo czasu i zacząłem 
zawalać swoje sprawy zawodo-
we. W tej chwili nauczyłem się 
już zachowywać proporcję mię-
dzy byciem artystą a byciem soł-
tysem. Jestem głównie artystą 
i tak być powinno, bo jak będę 
głównie sołtysem, to wieś bę-
dzie mnie musiała karmić, bo 
nie będę miał z czego żyć. Na-
uczyłem się też filtrować to, co 
ktoś do mnie mówi. Na począt-
ku było tak, że jak ktoś dzwonił 
do mnie, bo na końcu wsi biega 
bezpański pies, to ja wsiadałem 
na rower i natychmiast gnałem. 
Wczoraj miałem przypadek, że 
ktoś zadzwonił, informując, że 
przy drodze leży człowiek z ro-
werem. Pojechałem. Rower był, 
człowieka już nie było. Ale to 
są sytuacje, które ja rozumiem. 
Najmniejszym problemem jest 
zbieranie podatku, bo jeżdżę po 
ludziach samochodem, gadam 
z nimi, dosłownie czuję się jak 
ksiądz po kolędzie. 

Wieś w moich oczach jednak 
się trochę odbrązowiła. Okazało 
się, że miałem jej wyidealizowa-
ny obraz. Momentami miałem 
do niej stosunek wręcz roman-
tyczny, zaczerpnięty wprost  
z literatury Młodej Polski. Ni-
gdy wsi nie uważałem za folk-
lor, ale żywy organizm, który 
mnie fascynował. A teraz za-
czynam na nią patrzeć bardziej 
trzeźwo, bo dotykają mnie pro-
blemy typu: rocznica istnie-
nia OSP, a tu nie ma chętnych 
do pracy. Szybko okazało się, 
że bycie sołtysem to nie jest aż 
taka miodowa sprawa. Był na-
wet moment, w którym chcia-
łem to rzucić, ale z pomocą 
przyszła mi żona, która stwier-
dziła, że nie powinienem tak ła-
two się poddawać. Mam o tyle 
dobrze, że wieś nie jest aż tak 
duża, więc wszyscy mieszka-
my w kupie. Natomiast socjolo-
gicznie rzecz ujmując: połowa to 
ludzie, którzy przyszli tu miesz-
kać z miasta, a połowa to rdzen-
ni mieszkańcy. Ja jestem na sty-
ku tych dwóch grup. Staram się 
je łączyć. Przybyło ostatnio kil-
ku bardzo ciekawych ludzi. Po-
wiem tylko, że w niedługim 
czasie w jednym z domów po-
winna powstać galeria malarska. 

Dużo rozmawiam też z innymi 
sołtysami, jestem ze wszystkimi 
na ty, no przynajmniej z panami.  
W każdym razie lubię z nimi roz-
mawiać, bo się czegoś dowiadu-
ję i uczę. Z sołtysami Sosnowca 
Pieńków, Dobieszkowa i Imielni-
ka Starego trzymam teraz sztamę 
w sprawie łącznika drogowego 
Ługi-Cesarka.

 Ale wróćmy do świąt. Jak 
teraz wyglądają one w Państwa 
domu?

Połowę wszystkich naszych 
świąt spędziliśmy w górach. 
Uwielbiamy jeździć na nartach, 
w związku z czym często jeździ-
liśmy do Zakopanego do domu 

ZAiKSU, gdzie dla nas jest ta-
niej, a poza tym fajnie jest być 
na wigilii, gdzie jest na przykład 
pani Janowska, Paulina Młynar-
ska czy inni artyści. Jeżeli się 
ma rodzinę tak daleko od cen-
trum Polski jak my, to nie chce 
się jechać na każde święta. Do 
Zakopanego jest po prostu bliżej. 
Pięknie jest potem wyjść na Kru-
pówki: ludzie chodzą, pozdra-
wiają się, po prostu fajna sprawa. 

Natomiast jak zostajemy na 
święta w domu, to jesteśmy przy-
zwyczajeni do tego, że spędza-
my je zazwyczaj we dwójkę. Mój 
syn mieszka w Madrycie. Wła-
śnie kilka dni temu zadzwonił 
do mnie, że będę wreszcie dziad-
kiem, a mama wnuczki jest Peru-
wianką. W Ługach mamy Wio-
letę, która przychodziła do nas 
od małego dziecka i spędzała za-
wsze z nami Wigilię.

 Kto gotuje? 
Kucharzem w domu jestem ja. 

Nauczyłem się tego na żaglach, 
bo dziewczyny tak gotowały, że 
nie mogliśmy tego jeść, więc  
w pewnym momencie postano-
wiliśmy, że to my, faceci będzie-
my gotować i tak mi zostało do 
dziś. Lubię eksperymentować  
w kuchni. � →

Aby na wsi poczuć 
się dobrze, trzeba się 
z każdym najpierw 
napić. Przy budowie 
mojego domu poszło 
65 litrów bimbru  
przez 3 tygodnie,  
czyli podczas murarki.

Najmniejszym 
problemem jest 
zbieranie podatku,  
bo jeżdżę po ludziach 
samochodem, gadam 
z nimi, czuję się jak 
ksiądz po kolędzie.

Maja Piwońska i Andrzej Janeczko w zaciszu swego domu w Ługach. 
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Śmieszy mnie jednak aktualny 
boom na kulinarne programy te-
lewizyjne. Jakbyśmy dopiero za-
częli jeść od dwóch trzech lat. To 
co, przedtem odżywialiśmy się 
sianem i owsem?

 Ale Wigilia to nie jest chy-
ba najlepszy czas na ekspery-
menty? Czy może u Państwa  
w domu jest jednak inaczej? 

Nie, nie. Wigilia to dla nas 
również tradycja. Nie jemy słod-
kich makiełek, co w Łódzkiem 
jest potrawą regionalną, a dla nas 
było nowością i jakoś nie przy-
padło nam do gustu. U nas nato-
miast na pewno muszą być pie-
rogi, które uwielbia moja żona 
Maja. Nie kupujemy gotowych, 
ja robię je sam, zresztą mam na 
nie świetny przepis i zawsze pa-
miętam, żeby do ciasta dolać cie-
płej wody i łyżkę oleju, wtedy 
będzie miękkie. Nie lubię ciasta 
twardego i grubego. U mnie mu-
szą być pierogi takie, żeby przez 
ciasto prześwitywał farsz. Zwy-
kle robię je dzień przed Wigilią. 

Obowiązkowa też jest sałatka 
warzywna z majonezem. Śledzie 
są tylko dla mnie, bo żona ich nie 
je. Jest też barszcz, nie zupa grzy-
bowa, bo też jej nie lubimy. No  
i ryba – karp, ją za to uwielbiamy. 
Robimy go zawsze więcej, żeby 
cieszyć się jego smakiem przez 
całe święta. Mam własny staw. 
Nieduży. Dwa lata temu wpuści-
łem do niego ryb za 600 zł i jak 
na ironię przez te dwa lata udało 
mi się złowić tylko 5 sztuk. Za-
stanawiam się już nawet nad ło-
wieniem tych ryb siecią. Gene-
ralnie wyznajemy zasadę, że na 
Wigilię i święta najlepsze są pod-
stawowe dania. 

 To też tradycja wyniesiona 
z domu rodzinnego?

Kiedyś stawialiśmy z żoną 
na stół jeszcze mnóstwo in-
nych potraw, ale większość ich 
zostawała. Dziś nie kroimy na 
przykład prawie wcale wędlin.  
U mnie, zresztą chyba u wielu 
innych osób również, w dzieciń-
stwie było inaczej. Święta pach-
niały właśnie wędliną. W domu 
jeden pokój był nieogrzewany  
i tam wisiały wszystkie kiełbasy 
i wędliny przygotowane na świę-
ta. Pamiętam, jak jako dzieci spe-
cjalnie przeciągaliśmy kolędy do 
północy w Wigilię i wtedy pada-
ło pytanie: Mamo, można już? 
Kiedy mama pozwoliła, szliśmy  
z nożami do pokoju, gdzie wisia-
ły kiełbasy, szynki, był ten nie-
prawdopodobny zapach, kroili-
śmy po takim ogromnym kawale 
świetnej chudej kiełbasy i to do-
piero były święta.

 A co ze słodkimi wypieka-
mi?

I znów muszę wrócić do dzie-
ciństwa. Moja mama na świę-
ta zawsze piekła piernik, ale nie 
robiła tego w domu, tylko wo-
ziła przygotowane przez siebie 
blachy ciasta do piekarni, a ja z 
nią. Pamiętam ten klimat: pieka-
rze pieką chleb, panie czekają ze 
swoimi ciastami i snują przed-
świąteczne dyskusje. To było jak 
z Dickensa, po prostu coś pięk-
nego. Tam właśnie, pośród tych 
pierników, serników, ciast i cia-
steczek czuć było prawdziwą 
świąteczną atmosferę. Nie wiem, 
czy dziś jeszcze gdziekolwiek 
nosi się domowe ciasta do pie-
karni. Chyba nie, a szkoda. Teraz  
u nas w domu ciastem zajmuje 
się głównie żona, bo piecze na-
prawdę bardzo dobrze. Na święta 
zawsze mamy sernik. Bardzo lu-
bię też pieczone przez moją żonę 
ciasta z owocami.

 Gdyby zwierzęta w Pań-
stwa zagrodzie przemówiły 
ludzkim głosem, to co by po-
wiedziały?

Konie miałyby oczywiście do 
mnie pretensje, że poświęcam 
im za mało czasu. Fruzia i Frasz-
ka powiedziałyby tak: Stary, ty 
weź się nami zajmij, bo kiedyś, to 
chociaż jeszcze na nas jeździłeś, 
a teraz stoimy tylko. Wypuścisz 
nas za stodołę na łąkę, czasami 
poczeszesz i więcej nic nie ro-
bisz. Ale z drugiej strony powie-
działyby: Dajesz nam dużo jeść, 
więc za to dziękujemy. 

Co powiedziałyby nasze psy? 
Pumesia, która mieszka z nami 
w domu, bo chorowała na kręgo-
słup i nie może być na dworze, 
powiedziałaby chyba, że mnie 
bardzo kocha. Kiedy nie mogła 
chodzić, codziennie smarowałem 
jej nogi specjalną maścią, dawa-
łem zastrzyki ze sterydów i dzięki 
temu po dwóch tygodniach wsta-
ła. Natomiast Murzyn, który jest 
jej bratem, powiedziałby pew-
nie: OK, jesteś fajny, ale wolę pa-
nią, bo to ona daje mi jeść, więcej  
o mnie dba, a Ty jesteś ciągle za-
jęty. Zresztą nie wiem, czy i ko-
nie nie powiedziałyby, że wię-

cej dba o nie właśnie żona niż ja. 
Mamy też młodego kota, na któ-
rego wołamy Jula, chyba za mło-
da, żeby cokolwiek powiedzieć. 
No chyba, że okaże się Julkiem...

 Co Pan sądzi o powszech-
nej komercjalizacji świąt,  
o tym, że w sklepach i na uli-
cach zaczynają się one już 
praktycznie od 2 listopada?

Mnie to wszystko razi. Zresztą 
dotyczy to nie tylko Bożego Na-
rodzenia, bo razi mnie też Hallo-
ween czy walentynki. My mamy 
na koncie kilka tras w Ameryce. 
Pamiętam, że na pierwszej trzy-
tygodniowej trasie od Nowego 
Jorku do Detroit byłem zachwy-
cony ogromem Ameryki, No-
wym Jorkiem, Chicago, ale resz-
ta to prowincjonalne budy, to 
było właśnie to, czym teraz psu-
je się polski krajobraz, czyli hi-
permarkety czy centra logistycz-
ne. Mimo że lubię amerykańską 

kulturę: jazz, film, to amerykań-
skość w naszym wydaniu po pro-
stu mnie irytuje. Dla mnie kupo-
wanie w listopadzie sztucznych 
choinek nadaje się tylko do Księ-
gi Absurdów Guinnessa. Te sko-
mercjalizowane święta może są 
bardziej barwne, piękniej błysz-
czą i to jest fajnie, ale nie są na-
sze. Pozostajemy w niewoli ko-
mercji. A przecież poeta napisał: 
„Lepszy na wolności kąsek byle 
jaki, niźli w niewoli przysmaki”.

 Jeśli choinka, to prawdziwa 
czy sztuczna? Jeśli prezenty,  
to umówione czy niespodzian-
ki?

Choinka zawsze prawdziwa. 
Prezenty tak, ale nie za wszel-
ką cenę. Prezentami zajmuje się 
żona, to znaczy kupuje je sobie  
i mnie. Ja nigdy nie wiem, co do-
stanę, ale ona już wie, więc za-
wsze jest zadowolona, bo ma to, 
co chce, a ja też nie narzekam. 

 Jakie są Państwa plany na 
sylwestra?

Po prostu praca. Przeżyliśmy 
już różne sylwestry. Pamiętam, 
jak któregoś roku graliśmy trzy 
półgodzinne koncerty w okoli-
cach Koszalina i północ zasta-
ła nas w maluchu, na przejeź-
dzie kolejowym. Złożyliśmy 
sobie życzenia. Spędzaliśmy też 
sylwestra na promie, na balach,  
w domach. Dwa lata temu gra-
liśmy sylwestra w górach –  
w Muszynie, w pięknym hotelu, 
gdzie byli głównie warszawiacy. 
Mieliśmy kłopoty z powrotem 
do domu, do zwierząt, bo w sa-
mochodzie wysiadł akumulator.  
W tym roku natomiast gramy  
w Pałacu Poznańskiego. Będzie 
też Krysia Giżowska. Prowadzę 
bal, loterie, konkursy, mamy też 
coś zaśpiewać. Już kiedyś grałem 
w Pałacu Poznańskiego. Muszę 
powiedzieć, że tam ciągle czuje 
się ducha dawnego mieszczań-
stwa, więc tym razem również 
spodziewam się „wyfrakowa-
nego” i na wskroś eleganckie-
go towarzystwa. Swoją drogą, 
co za ironia – sylwestra w Pała-
cu Poznańskiego, gdzie będzie 
m.in. pani wojewoda Chełmińska 
(główny organizator balu) i inni 
łódzcy notable, przyjedzie pro-
wadzić sołtys z Ługów... 

 Czego życzylibyście Pań-
stwo sobie na Nowy Rok?

Mam nadzieję, że do lutego za-
kończymy książkę „Od Wysokie-
go Mazowieckiego przez Olsz-

tyn, Łódź do Strykowa, czyli od 
hipisa do sołtysa”. Na 2 lutego  
w Łódzkim Ośrodku Kultury pla-
nowany jest wernisaż moich prac 
plastycznych połączony z pro-
mocją książki, a potem o godz.  
19 benefisowy koncert. 

Chcielibyśmy też, aby udało 
nam się nagrać do końca płytę, 
nad której tytułem jeszcze my-
ślimy. Na youtube można już po-
słuchać jednej umieszczonych na 
niej piosenek: Perfekcyjna pan-
na domu. Piosenka nawiązuje do 
programu telewizyjnego, nagra-
łem ją w domu kilka dni temu. Są 
też piosenki jeszcze sprzed stanu 
wojennego: Song o pecie, Walka 
o życie pani P. Moim marzeniem 
jest też, żeby razem z płytą ukazał 
się też książeczka z moimi wier-
szami. 

 Czego na Nowy Rok życzył-
by Pan mieszkańcom Ługów, 
mieszkańcom Strykowa?

Mieszkańcom Strykowa przede 
wszystkim życzyłbym, aby mia-
sto wyładniało, poprawiło swój 
wizerunek. Jako malarz zwra-
cam szczególną uwagę na este-
tykę miast i jest mi bardzo miło, 
jak pojadę gdzie indziej i widzę, 
jak zmieniają się centra, ryneczki. 
Dlatego i Strykowowi życzę pięk-
nej agory, bo kościół jest już na-
prawdę bardzo ładny. Bibliotece 
strykowskiej, z której księgozbio-
ru namiętnie korzystam, życzę ty-
sięcy nowych, mądrych książek 
a Domowi Kultury w perspekty-
wie nowej, pięknej siedziby – bo 
jego działalność zasługuje na nią 
w każdym calu. Kolegom sołty-
som z całej naszej gminy życzę 
zrealizowania swoich zamierzeń 
i pomysłów! Swoim Ługom ży-
czę, aby udało się wykonać oświe-
tlenie na początku wsi, żeby ten 
mieszkaniec, który nie pozwala 
na przeprowadzenie kabli przez 
swoją posesję, pozwolił. By udało 
się wykonać centralne ogrzewanie  
w remizie, żeby nie było we wsi 
żadnych tarć, i żebyśmy wszy-
scy byli dumni z naszych ma-
łych Ługów. No i życzę wszyst-
kim, czytelnikom Waszego pisma  
w szczególności – by byli zdrowi 
w Nowym Roku 2013! 

REKLAMA

Dla mnie kupowanie  
w listopadzie sztucznych 
choinek nadaje 
się tylko do Księgi 
Absurdów Guinnessa. 
Te skomercjalizowane 
święta może są bardziej 
barwne, piękniej 
błyszczą i to jest fajne, 
ale nie są nasze.

REKLAMA

Kuchnia pełna eksperymentów? Nie ... Tym razem pełna humoru. Kot 
Jula, który może okazać się Julkiem i jego pan Andrzej Janeczko.
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Łowicz | Marcin Klimczak ujawnia przyczyny rezygnacji z regat

Setka jest niezatapialna,  
ale i Titanic taki był
Na początku grudnia rozmawialiśmy z Marcinem Klimczakiem, który jako jeden 
z czterech śmiałków chciał przepłynąć Ocean Atlantycki na małym jachcie zwanym 
„setką”. Mieszkaniec Łowicza wycofał się z regat tuż przed startem. Głównym 
powodem rezygnacji były wyjątkowo niekorzystne warunki atmosferyczne.

Marcin Klimczak jest znanym 
w Łowiczu instruktorem tań-
ca, prowadzi także sklep zoo-
logiczny „Pasja” na Przyrynku. 
Pasjonuje się żeglarstwem, pły-
wał już po morzach Bałtyckim  
i Północnym. Niedawno plano-
wał przepłynąć Ocean Atlan-
tycki na pięciometrowym drew-
nianym jachcie, który zbudował 
samodzielnie.

Jeszcze na początku listopada 
w regatach „Setką przez Atlan-
tyk” miało wziąć udział 4 że-
glarzy. Początkowo planowali 
oni wypłynąć 11 listopada, nato-
miast ze względu na sztorm start 
regat odkładano w czasie. Osta-
tecznie – w poniedziałek 19 li-
stopada z portugalskiego portu 
Sagres wypłynęło 2 śmiałków: 
Janusz Maderski z Miłowa (kon-
struktor i pomysłodawca regat) 
oraz Szymon Kuczyński z Kra-
kowa.

Marcin Klimczak powiedział 
nam, że na jego decyzję zło-
żyło się wiele przyczyn. Swe-
go rodzaju anomalia pogodowa 
– niespokojne morze i sztormy 
na wschodnim Atlantyku o tej 
porze roku – była jedną z głów-
nych przyczyn rezygnacji, ale 
nie jedyną. Pozostali uczestnicy 
regat do końca nie przestrzega-
li zasad, w ramach których mia-

ła odbyć się rywalizacja. Otóż 
żeglarze mieli posiadać tylko 
elektroniczny GPS wskazują-
cy współrzędne, które nanosimy 
na mapy. Tymczasem pozosta-
li dwaj uczestnicy regat zabrali 
także telefony satelitarne.

Ponadto łowiczanina nie wią-
zały żadne umowy sponsorskie i 
zobowiązania. Na łódkach Ma-
derskiego i Kuczyńskiego moż-
na było dostrzec wiele reklam. 
Na swoich blogach informowa-
li, że budowa „setki” kosztowała 
ich kilka tysięcy złotych (projekt 

Janusza Maderskiego przewidy-
wał 10 tys. zł). Wszystko dlate-
go, że udało im się pozyskać 
wielu sponsorów. Zdaniem Mar-
cina Klimczaka nie da się jednak 
zbudować bezpiecznej setki za 
tak niską kwotę. Jego jacht kosz-
tował ponad 20 tys. zł.

Łódki żeglarzy, którzy osta-
tecznie wypłynęli na ocean, zo-
stały przetransportowane do 
Portugalii przez znajomych. 
Nie czekali oni na start regat 
i wrócili do kraju. Maderski i 
Kuczyński po prostu musie-

li wypłynąć. Klimczak mógł 
w każdej chwili zrezygnować. 
Udał się na Półwysep Iberyjski 
własnym samochodem z przy-

czepą, na której przetransporto-
wał „setkę”. Po drodze miał nie-
wielkie problemy techniczne. 
– Raz złapałem gumę, innym 
razem z ciężarówki spadło kilka 
kamieni i uszkodziło mi chłod-
nicę, ale udało im się szybko 
dotrzeć do warsztatu i usunąć 
usterkę – mówi. 

Łowiczanin zaprzeczył, żeby 
start regat był przekładany ze 
względu na jego problemy tech-
niczne. Wręcz przeciwnie, Ja-
nusz Maderski telefonował do 
niego, żeby się nie śpieszył, po-
nieważ prognozy pogody były 
niekorzystne i wiadomo było, 
że regaty nie wystartują zgodnie  
z planem.

Ocean Atlantycki w tej czę-
ści świata w połowie listopa-
da był wyjątkowo niespokojny. 
Portugalskie media co i rusz 
informowały o wichurach, któ-
re nawiedziły ten kraniec Euro-
py. Silny wiatr i fale zniszczyły 
kilka niewielkich łodzi zacumo-
wanych w porcie Sagres. Samo-
chody znajdujące się w pobliżu 
brzegu zostały poprzewracane, 
zniszczeniom uległy także po-
bliskie budynki. 

W dniu rezygnacji – 16 listo-
pada, Klimczak zwodował swój 
jacht. Jednakże zdecydował, 
żeby wciągnąć go z powrotem 
na przyczepę. Powiedział nam, 
że jego zdaniem zadecydował 
zdrowy rozsądek. Po dotarciu 
do Portugalii nie spodobał mu 
się wyjątkowo niespokojny oce-
an. – Do portu wpływały znacz-
nie większe, profesjonalne 
jachty, które były uszkodzone, 
a  takie łodzie kosztują miliony 
złotych – wyjaśnia. 

Teoretycznie „setka” jest łód-
ką niezatapialną, ponieważ jest 
zbudowana w taki sposób, że 
ma dwie duże komory wyporno-
ściowe o pojemności 800 litrów, 
a kiedy się wywróci to przy-
mocowane do dna obciążenie 
tzw. kil ma spowodować powrót 
do właściwej pozycji. Marcin 
Klimczak powiedział nam jed-
nak, że fale na oceanie mogą być  
bardzo wysokie i często „łamią 
się”.  

Może to spowodować uszko-
dzenie żagla, nawet złamanie 
masztu. Widząc, jaka jest po-
goda, postanowił nie wypływać. 
Tej decyzji nie żałuje. →Marcin Klimczak w swoim sklepie zoologicznym na Przyrynku. 

Lilu 2012 na przyczepie należącej do Marcina Klimczaka w portugaliskim porcie Sagres. 
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Co zbudował, to jego.  
A wszystko z Łowicza
Śmiałek z Łowicza powie-

dział nam, że mimo, że nie po-
płynął w regaty po Atlantyku, to 
ma powody do satysfakcji, ponie-
waż samodzielnie zbudował so-
lidny jacht. Co ciekawe, można 
tego dokonać mieszkając w Ło-
wiczu, z daleka od jakiejkolwiek 
wielkiej wody. Budowę „setki” 
Klimczak rozpoczął 20 sierpnia 
bieżącego roku. Materiały kupo-
wał u lokalnych przedsiębiorców: 
listwy i deski w tartaku Tade-
usza Miazka przy ul. Warszaw-
skiej, sklejkę wodoodporną w fir-
mie VOX, kleje, lakiery, wkręty 
i śruby w firmie ZEW przy tar-
gowisku, kil w zakładzie ślusar-
skim Stanisława Górczyńskiego 
w Pilaszkowie, maszt, bom, rol-
fok i relingi w firmie SYSTEM-
-MAST z Piasków. Jedynym ele-
mentem, który żeglarz musiał 
zamówić na Mazurach były ża-
gle, ponieważ nikt w okolicy ich 
nie szyje. Według Marcina Klim-

czaka koszty budowy pięciome-
trowego jachtu można zmini-
malizować. Wszystko zależy od 
tego, na ile żeglarz chce się czuć 
bezpiecznie i pewnie. Na przy-
kład maszt można wykonać z 
drewna albo zamówić aluminio-
wy. Deski i listwy można zbijać 
gwoźdźmi lub skręcać na wkręty 
nierdzewne, łódź można lamino-
wać lub wyłącznie pomalować. 

W czasie podróży do Portu-
galii samochód Klimczaka zużył 
750 litrów paliwa. Łowiczanin 
ubolewał, że nie pozyskał zbyt 
wielu sponsorów. Lokalne fir-
my nie były zainteresowane jego 
przedsięwzięciem. – Nawet su-
permarkety nie zafundowały mi 
zwykłej wody, mimo, że zwraca-
łem się z taką prośbą – stwierdził. 
Jedyną pomocną dłoń wyciągnął 
burmistrz Krzysztof Kaliński. 
Ratusz dofinansował jego przed-
sięwzięcie kwotą 2 tys. zł. 

Marcin Klimczak uważa,  
że wszystko jest jeszcze przed 
nim. Jeśli nadarzy się okazja to 
na pewno wypłynie jeszcze na 
ocean. 

Aktualności

Budowa jachtu Marcina Klimczaka trwała około 3 miesięcy. 

Łowicz | Gimnazjum nr 2 może być dumne ze swoich turystów

„Pelikaniątka” znowu 
najlepsze w województwie
Szkolne Koło PTTK 
„Pelikaniątka” działające  
w Gimnazjum nr 2  
im. Jana Wegnera  
w Łowiczu, okazało się 
bezkonkurencyjne  
w eliminacjach 
wojewódzkich  
X Ogólnopolskiego 
Konkursu na Najlepszy 
Szkolny Klub Turystyczno 
– Krajoznawczy. Wręczenie 
dyplomów i nagród odbyło 
się 8 grudnia  
w Pabianicach.

Konkurs organizowany przez 
Ministerstwo Edukacji Narodo-
wej, Zarząd Główny PTTK i re-
dakcję „Poznaj swój kraj” ma 
na celu popularyzowanie tury-
styki krajoznawczej i kwalifiko-
wanej oraz nagradzanie najak-
tywniejszych turystycznie grup 
dzieci i młodzieży. Jury doko-
nuje podsumowania działalności 
szkolnych klubów PTTK po za-
poznaniu się z kronikami, pre-
zentacjami multimedialnymi  
i stronami internetowymi będący-
mi dowodami aktywności szkol-
nych klubów krajoznawczo-tury-
stycznych. Dla „Pelikaniątek” to 
już trzecie wygrane eliminacje 
wojewódzkie – triumfowały w la-
tach 2008/2009 i 2009/2010, a raz 
na tym etapie otrzymały wyróż-
nienie (za rok szkolny 2010/11). 
Kronika koła za rok szkolny 

2011/2012 zawiera bogatą doku-
mentację jego dokonań. Oprócz 
aktywnego udziału w imprezach 
organizowanych przez oddziały 
PTTK w Łowiczu i Skierniewi-
cach, gimnazjaliści sami orga-
nizują liczne rajdy (głównie ro-
werowe), zdobywając odznaki 
turystyczne. Jeżdżą do Kiernozi, 
Walewic, Sromowa, Nieborowa, 
ale i znacznie dalej. Rocznie bio-
rą udział w około 20 wydarze-
niach turystycznych i pokonują 
trasy o łącznej długości około 
700 km. Duża aktywność mło-
dzieży w tym zakresie stała się 
także jednym z powodów przy-
znania szkole tytułu Szkoły Od-

krywców Talentów w listopa-
dzie.

Tegoroczne eliminacje 
Ogólnopolskiego Konkur-
su na Najlepszy Szkolny Klub  
w woj. łódzkim przeprowadził 
Zarząd Oddziału PTTK w Pa-
bianicach, a ogłoszenie wyni-
ków tego etapu połączył z wła-
sną imprezą turystyczną – XVI 
Rajdem Gwiazdkowym. Wzię-
ła w nim udział także repre-
zentacja SK PTTK „Pelikaniąt-
ka” – Justyna Kurek z kl. IIa, 
współautorka kroniki, Pauli-
na Kozłowska z kl. IIIc – jedna  
z najaktywniejszych „Pelikanią-
tek” oraz Grażyna Dubiel – pre-

zes koła i Krystyna Kucharska, 
która dokumentuje imprezy tu-
rystyczne. Łowiczanki wyruszy-
ły z innymi grupami na krótszą 
trasę rajdu, najpierw po ulicach 
Pabianic, a potem zjawiły się  
w Czyżeminku – podpabianic-
kiej wsi, gdzie na wszystkich 
czekał gorący bigos i Święty 
Mikołaj z paczkami. Następnie 
„Pelikaniątka” otrzymały dyplo-
my, nagrody i gratulacje za zwy-
cięstwo w województwie łódz-
kim. Szkolna kronika PTTK 
została przekazana na elimina-
cje centralne. Ogłoszenie wyni-
ków ogólnopolskich nastąpi pod 
koniec grudnia. � pw

Wręczenie dyplomów w Pabianicach. Przedstawicielka komisji konkursowej wręcza dyplom Grażynie Dubiel. 
Z tyłu stoi Paulina Kozłowska.
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REKLAMA

Gimnazjum nr 2 | Coroczne Święto Szkoły

„Historia spod znaku graffiti” – spektakl  
nie tylko dla szkolnej widowni
„Spod znaku graffiti” to tytuł XIII Gali z cyklu  
Gimnazjum nr 2 prezentuje..., czyli corocznego Święta 
Szkoły, które odbyło 30 listopada w Gimnazjum nr 2  
im. Jana Wegnera w  Łowiczu. Uczniowska grupa 
teatralna „Busola” wystawiła spektakl zainspirowany 
musicalem „West Side Story” pt. „Historia spod znaku 
graffiti”. Przedstawienie zrobiło furorę. Młodzi aktorzy 
wystawili je jeszcze czterokrotnie: dla uczniów klas II i 
III, dwukrotnie dla rodziców oraz dla młodzieży  
z łowickich szkół ponadgimnazjalnych.

Zgodnie z tradycją, w części 
oficjalnej gali, którą poprowadzi-
li uczniowie klas trzecich: Syl-
wia Kwasek i Dominik Miazio, 
odbyła się uroczystość ślubowa-
nia pierwszoklasistów oraz pod-
sumowanie szkolnego  konkursu 
wiedzy o Janie Wegnerze. Na-
grodę za I miejsce w tym kon-
kursie odebrała Bogumiła Polak 
z kl. III S.

Święto Szkoły było także do-
skonałą okazją do uroczystego 
odsłonięcia tablicy pamiątko-
wej, jaką Gimnazjum nr 2 w Ło-

wiczu otrzymało w listopadzie  
z racji przyznania przez Minister-
stwo Edukacji Narodowej tytułu 
„Szkoły Odkrywców Talentów”. 
Jej odsłonięcia dokonali dyrek-
tor Mirosława Walczak i honoro-
wi goście: wicewojewoda łódzki 
Paweł Bejda, dyrektor skiernie-
wickiej delegatury Kuratorium 
Oświaty w Łodzi Mirosława 
Nowacka i burmistrz Łowicza 
Krzysztof Kaliński. 

Następnie zgasło światło,  
a scena zbudowana na sali gim-
nastycznej zamieniła się w ulice 

Nowego Jorku, gdzie rozegrała 
się wzruszająca „Historia spod 
znaku graffiti”, czyli opowieść 
o pierwszej miłości dwojga lu-
dzi reprezentujących dwa różne 
światy. To opowieść zainspiro-
wana musicalem „West Side Sto-
ry”  z 1957 r., który był luźną ada-
ptacją dramatu „Romeo i Julia”. 
Dwa młodzieżowe uliczne gan-
gi: Rekiny i Jetsi, walczą ze sobą  
o kontrolę na ulicach emigranc-
kich dzielnic Nowego Jorku. 
Frankie, były przywódca Jetsów, 
zakochuje się z wzajemnością  
w Marii, siostrze przywódcy Re-
kinów. Ich uczucie nie jest jed-
nak w stanie przetrwać brutalnej 

rywalizacji nienawidzących się 
gangów. Trudna miłość dopro-
wadza do śmierci trojga młodych 
ludzi i dopiero ta tragedia uświa-

damia członkom obu gangów 
bezsens konfliktu. 

„Historia spod znaku graffiti” 
rozgrywa się w rytmie hip-hopu  
i jest przeplatana układami cho-
reograficznymi autorstwa samych 
uczniów. Uczniowie stworzyli 
niezwykle przekonujące i wzru-
szające kreacje bohaterów, wyka-
zali się świetną grą aktorską, ta-
lentem wokalnym i tanecznym, 
znakomicie oddali klimat ulicy 
z życiem przepełnionym proble-
mami i konfliktami. Szybko roz-
wijająca się akcja, magia świa-
teł i muzyki sprawiły, że musical 
oglądało się z dużym zaintereso-
waniem. 

Praca nad widowiskiem trwa-
ła 3 miesiące, a w jego powsta-
nie zaangażowała się grupa po-
nad 40 uczniów i absolwentów. 
3 grudnia, w poniedziałek rano, 
musical obejrzeli uczniowie 
klas II i III gimnazjum, w po-
niedziałek i wtorek wieczorem 
– wszyscy rodzice, którzy w te 
dni przyszli na szkolne zebrania.  
W czwartek, 6 grudnia, na za-
proszenie dyrektor Mirosła-
wy Walczak, na widowni zasia-
dła młodzież z trzech łowickich 
szkół ponadgimnazjalnych: I Li-
ceum Ogólnokształcącego im. 
Józefa Chełmońskiego, Zespo-
łu Szkół Ponadgimnazjalnych nr 
4 im. Władysława Grabskiego 
oraz z Pijarskiego Liceum  Kró-
lowej Pokoju. Świetna gra aktor-
ska gimnazjalistów, ich występy 
wokalne i taneczne zostały na-
grodzone gromkimi brawami. 

Adaptacji scenariusza i reżyse-
rii spektaklu podjęła się pedagog 
szkolny Renata Hymka. Asysto-
wała jej Natalia Stramik. W spek-
taklu wystąpili: Anna Tomaszkie-
wicz, Kacper Płacheta, Łukasz 
Koza, Maciej Rachubiński, Mar-
celina Olak, Oskar Durka, Jakub 
Szkup, Dominik Stuldych, Do-
minik Walczak, Katarzyna Rze-
śna, Małgorzata Chwalińska, Mi-
chalina Puchalska, Adam Golis, 
Błażej Cywiński, Tosia Hymka 
i Magdalena Kędzierska. Talent 
wokalny zaprezentowali nato-
miast: Marcelina Olak, Anna To-
maszkiewicz, Dominika Majer, 
Marlena Cichocka, Sara Merzo-
uk, Paulina Stelmaszczyk, Domi-
nik Miazio, Konrad Krukowski i 
Dominik Walczak. � pw

Na pierwszym planie stoją Joanna Straszyńska, Marlena Cichocka  
i Łukasz Koza. Z tyłu Oskar Chmurski i Piotr Dałek.

Łukasz Koza i Marcelina Olak  
w czasie musicalu pt.„Historia 
spod znaku graffiti”.

Od lewej stoją: Katarzyna Rześna i Małgorzata Chwalińska, z tyłu: Michalina Puchalska i Joanna Straszyńska.

Praca nad widowiskiem 
trwała 3 miesiące, 
a w jego powstanie 
zaangażowała się 
grupa ponad 40 
uczniów i absolwentów. 
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Szopka Łowicka
Boże Narodzenie | Krzysztof Miklas w duchu dawnej tradycji

Od wuja Wacka do stryja Wicka
czyli księżacka Szopka Łowicka
Stary Rynek w Łowiczu, Wigilia Bożego Narodzenia 
A.D. 2012, w tle oświetlona Katedra, przed nią duża 
szopka z figurami naturalnej wielkości, przed szopką 
łowiczanie, obok zespół folklorystyczny i kapela

Chór z towarzyszeniem kapeli
(na melodię kolędy „Do szopy, 

hej pasterze”)
Do szopki, łowiczanie,
w tę wigilijną noc
Księżanki i Księżacy,
poczujcie Boską moc
Śpiewajmy wszyscy razem,
od Patok aż do Zdun
By wielbić Maleńkiego,
i pokłon oddać Mu

Narrator I – wuj Wacław
Któż to w naszą stronę kroczy? 
Chyba to jest Pan Starosta…
I biznesmen i urzędnik
Nikt mu nie jest w stanie sprostać!

Starosta
Witam wszystkich!
I tych z miasta, i z powiatu
Jako wasza władza powiem:
Dumny jestem z tego kwiatu
Co łowicka ziemia rodzi
Niechaj wszędzie nam zazdroszczą
Nawet w wojewódzkiej Łodzi...
Choć i w Łodzi mamy swoich
Na wysokich stolcach siedzą

To ludowcy całą gębą
Z ludu są, ludzie to wiedzą
Więc ich darzą zaufaniem
Od zebrania po zebranie
Naszej partii obrotowej
Zawsze władzę wziąć gotowej
Jestem działaczem ambitnym
Więc chcę bardziej być wybitnym
Jak z powiatem się uporam
To na kolejną kadencję
Startuję na senatora
(A mam przecież referencje).
Pomysł super, tak to powiem,
Że aż się nie mieści w głowie,

Narrator II – stryj Wincenty
Znów ktoś z dala się porusza
Ach, to nasz szanowny burmistrz
Właśnie wyszedł był z Ratusza

Burmistrz
(zwracając się do Starosty):
W jakiej głowie, w czyjej głowie?
Mądrej głowie dość po słowie!
Jam historyk, więc Ci powiem:
Bo chwila jest odpowiednia
I to nie jest jakaś brednia
Gdybyś nawet moje wąsy

i kapelusz sobie sprawił
oraz buty z cholewami
I tak mówiąc między nami
To nie będziesz Pan Witosem!
I nie kręć Pan teraz nosem...

Narrator I – wuj Wacław
Rany boskie, on Witosem?
My już mamy Wincentego
Mego szwagra szanownego
Mieliśmy też Kaźmierczaka
Ale to już dawne lata
Kiedy naszą ziemię sławił
W Polsce całej, na pół świata

Narrator II – stryj Wincenty
Był kierowcą Autobusu
Na dodatek Wesołego
Nie było w tym nic dziwnego,
Bo anegdot od Goleńska,
Chąśna, Retek i Złakowa
Pełna była jego głowa.
Syn grał na akordeonie
A kapelę miał wspaniałą
Jak wyrżnęli obertasa
To się zaraz tańczyć chciało

Narrator I – wuj Wacław
Wnet Sylwester, hulać będziem
Po remizach, domach, wszędzie
A propozycji jest wiele
Zatem moi przyjaciele
Trza się na coś zdecydować
Żeby potem nie żałować
Z żoną oraz koleżeństwem
Z teściowej błogosławieństwem
Całą paczką się udamy
Do wytwornej Białej Damy
Co naprzeciw jest pałacu
Choć i tam bywasz na kacu
Ale to już mój kolego
Szczęściem jest dnia następnego
Są i Szkiełka, jest Oberża
Która w herbie ma prosiaka
Do wyboru, do koloru
Jeśli Wasza wola taka
Teraz jednak czas kolędy
Więc śpiewajmy wszyscy, wszędy
Niechaj zagra też kapela
Serca nasze rozwesela

Przygrywa kapela, chór śpie-
wa dwie kolędy: „Wśród nocnej 
ciszy” i „Anioł pasterzom mówił”, 
po czym (w tle skrzypce i „murmu-
rando” na melodię kolędy „Cicha 
noc”) recytacja:

Cicha noc, łowicka noc,
Dla nas wszystkich jakże święta
Dziś czujemy Boską moc,
Uklękły nawet bydlęta
Przed tą piękną szopką razem.
Uklękniemy też za chwilę
Przed cudnym Matki obrazem
Tej łowickiej naszej Pani
Śpiewajmy też właśnie dla Niej
A teraz już głośmy wkoło
Że się zdarzył cud
Że się zdarzył cud

Narrator II – stryj Wincenty
Od tamtej cudownej nocy
Świat się bardzo, bardzo zmienił
My wracamy zaś na Rynek
Bo wkraczają biznesmeni

Biznesmen I – pan Marek
Jakże piękną szopkę mamy

Trzeba miasto więc pochwalić
Nic dziwnego, że tłum wali
Niemal drzwiami i oknami
Są też burmistrz i starosta
Sprawa więc jest chyba prosta
Chcemy bowiem, by nasz Łowicz,
Co z folkloru wszędzie słynie,
Za granicą, w całej Unii,
Głównie zaś w naszej krainie,
Rozsławiały też produkty
Z naszych fabryk i mleczarni
Syntexu czy też drukarni
I dla ludzi damy pracę

Niechaj wszyscy się bogacą
Potrzebne jest jednak wsparcie
Takoż miasta, jak powiatu
Oni walczą zaś zażarcie
Miast nam pomóc jak brat bratu

Biznesmen II – pan Wojciech
Sprawa, Marku, nie jest prosta
Lecz pan burmistrz i starosta
Mają jakieś inne cele
Raz widziałem ich w kościele
W różnych nawach sobie stali
Jakby siebie unikali
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Starosta
Posłuchajcie moi złoci
Aż tak źle to nie jest z nami
Dzisiaj nadto dzień dobroci
Więc między łowiczakami
Dogadamy się zapewne
Moment, już do niego biegnę
Pensje ponoć ma wysoką
Jak puszczę do niego oko
Może trochę mi pożyczy
I zrozumcie przyjaciele
Że problemów mamy wiele
A najwięcej z opozycją
Nie chciała być koalicją
Władzę sama nam oddała
Swe pięć minut przekichała
Teraz bruździć nam się stara
A że chłop to nie fujara
Władzy łatwo nie wypuści
I pożyje se, a juści

Biznesmen III – pan Jan
Drogi Marku i Wojciechu
To doprawdy nie do śmiechu
Dzisiaj jednak jest Wigilia
I kolęda dziś się niesie
Teraz chodźmy do Katedry
I nie mówmy o biznesie
Chociaż widzę, że za nami
Rzemiosło razem z kupcami

Kupcowa z Targowiska
Na łowickiej Targowicy
Interesów nikt nie zliczy
Handlujemy, czym popadnie

Żeby było łatwiej, snadniej
Dzisiaj tylko trochę z rana
Trzeba było pohandlować
I wieczerzę przygotować...

Zegarmistrz ze Zduńskiej
Co Pani z tą Targowicą?
Za nic mieć historię Polski!
W związku z niedawną rocznicą
Pan prezydent Komorowski
Tak powiedział w Belwederze, 
A słyszałem to w eterze,
Stan wojenny, Targowica, 
Nasze najczarniejsze karty
Bo to Polak Polakowi
Zrobił krzywdę nie na żarty

Kupcowa z Targowiska
Mnie tam Panie jedno wszystko
Targowica, targowisko
Żeby grosza trochę złapać
Nie ma czasu się podrapać
A samochód trza by zmienić
No i syn się zaraz żeni 

Narrator I – wuj Wacław
Jak się ożeni, to się odmieni...

Narrator II – stryj Wincenty
Panna już w stanie odmiennym
Co jest na porządku dziennym
Więc tak mówiąc między nami
Wesele razem z chrzcinami
Jak nie będzie bardzo suto
To zostanie na auto

Narrator I – wuj Wacław
Posłuchajże, drogi Wicku,
To typowo po łowicku.
Jednak słowa trzeba ważyć,
Bowiem mamy i lekarzy,
Pielęgniarki i położne,
Ich też cele wiodły zbożne

Narrator II – stryj Wincenty
Służba zdrowia, rzecz poważna
Każde dziecko to ci powie
Że majątek to nie wszystko
Jeszcze jest potrzebne zdrowie
Raz zdarzyło się niestety
Wykupione już bilety
Na samolot, w świat daleki
Lecz żonę choroba zmogła
No i lecieć by nie mogła
Sprawa była oczywista
Szczęściem medyk znakomity
Doktor Pietrzak, internista
Fantastycznie nam się sprawił
i na nogi ją postawił...

Narrator II – stryj Wincenty
Oto i kolejni goście
Bardzo zacni parafianie
Wiktoryi Konfraternia
Pięknie są odziani dla niej
Bo Łowicza to patronka
Oraz diecezyi całej
Wśród notabli Pan Profesor
Łowiczanin Honorowy
I nie ma w tym nic dziwnego
Bowiem z tęgiej słynie głowy

Profesor
Gloria in exelsis Deo
Chwała Panu dziś się niesie
W szopce zrodzona dziecina
Niczym w nieborowskim lesie
Wśród ubogich, nie w dostatku
Co niezwykłym jest symbolem
Dla nas symbol też w opłatku
Czy to dole czy niedole
W historii różnie bywało
Pod zaborem, w okupację
Wszak tragiczne były lata
Gnębił Ruski, gnębił Niemiec
a bywało, że brat brata

Narrator II – stryj Wincenty
Piękne słowa, święte słowa
Lecz oto wójt z Nieborowa
a i pozostałych kilku
Są już też na Starym Rynku
Choć jednego mi brakuje
Może on już nie wójtuje? 

Narrator I – wuj Wacław
Brak jest tylko Włodzimierza
Co gazdował w Łyszkowicach
Swą posturą i wąsami
Niejedną pannę zachwycał
Takoż panny, jak mężatki
Bo to facet bardzo chwatki
A na gminnej swej zagrodzie
Chciał być równy wojewodzie
Nawet więcej, więc przypadkiem
gminę pomylił z folwarkiem
Ale Radę ma za sobą

Wszyscy stoją za nim murem 
Wójt Łyszkowic jest ozdobą
Tak orzekli zgodnym chórem

Wójt z Nieborowa
Nie bylibyśmy wójtami
Żeby nie być razem z Wami
Lecz na co dzień w każdej gminie
Ruch i rejwach, jak we młynie
Góra stale nam dokłada
Rozmaitych obowiązków
Często spora z tym przesada
Nie dodaje wszak pieniążków

Narrator II – stryj Wincenty
Są następni kolędnicy
A na dużej grupy czele
Nawet trudno ich policzyć
Łowiccy nauczyciele

Nauczyciel I
Problemów mamy bez liku
Taka już belferska dola
Zaś zmartwieniem urzędników
Tu poważna dla nich rola
By łowicka młodzież nasza
Od samego już przedszkola
Nie musiała mieć kompleksów
Miasta Łodzi lub Warszawy
Dla nas ważne są to sprawy

Nauczyciel II
My, w naszej pijarskiej szkole
Podzielone mamy role
Kalasancjusz nam patronem
Zatem szkolnictwa ogonem
Nie jesteśmy żadną miarą
Wprost przeciwnie, z pełną wiarą
Chcemy uczyć nasze dzieci
A że czas tak szybko leci
Ledwie wejdą w nasze mury
Już dochodzą do matury

Nauczyciel III
Nieźle mamy się w Chełmońskim
Bo i patron bardzo swojski
Powiat o nim zapomina
Ale to nie nasza wina
Naszą sprawą, by uczniowie
Mieli jak najwięcej w głowie

Narrator II – stryj Wincenty
Drogi Wacku, goście mili
Coście licznie tu przybyli
Oto i nasz proboszcz drogi
Prałat Wiesław, człowiek święty
Zawsze chodzi uśmiechnięty
Gdy choroba go trapiła
Matka go nie opuściła
W niej miał wiarę i nadzieję
Zawsze bardzo chciał być z nami
Jako pasterz z owieczkami

Narrator I – wuj Wacław
A jak czasem w naszym stadzie
Czarna owca się przytrafi
Biskup Józef nią się zajmie
On najlepiej to potrafi
Na dodatek Tymoteusz
Bo taki przydomek nosi
Niczym grecki Prometeusz
Na duchu nas wciąż podnosi
Tak przemawia do nas czule
Jak do dzieciny ojczulek
Poezje piękne układa
I pieśni kościelne pisze
A jak siądzie do pianina
Słuchają go też klawisze
Więc jesteśmy dumni z niego
Tak to jest panie kolego

Ksiądz Proboszcz 
Chodźmy teraz do Katedry
Biskup Andrzej nas zaprasza
I podzielmy się opłatkiem
Taka jest powinność nasza
Dziś homilię sam wygłosi
Żadnych listów dziś nie będzie
Lecz kazanie wyjdzie drukiem
Żeby przeczytali wszędzie
Śpiewaków oraz kapelę
Proszę, by na samym czele
Do Katedry podążyli
I na chórze się stawili

Grają organy, chór śpiewa „Bóg 
się rodzi”, wszyscy wchodzą do 
Katedry, rozpoczyna się Pasterka.

Aniołki rozwinęły nad szopką 
szarfę z napisem: KONIECr
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Łowicz | Złote Gody par małżeńskich 

Wytrwali w małżeńskiej przysiędze
„Życie bez miłości nie miałoby sensu, to dzięki niej  
można pokonać wszelkie trudności, ale miłość musi 
być podparta zwykłymi ludzkimi cechami, takimi jak: 
uczciwość, pracowitość, i odpowiedzialność”  
– takie motto w ciągu 50 lat wspólnego życia przyświecało 
Marii i Mieczysławowi Nierobiszom.

W minioną sobotę, 15 grud-
nia, oni oraz inne pary świętu-
jące Złote Gody zostały przez 
burmistrza Łowicza Krzyszto-
fa Klińskiego odznaczone pre-
zydenckimi Medalami za Dłu-
goletnie Pożycie Małżeńskie. 
Uroczystość odbyła się w połu-
dnie w ratuszu. Jeszcze przed 
udekorowaniem jubilatów ho-
norowymi odznaczeniami, wy-
słuchano marsza Mendelssohna 
na skrzypcach. Burmistrz po-
gratulował jubilatom wytrwania 
w małżeńskiej przysiędze i ży-
czył im kolejnych lat wspólne-
go życia. Każda z par została też  
w kilku słowach przedstawiona 
pozostałym jubilatom i gościom. 

Większość z nich pochodzi  
z Łowicza lub jego najbliższych 
okolic. Ich wspólne życie często 
zaczęło się od spotkania na zaba-
wie, wieczorku czy potańcówce. 
Tak m.in. narodziła się miłość 

Teresy i Bogdana Raczków, któ-
rzy związek małżeński zawarli  
14 października 1961 r. Mają 
dwoje dzieci i czworo wnucząt. 
Pani Teresa prowadziła stołów-
kę w Syntexie, a pan Bogdan 
pracował w ZPOW w Łowiczu  
w brygadzie stolarsko-remon-
towej. Państwo Raczkowie całe 
życie byli dla siebie ostoją i 
wsparciem dla najbliższych. 

Krystyna i Eugeniusz Bie-
leccy pobrali się 14 kwietnia  
1962 r. Mają dwie córki, jednego 
wnuka i dwie wnuczki. Janina  
i Jan Charążkowie poznali się 
przed ponad półwieczem na za-
bawie ludowej, doczekali na-
rodzin dwóch córek i czworga 
wnucząt – dwóch dziewczynek 
i dwóch chłopców. Również na 
zabawie poznali się Maria i Mie-
czysław Nierobiszowie, pani 
Maria należała do zespołu Bli-
chowiacy, a pan Mieczysław – 

do zespołu Kolejarz. Ślub wzięli  
w styczniu 1962 r. Doczekali się 
narodzin córki i syna, a obecnie 
największą radością jubilatów 

są cztery wnuczki. Irena i Jerzy 
Gąseccy wzięli ślub 22 kwietnia 
1962 roku. Mają trzy córki, trzy 
wnuczki i trzech wnuków. Oby-

dwoje do emerytury pracowa-
li w Rejonie Dróg Publicznych. 
Alina i Tadeusz Guzowie pozna-
li się jesienią 1961 r. w nietypo-

wych okolicznościach – podczas 
przypadkowej wspólnej podróży 
żukiem. Od razu wpadli sobie  
w oko, razem spędzili sylwestra, 
a w Nowy Rok 1962 pan Tadeusz 
poprosił panią Alinę o rękę. Ślub 
cywilny wzięli w styczniu, a ko-
ścielny w maju. Pan Tadeusz był 
taksówkarzem. Państwo Guzo-
wie wychowali dwie córki, syna  
i doczekali się sześciorga wnu-
ków, prowadzili gospodarstwo 
ogrodnicze w Łowiczu. 

Helena i Kazimierz Szym-
czakowie obydwoje pochodzą  
z Łowicza, mają dwie córki, do-
chowali się czworga wnucząt  
i pięciorga prawnuków. 

Na uroczystości obecny był 
też pan Tadeusz Plichta, który 
ze swoja żoną Wandą przeżył 56 
lat. Niestety, pani Wanda zmarła  
18 listopada br., nie doczekaw-
szy jubileuszowej uroczystości 
w ratuszu. Małżonkowie mie-
li za sobą długie i udane życie – 
doczekali narodzin córki, dwóch 
synów i sześciorga wnucząt. 

Dla wnuków wszystkich jubi-
latów dojrzała miłość dziadków, 
która niejedną trudność prze-
zwyciężyła, może być dziś cen-
ną wskazówką i lekcją, jak ko-
chać, by małżeńska miłość nie 
uleciała. Jak być ze sobą każde-
go dnia, czerpiąc z bliskości ra-
dość i siłę. 

Zdjęcia wszystkich par i krót-
ki film z jubileuszu zamieszcza-
my na www.lowiczanin.info �ewr

Gmina Kocierzew Płd. | Złote Gody

Gdyby mąż mi się drugi raz oświadczył, 
to znów powiedziałabym „tak”

Jubileusz 50-lecia czterech 
par małżeńskich obchodzono 
12 grudnia w Kocierzewie Połu-
dniowym. Jubilatom wręczono 
prezydenckie Medale za Długo-
letnie Pożycie Małżeńskie, ży-
czenia składali wójt Grzegorz 
Stefański oraz Teresa Gruziel  
i Grażyna Kazimierczak z Urzę-
du Stanu Cywilnego. Był toast 
za zdrowie jubilatów, tort oraz 
koncert skrzypcowy w wyko-
naniu Anny Barańskiej, której 
akompaniowała Joanna Mory-
cińska. 

Tak świętowali Złote Gody: 
Zofia i Jerzy Bieleccy z Jezior-
ka, Leokadia i Stanisłąw Plich-
towie z Płaskocina, Marianna 
i Julian Rokiccy z Osieka oraz 
Barbara i Eugeniusz Skomiało-
wie z Wejsc.  

– Los na rzucał w różne miej-
sca, bo poznaliśmy się w War-
szawie, gdzie oboje pracowa-
liśmy w MZK, ślub cywilny 
braliśmy z Ząbkach, a kościel-

ny u Świętego Andrzeja Bobo-
li na Mokotowie – rozpoczyna 
swoją opowieść Jerzy Bielecki. 
Jak dalej mówi: – Dzieci nam 
się rodziły w Warszawie, potem 
mieliśmy mieszkać w Pruszko-
wie, ale los nas rzucił do Jezior-
ka. Nasz rozmówca pochodzi  
z Jeziorka, a jego żona jest ło-
wiczanką. W Jeziorku Bieleccy 
mieli niewielkie, bo 3-hektaro-
we gospodarstwo, a osiedlili się 
tam po tragicznej śmierci brata 
pana Jerzego. Praca na roli nie 
była ich jedynym zajęciem. Pan 
Jerzy prowadził bowiem warsz-
tat kowalsko-ślusarski, a jego 
żona pracowała w zlewni mle-
ka w Jeziorku jako klasyfikator.  
– To była dobra praca, bo na 
miejscu, więc nie musiałam 
nigdzie jeździć. Pracowałam  
w mleczarni kilkanaście lat, 
potem zlikwidowali zlewnię, 

więc przeszłam na wcześniejszą 
emerytur, mając 51 lat – mówi  
z uśmiechem. 

Od 4 lat Bieleccy mieszkają 
w kawalerce na os. Bratkowice. 
Od wiosny do jesieni dużo cza-
su spędzają jednak w Jeziorku, 
bo mają tam działkę i dom oraz 
pasiekę – 50 rodzin pszczelich. 
– Nie nudzimy się na wsi, jedy-
nie zimą mamy nieco mniej za-
jęć – mówi pani Zofia. 

Skomiałowie z Wejsc swoje 
Złote Gody planują obchodzić 
w dzień św. Szczepana, czyli 
26 grudnia. 8 września minę-
ło 50 lat od dnia ich ślubu cy-
wilnego, który brali w Iłowie, 
a 26 grudnia minie pół wieku 
od ślubu kościelnego, który za-
warli w Brzozowie. Pani Barba-
ra pochodzi z Wieńca pod Ryb-
nem, a mąż z Wejsc. Tu spędzili 
całe życie, pracując w gospodar-

stwie. Doczekali się dwóch có-
rek i syna, który przejął po nich 
ziemię. 

Gdy brali ślub, byli bardzo 
młodzi: panna młoda miała lat 
21, a jej wybranek 18. Dziś mó-
wią, że jako jedyni w swojej ro-
dzinie doczekali Złotych Go-
dów. 50 lat minęło im szybko. 
– Do czterdziestki to czas płynie 
wolno, a potem coraz szybciej – 
mówi pan Eugeniusz. Kilka lat 
temu niewiele brakowało, żeby 
się dla niego zatrzymał. Prze-
szedł ciężką chorobę i operację 
z otwarciem czaszki. Udało mu 
się jednak wrócić do zdrowia  
i dziś nie odczuwa żadnych do-
legliwości. – Mąż jest dla mnie 
dobry. Dbamy o siebie i dlatego 
wytrzymaliśmy razem 50 lat – 
mówi pani Barbara. 

Rokiccy z Osieka też byli rol-
nikami, prowadzili 10-hektaro-
we gospodarstwo, które przy-
jął syn. Mają też córkę, która 
mieszka w Łowiczu. 

50. rocznica ich ślubu minę-
ła w październiku. Pan Julian 
pochodzi z Osieka, jego żona  
z Lipnic. Poznali się w Osieku 
na potańcówce. Przed ślubem 
znali się około 2 lat, a na ich we-
selu bawiło się około 200 gości. 
– Różnie w życiu bywało, ale 
raczej dobrze nam się układało 
– mówi Marianna Rokicka. Jak 
po 50 latach podsumowuje swo-
je małżeństwo? – Gdyby mi się 
drugi raz oświadczył, to też bym 
powiedziała „tak”, bo przeżytych 
wspólnie lat nie żałuję. � mwk

reklama

Pół wieku razem. Maria i Mieczysław Nierobiszowie, a w tle Teresa i Bogdan Raczkowie.  

Pamiątkowe zdjęcie z wójtem Grzegorzem Stefańskim. Od lewej 
stoją: Rokiccy, Bieleccy, Skomiałowie i Plichtowie.
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Łowicz | Skierniewicki teatr z wizytą w ŁOK

Warsztaty teatralne 
dla ambitnej młodzieży

Młodzież z grupy teatralnej 
Kołowrót uczestniczyła w po-
niedziałek, 10 grudnia w warsz-
tatach teatralnych prowadzonych 
przez Katarzynę Chojecką i Iwo-
nę Konecką ze skierniewickiego 
Teatru Realistycznego. Zorgani-
zowane zostały one w galerii na 
strychu w Łowickim Ośrodku 
Kultury i trwały 2,5 godziny. 

Na początku animatorki roz-
mawiały z młodzieżą o tym, 
czym jest dla nich teatr, dlacze-
go lubią występować na scenie 
i od jak dawna to robią. Odpo-
wiedzi młodych aktorów były 
przeróżne, najczęściej jednak 
mówili, że w teatrze mogą wcie-
lić się w różne role i na chwilę 
stać się kimś innym, zapominają 
o złych emocjach, które na sce-
nie można wyładować. – Teatr 
daje mi szczęście – mówiła jed-
na  dziewczyn. 

Później młodzież brała 
udział w ćwiczeniach rozwija-
jących ich umiejętności aktor-
skie. Dotyczyły one głównie 
emisji głosu i poruszania się w 

przestrzeni. Młodzi aktorzy odgry-
wali także mini etiudy aktorskie,  
a członkinie skierniewickiego te-
atru udzielały wskazówek i po-
rad, co można zmienić, by gra 
aktorska była jeszcze bardziej 
wiarygodna.

– Myślę, że te ćwiczenia wie-
le dały młodzieży. To dla nich ko-
lejne doświadczenie. Szkoda tyl-
ko, że w warsztatach nie wzięły 
udziału inne osoby – mówi opie-
kun grupy teatralnej Małgorzata 
Buczyńska. Zajęcia były bowiem 
otwarte i bezpłatne dla wszyst-
kich.      

O godz. 19. Teatr Realistycz-
ny zaprosił na spektakl „Jestem” 
do Pracowni Sztuki Żywej. Był to 
pokaz interpretacji wierszy autor-
stwa mężczyzn, Rafała Wojaczka 
i Mirona Białoszewskiego, w wy-
konaniu kobiecym. Interpretacji 
dokonały: Anna Sadowska, Iwo-
na Konecka, Katarzyna Chojecka 
i Katarzyna Pągowska.

Przedstawienie obejrzała nie 
tylko młodzież z Kołowrotu, ale 
również inni łowiczanie. � am 

Rzut okiem  | Poplenerowa wystawa w GOK

Do końca grudnia  
w Gminnym Ośrodku Kultury 
w Bolimowie można oglądać 
zbiorową wystawę malarską 
łowickiej grupy artystycznej 
Format A4 pod tytułem 
„Plenery 2012”. Łącznie jest 
to ponad 50 obrazów, które 
namalowały widoczne na 
zdjęciu Dorota Pietrzkowicz, 
Karolina Zimna, Agnieszka 
Kopczyńska i Ewa Dworzańska 
oraz nieobecny na wernisażu 
8 grudnia Wojciech Kutkowski. 
Obrazy prezentują przede 
wszystkim krajobrazy  
i architekturę. am

Łowicz – Łódź
Pastorałka 
trafiła w gusta 
seniorów

45 osób z Klubu Seniora 
Radość obejrzało w niedzie-
lę 9 grudnia Pastorałkę Leona 
Schillera w Teatrze Nowym  
w Łodzi. Trwające dwie i pół 
godziny misterium bożonaro-
dzeniowe bardzo podobało się 
łowiczanom. 

– Wszyscy wrócili z teatru 
bardzo zadowoleni, z wiel-
kim zainteresowaniem obejrze-
li zwyczaje świąteczne – mówi 
szefowa klubu Anna Bieguszew-
ska. – To wszystko było tak re-
alistyczne, że chwilami miałam 
wrażenia, że dzieje się napraw-
dę. � mwk

W warsztatach teatralnych uczestniczyli m. in. (od lewej) Małgorzata Buczyńska, Malwina Żuchniewicz, Szymon Bielecki, Dominik Stuldych, Julia 
Nowogórska, Magdalena Rucińska i Elżbieta Wojda-Domalewska.
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Łowicz | Pokaz obyczajów i szopek w muzeum

„Kalina” wprawiła publiczność w świąteczny nastrój
W ramach cyklu „Spotkania z tradycją w wykonaniu łowickich zespołów 
ludowych” w sobotę 15 grudnia, w sali barokowej łowickiego muzeum, wystąpiła 
dziecięca grupa Zespołu Pieśni i Tańca „Kalina” z Domaniewic. Najmłodsi 
członkowie zespołu zaprezentowali obrzędy związane ze zbliżającymi się świętami 
Bożego Narodzenia. Przed występem „Kaliny” ogłoszono wyniki konkursu na 
najpiękniejszą łowicką szopkę bożonarodzeniową.

Podtrzymanie tradycji bu-
dowania szopek bożonarodze-
niowych, nawiązujących do 
tradycji ziemi łowickiej, było 
głównym celem konkursu na ło-
wicka szopkę bożonarodzenio-
wą, ogłoszonego przez Urząd 
Miejski w Łowiczu, Muzeum 
w Łowiczu, Łowicki Ośrodek 
Kultury oraz Koło Przewodni-
ków PTTK w Łowiczu. Na kon-
kurs wpłynęły 22 prace. Jury 
oceniało pomysłowość wykona-

nia szopki, kolorystykę, nowa-
torstwo, dekoracyjność i ogólne 
wrażenie estetyczne.  Autorom 
najpiękniejszych szopek wrę-
czono nagrody, którymi był 
sprzęt elektroniczny (m.in ta-
blet i czytnik e-book), natomiast 
wszyscy uczestnicy IV edycji 
konkursu otrzymali pamiątkowe 
dyplomy. 

W kategorii szopek przygoto-
wanych przez uczniów gimna-
zjum bezkonkurencyjna okaza-

ła się ta wykonana przez Annę 
Piszczałkę, uczennicę Gimna-
zjum nr 2 w Łowiczu. Zwy-
ciężczyni otrzymała nagrodą 
burmistrza Łowicza Krzyszto-
fa Kalińskiego. II miejsce przy-
znano Grzegorzowi Czajce ze 
szkół pijarskich. Dyrektor ło-
wickiego muzeum Marzena 
Kozanecka-Zwierz przyznała 
zaś specjalną nagrodę dla Ame-
lii Wojdy ze Szkoły Podstawo-
wej nr 4, która wygrała rywa-
lizację wśród uczniów szkół 
podstawowych. Przyznano tak-
że nagrody za II i III miejsca, 
które powędrowały do Kacpra 
Ceronia i Aleksandry Rudnic-
kiej. Dodatkowa nagroda sta-
rosty łowickiego trafiła do Elż-
biety Świderek ze Skierniewic, 
twórczyni ludowej, za najpięk-
niejszą szopkę przygotowaną 
przez osobę dorosłą. Rzeźbiar-
ka przyznała, że co roku przy-
gotowuje kilka szopek, ponie-
waż prezentuje je na różnych 
kiermaszach. Materiały zaczy-
na zbierać już latem, kiedy jest 
świeże siano na dach. – Jestem 
bardzo zadowolona i usatysfak-
cjonowana z tej nagrody. Żałuję 

tylko, że jedynie ja z dorosłych 
osób startowałam, uważam, że 
w kolejnych latach powinno 
zgłosić się więcej takich osób.

Ponadto jeden z organiza-
torów konkursu – Koło Prze-
wodników PTTK – przyznało 
własną nagrodę dla szopki zbu-
dowanej przez Malwinę Łabiń-
ską ze Szkoły Podstawowej nr 
1 w Łowiczu, która w konkur-
sie otrzymała tylko wyróżnie-
nie, podobnie jak szopki Miko-
łaja Jarosza ze SP nr 1 i Zuzanny 
Kowalik ze szkół pijarskich. Ło-
wickie szopki można oglądać  
w muzeum do 21 grudnia.

Ubierali choinki i dzielili 
się opłatkiem
Po ogłoszeniu wyników kon-

kursu ze świątecznym przedsta-
wieniem wystąpił Zespół Pieśni 
i Tańca „Kalina” z Domanie-

wic. Publiczności zgromadzo-
nej w muzeum zaprezentowała 
się najmłodsza grupa w zespo-
le. Ubrane w łowickie stroje lu-
dowe dzieci pokazały obycza-
je związane ze zbliżającymi 
się świętami: ubierały choinkę, 
śpiewały kolędy, składały ży-
czenia i dzieliły się opłatkiem. 
Do występu włączył się rów-
nież dyrektor Centrum Kultu-
ry, Turystyki i Promocji Ziemi 
Łowickiej Jacek Chołuj, któ-
ry pomógł jednej z dziewczyn 
zawiesić gwiazdę na choince. 
Okolicznościowe wiersze recy-
towali Kinga Pietrzak i Grzegorz 
Redzisz, natomiast Marcelina 
Bryk zakończyła przedstawie-
nie, składając wszystkim świą-
teczne życzenia. Ponadto przed 
publicznością wystąpili: Maja 
Gajda, Wiktoria Glazna, Patryk 
Grabowicz, Natalia Mróz, Pa-

tryk Mróz, Seweryn Polit, Pa-
trycja Reczulska, Michalina Ru-
cińska, Natalia Szymczak, Ewa 
Tomczyńska i Agata Wojcie-
chowska. Każdy z członków ze-
społu otrzymał kalendarz łowic-
ki na przyszły rok. – Śpiewanie 
w muzeum sprawiło nam dużo 
frajdy, cieszymy się, że mogli-
śmy śpiewać kolędy i ubierać 
choinkę, ponieważ zbliżają się 
święta – powiedzieli nam dwaj 
członkowie zespołu.

To był ostatni występ zespo-
łu folklorystycznego widnie-
jącego na kalendarzu wyda-
nym przez centrum na 2012 r. 
Jacek Chołuj zapowiedział, że 
w przyszłym roku, raz w mie-
siącu, w muzeum będzie moż-
na zobaczyć warsztaty twórców 
ludowych widniejących na ło-
wickim kalendarzu na przyszły –  
2013 rok. � pw

Łowicz | Wystawa w restauracji Finezja Smaków

Jerzy Dołhań podąża w kierunku abstrakcji
15 grudnia o godz. 12 w restauracji Finezja Smaków przy ul. 3 Maja odbył się 
wernisaż wystawy zatytułowanej „Kolorowe klimaty III”. Jej otwarcia dokonali 
twórca prezentowanych prac Jerzy Dołhań i właściciel restauracji Michał Pęśko.

Jerzy Dołhań wystawił oko-
ło 30 obrazów, spośród któ-
rych wyróżniają się te, które po-
wstały w ciągu ostatniego roku.  
– Zmieniłem sposób malowa-
nia. Kompozycje, które chcę 
pokazać, są abstrakcyjne ko-
lorystycznie – mówi malarz. 
Nowe obrazy łowickiego arty-

sty odbiegają od tych wystawia-
nych dotychczas. Artysta nie 
maluje już wyłącznie swoich 
ulubionych motywów: pejza-
ży, kwiatów i obiektów. Tworzy 
kompozycje bardziej abstrak-
cyjne. Większość z nowych 
prac to obrazy dużego formatu. 
Nowe prace Dołhania wyma-
gają od widza interpretacji, co 

jest charakterystyczne dla sztuki 
współczesnej.

Prezentowane obrazy można 
kupić. Wystawa będzie czynna 
przez miesiąc. Prace będą zde-
montowane tylko w czasie nocy 
sylwestrowej. – To kwestia bez-
pieczeństwa, nie chcę, żeby któ-
ryś obraz ucierpiał – powiedział 
nam właściciel restauracji.�  pw

Artysta malarz Jerzy Dołhań  
i właściciel restauracji „Finezja 
smaków” Michał Pęśko 
poprowadzili wernisaż nowej 
wystawy. 

Najnowsze prace łowickiego artysty mają duży format. 
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Szopka Amelii Wojdy ze SP nr 4, która zwyciężyła w kategorii szkół 
podstawowych. 

Zespół Pieśni i Tańca „Kalina” w czasie występu w łowickim muzeum. 
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Łowicz | Klub Seniora

Spotkanie z twórczością 
dwóch Krystyn i jednego Czesława
Kawiarenka U Henryczka wypełniła się po brzegi  
we wtorkowe popołudnie, 27 listopada. Tak właśnie 
w łowickim Gimnazjum nr 1 im. H. Sienkiewicza 
nazywa się szkolną świetlicę na czas,  
gdy organizowane są w niej wyjątkowe wydarzenia.

Tym razem zgromadziło się  
około 90 osób, które przyszły na 
wieczór poetycki organizowany 
przez Klub Seniora Radość. 

Trwające dwie i pół godziny 
spotkanie rozpoczął występ Chó-
ru Seniora, następnie przewodni-
cząca klubu Anna Bieguszewska 
przedstawiła osoby, których twór-
czość miała być prezentowana, a 
które są członkami klubu: Kry-
stynę Kunikowską, Krystynę Ko-
peć – które piszą wiersze, oraz 
Czesława Przechodzenia – który 
ujawnił temat do pisania gawęd. 

Dlaczego piszą? W rozmo-
wie z nami pani Kunikowska 
przyznała, że sięgnęła po piór-
ko przed kilkoma laty, po śmier-

ci męża. Chciała w ten sposób 
wyrazić uczucia, których nie da 
się powiedzieć na głos: bunt, ból, 
smutek. Ich wachlarz jest jed-
nak szerszy, bo pisze też o swo-
im zachwycie i radości. – Spo-
ro tych wierszy już napisałam.  
W tym roku sama wydałam 
pierwszy tomik pt. „Myśli i sło-
wa”. Do zawartych w nim wier-
szy wciąż powracam, staram się 
je poprawiać i wydać drugi raz. 

Nasza rozmówczyni w tym 
roku po raz pierwszy postanowi-
ła wysłać kilka swoich wierszy 
na konkurs Powiatowej Biblio-
teki Publicznej. Czy zostaną za-
uważone – na razie nie wie. Wie 
natomiast, że chce pisać dalej  

i w jakiś sposób ocalić to, co na-
pisała, od zapomnienia. 

Pani Kunikowska, nieco stre-
mowana, jako pierwsza wystą-
piła przed publicznością przed-
stawiając swój wiersz „Dla  
Ojców miasta i powiatu”. 

Jest to utwór, w którym na-
szą małą Ojczyznę – mia-
sto i powiat, porównuje  
z ogrodem, w którym rosną 
kwiaty, zboże i warzywa, a wło-
darze to ogrodnicy, którzy mają  
o ogród ten dbać. 

Druga z poetek, Krystyna Ko-
peć, wyszła przed publiczność 
pewnym krokiem i bez odrobi-
ny tremy odczytała swój wiersz  
„O naszym chórku”, w którym 
wymienia każdego z chórzystów-
-seniorów: dwie Krysie, Dankę,  
3 Janki, Wandę, Zosię, dwie Ma-
rysie, Anię – naszą kochaną sze-
fową, nadto Władzia i Czesia... 

Dalszą część spotkania wypeł-
niły gawęda i wiersze seniorów 
prezentowane przez gimnazjali-
stów. Na koniec, ku zaskoczeniu 
wszystkich obecnych, burmistrz 
Krzysztof Kaliński odczytał swój 
własny wiersz o seniorach napi-
sany w trakcie spotkania. � mwk 

REKLAMA

Seniorzy w Kawiarence U Henryczka usiedli przy stolikach, na których zapalono świece.
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Krystyna Kopeć czyta wiersz  
o Chórze Seniora. 

Mir


o
s

ła
w

a
 W

o
lska




-K
o

bierecka








Krystyna Kunikowska za chwilę 
będzie czytać swój wiersz. 
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Kazimierz Kaczor, autor zdjęć (po lewej) oraz Jacek Rybus – współtwórca galerii, podczas wernisażu.
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Łowicz | Galeria Ekspozycja 34 – nowa wystawa

Wzdłuż Bzury przez powiat łowicki
Fotografie wykonane 
przez Kazimierza 
Kaczora i opisy  
do nich stworzone  
w bardzo oryginalny 
sposób: bo wierszem 
i własnoręcznie 
wykaligrafowane, 
obejrzeć można na 
nowej wystawie  
w bramie kamienicy 
przy ul. Zduńskiej 34. 

Wystawa „Z rzeką Bzurą 
przez powiat łowicki” zosta-
ła udostępnia zwiedzającym  
8 grudnia i czynna będzie do 
połowy stycznia. Twórcy ga-
lerii Jacek Rybus i Sylwester 
Cichal mówią, że to ostatnia 

wystawa, która odbywa się w 
ramach tzw. małych grantów 
czyli z pomocą  dotacji przy-
znawanych przez Łowicki 
Ośrodek Kultury.   

Kazimierz Kaczor jest eme-
rytem mieszkającym w Łowi-
czu. – Od zawsze amatorsko 
malowałem, rysowałem i foto-
grafowałem. Należałem do Klu-
bów Plastyków w Grodzisku 
Mazowieckim, Częstochowie  
i Łowiczu. Wystawiałem swoje 
prace na wystawach plastyków 
amatorów – tak przedstawia się 
osobom, które przyjdą obejrzeć 
wystawę w krótkim opisie swo-
jej osoby. 

Z tego opisu możemy się też 
dowiedzieć, że kolejnym jego 
hobby jest pisanie wierszy oraz 
turystyka rowerowa – jest człon-
kiem Koła Turystyki Kolarskiej 
„Szprycha” przy PTTK w Ło-
wiczu. Zdjecia prezentowane na 

wystawie powstały właśnie pod-
czas wycieczek rowerowych.

Podczas wernisażu w rozmo-
wie z nami podkreślał, że nie 
ma artystycznego wykształca-
nia. Łatwo jednak się zorien-
tować, że nie jest też zupełnym 
amatorem, ponieważ w czasie 
swojej pracy zawodowej był de-
koratorem w handlu. Nosił się  
z zamiarem przygotowania nie-
typowego folderu o powiecie ło-
wickim, na który składałyby się 
jego zdjęcia i opis pokazanych 
miejsc wierszem. W ostatnim 
czasie na razie nie znalazł wy-
dawcy, ale prezentowana wysta-
wa to efekt jego przygotowań 
do takiego wydawnictwa. Bzu-
ra pokazana jest – w fotografiach 
i w strofach – od Soboty aż do 
Patok. Poza obrazami przyrody, 
Kazimierz Kaczor prezentuje 
zabytki i różne ciekawe miejsca.  
� mwk 
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Bolimów – Skierniewice – Łask | Szkolne wycieczki

Poznali z bliska swoją przyszłą pracę
Miejską Komendę Policji 
w Skierniewicach oraz 
32 Bazę Lotnictwa 
Taktycznego w Łasku 
odwiedzili pod koniec 
listopada uczniowie 
bolimowskiego liceum. 
Była to dla nich 
praktyczna lekcja, podczas 
której poznali zasady 
funkcjonowania policji  
i straży lotniskowej.

Przyszli policjanci, ucznio-
wie dwóch klas pierwszych re-
alizujących innowację „Bezpie-
czeństwo i porządek publiczny”, 
pojechali do Miejskiej Komen-
dy Policji w Skierniewicach 29 
listopada. Mogli tam nie tylko 
z bliska przyjrzeć się codzien-
nej pracy policjantów, ale tak-
że dowiedzieć się wielu nowych 
i praktycznych rzeczy. Wśród 
nich wyliczają, że poznali struk-
turę organizacyjną skierniewic-
kiej komendy, zakres zadań, jaki 
jest przydzielony poszczegól-
nym wydziałom i funkcjonowa-
nie systemu przyjmowania zgło-
szeń na numery alarmowe 112  
i 997. – W czasie wycieczki  za-
prezentowano uczniom także 
działanie sprzętu wykorzystywa-
nego przez policjantów – m. in. 
kamer miejskiego monitoringu, 
radarów czy alkomatów, przybli-
żono metody gromadzenia dowo-
dów rzeczowych na miejscu zda-
rzenia, przedstawiono aktualnie 
realizowane programy prewencji 
– dopowiada jedna z nauczycie-
lek Sabina Broniewicz. 

Zuzanna Czechowicz, uczen-
nica klasy I miała  okazję być 
na komendzie po raz pierw-
szy. – Wycieczka świetnie uka-
zała nam, jak wygląda praca  
w komendzie. Panująca tam at-
mosfera była bardzo przyjazna, 
policjanci w ciekawy sposób 
przedstawili swoje miejsce pra-
cy oraz przybliżyli zadania, któ-
re wykonują – mówi.

Miejską komendę poznawa-
ła także Joanna Dębicka. Jak 
mówi, ona i jej koledzy mieli 
okazję poczuć się jak prawdziwi 
policjanci. – Mogliśmy poddać 
się badaniom daktyloskopijnym, 
a kryminolodzy opowiadali nam 
o technikach zbierania dowo-

dów na miejscu zbrodni, poda-
jąc przy tym wiele ciekawostek 
– wspomina. 

Dodać trzeba, że to właśnie 
zajęcia praktyczne z daktylosko-
pii najbardziej podobały się mło-
dzieży.

Strażacy na lotnisku
Kiedy przyszli policjanci po-

znawali komendę, strażacy  
z klasy pierwszej i drugiej, któ-
rzy realizują innowację „Bezpie-
czeństwo pożarowe”, odwiedzili 
32 Bazę Lotnictwa Taktycznego 
w Łasku, znaną w kraju przede 
wszystkim ze stacjonujących 
tam wielozadaniowych samolo-
tów F-16. 

Podczas wycieczki ucznio-
wie obserwowali start i lądo-
wanie F-16, mogli też obejrzeć  
z bliska kokpit samolotu, co było 
dla nich niewątpliwe największą 
atrakcją. Ponadto zapoznali się  
z wyposażeniem lotnika – przyj-
rzeli się hełmofonom, uprzężom 
spadochronowym oraz specjal-
nie szytym na miarę elementom 
stroju amortyzującego przecią-
żenia występujące w czasie lotu. 
W czasie wycieczki oprowadzo-
no ich także po schrono-hanga-
rach, w których stoją F-16, gdzie 
widzieli, jak suszą się spado-
chrony wykorzystywane w cza-
sie lądowania samolotu. Do-
wiedzieli się też, jak wyglądają 

działania strażaków wojskowych 
pełniących służbę na łaskim lot-
nisku. Co więcej, mogli poroz-
mawiać ze strażakami i obser-
wować ich przy pracy w czasie 
startu, lądowania i tankowania 
samolotów.

– Oprowadzający nas piloci 
z 32 BLT wyczerpująco odpo-
wiadali na nasze pytania, poka-
zywali sprzęt i wyposażenie pi-
lotów. Wyjątkowo zaciekawiła 
mnie specyfika pracy wojskowej 
jednostki straży pożarnej. Wy-
cieczka była fantastyczna, nie 
mógłbym zwiedzić bazy, gdy-
bym nie był uczniem klasy stra-
żackiej – podsumowuje Patryk 
Ziółkowski z klasy I. � am

SP Mastki 
Uczniowie przyjęci 
w poczet szkoły

Dziewięcioro uczniów klasy 
pierwszej ze Szkoły Podstawowej 
w Mastkach w gminie Chąśno 
wzięło udział w uroczystości ślu-
bowania pierwszoklasistów, któ-
ra odbyła się 6 grudnia. Dzieci 
odświętnie ubrane, w biretach na 
głowie, z drżeniem w głosie, po-
wtarzały uroczyście słowa wypo-
wiadane przez wychowawczynię: 
Ślubuję być dobrym Polakiem, 
dbać o dobre imię szkoły i klasy. 
Będę uczyć się, jak kochać Ojczy-
znę, jak dla niej pracować, kiedy 
urosnę. Będę starać się być do-
brym kolegą, a swym zachowa-
niem i nauką sprawiać radość ro-
dzicom i nauczycielom. 

Świadkami wydarzenia byli 
zaproszeni goście: wójt gmi-
ny Chąśno Dariusz Reczulski, 
przewodniczący Rady Gminy  
w Chąśnie Ireneusz Sołtysiak 
oraz dyrektorka Katarzyna Ro-
kicka, grono pedagogiczne oraz 
rodzice i pozostali uczniowie 
szkoły. Dzieci do ślubowania 
przygotowała wychowawczy-
ni klasy pierwszej Teresa Kac-
prowska razem z opiekunkami 
samorządu uczniowskiego Beatą 
Wieteska i Sylwią Stępień. 

Kilka dni wcześniej, 26 li-
stopada, dzieci z Punktu Przed-
szkolnego w Chąśnie, który 
działa pod skrzydłami szkoły  
w Mastkach po raz pierwszy 
wystąpiły przed rodzicami pod-
czas uroczystości pasowania na 
przedszkolaka. Były wierszyki  
i piosenki inscenizowane ru-
chem oraz uroczyście złożo-
na przysięga: Ja przedszkolak 
dzielny, będę zawsze uśmiech-
nięty. Będę słuchał swoje panie 
i zjadał całe śniadanie(...). � mak 

Aktualności

Uczniowie klasy policyjnej zobaczyli, jak działa radar policyjny. Była to dla nich praktyczna lekcja na przyszłość.
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Łowicz | Przewodnik inny niż wszystkie

Spacer ze Zdzisławem Kryściakiem 
po łowickich legendach
Gdzie mieszkali diabeł i kat miejski, skąd w Łowiczu wzięły się relikwie św. Wiktorii i co kryją zamkowe ruiny  
– te i wiele innych odpowiedzi, które wiążą się z fascynującymi historiami dotyczącymi Łowicza,  
przeczytać można w najnowszym przewodniku Zdzisława Kryściaka pt. Spacer po łowickich legendach.   

W przewodniku opisanych 
zostało ponad 20 legend zwią-
zanych z miastem. Publikacja 
ukazała się w ubiegłym tygodniu 
nakładem własnym autora. Wy-
danych zostało 300 egzemplarzy.  

Jak mówi Kryściak, Łowicz, 
podobnie jak każde miasto o bo-
gatej historii, ma swoje legendy, 
tyle że niewielu je zna. – Spa-
cerując wąskimi uliczkami, nie 
zwracamy uwagi na otaczają-
ce pamiątki naszych dziejów  
i wspaniałej przeszłości. Wiele 
razy oprowadzałem łowiczan po 
ich mieście, a oni często po raz 
pierwszy spotykali się z łowicki-
mi legendami – mówi Kryściak. 
Wydana książka ma przybliżyć 
mieszkańcom legendy, a przez to 
uzmysłowić im, jak bogatą histo-
rię ma miasto. 

40-stronicowa książka już od 
początku zachęca czytelnika. 

Na okładce wykorzystano grafi-
kę Mariana Trzebińskiego, która 
ukazała się w Tygodniku Ilustro-
wanym w 1916 roku. Przedstawia 

ona widok z obecnej ulicy Cho-
pina na katedrę i wieżę kościoła 
pijarskiego. – Rycina pochodzi  
z mojej własnej kolekcji, postano-

wiłem, że warto by ją było wyko-
rzystać i pokazać – mówi autor.    

Legendy opisane w książce 
przeplatane są zdjęciami i ryci-
nami Cezarego Kwiatkowskie-
go. Przytoczone historie nie są  
typowymi, baśniowo opowie-
dzianymi legendami. Owszem, 
realizm przeplata się w nich czę-
sto z magią i fantazją, jednak ło-
wickie legendy zostały wzboga-
cone o autentyczne wypowiedzi 
tych, którzy je przypominali i za-
pisywali na kartach swoich dzieł. 
Kiedy Kryściak przytacza histo-
rię bramy prymasowkiej, którą 
mieli przybywać z zamku do ko-
legiaty prymasi, to cytuje Romu-
alda Oczykowskiego, który pi-
sał, że arcybiskupi przybywający 
z zamku po rzece bądź to łódką, 
bądź karocą przybywali do kole-
giaty na nabożeństwo i wjeżdżali 
bramą. � →

Kilka słów o autorze
Zdzisław Kryściak  
z zamiłowania jest historykiem, 
regionalistą, przewodnikiem 
turystycznym i kolekcjonerem 
„lovicianów”. Zawodowo 
pracuje jako oficer Służby 
Więziennej. Jest autorem 
licznych artykułów dotyczących 
historii Łowicza i regionu 
łowickiego publikowanych 
m.in. w Rocznikach Łowickich, 
Wędrowniku oraz prasie 
lokalnej. Należy do Polskiego 
Towarzystwa Turystyczno-
Krajoznawczego, Łowickiego 
Towarzystwa Przyjaciół Nauk 
i Polskiego Towarzystwa 

Heraldycznego. Wspólnie  
z Jackiem Rutkowskim napisał 
książkę „Gmina Łowicz – Kraina 
nad Bzurą”. Jest współautorem 
opracowań historycznych wielu 
herbów, flag i innych symboli 
samorządowych z obszaru 
województwa łódzkiego, 
mazowieckiego  
i wielkopolskiego. 

Projekt okładki książki to pomysł Zdzisława Kryściaka. Prezentuje  
on grafikę Mariana Trzebińskiego, która przedstawia Łowicz z początku 
XX wieku. 
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Nieborów-Łowicz | Dzieci przebrano w stroje książąt i księżniczek

Mikołajkowe zwiedzanie 
Pałacu Radziwiłłów
– Dzieci przeszły 
prawdziwą przemianę: 
dziewczynki stały 
księżniczkami, chłopcy 
księciami, od razu stali 
się bardzo dystyngowani 
i przechadzając się 
po wnętrzach pałacu 
wczuwali się w role 
znane im z bajek czy 
historycznych postaci 
– opowiada dyrektorka 
Przedszkola nr 4 
„Słoneczko” Urszula 
Różycka. Dzieci  
z kierowanej przez nią 
placówki odwiedziły  
w dniach 6 i 7 grudnia 
pałac Radziwiłłów  
w Nieborowie.

Wizyta była niezwykła, bo 
po raz pierwszy  pracownicy 
muzeum, dla lepszego zrozu-
mienia przez dzieci charakteru 
miejsca, które zwiedzają, prze-
brali małych gości za księżnicz-
ki i książęta. Dla dziewczynek 
przygotowano kolorowe suknie 
oraz błyszczące diademy na gło-
wy, chłopcy otrzymali pelery-
ny. Przebieranie się było jedną  
z atrakcji wizyty. Po pałacu dzie-
ci oprowadzała pracownica dzia-
łu sztuki muzeum Monika Ant-
czak, która wcieliła się w postać 
Anny Orzelskiej, słynnej hrabiny 
z jednego z najbardziej znanych 
obrazów eksponowanych w nie-
borowskim pałacu. Dzieci usły-
szały o historii pałacu i o jego 

mieszkańcach. Zwiedzanie nie 
było jedyną atrakcją, jaka cze-
kała na gości. Kuchnia niebo-
rowska przygotowała pyszne cia-
steczka, które wykonano według 
starej nieborowskiej receptury. 
Dzieci odwiedziły też pracow-
nię ceramiczną, gdzie odciska-
ły w glinie świąteczne ozdoby: 
gwiazdki, choinki, bałwanki. 

Jak zapewniła nas Monika 
Antczak, zostaną one po wy-
paleniu w piecach nieborow-
skiej pracowni dostarczone do 

przedszkola i rozdane dzieciom. 
– Mamy nadzieję, że zawisną  
w domach na świątecznych cho-
inkach naszych miłych gości – 
powiedziała nam. Dzieci miały 
też spotkanie z Akademią Pana 
Kleksa – zostały zaproszone do 
wspólnego śpiewania piosenek 
z filmu pod tym samym tytułem 
w reżyserii Krzysztofa Gradow-
skiego.

Eksperyment ze zwiedza-
niem pałacu w bajkowych stro-
jach okazał się udany i, jak po-

wiedziała nam Monita Antczak, 
taka forma zwiedzania pałacu 
przez przedszkolaków zosta-
nie wprowadzona do programu 
lekcji muzealnych oferowanych 
przez muzeum w przyszłym 
roku. Będzie to w sumie 12 lek-
cji, dotyczących m. in. unikalnej 
przyrodę przypałacowego parku, 
historii zespołu pałacowo-parko-
wego, życia w starożytnym Rzy-
mie, oferowane są też zajęcia  
w pracowni ceramiki. Szczegóły 
na www.nieborów.art.pl � tb

Dzieci z Przedszkola przy Księżackiej wspólnie z nauczycielkami 
bawiły się przy muzyce z Tańczącym Mikołajem.

TOM


A
S

Z 
B

A
R

TO
S

Łowicz | Mikołajki pod Świerkami

Tańczący Mikołaj 
i prezenty

W Przedszkolu Integracyj-
nym nr 10 „Pod Świerkami” przy  
ul. Księżackiej w Łowiczu dzieci 
wzięły udział w zabawie tanecz-
nej z okazji mikołajek. Poprowa-
dził ją wodzirej Arek. Pojawił się 
on jako Mikołaj, którego ulubio-
nym zajęciem jest tańczenie. 

I właśnie wspólne pląsy na 
jednej z sal towarzyszyły dzie-
ciom przez cały czas trwania 
jego wizyty. Dodatkową atrak-
cją dnia były świąteczne zdjęcia, 
które dzieciom wykonywał za-
wodowy fotograf.

Z okazji mikołajek na dzie-
ci czekały także prezenty. Każ-

da z grup otrzymała upominek 
składający się z zabawek m. in. 
klocków, a indywidualnie dzie-
ci wychodząc z przedszkola ob-
darowane zostały paczkami ze 
słodyczami. 

Nauczycielka Bogumiła La-
toszewska powiedziała nam, 
że dla przedszkolaków dzień 
ten był wielkim przeżyciem,  
a na pewno jedną z niespodzia-
nek jaką na długo zapamięta-
ją, były przebrane za Śnieżyn-
ki nauczycielki, które wręczały  
dzieciom słodkie upomin-
ki, gdy te rano wchodziły  
do przedszkola.�  tb

Monika Antczak opowiada dzieciom z przedszkola Słoneczko o tym, jak w nieborowskim pałacu żyła 
rodzina książęca.
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Kryściak opiera się na licznych 
materiałach źródłowych. Korzy-
stał m.in. z literatury autorstwa 
ks. Zbigniewa Skiełczyńskiego, 
Władysława Tarczyńskiego, Ro-
mualda Oczykowskiego, Marci-
na Kromera, Ryszarda Doroby, 
Tadeusza Gumińskiego oraz Ję-
drzeja Święcickiego. Większość 
z tych pozycji ma w swojej domo-
wej bibliotece, dlatego też praca 
nad przewodnikiem nie wyma-
gała od niego długiego siedzenia 
w bibliotece i archiwum. Trudno 
też ocenić, ile czasu zajęło auto-
rowi pisanie książki. Przytoczo-
ne legendy wielokrotnie bowiem 
opowiadał swoim słuchaczom 
podczas spacerów po Łowiczu. 
Zna je bardzo dobrze i ma zako-
dowane w głowie.  

– Będę się starał, by wprowa-
dzić książkę do księgarń – zapo-
wiada Zdzisław Kryściak. Na ra-
zie trafiła ona do rąk jego rodziny, 
znajomych i przyjaciół.     

Spacer po Łowiczu
Razem z przewodnikiem 

przejdziemy po łowickich ryn-
kach i ulicach, wejdziemy na 
wieże ratusza i kolegiaty, odwie-
dzimy obiekty sakralne: kolegia-
tę oraz kościoły pijarów, bernar-
dynek, misjonarzy. Będziemy też 
na łowickim zamku. Przewodnik 
przenosi nas na chwilę do inne-
go świata, czasem cofniemy się 

z nim do czasów potopu szwedz-
kiego i okresu napoleońskiego. 
Poznamy interesujące historie  
i fakty znane niewielu lowicza-
nom. 

Czytając przewodnik, dowie-
my się m.in. tego, że pewnej nocy 
przez miasto przejeżdżał konwój 
napoleoński ze złotem, a gdy je-
chał brukowaną ulicą Podrzecz-
ną, z wozu stoczyła mu się jedna 
z beczek ze złotem. Znalazł ją pe-
wien ubogi bednarz i spuścił do 
studni. Po jego śmierci wdowa 
przy pomocy innych mężczyzn 
wyciągnęła beczkę ze złotem,  
a po wojnie w miejscu drewnia-
nych domów bednarza stanęła 
okazała kamienica zbudowana za 
napoleońskie złoto.  

Inna legenda dotyczy święto-
kradztwa. W ołtarzu kaplicy pry-
masa Adama Komorowskiego  
w katedrze znajduje się  
XVI-wieczny krucyfiks. Przez 
dziesiątki lat w ranie boku Chry-
stusa znajdował się medalion  
z kamieniem szlachetnym oto-
czonym diamencikiem. Pewnego 
razu medalion został oddany do 
czyszczenia jednemu z warszaw-
skich złotników. Po zakończeniu 
prac jeden z kanoników zauwa-
żył, że kamień w boku Jezusa 
świeci się mniejszym blaskiem. 
Jak się okazało, zamiast szlachet-
nego kamienia znajdowała się 
tam bryłka szkła. � am

Warszewice | Jednostka Ochotniczej Straży Pożarnej

Mikołaj przyjechał strażackim samochodem 
Nie saniami zaprzęgniętymi 
w renifery, ale za to wozem 
strażackim, i to na sygnale, 
przyjechał w ostatnią  
sobotę do dzieci  
w Warszewicach Mikołaj.

Strażacy z miejscowej OSP 
zaprosili najmłodszych miesz-
kańców swoich rejonów wraz  
z rodzicami na zabawę miko-
łajkową w remizie. Gwoździem 
imprezy był oczywiście Miko-
łaj, który przyjechał wozem stra-
żackim, a później rozdawał pre-
zenty.

Czas oczekiwania na Mikoła-
ja umilały dzieciom gry i zaba-
wy. Maluchy miały m.in. okazję 
nauczyć się nieco języka migo-
wego. Od zabaw zdołał oderwać 
je dopiero czerwony samochód 
podjeżdżający przed remizę na 
sygnale. A później były już tyl-
ko prezenty, prezenty, prezen-
ty, które Mikołaj rozdawał dzie-
ciom z pomocą swojej asystentki 
Śnieżynki. Dzieci śpiewały pio-
senki, mówiły wierszyki i od-
powiadały na pytania Mikoła-
ja. Przy słodkościach czas miło 
upływał dorosłym, którzy obser-

wując radość dzieci ze spotkania 
z Mikołajem, wspominali, jak 
oni sami czekali kiedyś na takie 
spotkania i jak z wiekiem odkry-
wali, że ich Mikołaj jest łudząco 
podobny do kogoś z rodziny.

Jak powiedział nam prezes 
OSP Warszewice Alfred Szu-
bert, pomysł organizowania mi-
kołajek zrodził się 2 lata temu, 
kiedy do skutku doszła pierwsza 

taka impreza w Warszewicach. 
W ostatnią sobotę Mikołaj poja-
wił się tu po raz drugi. Strażacy 
zapowiadają, że teraz będzie już 
tak co roku. 

– Jest to przedsięwzięcie dość 
zobowiązujące, bo szukamy 
sponsorów, mamy trochę gmin-
nych pieniędzy, a całą resztę or-
ganizujemy własnym sumptem. 
Na ile pozwalają nam fundusze, 

takie dzieci otrzymują prezenty. 
Nie są to może jakieś kosztowne 
paczki, raczej symboliczne, ale 
i tak jest z tego wiele radości – 
podkreślił Włodzimierz Szcze-
paniak, sekretarz zarządu OSP 
Warszewice. Dodał on, że na 
terenie Warszewic-Cesarki po-
wstało niedawno nowe osiedle  
i właśnie dla tych najmłodszych 
strażacy chcą co roku organi-
zować mikołajki. Dla starszych 
dzieci w pierwszą sobotę czerw-
ca 2013 planowany jest nato-
miast Dzień Dziecka. 

W sumie strażacy przygo-
towali w tym roku 23 paczki,  
z których 19 trafiło do miejsco-
wych dzieci, a za pozostałe 4 za-
płacili rodzice dzieci mieszka-
jących poza sołectwem, ale też 
chcących uczestniczyć w impre-
zie. 

 Spotkanie umiliły najmłod-
szym zabawy poprowadzone 
przez Wiesławę Niewiadomską 
z Warszewic, a rodzicom słod-
kości upieczone przez panie ze 
Stowarzyszenia Mieszkańców 
Wsi Warszewice-Cesarka „Ra-
zem”. W rolę Mikołaja wcielił 
się mieszkaniec Cesarki Andrzej 
Adamczewski.�  ljs

Mikołaj oraz jego druhowie asystenci pozdrawiali dzieciaki już od 
wyjścia z samochodu. 
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Dzierzgówek | Akcja szkolnego koła LOP

Dzieci zebrały  
ponad 3 tony makulatury
Szkolne koło Ligi Ochrony Przyrody, działające  
w Szkole Podstawowej w Dzierzgówku,  
po raz kolejny zorganizowało konkurs  
Zbierasz makulaturę – oszczędzasz las. 

Tym razem przyniósł on nie-
samowite efekty: udało się ze-
brać aż 3,1 tony papierów wsze-
lakiej maści, które trafią do 
recyklingu. – Po raz pierwszy 
udało nam się uzyskać taki wy-
nik akcji – cieszy się dyrek-
tor szkoły Bolesław Kowalski. 
– Zazwyczaj uczniom udawało 

się zebrać ok. 2300 kilogramów 
makulatury.

Zbiórka makulatury trwała  
w szkole w okresie od września 
do końca listopada. Dzieci przy-
nosiły stare książki, gazety, ze-
szyty, tekturowe opakowania. Po-
mieszczenie gospodarcze, gdzie 
składowano makulaturę, szybko 
się nimi wypełniło. Konkurs zo-
stał podsumowany uroczystym 
apelem 4 grudnia.

Najlepsi uczniowie otrzymali 
dyplom, nagrody książkowe oraz 
okolicznościowe plakietki z tytu-
łem Młody Przyrodnik. Pozosta-
li uczestnicy konkursu otrzyma-
li nagrody pocieszenia w postaci 
długopisów. 

I miejsce zajął Jakub Marks 
z kl. II , który zebrał 758 kg,  
II miejsce Julia Szlaska z kl. VI 
b – 219 kg, III miejsce Adam Se-
kuła z kl. VI b – 185 kg, IV miej-
sce Aleksandra Kroc z kl. VI a –  
175 kg, V miejsce Adrianna Kle-
pacz z kl. II – 168 kg, VI miej-
sce Klaudia Szkup z kl. III a –  
150 kg, VII – Filip Rutkowski  
z kl. VI b – 133 kg, VIII – Alek-
sandra Krawczyk – kl. IV a –  
102 kg, IX – Katarzyna Osóbka 
z kl. III a – 101 kg, X – Weronika 
Stefańska z kl. IV b – 78 kg.

W klasyfikacji klas I miejsce 
zajęła kl. II – zebrała 1029 kg,  
II miejsce zajęła kl. VI b – 730 
kg, III miejsce – III a – 475 kg.

Apel, w czasie którego wrę-
czono nagrody, był też okazją 
do obejrzenia filmu pt. Segrega-

cja śmieci w gospodarstwie do-
mowym, z którego dzieci do-
wiedziały się, jak segregować 
odpady i co się z nimi dzieje po 
opuszczeniu domów.

Zebrana makulatura trafiła do 
recyklingu, uzyskane z jej sprze-
daży pieniądze, w kwocie 620 zł, 
zostały przeznaczone przez szko-

łę na zakup lektur szkolnych, któ-
re uzupełniły zasoby szkolnej bi-
blioteki.

Obecnie w szkole w każdy 
piątek dzieci prowadzą zbiórkę 
plastikowych butelek typu PET, 
w ramach kolejnej akcji ekolo-
gicznej pod hasłem Planeta bez 
PETA. � tb

Bolesław 
Kowalski 
dyrektor i opiekun 
koła LOP w Szkole 
Podstawowej 
w Dzierzgówku 

Zaangażowanie dzieci 
w konkurs bardzo 
cieszy, mam nadzieję, że 
właśnie takie działania 
zmienią podejście tego 
pokolenia do przyrody 
i otaczającego nas 
świata. Niestety, w czasie 
krótkiego spaceru 
po lesie, który otacza 
szkołę, czy nad brzegiem 
Skierniewki można ciągle 
zobaczyć bardzo dużo 
śmieci.

Łowicz | Spotkanie starostów

O poważnych problemach
w przedświątecznym nastroju

Ostatni w tym roku Kon-
went Powiatów Województwa 
Łódzkiego odbył się 14 grudnia  
w Muzeum w Łowiczu. Wzięło 
w nim udział 20 przedstawicieli 
samorządów powiatowych. Ob-
rady prowadził Andrzej Szyma-
nek – przewodniczący konwen-
tu, który jednocześnie jest starostą 
wieruszowskim. Podczas obrad 
poruszono tematykę: przepły-

wu informacji między powiatami  
a województwem, rodzicielstwa 
zastępczego oraz problemów 
związanych z obowiązkiem za-
pewnienie strzeżonych parkingów 
pojazdom porzuconym lub czaso-
wo odebranym właścicielom.

Obrady konwentu zakończyły 
się bożonarodzeniowym koncer-
tem w wykonaniu Zespołu Pieśni 
i Tańca Blichowiacy. � opr. mwk

Łowicz | Biblioteka Pedagogiczna

Moda na niepalenie
Szkolni koordynatorzy pro-

gramów antynikotynowych: na-
uczyciele, pedagodzy szkol-
ni lub pielęgniarki brali udział  
w konferencji na temat metodyki 
programów antynikotynowych 
w szkołach, która 28 listopada 
odbyła się w Bibliotece Pedago-
gicznej w Łowiczu. 

Organizatorami konferencji 
była biblioteka, Sanepid oraz 
Ośrodek Doskonalenia Nauczy-
cieli w Skierniewicach. Jako 
pierwsza wystąpiła Zofia Rżew-
ska – dyrektor Powiatowej Stacji 
Sanitarno-Epidemiologicznej w 
Łowiczu, która przedstawiła pre-
zentację o szkodliwości palenia 
pt.  Papieros – modna pułapka. 

Po niej dr Agnieszka Gutowska-
-Wyka oraz dr Lidia Janiszew-
ska z Wyższej Szkoły Biznesu  
i Nauk o Zdrowiu w Łodzi wy-
głosiły wykład „Sztuka mówie-
nia NIE w odniesieniu do za-
chowań ryzykownych” oraz 
„Aserywność w szkole” 

Po prelekcjach odbyły się za-
jęcia warsztatowe, na których 
uczestnicy konferencji ćwiczy-
li swoją asertywność pod kie-
runkiem psychologów. Po nich 
bogatsi o wiedzę nauczyciele  
i pielęgniarki zostali wyposażeni  
w pakiety materiałów informa-
cyjnych, które pomogą im reali-
zować programy profilaktyczne 
w szkołach. � opr. mwk

Uczestnicy konwentu powiatów w sali barkowej łowickiego muzeum. 
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Jakub Marks z kl. II zebrał najwięcej makulatury spośród wszystkich 
uczniów - 758 kg. Na zdjęciu z mamą Bożeną, za nimi woźny Andrzej 
Rykała.
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Łowicz | Bezpłatna pomoc dzięki Unii

Nic nie płacisz, a zyskujesz wiele
– Cieszę się, ponieważ 
realizacja projektu Umiem 
więcej pokazuje Powiatowe 
Centrum Pomocy Rodzinie  
w innym świetle. Nie jako 
jednostkę dającą tylko 
świadczenia, ale też tę, 
która zwiększa szanse 
na rynku pracy i daje 
nowe możliwości – mówi 
dyrektor PCPR Robert 
Wójcik o zakończonym 
właśnie projekcie. 

6 grudnia w restauracji Polo-
nia podsumowano unijny pro-
jekt pod nazwą Umiem więcej. 
Realizowany był on już po raz 
piąty. W tym roku skorzystało 
z niego 111 osób, głównie byli 
to wychowankowie rodzin za-
stępczych, placówek opiekuń-
czo-wychowawczych, młodzież 
zagrożona wykluczeniem spo-
łecznym oraz niepełnosprawni. 
Przeważali ludzie młodzi w wie-
ku od 15 do 24 lat.

PCPR pozyskało na ten cel 
552 tys. zł, cały projekt koszto-
wał natomiast 617 tys. zł. W re-
stauracji podziękowano koor-
dynatorom i uczestnikom oraz 
przypomniano to, co udało się 
przez ten czas zrobić. Przybyli 
zjedli też uroczysty obiad, a póź-
niej bawili się na parkiecie. 

To inwestycja w siebie
W czasie trwania projektu 

zrealizowano szereg zadań, któ-
re pozwoliły uczestnikom nie 
tylko zdobyć nowe doświadcze-
nie i nabrać pewności siebie, ale 
też zawiązać nowe znajomości. 

Realizacja projektu rozpoczę-
ła się w połowie maja. Wycho-
wankowie rodzin zastępczych 
wyjechali wówczas na szkolenie 
do ośrodka w Nagawkach. Mie-
li tam możliwość uczestniczenia 
w warsztatach z komunikacji in-

terpersonalnej, z doradztwa za-
wodowego i poradnictwa praw-
nego. W maju też 9 pełnoletnich 
wychowanków rodzin zastęp-
czych i 5 niepełnosprawnych 
osób rozpoczęło kurs na prawo 
jazdy kat. B. Nie wszyscy z nich 
zdołali go jeszcze ukończyć, ale 
część osób jest już kierowcami.

W czerwcu 35-osobowa gru-
pa niepełnosprawnych wyjecha-
ła na turnus rehabilitacyjny do 
Jastrzębiej Góry. Dwa miesią-
ce później na wyjazd turystycz-

ny do Sulejowa pojechały dzieci 
z rodzin zastępczych. Wcześniej 
zostały one wyposażone w po-
trzebny sprzęt, a więc walizki, 
kosmetyki, ręczniki. W sierp-
niu zorganizowano również wy-
jazdowe seminarium z porad-
nictwem rodzinnym dla rodzin 
zastępczych i wycieczkę week-
endową do Łodzi. 

W celu zintegrowania rodzin 
zastępczych z dziećmi zapro-
szono je na wyjazd integracyjny  
w Góry Świętokrzyskie. 

Niepełnosprawni brali także 
udział w zajęciach rehabilita-
cyjnych w MediCenter w Łowi-
czu, inni wyjechali do ośrodka 
w Ciechocinku, gdzie odbył się 
kurs obsługi komputera i za-
kładania własnej działalności.  
Z oszczędności projektowych 
udało się zorganizować szkolenie 
w kreowaniu wizerunku. 

Dla młodzieży zorganizowano 
także korepetycje z matematyki, 
a 9 wychowanków rodzin zastęp-
czych otrzymało zagospodaro-
wanie w formie rzeczowej war-
te 5000 zł. Nowym działaniem 
prowadzonym w tym roku było 
sfinansowanie kosztów bursy  
i wyżywienia dla 2 osób miesz-
kających w internacie w Łowi-
czu. 

Osoby, które uczestniczyły  
w projekcie, są bardzo zadowo-
lone. Nie żałują, że się do niego 
zgłosiły, ponieważ dzięki temu 
miały okazję wyjechać na odpo-
czynek i zyskać nowe umiejętno-
ści bez ponoszenia jakichkolwiek 
kosztów. – To inwestycja w siebie 
– mówi nam jedna z nich.

W tym roku nowych osób  
w projekcie było 86. Większość 
z nich deklaruje już teraz powrót 
do projektu w przyszłym roku. 
Koordynatorka projektu Małgo-
rzata Janicka podkreśla, że war-
to się do niego zgłosić, ponie-
waż daje on szereg możliwości. 
– My niczego nie oczekujemy 
od tych osób, a one dużo dostają 
– mówi. Ubolewa jednocześnie, 
że choć już teraz został ogłoszo-
ny nabór do kolejnego projektu, 
to zgłaszają się głównie ci, któ-
rzy już w nim uczestniczyli. � am 

Bolimów
Pomoc przy 
usuwaniu azbestu

Do końca grudnia Urząd 
Gminy w Bolimowie przyjmu-
je wnioski mieszkańców, któ-
rzy chcą, by gmina pomogła im 
w pozbyciu się z ich nierucho-
mości odpadów zawierających 
azbest. Do 17 grudnia wpłynęło 
ich zaledwie 60. Urząd zamie-
rza w przyszłym roku pozyskać 
dofinansowanie z Wojewódzkie-
go Funduszu Ochrony Środowi-
ska w Łodzi na przeprowadzenie 
zbiórki odpadów zawierających 
azbest. Wynosić ma ono 99%, 
pozostałą część dołoży Urząd 
Gminy. Osoby fizyczne nie za-
płacą ani złotówki.

Ze zbiórki będą mogły sko-
rzystać tylko te osoby, które zło-
żą wnioski. Są one do pobrania 
na stronie internetowej www.bo-
limow.pl lub w Urzędzie Gminy. 
Przy składaniu wniosku niezbęd-
ny jest dokument potwierdzają-
cy tytuł prawny do nieruchomo-
ści oraz dowód osobisty. Gmina 
szacuje, że zbiórka może zostać 
przeprowadzona w czerwcu lub 
w lipcu. Jej termin będzie usta-
lała z mieszkańcami firma, która 
wygra przetarg. Sfinansowaniem 
w pełnej wysokości będą objęte 
koszty transportu, zapakowania, 
załadunku oraz unieszkodliwie-
nie azbestu i wyrobów zawiera-
jących azbest pochodzących z 
wymiany pokryć dachowych lub 
elementów elewacji. Zadanie to 
nie obejmuje zdejmowania azbe-
stu (eternitu)  z budynków. � am

Pracownicy Powiatowego Centrum Pomocy Rodzinie w Łowiczu realizujący zadania aktywnej integracji  
(od lewej) Urszula Dzięgielewska, Magdalena Nowak, Justyna Haczykowska-Kotlarska i Małgorzata Janicka. 

Anna
Leszczyńska

doradca podatkowy

Z fiskusem nie na bakier | Doradza Anna Leszczyńska

Jednorazowa amortyzacja – kiedy można ją zastosować

Koniec roku to odpowiedni 
moment, aby podatnicy mogli 
dokonać optymalizacji opodat-
kowania swoich dochodów po-
datkiem dochodowym od osób 
fizycznych za 2012 r. Jedną z ta-
kich metod, za pomocą której 
można dokonać optymalizacji, 
jest zastosowanie jednorazowego 
odpisu amortyzacyjnego od za-
kupionego środka trwałego.

Ustawa o podatku dochodo-
wym od osób fizycznych przewi-
duje trzy możliwości dokonania 
amortyzacji środka trwałego tj:

 metodą liniową – zgodnie  
z którą podatnicy przez cały 
okres użytkowania środka trwa-
łego dokonują odpisów amor-
tyzacyjnych w równych ratach, 
według określonej stawki amor-
tyzacyjnej od stałej podstawy 
amortyzacji

 metodą degresywną – sto-
sowana wyłącznie do maszyn 
i urządzeń o charakterze pro-
dukcyjnym, zaliczonych do gru-
py 3-6 i 8 Klasyfikacji Środków 
Trwałych, zasadą tej metody jest 
stosowanie podwyższonych sta-
wek amortyzacyjnych współ-
czynnikiem nie wyższym niż 2,0

  metodą jednorazowej amor-
tyzacji

Najkorzystniejszą dla podat-
ników z punktu widzenia opty-
malizacji opodatkowania jest 
właśnie metoda jednorazowej 
amortyzacji, ponieważ całą war-
tość zakupionego środka trwa-
łego (do wysokości nieprze-

kraczającej 50.000 euro) mogą 
zaliczyć do kosztów uzyskania 
przychodu danego roku podat-
kowego (najwcześniej w miesią-
cu wprowadzenia go do ewiden-
cji środków trwałych).

Jednorazowa amortyzacja 
polega zatem na zaliczeniu do 
kosztów podatkowych odpisów 
amortyzacyjnych dokonywa-
nych jednorazowo od wartości 
początkowej środków trwałych. 
Łączna kwota tych odpisów nie 
może przekroczyć w roku po-
datkowym równowartości kwo-
ty 50.000 euro, co w 2012 r.  
w przeliczeniu na złote stanowi 
kwotę 222.000 zł. 

Z metody tej mogą skorzystać 
podatnicy rozpoczynający pro-
wadzenie działalności gospodar-
czej w roku jej rozpoczęcia oraz 
podatnicy posiadający status 
małego podatnika w rozumieniu 
ustawy o podatku dochodowym 
od osób fizycznych, tj. podat-
nicy, których wartość przycho-
du ze sprzedaży (wraz z kwotą 
należnego podatku od towarów  
i usług) nie przekroczyła w po-
przednim roku podatkowym 
wyrażonej w złotych kwoty od-
powiadającej równowartości 
1.200.000 euro, co po przelicze-
niu na złote w 2012 r. stanowi 
kwotę 5.324.000 zł.

Jednorazowej amortyzacji 
podlegają środki trwałe zakwali-
fikowane do:

 grupy 3 KŚT – kotły i maszy-
ny energetyczne (np. kotły grzej-
ne, silniki prądu stałego),

 grupy 4 KŚT – maszyny, 
urządzenia i aparaty ogólnego za-
stosowania (np. tokarki, szlifierki, 
nitownice, sprężarki, piece topiel-
ne, zespoły komputerowe),

 grupy 5 KŚT – maszyny, 
urządzenia i aparaty specjali-
styczne (np. maszyny i urządze-
nia wiertnicze, maszyny do robót 
budowlanych, maszyny i urzą-
dzenia do ochrony roślin),

 grupy 6 KŚT – urządze-
nia techniczne (np. transforma-
tory, dźwigi osobowe i towaro-
we, urządzenia do oczyszczania 
wody),

 grupy 7 KŚT – środki trans-
portu, z wyjątkiem samochodów 
osobowych (np. samochody cię-
żarowe, ciągniki, naczepy, auto-
busy),

 grupy 8 KŚT – narzędzia, 
przyrządy, ruchomości i wyposa-
żenie, gdzie indziej niesklasyfiko-
wane (np. wyposażenie technicz-
ne dla prac biurowych, kioski, 
baraki).

Podatnik może, lecz nie musi, 
ujmować całej wartości zakupio-
nego środka trwałego w kosz-
tach podatkowych danego roku. 
W pierwszym roku podatko-
wym, po spełnieniu pozosta-
łych warunków, może dokonać 
jednorazowego odpisu amorty-
zacyjnego w dowolnej wysoko-
ści, ponieważ przepisy regulują-
ce jednorazową amortyzację nie 
wymagają, by w jednym roku 
w całości zamortyzować środek 
trwały. Natomiast w następnym 
roku podatnik nie może już do-
konać jednorazowej amortyza-
cji niezamortyzowanej części 
tego środka trwałego, lecz musi 
go amortyzować metodą linio-
wą lub degresywną. Potwier-
dzeniem tego stanowiska jest 
interpretacja indywidualna Dy-
rektora Izby Skarbowej w Kato-
wicach z 10 maja 2011 r., nr IBP-
BI/1/415-172/11/RM.

Na przykład kupując w grud-
niu 2012 r. samochód ciężaro-
wy o wartości 200.000 zł, po-
datnik posiadający status małego 
podatnika, który w 2012 r. nie 
przekroczył kwoty limitu jedno-
razowej amortyzacji, po przyję-
ciu do użytkowania i wpisaniu 
do ewidencji środków trwałych 
w miesiącu grudniu 2012 r. za-
kupionego samochodu ciężaro-
wego, może w miesiącu grudniu  
2012 r. dokonać jednorazowej 
amortyzacji zakupionego środka 
trwałego w dowolnej wysokości 
(np. 120.000 zł), natomiast pozo-
stałą niezamortyzowaną jednora-
zowo część (80.0000 zł), podat-
nik będzie mógł zamortyzować 
w kolejnych latach, stosując me-
todę liniową lub degresywną.

Z metody jednorazowej amor-
tyzacji nie skorzystają podatnicy 
nieposiadający statusu małego 
podatnika oraz podatnicy rozpo-
czynający prowadzenie działalno-
ści gospodarczej, którzy w roku 
rozpoczęcia tej działalności, a tak-
że w okresie dwóch lat, licząc od 
końca roku poprzedzającego rok 
jej rozpoczęcia, prowadzili dzia-
łalność gospodarczą samodziel-
nie lub jako wspólnik spółki nie-
mającej osobowości prawnej lub 
działalność taką prowadził mał-
żonek tej osoby, jeżeli między 
małżonkami istniała w tym czasie 
wspólność majątkowa.

Przykłady amortyzacji 
 Jednorazowa amortyza-

cja wyważarki
Podatnik jest zarejestrowa-

ny jako podatnik od towarów  
i usług, prowadzi działalność go-
spodarczą – mechanikę pojazdo-
wą. W listopadzie zakupił wy-

ważarkę do kół za kwotę netto 
15.000 zł, jednocześnie w tym 
samym miesiącu przyjął ją do 
użytkowania. Po spełnieniu po-
zostałych warunków, tj. podatnik 
posiada statusu małego podat-
nika lub rozpoczął prowadzenie 
działalności gospodarczej w da-
nym roku podatkowym i jedno-
cześnie nie przekroczył limitu 
jednorazowej amortyzacji, będzie 
mógł skorzystać z możliwości 
dokonania jednorazowego odpi-
su amortyzacyjnego. Wyważar-
ka do kół zaliczona jest bowiem 
do 6 grupy KŚT a tym samym 
podlega amortyzacji jednorazo-
wej. Podatnik powinien zatem 
wprowadzić w miesiącu listopa-
dzie przedmiotową wyważarkę 
do Ewidencji Środków Trwałych 
i jednocześnie ująć w kosztach 
podatkowych miesiąca listopada 
całą kwotę netto zakupionej wy-
ważarki jednorazowym odpisem 
amortyzacyjnym – w Podatkowej 
Księdze Przychodów i Rozcho-
dów – kolumna 13.

 Jednorazowa amortyza-
cja koparko-ładowarki 

Podatnik w listopadzie roz-
począł prowadzenie działalności 
gospodarczej w zakresie usług 
budowlanych. Obecnie prowa-
dzi inwestycję związaną z bu-
dową pawilonu handlowego,  
w związku z czym dla celów 
realizacji tej budowy w grud-
niu zakupił koparko-ładowarkę  
o wartości 109.000zł netto, któ-
rą w miesiącu grudniu przyjął do 
użytkowania i wprowadził ją do 
Ewidencji Środków Trwałych. 
Podatnik zdecydował, że dokona 
jednorazowej amortyzacji zaku-
pionego środka trwałego. W po-
wyższej sytuacji podatnik może 

skorzystać z możliwości dokona-
nia jednorazowego odpisu amor-
tyzacyjnego nie wcześniej niż  
w miesiącu przyjęcia do użytko-
wania zakupionej koparko-łado-
warki, tj. w grudniu.

 Jednorazowa amortyza-
cja a dotacja unijna

Odpisy amortyzacyjne od 
środków trwałych w tej części, 
w której otrzymano zwrot ponie-
sionych wydatków, nie stanowią 
kosztów uzyskania przychodów. 
Pozostała część niezwróconych 
wydatków stanowi koszt uzyska-
nia przychodów poprzez dokony-
wane odpisy amortyzacyjne.

Otrzymane dofinansowanie 
ze środków unijnych nie wpły-
nie na zasady amortyzacji, jed-
nak z kwoty odpisu amortyza-
cyjnego należy wyodrębnić taką 
jego część, która będzie wynika-
ła z proporcji otrzymanej pomocy 
do wartości początkowej środka 
trwałego. Ta część odpisu amor-
tyzacyjnego nie będzie uwzględ-
niana w kosztach uzyskania przy-
chodów.

Należy jednocześnie pamię-
tać, iż jednorazowa amortyza-
cja stanowi pomoc de minimis.  
Dniem udzielenia pomocy de 
minimis w formie jednorazowej 
amortyzacji jest dzień, w którym 
następuje faktyczne przysporze-
nie korzyści finansowych przed-
siębiorcy, tj. dzień, w którym 
podatnik dokonał odpisu amorty-
zacyjnego. Ponieważ o skorzysta-
niu z tej formy pomocy decyduje 
sam podatnik, bez wymogu wy-
dawania decyzji przez właściwy 
urząd skarbowy, dlatego też wi-
nien samodzielnie sprawdzić, czy 
spełnia warunki do skorzystania  
z pomocy de minimis. 
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Bolimów | Wójt Linart: na półmetku kadencji

Wiele obietnic już zrealizowanych, 
ale najważniejsza jeszcze nie
Stanisław Linart w wyborach samorządowych 
w 2010 roku został wybrany na drugą kadencję. 
Pewnie pokonał wówczas swojego kontrkandydata 
Jarosława Lińskiego, uzyskując 73,08% poparcia. 
Przez te 2 lata dokończył inwestycje rozpoczęte 
w pierwszej kadencji i rozpoczął nowe. Jego 
głównym celem jest teraz zagospodarowanie 
gminnych terenów gospodarczych. 

Wójt przyznaje, że druga ka-
dencja jest dla niego trudniejsza. 
Po pierwsze dlatego, że miesz-
kańcy mają coraz większe wy-
magania. Po drugie, w pierwszej 
kadencji miał mniejszą wiedzę, 
a przez to mniejsze oczekiwania 
względem siebie samego. Dodat-
kowo gminę Bolimów, podobnie 
jak też inne, dotyka kryzys, choć 
od razu zaznacza, że zadłużenie 
gminy jest jeszcze na bezpiecz-
nym poziomie – w stosunku do 
budżetu wynosi ono 20%. 

Jak sam mówi – kocha swo-
ją pracę, bo daje mu ona wie-
le satysfakcji. – Zaangażowa-
nie w życie społeczne mam po 
ojcu, on również był aktywny  
i chciał zrobić coś dobrego – do-
powiada.     

Inwestycje – co już 
zrobione, a co jeszcze 
nie
– Nie sposób mówiąc o zre-

alizowanych inwestycjach  
w pierwszych dwóch latach ka-
dencji oderwać ich od poprzed-
nich lat – mówi wójt Linart. 
Wiele z nich zostało zakoń-
czonych właśnie w 2010 i 2011 
roku.

Największym zadaniem, któ-
re udało się zrealizować, była 
przebudowa oczyszczalni ście-
ków wraz z budową kanalizacji. 
Inwestycja ta została rozpoczę-
ta w poprzedniej kadencji, do-
kończona natomiast w obecnej. 
Skanalizowano 4 miejscowości: 
Podsokołów, Sokołów, Jasionnę  
i Sierzchów. Warto od razu do-
dać, że w gminie do skanalizo-
wania zostało jeszcze 16 wsi. 
Projekty budowy kanalizacji 
przygotowane są dla Ziemiar  
i Łasiecznik. Nie wiadomo jed-
nak, kiedy rozpocznie się inwe-
stycja, ponieważ gminy na razie 
nie stać na jej realizację. – Jeżeli 
tylko nadarzy się okazja pozy-
skania środków zewnętrznych, 
to na pewno będziemy stara-
li się realizować inwestycję. Z 
własnych środków na pewno 
tego nie zrobimy – zapowiada 
wójt. 

Wśród inwestycji, które udało 
się zrealizować, wylicza także 
modernizację dróg w Ziąbkach 

i Wólce Łasieckiej. Tę pierwszą 
udało się zrobić dzięki pienią-
dzom pozyskanym z Narodowe-
go Programu Przebudowy Dróg 
Lokalnych, druga natomiast zo-
stała wykonana w ramach pro-
gramu przebudowy dróg dojaz-
dowych do pól. Jednocześnie 
Linart dopowiada, że w 2013 
roku najważniejsza do zrobie-
nia będzie droga w Woli Szy-
dłowieckiej. Gmina złożyła już 
wniosek o dofinansowanie do 
Urzędu Wojewódzkiego i cze-
ka na jego rozpatrzenie. Jednak 
nawet jeśli decyzja będzie nega-
tywna, to gmina będzie ją robiła 
z własnych środków. W planach 
jest też dokończenie przebudo-
wy dróg w Wólce Łasieckiej.  
W dalszej kolejności Stanisław 
Linart wymienia budowę dróg 
w Ziemiarach i Kęszycach.     

Przy okazji rozmowy o dro-
gach wójt zwraca uwagę na 
problem, z którym gmina musi 
się borykać. – Nasze drogi nie 
są przystosowane do tonażu i 
sprzętu, który się po nich poru-
sza – zaznacza. Nawierzchnie 
są niszczone, a wójt szczerze 
przyznaje, że nie ma pomysłu, 
w jaki sposób tę sytuację moż-
na poprawić.  

W tym roku zakończona zo-
stała budowa zbiornika wy-
równawczego przy Urzędzie 
Gminy w Bolimowie. – Dzię-
ki temu rozwiązaliśmy pro-
blem z brakiem wody, który 
występował głównie w Ziemia-
rach – mówi Linart. Utwar-
dzono także parking przy mo-
ście w Bolimowie. Ponadto w 
czasie tej kadencji udało się 
zbudować oświetlenie uliczne  
w Huminie DZII i w Joachimo-
wie Mogiłach oraz przeprowa-
dzić modernizację w Wólce Ła-
sieckiej i Kolonii Bolimowskiej 
Wsi.

Liczą się nie tylko 
inwestycje
W ciągu tych dwóch lat waż-

nym wydarzeniem dla gmi-
ny było internetowe głosowanie  
w konkursie 100 lat Nivea,  
w którym do wygrania była bu-
dowa placu zabaw. – Zwycięstwo 
w tym konkursie udowodniło, że 
ludzie, kiedy działają wspólnie, 
mogą dużo osiągnąć – mówi Li-
nart. Jest on dumny, że bolimow-
skie społeczeństwo zjednoczy-
ło się i zmobilizowało. To dzięki 
nim na terenie sportowym przy 
szkołach (podstawowej i gimna-
zjum) w Bolimowie został zbu-
dowany plac zabaw.

Ważnym wydarzeniem tych 
dwóch lat było znalezienie „re-
gionalnego produktu”, który ma 
promować Bolimów. Jest nim Fe-
stiwal Rzemiosła Dawnego wraz 
z rekonstrukcją bitwy Bolimów 
1915. Wójt zapowiada, że festiwal 
będzie corocznym świętem wpi-
sanym do kalendarza gminy.      

Stowarzyszenie to była 
konieczność
Dla wójta, jak też pozostałych 

radnych, zdecydowanie jednak 
najważniejszym wydarzeniem tej 
kadencji było przekazanie Stowa-
rzyszeniu Towarzystwo Oświato-
we Gminy Bolimów prowadzenia 
Szkół Podstawowych w Huminie 
i w Kęszycach. Jak przypomina 
wójt w rozmowie z nami, był to 
proces bardzo długi, poprzedzo-
ny licznymi spotkaniami i nego-
cjacjami. 

Szkoły działają pod stowa-
rzyszeniem od trzech miesięcy. 
Zdaniem wójta wybrana zosta-
ła najlepsza opcja, tym bardziej, 
że szkoły zostały przekazane bez 

likwidacji. Jest on świadomy, że 
grupą najbardziej niezadowoloną 
z przekształcenia mogą być na-
uczyciele, ponieważ pogorszyły 
im się warunki materialne. – Nie 
było jednak innego wyjścia, gdy-
byśmy nie zrobili tego w porę, 
to w tym roku mielibyśmy bar-
dzo duże problemy z budżetem 
– przekonuje. Utrzymanie jednej 
szkoły kosztowało około 700 tys. 
zł rocznie, gmina musiała prze-
ciętnie dokładać około 50% tej 
kwoty, bo tylko połowę pokry-
wa otrzymana z rządu subwencja 
oświatowa.    

Jeżeli chodzi o szkołę pod-
stawową i gimnazjum w Boli-
mowie, to wójt zapowiada, że  
w najbliższym czasie będzie 
chciał przeprowadzić w nich 
drobne remonty. Przez ostatni 
czas zostały one nieco zaniedba-
ne, ponieważ gmina przed od-
daniem szkół w Huminie i Kę-
szycach pod stowarzyszenie, 
zdecydowała się je odnowić, a te-
reny wokół nich uporządkować. 

W 2013 roku prace mają roz-
począć się w bolimowskich pla-
cówkach. Planowane jest w nich 
m. in. malowanie, wymiana 
okien i drzwi, remont łazienek, 
wymiana fragmentów podłóg  
i zakup szafek do sal.   

Priorytet na dalszą 
część kadencji
Wójt Stanisław Linart zapo-

wiada, że najważniejszą rzeczą, 
którą chce zrealizować do koń-
ca tej kadencji jest zagospoda-
rowanie terenów gospodarczych, 
które posiada gmina. Jest to 37 
ha znajdujących się przed auto-
stradą po prawej stronie jadąc w 
kierunku Skierniewic oraz 17 ha 

położonych po lewej stronie przy 
wjeździe do Bolimowa od stro-
ny Łowicza. Obecnie na części z 
nich znajduje się żwirownia. 

Wójt prowadzi już rozmowy  
z inwestorami, którzy są zainte-
resowani inwestowaniem na te-
renie gminy. Nie chce na razie 
zdradzać, z kim konkretnie i ile 
gmina może zarobić, jeśli udało-
by się w jakiś sposób zagospoda-
rować te tereny. Zdradza jedynie, 
że najbardziej realnym pomysłem 
jest powstanie farm fotowoltaicz-
nych. – Chcemy iść w odnawial-
ne źródła energii – mówi Linart.        

Przekonuje, że samorząd musi 
myśleć o zwiększaniu własnych 
dochodów, a zagospodarowanie 
terenów jest najlepszym rozwią-
zaniem. 

Obietnice trudne do 
zrealizowania
W artykule sprzed dwóch lat, 

kiedy Stanisław Linart kandy-

dował na urząd wójta, mówił, że  
w najbliższej kadencji będzie sta-
rał się zagospodarować teren wo-
kół zalewu Joachimów-Mogiły. 
W poprzedniej kadencji został 
uchwalony program zagospoda-
rowania przestrzennego terenu 
wokół zbiornika. Czy coś w tym 
temacie udało się zrobić? Póki co 
– nie. Linart odpowiada, że temat 
jest jak najbardziej aktualny, tyle 
że nie taki prosty do zrealizowa-
nia. Tereny wokół akwenu nale-
żą głównie do prywatnych osób, 
gmina ma tylko niewielkie frag-
menty. Dodaje, że były prowa-
dzone rozmowy z inwestorami, 
ale zakończyły się one fiaskiem. 

Wójt nie zgadza się jednak  
z tezą, że zalew jest niewykorzy-
stany, ponieważ chętnie i czę-
sto korzystają z niego wędka-
rze, mieszkańcy gminy Bolimów  
i innych ościennych. Jego ma-
rzeniem jest, by na zbiorniku 
uruchomiony został wyciąg nart 
wodnych, a wokół rozwinęła się 
gastronomia. 

Za swoje największe niepowo-
dzenie wójt uważa brak brak bu-
dynku centrum kultury w Boli-
mowie, które jego zdaniem jest 
bardzo potrzebne w miejscowo-
ści. O tym, że samorząd myślał, 
by zamienić dawny dom ludowy 
w Bolimowie na centrum kul-
tury mówi się już do kilku lat.  
– Mamy już gotowy projekt tego 
przedsięwzięcia, czekamy tylko 
na nadarzającą się okazję – pod-
kreśla Linart. Gmina wielokrot-
nie składała wnioski o pozyska-
nie funduszy. Włodarz szacuje 
bowiem, że adaptacja budynku 
może kosztować około 3 mln zł. 
Gminy na to nie stać. 

Jeżeli takie centrum by po-
wstało, to odbywałyby się tam 
wszystkie większe imprezy 
gminne. Przeniesiona zostałaby 
do niego także część Gminnego 
Ośrodka Kultury, który kiedyś 
miał tam swoją siedzibę. Wszyst-
ko rozchodzi się jednak o pie-
niądze. Linart ma nadzieję, że  
w końcu gmina otrzyma dofinan-
sowanie i będzie mogła rozpo-
cząć inwestycję.  

Na półmetku kadencji

Stanisław Linart: to już 6 lat pracy na stanowisku wójta.
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aneta.marat@lowiczanin.info

Najważniejszą rzeczą 
jest zagospodarowanie 
terenów gospodarczych, 
które posiada gmina. Jest 
to 37 ha przed autostradą 
oraz 17 ha przy wjeździe 
do Bolimowa od strony 
Łowicza. 

Dawny Kontrkandydat nie chce komentować

Zapytany przez nas o ocenę 
obecnej kadencji wójta 
Stanisława Linarta jego 
kontrkandydat z wyborów 
2010 r. – Jarosław Liński, 
nie chce komentować 
działalności wójta. Tłumaczy, 
że o każdym można 
powiedzieć, że zrobił za 
mało, nie tak, nie wykorzystał 
wszystkich możliwości 
itp, dlatego też nie chce 
komentować i oceniać.
Podkreśla, że on sam przez 
kilka lat pełnił ważną funkcję 
w samorządzie – wicestarosty 

powiatu skierniewickiego 
i dawał z siebie wszystko, 
szukał wszelkich możliwych 
rozwiązań, walczył  
o przyszłość szkół itp.  
– I żebym nie wiem jak się 
starał, to oprócz ludzi którzy 
doceniali moje działania  
i pracę, zawsze byli tacy, 
którzy zadowoleni nie byli  
– mówi. Przypominając sobie 
zatem swoją karierę  
w samorządzie, mówi, że jego 
ocena jest subiektywnym 
odczuciem, które pozostawia 
tylko dla siebie.



 punkty przyjmowania ogłoszeń drobnych do „nł”: Biuro ogłoszeń łowicz, ul. Pijarska 3a; Bednary, sklep p. Papiernik 24A; bednary Kolonia 85, sklep „Karna” p. siewiery; Bielawy, ul. parzew, sklep „Budomix” p. Frą-
czak; Bobrowniki 27, sklep p. Pacler; Bolimów, ul. Rynek Kościuszki 17, sklep „ABC...” p. Gortat; Chruślin Nowy 48, sklep p. Piechowskiej; Domaniewice, ul. Główna 26, sklep p. jakubiak; Gągolin Południowy, sklep „KOS”;  
Humin 1a, sklep p. Grefkowicz; Humin 44b, sklep p. Skopa; Iłów: pl. Rynek Staromiejski 2a; sklep p. Papierowskiego; Kiernozia, Rynek kopernika, kiosk p. Wesołowskiej; Kocierzew Płn., sklep P. Dragańskiej;  
Krępa 155, sklep p. Marczaka; KuraBka 17a, sklep p. Topolskiej; ŁOWICZ, os. Bratkowice; Kiosk Lotto; Łowicz, os. Dąbrowskiego 24 (Rampa), zakład RTV p. KędziorY; Łyszkowice, ul. B. Głowackiego 17,„Auto-Top”;  
Nieborów, Al. Legionów Polskich 18, sklep p. Figata; nowa sucha 22, sklep p. Siewiery; Ostrów 20, sklep p. Bejdy; Osmolin, ul. Rynek 2, sklep p. Serwach; parma 57, Sklep p. gajA; Retki 25a, sklep p. kołodziejczyk;  
Sanniki, ul. Warszawska 183, sklep p. Olkowicz; Sobota, Pl. Zawiszy Czarnego 12, Sklep p. bińczak; sokołów 19, sklep p. głowackiego; Stachlew 113a, sklep p. Wierzbickiej; Śleszyn, ul. Górna 5, sklep P. Mączyńskiej;  
waliszew stary 19, sklep p. pabijańczyk; Zabostów Duży 51, sklep P. Szaleniec; Zawady 67, sklep p. Sokalskiej; Złaków Borowy 139a, sklep p. Piecki.

punkty przyjmowania ogłoszeń drobnych do „Wieści”: biuro ogłoszeń Głowno, ul. łowicka 40; STRYKów: Sklep z art. spożywczo-przemysłowymi, Stary rynek
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Ogłoszenia
samochodowe

kupno
��Absolutnie auta w każdym stanie, 

tel. kom. 795‑181‑626.

��Kupię Polonez, Fiat 125p, każdy, 
stan obojętny, tel. kom. 510-280-
713, 517‑162‑039.

��Auto-kasacja Subiekt - Nieborów 
230 posiadająca koncesję na 
wydawanie zaświadczeń do 
Wydziału Komunikacji przyjmuje 
i płaci za pojazdy stare, rozbite, 
wyeksploatowane, www.sdpsubiekt.
pl, tel. (46) 838-55-41, tel. kom. 
507‑141‑870.

��Absolutnie kupię każde auto całe lub 
uszkodzone. Najwyższe ceny. Wypłata 
gotówki natychmiastowa, dojazd 
do klientów, tel. kom. 888-688-405, 
601‑522‑907.

��Auto skup, płacimy za auto 
powypadkowe, do remontu, wszystkie 
marki, najlepsze ceny, zadzwoń, tel. 
kom. 604‑191‑186.

��Auto-skup, tel. kom. 795‑297‑763.

��Europejska Stacja Demontażu 
Pojazdów prowadzi skup pojazdów do 
złomowania. Zaświadczenia, tel. kom. 
602‑123‑360.

��Kupię Fiata Punto lub Bravę, tel. kom. 
692‑829‑882.

��Kupię Seicento lub Cinquecento 900, 
tel. kom. 660‑982‑775.

��Skup powypadkowych, starych, 
skorodowanych pojazdów 
samochodowych, tel. kom. 
512‑476‑760.

��Skup samochodów. 
Możliwość odbioru. Sprzedaż 
części. Złomowanie pojazdów. 
Zaświadczenia do Wydziału 
Komunikacji. Nieborów, tel. kom. 
605‑695‑882.

��Skup skrzyń biegów V, Polonez, 
Łada, tel. kom. 605‑695‑882,.

��Złomowanie pojazdów. Skup aut. 
Możliwość odbioru w godz. 7.00 - 
22.00, tel. kom. 602‑123‑360.

sprzedaż
��AUDI A4, TDI, 1997 rok, 110 KM, tel. 

kom. 504‑228‑247.

��AUDI A4, 1.9 TDI, 2000 rok, czarny 
+chromy, klimatronik, tel. kom. 
606‑303‑471.

��AUDI A4, 1997 rok, zadbany, tel. kom. 
534‑662‑961.

��AUDI A6 combi 2.5 TDI, 1998r.,  
pełna opcja, 10.900 do negocjacji,  
tel. kom. 609-707-693, 693‑746‑414.

��AUDI A6, 1.9 TDI, kombi, 1998 rok, 
110 KM, tel. kom. 605‑159‑147.

��CITROËN Saxo, 1.1, gaz,  
1996 rok, 5-drzwiowy, tel. kom. 
605‑535‑396.

��DAEWOO Lanos, 1.5, sedan, 2000 
rok, bordo metalik, wspomaganie, tel. 
kom. 605‑535‑396.

��DAEWOO Lanos, 1.5 16V 1999 r., 
bez gazu, z hakiem w dobrym stanie po 
przeglądzie, gotowy do jazdy, tel. kom. 
724‑588‑750.

��DODGE Journey, TDI, 2008 rok, tel. 
kom. 784‑962‑802.

��FIAT 126 p, 1990 rok, 105.000 km, 
czerwony, cały w oryginale, stan b. 
dobry, tel. kom. 605‑616‑734.

��FIAT 500, 2009 rok, tel. kom. 
784‑962‑802.

��FIAT 126p, tel. (46) 837-05-44, tel. 
kom. 790‑359‑200.

��FIAT 126p, tel. kom. 661‑951‑252.

��FIAT Brava, 1999 rok, 3.500 zł, tel. 
kom. 692‑386‑761.

��FIAT Cinquecento benzyna/gaz, 
1996 rok, tel. kom. 511‑492‑515.

��FIAT Ducato, 2006 rok, tel. kom. 
508‑261‑276.

��FIAT Grande Punto, 2007 rok, tel. 
kom. 502‑307‑561.

��FIAT Panda, 1.1, 2009 rok, tel. kom. 
603‑993‑060.

��FIAT Panda, gaz, 2005 rok, 
tel. (46) 838‑33‑44.

��FIAT Punto, tel. kom. 664‑507‑718.

��FIAT Punto II, 2002 rok, stan idealny, 
tel. kom. 606‑819‑096.

��FIAT Punto II, 1.2 gaz 2003rok, 
5-drzwi, bezwypadkowy,  
wyposażony, salon Polska, tel. kom. 
532‑706‑515.

��FIAT Seicento, 900, 1999 rok, tel. 
kom. 600‑970‑598.

��FiAT Seicento, 900, 2001 rok, 
100.000 km, nowy gaz na gwarancji, 
tel. kom. 796‑745‑678.

��FIAT Seicento, stan idealny, tel. kom. 
606‑819‑096.

��FORD Focus, 2009 rok, tel. kom. 
607‑449‑803.

��FORD Focus, 2009 rok, tel. kom. 
784‑962‑802.

��FORD Focus MK2, 1.8 TDCI diesel, 
hatchback, 2005 rok, 163.000 km, 
srebrny metalik, klima, okazja, pilnie, 
tel. kom. 504‑013‑532.

��FORD Focus, 1.8 TDDI, 1999 
rok, 90 KM, sprowadzony, tel. kom. 
696‑886‑742.

��FORD Mondeo, 1.8 TD, 1998 rok, tel. 
kom. 668‑159‑344.

��FORD Mondeo diesel, 1997 rok, tel. 
kom. 609‑327‑838.

��FORD Mondeo, 2.0 TDDI, 2002rok, 
115 KM, doinwestowany, tel. kom. 
600‑445‑127.

��FORD Mondeo, 1.8 D, 1999 rok, 
116.000 km, I właściciel, bogato 
wyposażony, stan bdb., 5.200 zł, tel. 
kom. 531‑951‑740.

��FORD Mondeo TD, MK II, wszystkie 
częsci, okazja, tel. kom. 607‑951‑734.

��FORD Transit, 2.5 D, 1986 rok, na 
chodzie, tel. kom. 888‑978‑225.

��HONDA Civic, 1995 rok, tel. kom. 
607‑948‑108.

��HONDA Civic, 1.6 16V, 2003 rok, 
140.000 km, platynowy metalik, (w 
rozliczeniu przyjmę mniejszy), tel. kom. 
513‑671‑435.

��HONDA Civic, 1.4 16V, 2001 rok, 
salon Polska, mały przebieg, tel. kom. 
604‑392‑876.

��HONDA Civic, 1.6, 1999 rok, 
uszkodzona, na części, tel. kom. 
668‑821‑932.

��HYUNDAI matrix, 2002 rok, tel. kom. 
784‑962‑802.

�� IVECO 35S13 Max, 2000 rok, stan 
bdb, tel. kom. 661‑584‑272.

��KIA MAGENTIS, 2.0, D, 2009 rok, 
104.000 km, pełne wyposażenie, I 
właściciel, kupiony salon- Łowicz, tel. 
kom. 666‑049‑802.

��KIA Pride, 1.3, gaz, 2000 rok, tel. 
kom. 696‑461‑437.

��KIA Sophia, benzyna/gaz, 2000 rok, 
tel. kom. 508‑107‑655.

��LUBLIN III, 2000 rok, stan bdb., tel. 
kom. 601‑051‑188.

��LUBLIN plandeka, 1996 rok, tel. kom. 
697‑289‑514.

��Mazda 323 F, 2.0 D, 2003 rok, 
201.000 km, po lifcie, tel. kom. 
669‑299‑333.

��MERCEDES C klasa, 2009 rok, tel. 
kom. 784‑962‑802.

��MERCEDES C220, CDI, 2002 rok, 
stan dobry, tel. kom. 508‑186‑353.

��MERCEDES Smart, 1999 rok, 6.000 
zł, tel. kom. 692‑386‑761.

��MERCEDES W124, 3.0 D, 1993 rok, 
tel. kom. 600‑445‑127.

��MITSUBISHI ASX, 1.6 benzyn, 2011 
rok, 15 tys.km, I właściciel, tel. kom. 
508‑363‑954.

��NISSAN Almera, 1.5, benzyna/nowy 
gaz, 2001 rok, tel. kom. 668‑361‑286.

��NISSAN Sunny, 1.6, benzyna/gaz, 
1994 rok, , tel. kom. 668‑664‑264.

��Nissan Sunny 1.4, 16V, 1992 rok, 
uszkodzona uszczelka pod głowicą, tel. 
kom. 609‑568‑979.

��Nissan Sunny 1.4, 16V, 1992 rok, 
uszkodzona uszczelka pod głowicą, tel. 
kom. 609‑568‑979.

��NISSAN Terrano, 2003 rok, tel. kom. 
604‑915‑594.

��NISSAN Tiida, 2009 rok, I 
właściciel, kupiony w salonie, tel. kom. 
791‑373‑243.

��NISSAN Tino, 2005 rok, tel. kom. 
784‑962‑802.

��OPEL Astra I benzyna/gaz, 2002 rok, 
120.000 km, tel. kom. 608‑532‑321.

��OPEL Astra II, 1.7 DT kombi, 1999 
rok, tel. kom. 693‑278‑969.

��OPEL Astra, 1.6 benzyna/gaz, 
2004 rok, 105.000 km, bordo metalik, 
garażowany, 100% bezwypadkowa, tel. 
kom. 604‑706‑309.

��OPEL Omega CD, kombi, granatowa 
2.0 + gaz 1995r. 136 km, klima, abs, 2 
x airbag, elektryka, radio, hak, tel. kom. 
791‑226‑018.

��OPEL Tigra, 1.4, 1995 rok, tel. kom. 
600‑109‑265.

��OPEL vectra, 1.8 kombi benzyna/
gaz, 1997 rok, zielony metalik, tel. kom. 
880‑353‑819.

��OPEL Vectra B, rej. 2002r, kombi, 
1.6 16v KLIMA, stan bdb, zadbany, 
cena 8700zł do uzgodnienia, tel. kom. 
600‑226‑519.

��OPEL Vectra kombi, 1.6  
benzyna/gaz, 1999 rok, tel. kom. 
603‑945‑944.

��OPEL Vectra, 1.7 D, 1997 rok, 3.200, 
tel. kom. 606‑902‑572.

��OPEL Vectra, 1.8 benzyna, 1998 rok, 
250.000 km, granatowy, 4.500 zł, tel. 
kom. 697‑049‑588.

��PEUGEOT 206, 1.9D, 2001 rok, tel. 
kom. 604‑931‑629.

��PEUGEOT 206, 1.4, HDI, 2006 rok, 
tel. kom. 605‑350‑355.

��PEUGEOT 306 kombi, 2.0 HDI, 2000 
rok, tel. kom. 602‑479‑334.

��PEUGEOT 307 kombi, 1.4 Diesel, 
2003 rok, salonowy, I właściciel, tel. 
kom. 601‑239‑804.

��PEUGEOT Partner, 1.6 HDI, XII.2008 
rok, 90 KM, klimatyzacja, 3-osobowy, 
długi, salon Polska, serwisowany, tel. 
kom. 509‑877‑268.

��PEUGEOT Partner, 2011 rok, 
ciężarowy, tel. kom. 784‑962‑802.

��POLONEZ Atu Plus, 1998 rok, 
poj. 1.6 gli z gazem, stan techniczny 
i wizualny bardzo dobry, hak, cena 
2700, tel. (46) 863-06-10, tel. kom. 
694‑547‑204.

��POLONEZ Caro Plus, na części z 
instalacją gazową ważną do 2020 r, tel. 
kom. 783‑577‑231.

��POLONEZ Caro, 1.6, benzyna/
gaz, 1996 rok, stan dobry, tel. kom. 
791‑966‑446.

��RENAULT Clio, tydzień w kraju, tel. 
kom. 503-409-523, 504‑104‑571.

��RENAULT Kangoo, 1.9, TDCI, 2003 
rok, granatowy metalik, 5-osobowy, 
(możliwa zamiana), tel. kom. 
513‑671‑435.

��RENAULT Laguna, 1.9 DCI, kombi, 
2001 rok, tel. kom. 508‑265‑066.

��RENAULT Laguna, 1.8 RT, benzyna, 
1996 rok, 1,5 roku w Polsce, tel. kom. 
698-166‑786, po 16.00.

��RENAULT Master, 1999 rok, I 
właściciel, tel. (46) 861‑25‑60.

��RENAULT Megane, 1.6, 1996 rok, tel. 
kom. 606‑134‑102.

��RENAULT Megane, 1.9 Diesel, 1997 
rok, 1.599 zł, tel. kom. 531‑951‑740.

��RENAULT Megane, 1.4, 1996 rok, 
5-drzwiowy, wspomaganie, tel. kom. 
697‑555‑910.

��RENAULT Megane, 1.6, 1996 rok, 
tanio, tel. kom. 665‑678‑474.

��RENAULT Scenic, 2000 rok, 8.500 zł, 
tel. kom. 668‑142‑805.

��RENAULT Thalia, 2003 rok, 6500 zł, 
tel. kom. 606‑924‑645.

��SEAT Cordoba, 1.4, 1996/1997 rok, 
tel. kom. 696‑461‑437.

��SEAT Cordoba, 2001 rok, 1.4 MPI, 
bordowy metalik, salon RP, serwis, 
bezwypadkowy, wersja po lifcie, cena 
9200, tel. (46) 863-06-10, tel. kom. 
608‑174‑892.

��SEAT Ibiza, 2001 rok, tel. kom. 
506‑891‑289.

��SEAT Ibiza, 2003 rok, tel. kom. 
784‑962‑802.

��Seat Ibiza, 1.4, 2005 rok, czarna 
perła, pełne wyposażenie, klimatronic, 
elektryczne szyby, centralny zamek, 
radio CD, alufelgi, stan bdb, tel. kom. 
724‑764‑272.

��SKODA Fabia, 2008 rok, tel. kom. 
784‑962‑802.

��SKODA Fabia, kombi, 2002 rok, tel. 
kom. 784‑962‑802.

��SKODA Fabia, 2007 rok, tel. kom. 
790‑300‑413.

��SKODA Fabia, 1.4, mpi 2002r, 
kombi, stan bdb, zadbany, mały 
przebieg, polecam, cena 10700zł do 
uzgodnienia, tel. kom. 600‑226‑519.

��SKODA Fabia, 1.4, kombi, 
2003 rok, stan bdb, tel. kom. 
609‑355‑534.

��SKODA Fabia, 1.4 MPI, 2002 rok, 
stan idealny, tel. kom. 604‑392‑876.

��SKODA Fabia, 1.4 16V, 2006 rok, 
wyposażona, tel. kom. 604‑392‑876.

��SKODA Felicia benzyna/gaz, 1995 
rok, tel. kom. 531‑624‑444.

��SKODA Felicia, 1.3, benzyna/gaz, 
2001 rok, tel. kom. 600‑394‑592.

��SKODA Felicia, 1998 rok, , tel. kom. 
603‑676‑220.

��SKODA Octavia benzyna+gaz, 2003 
rok, tel. kom. 727‑512‑857.

��SKODA Octavia, 1.9 diesel, 2007r 
kombii, 2x airbag, klima, abs, czujnik 
parkowania, dodatkowy komplet opon, 
20 tys zł., tel. kom. 602‑677‑216.

��SKODA Octavia, 2004 rok, 90 km 
1.9 diesel, heczbek, srebrna, abs, 
elektryka, 2x airbag + dodatkowy 
komplet alufelgów, 13500 zł, tel. kom. 
602‑677‑216.

��SUZUKI Swift, 2008 rok, tel. kom. 
784‑962‑802.

��TOYOTA Avensis, 2006 rok, tel. kom. 
784‑962‑802.

��TOYOTA Corolla, 1.3 XL benzyna/
gaz, 1992 rok, tel. kom. 660‑790‑868.

��TOYOTA Corolla, 2.0 D4D, kombi, tel. 
kom. 510‑259‑018.

��TOYOTA Verso, 2007 rok, tel. kom. 
784‑962‑802.

��TOYOTA Yaris, stan idealny, tel. kom. 
606‑819‑096.

��VW Bora, 1.6 16V, 2000 rok, tel. kom. 
663‑154‑762.

��VW Golf, 1.6 benzyna/gaz, 1993 rok, 
tel. kom. 516‑159‑806.

��VW Golf, kombi, 2008 rok, tel. kom. 
784‑962‑802.

��VW Golf II, 1.6 TD, 1991 rok, tel. kom. 
888‑927‑208.

��VW Golf III, 1.9 diesel, 1994 rok, tel. 
kom. 726‑116‑136.

��VW Golf III, 1.4, benzyna, 1992 rok, 
tel. kom. 607‑195‑969.

��VW Golf III, 1993 rok, czarny, 
3-drzwiowy, tel. kom. 691‑955‑329.

��VW Golf II, 1.6 benzyna, 1991 rok, 
63.000 km, sprowadzony, stan idealny, 
tel. kom. 888‑927‑208.

��VW Golf IV, 2003 rok, tel. kom. 
500‑865‑870.

��VW Golf IV, 1.4, benzyna, 1999/2000 
rok, czarny, tel. kom. 721‑561‑829.

��VW Golf IV, 1.9 TDI, tel. kom. 
510‑392‑305.

��VW Golf VI, 2009 rok, tel. kom. 
784‑962‑802.

��VW LT 28, 1995 rok, tel. kom. 
501‑632‑719.

��VW Multivan T5, 2003 rok, 170 
KM, bogate wyposażenie, tel. kom. 
608‑420‑169.

��VW Passat, 1.9 TDI, 1999 rok, tel. 
kom. 503‑639‑101.

��VW Passat, kombi 1.9 tdi, 130 km, 
tiptronic 2001r. bogate wyposażenie, 
tel. kom. 668‑374‑541.

��VW Passat, 1.9, TDI, 1998 rok, 
kombi, możliwa zamiana, tel. kom. 
601‑977‑893.

��VW Polo, 2009 rok, tel. kom. 
784‑962‑802.

��VW Passat, 1.8 benzyna/gaz 
(sekwencja), 1995 rok, bordo 
metalik, sedan, stan idealny, tel. kom. 
513‑671‑435.

��VW Polo, 1997 rok, tuning, 2.500 zł, 
tel. kom. 531‑951‑740.

��VW Polo, 1.4 benzyna/gaz, 1998 rok, 
kupiony w polskim salonie, komplet 
opon zimowych, I właściciel, 6.500 zł, 
tel. kom. 669‑071‑984.

��VW Vento, 1.9 diesel, 1994 rok, tel. 
kom. 509‑443‑110.

��VW Vento, diesel, 1993 rok, tanio, tel. 
kom. 608‑038‑316.

inne
��Opony - Największy skład opon, 

felg w rejonie, hurtownia, najniższe 
ceny. Prostowanie, odnawianie felg, 
pierścienie centrujące, śruby, nakrętki, 
zabezpieczenia, auto-klima, geometria 
kół. Bratoszewice ul. Łódzka 28, 
tel. (42) 719-63-08, 505-151-701, 
505‑151‑704.

��Pomoc drogowa, tel. kom. 
608‑532‑321.

��Opony zimowe z Niemiec 195/65 
R15 i inne, montaż na miejscu, tel. kom. 
788‑941‑795.

��Opony używane, tel. kom. 
602‑133‑182.

��Tanio opony zimowe  
Kleberga 195/65/15, tel. kom. 
691‑705‑448.

��Sprzedam lawetę „Niewiadów”; 
podnośnik warsztatowy, 4-kolumnowy, 
tel. kom. 602‑321‑014.

��Sprzedam montażownice do opon 
z nakładkami do alufelg, stan bdb, tel. 
kom. 508‑186‑353.

��Opony zimowe 2 szt. 225/70/R15C, 
tel. kom. 601‑812‑260.

��Sprzedam przyczepkę SAM 1998 
rok, tel. kom. 518‑877‑966.

��Sprzedam przyczepkę 
samochodową Sam lekką, nową, tel. 
kom. 604‑156‑020.

��Sprzedam alufelgi 15, 4x100, tel. 
kom. 663‑074‑485.

��Sprzedam tanio opony zimowe 1 
sezon używane 185/60 R14, tel. kom. 
668‑280‑877.

��Kompletne koła zimowe 13”, 250 zł, 
tel. kom. 604‑706‑309.

��Dużo części do VW polo 1.6, 1995 
rok, klimatyzacja+hak, samochód z 
małym przebiegiem.

��Laweta, 2007 rok, tel. kom. 
784‑962‑802.

��Opony zimowe 2 szt. 195x65x15, tel. 
kom. 691‑961‑259.

motorowe

kupno
��Kupię stary motocykl, tel. kom. 

603‑444‑431.

sprzedaż
��Skuter AGM Touring, 2-letni,  

80 cm3, stan bdb., tel. kom. 
604‑128‑380.

��Quad Kawasaki KFX 700, tel. kom. 
604‑915‑594.

��Kawasaki ZZR-600, tel. kom. 
888‑548‑789.
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garaże

sprzedaż
��Garaż, os. Czajki, tel. kom. 

692‑417‑586.

��Garaż murowany Armii Krajowej, przy 
ul. Matejki, tel. kom. 603‑591‑544.

wynajem
��Miejsce w garażu, Kostka, tel. kom. 

601‑303‑858.

��Os. Bratkowice, tel. kom. 
662‑672‑823.

nieruchomości

kupno
��Kupię kawalerkę, tel. kom. 

666‑310‑322.

��Działkę w Małszycach lub na ul. 
Kiernozkiej, tel. kom. 517‑380‑432.

��Kupię działkę, bloki, dom, ziemię, tel. 
kom. 607‑809‑288.

��Przyjmę ziemię w dzierżawę, tel. 
kom. 695‑248‑808.

sprzedaż
��Sprzedam działki budowlane w 

Głownie, tel. kom. 606‑414‑222.

��Działki budowlane w Nieborowie, tel. 
kom. 607‑328‑032.

��Działki budowlane, Nieborów, tel. 
kom. 694‑471‑236.

��Budowa domów: drewnianych, 
rekreacyjnych, mieszkalnych. www.
domtor.net, tel. kom. 509‑435‑261.

��M4, 60 mkw, Bratkowice, tel. kom. 
886‑100‑809.

��Dom 178 mkw, os. Bełchów, tel. 
kom. 604‑265‑776.

��Sprzedam mieszkania Głowno, 
Plac Wolności o pow. 44,58, 50,71, 
64,40 mkw., tel. kom. 516‑180‑211.

��Sprzedam działkę przemysłową 
z budynkami o pow. 14.455 mkw., 
Głowno, tel. kom. 516‑180‑211.

��Sprzedam dom w Domaniewicach, 
tel. kom. 533‑987‑677.

��Bez pośredników. Kawalerka, Łódź 
Dąbrowa, tel. kom. 723‑170‑147.

��Działka budowlana 5.100 mkw., 
Zielkowice, tel. kom. 795‑410‑608.

��Pół bliźniaka, Łowicz, tel. kom. 
604‑189‑085.

��Sprzedam mieszkanie w bloku po 
kapitalnym remoncie, 3 pokojowe 77 
mkw, miejscowość Ziewanice, tel. kom. 
504-249-246, 517‑838‑526.

��Dom w Łowiczu, tel. kom. 665-464-
794, 667‑766‑612.

��Działka budowlano-usługowa, 
Łowicz, Klickiego 42, tel. kom. 
502‑163‑313.

��Wulkanizacja, budynki, Napoleońska 
6, Łowicz, tel. kom. 502‑163‑313.

��Sprzedam działkę budowlaną, 
Popów, tel. kom. 795‑950‑923.

��Działka budowlana, 1.028 mkw., 
Bednary, tel. kom. 881‑087‑816.

��Działki 3.100 i 3.400 mkw, Bielawy, 
tel. kom. 664-040-730, 664‑041‑140.

��Mieszkanie 47 mkw., I piętro, cegła, 
bardzo ładne os. Noakowskiego, tel. 
kom. 605‑166‑266.

��Działka budowlana 1.300 mkw., 
Ostrów, tel. kom. 721‑108‑955.

��Sprzedam lub wynajmę 1/2 domu, 
tel. kom. 603‑088‑937.

��Dom w Łowiczu, ul. Wygoda 34, tel. 
kom. 665‑961‑757.

��Dom, Łowicz, stan surowy, tel. kom. 
606‑701‑271.

��Działka rolno-budowlana, 42 ary, 
Krępa k./Łowicza, 23 zł/mkw., tel. kom. 
535‑820‑101.

��Sprzedam mieszkanie 60 mkw., 
Głowno, Sikorskiego, tel. kom. 509-171-
333, 502‑676‑453.

��Sprzedam mieszkanie własnościowe 
o pow. 50 mkw, II pietro, po generalnym 
remoncie, tel. kom. 785‑543‑624.

��Komfortowe mieszkanie 170 mkw., 
w centrum Łowicza, 2.300 zł/mkw, tel. 
kom. 602‑504‑924.

��Działka budowlana 1215 mkw., 
Głowno, tel. kom. 502‑539‑686.

��Mieszkanie 3-pokojowe, 60 mkw., 
Kostka, tel. kom. 600-248-791, 
668‑599‑646.

��Łąka 35 arów przy rzece w Dmosinie, 
tel. kom. 515‑132‑167.

��Dom w Zdunach, tel. kom. 602-
133‑666, po 18.00.

��Zamienię na bloki lub sprzedam dom 
z ogrodem, Zduny. Atrakcyjna oferta, 
tel. kom. 515‑105‑311.

��Działka rolno-budowlana 3,6 ha, 
Bednary, tel. kom. 728‑117‑880.

��Mieszkanie 40 mkw., wraz z garażem, 
ul. Czajki, tel. kom. 602‑774‑552.

��RSP Zabrzeźnia sprzeda działki 
budowlane w Głownie, tel. kom. 
607‑737‑076.

��Dwupokojowe, 52 mkw., sprzedam 
lub zamienię na kawalerkę, tel. kom. 
880‑141‑984.

��Mieszkanie 37 mkw, Łowicz ul. Blich, 
tel. (43) 825-21-78, wieczorem, tel. kom. 
506‑336‑631.

��Mieszkanie 24,46 mkw., Leszno, 
k./Błonia (bezczynszowe), tel. kom. 
604‑794‑315.

��Atrakcyjna cena nowych mieszkań 
35-65-100 mkw. z dopłatą Rodzina 
na Swoim - Bratoszewice, tel. kom. 
602-241-247, 503‑388‑771.

��Sprzedam las, tel. kom. 608‑815‑516.

��Działka budowlana w Łowiczu, 
1.700 mkw., atrakcyjna cena, tel. kom. 
500‑696‑667.

��Ziemia 5,5 ha, w tym 0,5 ha pod 
zabudowę, blisko Łowicza, tel. kom. 
505-151-647, 602‑578‑812.

��Działka 96 arów przy trasie A2 
miedzy Łowiczem a Zdunami, w tym 20 
arów lasu, tel. kom. 602‑446‑512.

��Działka budowlana, os. Górki, ul. 
Podgórna 8, Łowicz, tel. (46) 839‑21‑42.

��Mieszkanie 67,5 mkw., Łowicz, ul. 
Tkaczew, wspólnota mieszkaniowa, 
cegła, tel. kom. 694‑199‑179.

��Dom + ziemia 1,8 ha, Czatolin (1,5 
km od zjazdu z autostrady A2), tel. 
kom. 696‑691‑596.

��Gospodarstwo rolne: drewniany dom 
z zabudowaniami oraz 1,5 ha ziemi, 
Bąków Górny, tel. kom. 788‑474‑375.

��Gospodarstwo rolne, 2,5 ha wraz 
z budynkami, Łyszkowice, tel. kom. 
667‑747‑508.

��Sprzedam lub wynajmę pawilon 
handlowy 60 mkw., Dąbrowskiego 
lub jego wyposażenie, tel. kom. 
880‑099‑350.

��Sprzedam działkę budowlaną, 
Nieborów, tel. kom. 661‑816‑311.

��Kawalerka 24 mkw., III piętro 
po remoncie, Łowicz, tel. kom. 
723‑880‑870.

��Sprzedam M-4, Kopernika, Głowno, 
tel. kom. 502‑132‑906.

��Mieszkanie 40 mkw., okolice Głowna, 
tel. kom. 515‑236‑029.

��Pilnie mieszkanie 2-pokojowe, 
środkowe, I piętro, 35,6 mkw., os. 
Konopnickiej, Łowicz, tel. kom. 669-
034-194, 667‑913‑868.

��M-4, os. Bratkowice, tel. kom. 
605‑214‑928.

��Sprzedam lub zamienię 72 mkw., na 
mniejsze, tel. kom. 608‑111‑459.

��Bratkowice, IV piętro, 36 mkw, 
2-pokojowe + kuchnia, tel. kom. 605-
721-115, 695‑731‑115.

��Mieszkanie 51 mkw., os. Tkaczew, tel. 
kom. 668‑935‑609.

��Mieszkanie 58 mkw. (cegła), 
centrum, podwyższony standard, 
garaż, tel. (46) 837-35-78, tel. kom. 
501‑639‑319.

��Sprzedam mieszkanie na parterze, 
36,6 mkw w Łowiczu, tel. 666-342-501

��Działka rolno-budowlana w tym 
las 1,42 ha, w pobliżu gospodarstwa 
agroturystycznego, Karolew, tel. kom. 
693‑126‑232.

��Os. Konopnickiej, 36 mkw, II piętro, 
tel. kom. 888‑741‑841.

��Sprzedam mieszkanie na os. 
Sikorskiego 48mkw, cena 2900 zł/
mkw, tel. kom. 507‑765‑813.

��Pół bliźniaka do remontu, Łowicz, tel. 
kom. 693‑943‑718.

��Sprzedam dom piętrowy, działka 465 
mkw., tel. kom. 609‑317‑929.

��Mieszkanie na parterze 48,11 
mkw, w Zduńskiej Dabrowie, z 
garażem, tel. kom. 600‑972‑227.

��Sprzedam M-4 60 mkw., w 
Głownie, os. Skokowskiego, 
Zabrzeźnia, 180.000 zł, tel. kom. 
534‑067‑681.

��Sprzedam pół domu, Głowno, tel. 
kom. 603‑088‑937.

��Działka1.500 mkw., przy drodze na 
Płock, tel. kom. 600‑455‑455.

��Łąka, 1,2 ha, nad Bzurą, gm. Bielawy, 
tel. kom. 609‑842‑734.

��Mieszkanie 48 mkw, os. Kostka, 
parter, tel. kom. 661-800-516; 
661‑669‑130.

��Bednary-Kolonia; dom 90 mkw.  
w stanie surowym; działka budowlana 
3.000 mkw., tel. kom. 501‑500‑005.

��Sprzedam 60 mkw. lub zamienię na 
mniejsze, tel. kom. 724‑222‑158.

��Domek 60 mkw., działka 6.000  
mkw., budowlano-usługowa,  
narożna w Łowiczu, tel. kom. 
603‑878‑783.

��Budowlana, Łowicz, tel. kom. 
664‑507‑718.

��Budowlane pod Łowiczem, tel. kom. 
512‑490‑910.

��Sprzedam ziemię 1,30 ha, Czatolin, 
tel. kom. 509‑137‑971.

��Siedlisko, tel. kom. 664‑507‑718.

��Sprzedam grunty rolne w Nieborowie 
4 ha, tel. kom. 601‑968‑970.

��Sprzedam ziemię 3,6 ha, Sanniki, tel. 
kom. 724‑748‑046.

��Tanio sprzedam 2 pokoje + kuchnia 
120.000 zł, tel. kom. 519‑130‑758.

��Działka budowlana 2500 mkw,  
pod Sochaczewem, tel. kom. 
665‑724‑016.

��M-4 60 mkw., stan bdb, 
Dąbrowskiego, tel. kom. 502‑534‑461.

��Sprzedam narożną, uzbrojoną 
działkę budowlaną w Bratoszewicach 
o powierzchni 811 mkw, tel. kom. 505-
087-322, po 18- stej.

��Mieszkanie 2-pokojowe, 45,67 
mkw., os. Broniewskiego, tel. kom. 
603‑270‑363.

��Działka 800 mkw. Dom w surowym 
stanie + budynek gospodarczy, media, 
Nieborów, obok oberży, tel. kom. 
501‑768‑206.

��Mieszkanie 60,5 mkw., 3-pokojowe, 
tel. kom. 608‑409‑694.

��Sprzedam działkę w Łyszkowicach 
5000 mkw z rozpoczętą budową 
lokalu 1000 mkw, 650.000 zł, tel. kom. 
661‑486‑960.

��Sprzedam działkę 4500 mkw z 
budynkiem mieszkalnym 300 mkw 
na Górkach, tel. kom. 604-101-093, 
602‑623‑817.

��Sprzedam mieszkanie 60 mkw., 
II piętro, po remoncie, duży balkon, 
Głowno, Kopernika bl. 13, tel. kom. 
698‑035‑468.

��Sprzedam lub wynajmę halę 
produkcyjną, ogrzewaną z 
pomieszczeniami socjalnymi, 
biurowymi, całość 600 mwk. na 
działce przemysłowej 1.553 mkw. 
na dawnych zakładach WZMot, 
Głowno, tel. kom. 698‑035‑468.

��Dom z zabudowaniami 
gospodarczymi na działce 8.500 mkw. 
w Łowiczu, tel. kom. 661‑977‑500.

��Sprzedam działkę lub działki, 
Pilaszków, Otolice przy trasie 
Łęczyckiej, tel. kom. 607‑032‑462.

��Działka leśno-budowlana, 5.500 
mkw, Zielkowice, tel. kom. 500‑167‑556.

��Sprzedam mieszkanie M-4 na os. 
Bratkowice bl. 5, 2 piętro.

��Działka budowlana 2,5 ha (ziemia, 
las), tel. kom. 602‑103‑367.

wynajem
��Lokal 160 mkw., Przyrynek, tel. kom. 

601‑345‑299.

��Do wynajęcia lokale pod 
działalność usługową w Głownie, 
tel. kom. 516‑180‑211.

��Lokal w centrum Łowicza, tel. kom. 
665‑464‑794.

��Wynajmę lokal na działalność, 24 
mkw., media, Łowicz, Długa 20, tel. 
kom. 609‑491‑588.

��Wynajmę budynek handlowo-
usługowy 900 mkw. z możliwością 
adaptacji na gabinety lekarskie, 
przychodnie, winda w budynku, 
parking 1.300 mkw., Głowno, 
Bielawska 3, tel. kom. 602‑119‑445.

��Kwatery, Dmosin, tel. (46) 874‑64‑68.

��Lokal 50 mkw., Stary Rynek do 
wynajęcia, tel. kom. 604‑107‑760.

��Dom z działką na Zabrzeźni w 
ramach opieki za lokatora, Głowno, 
tel. kom. 31857847735, na koszt 
właściciela.

��Do wynajęcia lokale handlowo-
usługowe, tel. kom. 692‑725‑590.

��Wynajmę lokal 68 mkw., Plac 
Przyrynek 12 (na wprost parkingu), tel. 
kom. 660‑134‑124.

��Tanio mieszkanie do wynajęcia, tel. 
kom. 883‑869‑324.

��Do wynajęcia 46 mkw. na gabinet lub 
mieszkanie, 3-go Maja 2/12, tel. kom. 
602-657-161, 608‑621‑402.

��Do wynajęcia lokal handlowo-
usługowy, centrum Łowicza, 
powierzchnia sprzedaży 50 mkw., 
(C.O., W.C., inne media), tel. kom. 
602‑187‑540.

��Do wynajęcia mieszkanie 110 mkw., 
3-pokojowe, kuchnia, 2 łazienki, duży 
hol, c.o., parking, garaż; w ogrodzonej 
posesji, centrum Łowicza, tel. kom. 
602‑187‑540.

��Do wynajęcia atrakcyjne 
M-4, Bratkowice, IIp., tel. kom. 
606‑263‑182.

��Wynajmę magazyn, tel. kom. 
607‑168‑196.

��Lokal handlowy 25 mkw., Zduńska 
15, tel. (46) 837‑67‑89.

��Do wynajęcia pomieszczenia na 
Sylwestra, tel. kom. 725‑623‑505.

��Wynajmę mieszkanie 75 mkw., I 
piętro, Bolimowska 14/18/A, nowe 
warunki, tel. kom. 601-390-770, 
601‑963‑770, po 16.

��Wynajmę lokal na zakład 
kosmetyczny przy fryzjerce, Głowno, 
tel. kom. 502‑132‑906.

��Odstąpię lokal gastronomiczny ok. 
160 mkw., w centrum Łowicza, tel. kom. 
608‑695‑766.

��Wynajmę M-4, Głowno, ul. Kopernika, 
tel. kom. 502‑132‑906.

��Pokoje, os. Bratkowice, tel. kom. 
605‑214‑928.

��Do wynajęcia duży lokal w centrum 
Łowicza, tel. kom. 509‑837‑566.

��Przyjmę w dzierżawę grunt orny, tel. 
kom. 781‑842‑724.

��Garaż na os. Tkaczew, tel. kom. 
790‑524‑034.

��Wynajmę mieszkanie M-4, 
os.Konopnickiej, tel. kom. 501‑011‑198.

��Poszukuję współlokatorki do 
mieszkania, os. Starzyńskiego, tel. kom. 
601‑576‑398.

��Wynajmę pół domu w Głownie, tel. 
kom. 603‑088‑937.

��Wynajmę domek w Głownie, tel. kom. 
698‑783‑854.

��Do wynajęcia lokal ul. Zduńska, 80 
mkw., 505‑977‑275.

��Kwatery tanio, tel. kom. 606‑884‑162.

��Stodoła z oborą 200m2, tel. (42) 719-
49‑31, po 19.00.

��Wynajmę lokal, I piętro, ul. 
Krakowska, nad apteką, tel. kom. 
607‑809‑288.

��Wynajmę kawalerkę oś. Reymonta, 3 
piętro, tel. kom. 693‑944‑068.

��Odstąpię lokal Głowno, ul. 
Sikorskiego 100, tel. kom. 505‑151‑701.

��Wynajmę budynek ok.400m2 
z możliwością adaptacji - 
przychodnia, gabinety lekarskie 
lub inną działalność usługowo-
handlową. Głowno, ul. Kilińskiego 4 
(przy rynku), tel. kom. 509‑582‑258.

��Dwa pokoje z kuchnią, Głowno, 
Kopernika, tel. kom. 512-120‑330, po 
15.00.

��Domek 2 pokoje, kuchnia, łazienka, 
Głowno, Westerplatte, tel. kom. 
500‑007‑881.

��Mieszkanie 48 mkw., tel. kom. 
668‑159‑344.

��Lokal handlowy 50 mkw do 
wynajęcia, ul. Zduńska 23, tel. kom. 
600‑498‑498.

��Do wynajęcia wyposażone M-4, 44 
mkw., Łowicz, Reymonta, po 18, tel. 
kom. 696-369‑009, po 18.00.

��Do wynajęcia M-2, tel. kom. 
604‑133‑348.

��Dom, 3 pokoje z kuchnią, Głowno, 
tel. kom. 603‑641‑489.

��Kawalerka, Głowno, wynajmę, tel. 
kom. 728‑348‑420.

��Lokal po banku, Głowno, centrum, 
tel. kom. 728‑348‑420.

��Lokal pod sklep lub inną działalność 
gospodarczą, tel. kom. 660‑112‑106.

��Wynajmę mieszkanie, os. Reymonta, 
tel. (46) 838‑34‑25.

��Wynajmę M-4, centrum, umeblowane, 
tel. kom. 601‑175‑173.

��Dom jednorodzinny na mieszkania 
położone w atrakcyjnym miejscu w 
Łowiczu wraz z małym ogródkiem, tel. 
kom. 696‑464‑298.

��Dom jednorodzinny na działalność 
gospodarczą położony w Łowiczu, tel. 
kom. 696‑220‑132.

��Wynajmę lokal użytkowy, 44 mkw., 
Łowicz, ul. Zduńska, tel. kom. 692-637-
984, 660‑230‑318.

��Głowno, dom do wynajęcia, również 
na sylwestra, tel. kom. 794‑608‑724.

��Ładne, 2-pokojowemieszkanie na ul. 
Baczyńskiego w Łowicz, 48 mkw., tel. 
kom. 501‑541‑876.

��Kawalerka do wynajęcia, tel. kom. 
662‑672‑823.

��Wynajmę mieszkanie w centrum 
Łowicza, tel. kom. 663‑558‑470.

��Mieszkanie do wynajęcia, Łowicz, tel. 
kom. 502‑268‑632.

��Do wynajęcia lokal handlowo-
usługowy 100 mkw., 130 mkw., lub 
170 mkw. w centrum Łowicza, tel. 
kom. 602‑118‑332.

REKLAMA



 www.lowiczanin.info20 grudnia 2012     nr 5142

zamiana
��Bloki 58 mkw na domek, tel. kom. 

608‑321‑288.

kupno różne
��Kupię drewno opałowe, tel. kom. 

501‑658‑261.

��Kupię przedwojenne obrazy religijne, 
ryngrafy, tel. kom. 605‑166‑266.

��Przyjmę gruz, ul. Chełmońskiego, tel. 
kom. 602‑385‑382.

��Kupię drut, tregry, cegłę, tel. kom. 
607‑809‑288.

��Wagę 1 t., tel. kom. 664‑173‑486.

��Kupię zużyte akumulatory, tel. kom. 
793‑682‑021.

sprzedaż różne
��Drewno kominkowe: opałowe, 

rozpałkowe, suche, budy, WC, 
huśtawki, sztachety, tel. kom. 
501‑658‑261.

��Sprzedaż ziemi, piasku (O2), żwiru 
(8,60 mm), kruszyw, podsyp, tel. kom. 
693‑565‑564.

��Pianina, fortepiany, tel. kom. 
604‑443‑118.

��Gruz betonowy, kruszony 30 zł/t, z 
dowozem, tel. kom. 723‑975‑482.

��Drewno kominkowe, opałowe, suche 
dąb, grab, brzoza, sosna, łupane z 
transportem, rozwozimy również w 
soboty, tel. kom. 601‑189‑972.

��Drewno kominkowe, tel. kom. 
785‑333‑971.

��Agrowłóknina, tel. kom.  
693‑177‑813.

��Okna PCV używane i nowe, 
gospodarcze, różne. Drzwi sklepowe, 
przeszklone, metalowe, duży wybór, 
niskie ceny, raty; Piątek, tel. kom. 
602‑617‑895.

��Wyprzedaż płyt, płytek 
chodnikowych, płyt Eko, Jumbo, 
kręgi, przepusty, niskie ceny, tel. 
kom. 531‑467‑981.

��Sprzedam drewno kominkowe, tel. 
kom. 505‑381‑017.

��Drzwi garażowe, tel. kom. 
692‑725‑590.

��Lodówka, stół +4 krzesła, 
mikrofalówka, stolik; męska kurtka 
zimowa, tel. kom. 504‑179‑453.

��Kamień polny, tel. kom.  
669‑299‑585.

��Sprzedam łóżko 1.40x2m,  
metalowe, czarne, 300 zł, tel. kom. 
509‑838‑542.

��Witryna chłodnicza i płyty 
warstwowe, tel. kom. 788‑870‑752.

��Kruszarka, węgiel, cegła, przyczepka 
3 palety, tel. kom. 604‑931‑629.

��Drewno z drzew owocowych 
na opał- drobne i grube, tel. kom. 
603‑161‑640.

��Łóżka piętrowe tanio, tel. kom. 
507‑125‑161.

��Widlak GPW diesel lub gazowy, tel. 
kom. 785‑405‑552.

��Świerki na choinki, 
tel. (46) 838‑46‑40.

��Overlock Yuki 3-nitkowy tanio 
sprzedam, tel. kom. 502‑425‑856.

��Tanio sprzedam wersalkę, tel. kom. 
697‑689‑860, po 17.

��Sprzedam koparko-spycharkę 
budowlaną Białoruś, tel. kom. 
660‑881‑717.

��Sprzedaż gazu w butlach 11 kg 
propan-butan, hurt-detal. Szukamy 
nowych punktów gazowych i 
handlowca z branży gazowej, 
tel. (46) 861-07-20, tel. kom. 
600‑270‑811.

��Hydrant, 2.500 l, tel. kom. 
517‑483‑041.

��Sprzedam drewno opałowe z palet, 
śliwinę, obierki topolowe, tel. kom. 
601‑154‑765.

��Kanapa, tel. kom. 697‑118‑333.

��Sprzedam wózek Weidemann 
1240, 2006 rok, 2.500 mtg, tel. kom. 
601‑304‑493.

��Sprzedaż karpi, hurt-detal, 
Rudniczek 26, tel. kom. 
508‑100‑454.

��Piach płukany „z kopalni” Rydwan 
lub Czatolin, z transportem, tel. kom. 
508‑382‑120.

��Juki, stębnówka 5-nitkowa, overlock 
(2011 rok), tel. kom. 509‑838‑542.

��Sprzedam spawarkę siłową, tel. kom. 
669‑060‑333.

��Dwukółka do przewożenia zwierząt, 
tel. kom. 511-167‑955, po 18..

��Brama przesuwna, metalowa 6 m, 
nowa, tel. kom. 666‑049‑802.

��Kino domowe Onkyo, tel. kom. 
697‑043‑229.

��Kompakt WC, umywalka, 
zlewozmywak z szafką, tel. kom. 
697‑043‑229.

��Tanio elektryczny ogrzewacz wody 
120 l, tel. kom. 505‑099‑355.

��Laptop Dell, tel. kom. 500‑204‑559.

��Nagłośnienia 2x2200 RMS, tel. kom. 
607‑449‑803.

��Świerki- gałęzie, tel. kom. 
605‑142‑474.

��Drewno na opał, tel. kom. 
787‑527‑060.

��Sprzedaż brykietu ze słomy - 
producent, tel. kom. 787‑527‑060.

��Drewno opałowe z jabłoni, tel. kom. 
530‑589‑113.

��Sprzedam akordeon, tel. kom. 
725‑359‑588.

��Krajzega z silnikiem 4 kW, tel. kom. 
503‑830‑451.

��Sprzedam drewno na opał, tel. kom. 
667‑899‑123.

��Przekładnia do wyciągu 
i rusztowania, tel. kom. 507‑164‑215.

��Bale dębowe; kuchnia węglowa, tel. 
kom. 664‑730‑510.

��Rowery niemieckie używane, tel. 
kom. 504‑065‑348.

��Sofa brązowa, rozkładana, z funkcją 
spania, tel. kom. 609‑842‑734.

��Rzutnik multimedialny; monitor 
komputerowy, tel. kom. 503‑699‑872.

��Części do dojarki, pulsatory, 
kolektory, kielichy dojowe, tel. kom. 
665‑752‑681.

��Sprzedam oryginalne  
szampany włoskie Dolce, tel. kom. 
500‑864‑204.

��Grzyby suszone, tel. kom. 
693‑036‑511.

��Piec CO używany 10KW, 0,9 metra, 
tel. kom. 600‑881‑881.

��Sprzedam łóżko piętrowe, tanio,  
tel. kom. 726‑972‑776.

��Drewno opałowe i kominkowe,  
tel. kom. 505‑700‑777.

��Ubranko do chrztu, tel. kom. 
691‑972‑292.

��Telewizor, tel. kom. 787‑463‑353.

��Huśtawki ogrodowe, akacjowe,  
stoły, ławki, altanki, piaskownice, 
budy dla psów, toalety, tel. kom. 
502‑981‑959.

��Dywan wełniany, ławostół,  
sukienka komunijna, alba, tel. kom. 
601‑546‑395.

��Regały magazynowe, stolik ślusarski, 
tel. (42) 719‑59‑36.

��Sprzedam 2 topole, ścięte, tel. kom. 
663‑074‑485.

��Fotelik samochodowy; nosidełko; 
spacerówka; wózek; łóżeczko, tel. kom. 
604‑110‑419.

��Sprzedam brykiet z trocin, 550 
zł/t, tel. kom. 695‑248‑808.

��Rura czarna, ocynk, średnica 1/2 „, 
100 mm, tel. kom. 604‑931‑629.

��Sprzedam kuchnię węglową, tel. 
kom. 696‑119‑597.

��Sprzedam betoniarkę, 150 litrów, stan 
dobry, tel. kom. 504‑843‑494.

��Maszyny szwalnicze wyprzedaż, tel. 
kom. 723‑449‑143.

��Betoniarki, części, remonty, 
rusztowania, tel. kom. 603‑072‑751.

��Keyboard CASIO CTK-750, tanio, tel. 
kom. 791‑655‑024.

��Aparat FUJIFILM S2950, jak nowy, 
gwarancja, komplet dokumentów, tel. 
kom. 791‑655‑024.

��Silniki (polski, czeski) 11 kW, tel. kom. 
609‑207‑829.

��Parnik elektryczny, parnik węglowy, 
tel. kom. 693‑574‑400.

��Piec do centralnego ogrzewania, 
nowy, tel. kom. 693‑574‑400.

��Ława i wypoczynek, stan bdb, tel. 
kom. 798‑765‑412.

��Akwarium 112 oraz 140 litrów z 
pełnym wyposażeniem sprzedam, tel. 
kom. 693‑691‑957.

��Sprzedam silnik elektryczny 7.5 KW, 
tel. kom. 795‑065‑587.

��Pocięte drzewo liściaste, tanio, tel. 
kom. 608‑641‑030.

��Przecinarka do glazury i kostki 
brukowej(posów wózkowy o woda), 
nieużywana, 1.500 zł, tel. kom. 
668‑020‑288.

��Pilnie okno 90x90, drzwi wewnętrzne 
„80”, drzwi balkonowe 1.5m x 2.1m, tel. 
kom. 602‑370‑470.

��Drewno opałowe, tel. kom. 
602‑733‑249.

��Zbiornik, olej opałowy 1.000 litrów, 
oryginalny, tel. kom. 606‑659‑350.

��Silnik 5 kW, tel. kom. 517‑635‑538.

��Sprzedam przepływowy ogrzewacz 
wody na gaz; 600 szt. trelinki; 
nagrzewnicę elektryczną, tel. kom. 
692‑292‑969.

��Tanio akwarium panoramiczne 280 
l wraz z osprzętem, rybami i roślinami, 
tel. kom. 501‑541‑876.

��Sprzedam dużą ilość jemioły, tel. 
kom. 663‑612‑718.

��Sprzedam gitarę klasyczną, stan bdb, 
200 zł, tel. kom. 605‑283‑864.

��Kredens, 100 letni, do renowacji, tel. 
kom. 793‑682‑021.

��Sprzedam akwarium 120 l z rybkami i 
wyposażeniem, tel. (46) 837‑72‑55.

��Telefon Sony Xperia-U, tel. kom. 
602‑230‑475.

praca

dam pracę
��Zatrudnię szwaczki, tel. kom. 

500‑243‑325.

��Firma zatrudni magazyniera do 
przyjmowania/wydawania towaru, 
Łowicz, Klickiego 7.

��Zatrudnię spedytora z 
doświadczeniem w transporcie 
międzynarodowym, tel. kom. 608-059-
817, 606‑457‑050.

��Firma Kosmetyczna- dam pracę, 
tel. (46) 838-35-03, tel. kom. 
508‑362‑833.

��Firma kosmetyczna oferuje pracę, tel. 
kom. 728‑477‑406.

��Zatrudnię serwisanta pilarki, kosiarki, 
pełny etat, tel. kom. 604‑411‑266.
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��Firma zatrudni dziewiarzy, osoby 
do przyuczenia na dziewiarnię, 
Łowicz, tel. kom. 500‑210‑200.

��Zatrudnię kierowcę kat. C+E w ruchu 
krajowym, tel. kom. 519‑113‑663.

��Zatrudnię kierowcę w transporcie 
krajowym C+E, tel. kom. 601‑270‑478.

��Zatrudnię osobę do pracy  
w biurze w firmie transportowej. CV na: 
trans1234‑77@o2.pl.

��Diagnosta samochodowy, 
tel. (46) 838-03-75, tel. kom. 
501‑568‑154.

��Przyjmę pracowników do prac przy 
sortowaniu i segregacji złomu, tel. kom. 
507‑076‑642.

��Zatrudnię kierowcę C, transport 
krajowy, chłodnie, tel. kom. 
603‑879‑844.

��W energetyce: handlowców, tel. kom. 
607‑882‑889.

��Zatrudnię pracowników 
ogólnobudowlanych z Głowna, tel. 
kom. 601‑321‑914.

��Zatrudnię elektronika- 
elektromechanika, praca@steven.pl.

��Zatrudnię handlowca- 
merchandisera, częste wyjazdy, 
praca@steven.pl.

��Zatrudnię pomoc domową, tel. 
kom. 606‑832‑571.

��Zatrudnię kierowcę kat. C+E, z 
doświadczeniem, kraj, z Łowicza i 
okolic, tel. kom. 601‑360‑267.

��Zatrudnię kierowcę z okolic Łowicza, 
z doświadczeniem, kat. C+E na kraj+ 
zagranica, tel. kom. 512‑165‑181.

��Zatrudnię kierowcę w transporcie 
międzynarodowym, tel. kom. 
665‑727‑178.

��Zatrudnię kierowcę kat. C, z 
doświadczeniem, chłodnia, okolice 
Łowicz, tel. kom. 509‑019‑916.

��Zatrudnię ślusarza spawacza, tel. 
kom. 665‑147‑488.

��Kierowca kat. C+E, doświadczenie, 
podwójna obsada, dobre zarobki, tel. 
kom. 797‑356‑465.

��Zatrudnię kierowcę z własnym 
autem, tel. kom. 792‑509‑979.

��Zatrudnię doświadczonego 
blacharza samochodowego, tel. kom. 
509‑551‑203.

��Zatrudnię konstruktora-
projektanta, tel. kom. 515-138-358, 
proszę dzwonić po 1.01.2013.

��Firma zatrudni magazyniera, Łowicz, 
tel. kom. 500‑210‑200.

��Stacja Paliw Orlen w Głownie 
zatrudni na stanowisko kasowe 
młodą dyspozycyjną osobę, tel. kom. 
695‑355‑492.

��Zatrudnię szwaczki kostiumy 
kąpielowe, tel. kom. 516‑132‑006.

��Zatrudnię operatora koparko-
ładowarki, tel. kom. 603‑591‑544.

szukam pracy
��Zaopiekuję się dzieckiem, tel. kom. 

535‑662‑156.

��Miła, 25-letnia studentka pedagogiki 
III roku podejmie pracę, tel. kom. 
783‑851‑941.

��Mężczyzna 29-letni, podejmie pracę, 
tel. kom. 790‑602‑012.

��Podejmę pracę w kwiaciarni, tel. kom. 
790‑534‑871.

��Zaopiekuję się dzieckiem, 
doświadczenie, tel. kom. 508‑337‑135.

��Zaopiekuję się dzieckiem, tanio, tel. 
kom. 882‑705‑013.

��Operator, koparki ładowarki z 
doświadczeniem podejmie pracę, tel. 
kom. 695‑673‑526.

��Poszukuję pracy fizycznej lub 
montaż okien PCV, kostka brukowa, 
wykończenia wnętrz, lat 38, tel. kom. 
516‑422‑283.

��Kierowca kat. B, C. kwalifikacje 
zawodowe, bez doświadczenia, tel. 
kom. 889‑863‑303.

��Kobieta 23 lata szuka pracy (Łowicz-
Kutno). Staż jako pracownik biurowy, 
sprzedawca, doradca finansowy, tel. 
kom. 781‑290‑424.

��Przyjmę sprzątanie lub opiekę nad 
starszą panią w Łowiczu, tel. kom. 
660‑164‑054.

��Magister farmacji podejmie pracę, tel. 
kom. 535‑411‑272.

usługi wideo
��Wideofilmowanie cyfrowe, Blu-ray- 

tanio, tel. kom. 606‑852‑557.

��Wideofilmowanie, fotografia, tel. kom. 
600‑447‑843.

��NAK Studio Films- firma z długoletnia 
tradycją, z nowymi technologiami HD, 
zaprasza, tel. kom. 889‑910‑129.

��Studio Master - filmowanie, 
doświadczenie, konkurencyjne ceny, 
tel. kom. 502‑402‑210.

��Cyfrowe wideofilmowanie, 
fotografowanie, full HD, Blu-ray, 
tel. 46/837-94-85, tel. kom. 
608‑484‑079.

��Foto-video, tel. kom. 604‑330‑036.

��Wideofilmowanie, full HD, zdjęcia, tel. 
kom. 502‑163‑788.

��Studio Wideo „Kadr”, Full HD, tel. 
kom. 607‑916‑001.

��Fotografia ślubna, tel. kom. 
604‑357‑594.

��Studio video Kroton, DVD, HD, 
zdjęcia, tel. (46) 837-47-48, tel. kom. 
504‑057‑550.

��Wideofilmowanie, tel. kom. 
600‑287‑992.

��Videofilmowanie. Fotograf, tel. kom. 
501‑836‑550.

��Fotokadr, fotografia ślubna, wolne 
terminy na rok 2013, tel. kom. 
604‑805‑463.

��Promocja na www.studiokadr.cdx.pl.

��Videofilmowanie Full HD, www.
studiovideopiksel.pl, tel. kom. 
787‑878‑564.

��Profesjonalna fotografia ślubna, 
wideoklipy www.fotoslomski.pl, tel. 
kom. 606‑630‑448.

��Wideofilmowanie „Kasia”, solidnie, 
tanio + zdjęcia, tel. kom. 602‑633‑407.

��Profesjonalna fotografia ślubna 
www.macromagic.pl, tel. kom. 
608‑372‑976.

��Wideofilmowanie, fotografowanie, 
DVD, Blu Ray, full HD. www.
wideofilmowanie-lowicz.cba.
pl, tel. (46) 837-79-81, tel. kom. 
606‑302‑466.

remontowo-
budowlane

usługi
��Murarstwo i tynkowanie, tel. kom. 

668‑489‑577.

��Kanałowe docieplanie budynków 
granulatem styropianowym; 
kondygnacja: 900 zł, tel. kom. 
602‑570‑424.

��Układanie kostki brukowej, tanio, tel. 
kom. 667‑837‑817.

��Układanie kostki brukowej, tel. 
kom. 508‑286‑519.

��Dachy, pokrycia dachowe, 
konstrukcje, obróbki, tel. kom. 
609‑846‑316.

��Ogrodzenia, bramy, balustrady, 
produkcja, montaż, tel. kom. 
506‑771‑822.

��Tynki gipsowe, agregatem - solidnie, 
tel. kom. 502‑370‑226.

��Remonty, gipsy, płytki, malowanie, 
poddasza, tel. kom. 697‑693‑636.

��Wylewki agregatem, tel. kom. 
531‑402‑222.

��Piaskowanie, tel. kom. 664-730-510;, 
608‑372‑254.

��Profesjonalne układanie i 
cyklinowanie parkietów (bezpyłowe), 
tel. kom. 505‑072‑638.

��Tynki maszynowe profesjonalnie, tel. 
kom. 608‑444‑405.

��Firma FBS-Tynk wykonuje: tynki 
maszynowe, gipsowe i cementowo-
wapienne oraz posadzki (z 
mixokreta), tel. kom. 502‑452‑907.

��Usługi remontowo-budowlane, tel. 
kom. 500‑027‑261.

��Stolarstwo, schody, tel. kom. 
607‑789‑345.

��Malowanie, gładź, tel. kom. 
668‑026‑851.

��Glazura, panele, tel. kom. 
668‑026‑851.

��Ocieplenie poddaszy, płyty g/k, tel. 
kom. 609‑846‑316.

��Wylewki maszynowe Mixokret, tel. 
kom. 517-032-915, 606‑314‑749.

��Malowanie mieszkań, układanie 
paneli, tel. kom. 668‑342‑534.

��Gipsy, glazura, terakota, 
malowanie, prace remontowe - 
wykonam, tel. kom. 516‑153‑870.

��Docieplanie budynków, gładzie, 
malowanie, płyty k/g, panele 
podłogowe i ścienne, glazura, terakota, 
tel. kom. 607‑343‑338.

��Kominy: montaż i wykonanie 
wkładów kominowych ze stali 
kwasoodpornej i żaroodpornej, tel. 
kom. 608‑101‑676.

��Kominki z płaszczem wodnym. 
Profesjonalny montaż, tel. kom. 
608‑101‑676.

��Kominki: profesjonalny montaż, tel. 
kom. 608‑101‑676.

��Stawianie ogrodzeń klinkierowych, 
tel. kom. 511‑337‑768.

��Kompleksowe wykańczanie wnętrz, 
tel. kom. 531‑842‑123.

��Montaż i sprzedaż pokryć 
dachowych, tel. kom. 501‑694‑856.

��Docieplenia budynków, elewacje 
zewnętrzne, glazura, terakota, 
adaptacja poddaszy, kompleksowe 
wykończenia wnętrz, faktury VAT, tel. 
kom. 606‑737‑576.

��Układanie galzury, terakoty, 
malowanie, tel. kom. 519‑671‑356.

��Malowanie, gipsowanie, płyty k/g, 
glazura, terakota. Tanio!, tel. kom. 
668‑181‑142.

��Malowanie, gipsowanie, 
podwieszane sufity, zabudowa karton, 
gips, ocieplanie poddaszy, solidnie, 
tanio, tel. kom. 516‑858‑862.

��Budowa domów, budynków 
gospodarczych, przeróbki, rozbiórki 
itp., tel. kom. 785‑333‑971.

��Wylewki agregatem, tel. kom. 
509‑038‑623.

��Wylewki agregatem, tel. kom. 
511‑440‑509.

��Tynki, tel. kom. 503‑077‑863.

��Schody drewniane- wyrób i montaż, 
tel. kom. 663‑766‑557.

��Docieplenia budynków, przebudowy, 
płytki, sufity podwieszane, tel. kom. 
608‑380‑169.

��Docieplanie i zabudowa gipsowa 
poddaszy, ścianki działowe g/k, sufity 
podwieszane. FVAT, tel. kom. 604-645-
981;, 502‑228‑972.

��Wylewki, tynki maszynowe, tel. 
kom. 500‑037‑006.

��Usługi remontowo-budowlane, tel. 
kom. 667‑993‑029.
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��Przystępne ceny, solidne, fachowe 
wykończenia wnętrz (glazura, terakota, 
gipsy, malowanie). Docieplenia 
budynków, murowanie, tynki, klinkier 
itp., tel. (46) 837-13-91, tel. kom. 
793‑035‑025.

��Usługi remontowe, wykończenia 
wnętrz, glazura, terakota, docieplanie 
budynków, tel. kom. 880‑542‑743.

��Budowa domów jednorodzinnych, 
gospodarczych, docieplenia i inne 
zlecenia, tel. kom. 794‑230‑700.

��Trak 10 mb do klienta, tel. kom. 
506‑202‑161.

��Cięcie drewna u klienta, tel. kom. 
506‑202‑161.

��Profesjonalne układanie, 
cyklinowanie z polerowaniem 
parkietów, lakierowanie. Schody 
-cyklinowanie, lakierowanie, tel. 
kom. 607‑090‑260.

��Glazura, terakota, adaptacja 
poddaszy, sufity, falowane tynki, 
mozaikowe, kamień dekoracyjny, gładź, 
malowanie szafy, pawlacze, przeróbki 
elektryczne, fachowe doradztwo, tel. 
kom. 605‑562‑651.

��Dachy: naprawa, wymiana, podbitki 
itp., tel. kom. 607‑610‑786.

��Glazura, terakota, tel. kom. 
602‑717‑207.

��Kompleksowe wykończenia wnętrz 
od A do Z, adaptacja poddaszy, tel. 
kom. 728‑163‑557.

��Remonty mieszkań, przeróbki 
elektryczne i hydrauliczne, malowanie, 
gipsowanie, glazura, terakota, sufity 
podwieszane, docieplenia poddaszy, 
tel. kom. 605‑233‑844.

��Usługi: techniczne, konserwatorskie, 
tel. kom. 722‑393‑939.

��Montaże, rozbiórki, tel. kom. 
722‑393‑939.

��Gipsy, malowanie, płytki, 
zabudowa k/g, poddasza, tel. kom. 
608‑372‑976.

��Firma budowlano-tynkarska: 
murowanie z klinkieru, rozbiórki, 
remonty, malowanie agregatem 
malarskim, faktury Vat, tel. kom. 
692‑382‑852.

��Docieplenia, tel. kom. 606‑428‑162.

��Remonty kompleksowe, tel. kom. 
606‑428‑162.

��Montaż ogrodzeń betonowych, 
metalowych, sitaki i bramy, tel. kom. 
606‑303‑471.

��Ocieplanie poddaszy, solidnie i 
tanio, tel. kom. 725‑919‑624.

��Dachy kompletne, nowe i stare, 
rozbudówki, wykonam solidnie i 
tanio, tel. kom. 725‑919‑624.

��Remonty i wykończenia, tel. kom. 
536‑325‑541.

��Ciesielstwo- krycie dachów, roboty 
murarskie, przebudowy, rozbudowy, 
docieplenia budynków, montaż 
podsufitki dachowej, sufity karton-gips, 
usuwanie azbestu, kosztorysy, wycena, 
wysoka jakość, konkurencyjne ceny, tel. 
kom. 694‑470‑514.

��Budowy domów, remonty 
i wykończenia, tel. kom. 
601‑662‑944.

��Lastrytkarstwo, glazurnictwo, g/k, 
wykończenia, tel. (42) 710-80-97, tel. 
kom. 601‑321‑914.

��Adaptacja poddaszy, 
kompleksowe remonty 
i wykończenia, tel. kom. 
532‑482‑915.

��Ogrodzenia betonowe, stalowe, 
balustrady, bramy, słupki do sadów, 
siatki, producent, www.betomet.pl, tel. 
kom. 508‑382‑120.

��Glazura, terakota, gipsy, malowanie, 
panele, itp., tel. kom. 508‑313‑799.

��Glazura, terakota, malowanie, 
wykończenia, meble na wymiar, tel. 
kom. 691‑645‑784.

��Usługi koparko-ładowarką, 
odśnieżanie, tel. kom. 609‑661‑559.

��Murowanie, wykańczanie wnętrz, 
adaptacja poddaszy, ocieplenia 
budynków, tel. kom. 0668‑052‑818.

��Usługi remontowo-wykończeniowe, 
docieplenia, tel. kom. 885‑459‑698.

��Kompleksowe wykańczanie wnętrz, 
glazura, panele, gładzie gipsowe, 
ocieplanie budynków, Głowno, tel. kom. 
664‑254‑946.

��Wykończenia wnętrz, tel. kom. 722-
006-198, 668‑827‑938.

��Malowanie, gipsowanie, sufity 
podwieszane, układanie paneli 
ściennych, podłogowych, glazury, 
terakoty, tel. kom. 511‑492‑515.

��Projektowanie budynków 
mieszkalnych, gospodarczych, 
rozbudowy, nadzór, wyceny, 
kosztorysy, tel. (46) 837-78-38, tel. kom. 
502‑086‑592.

��Gładź bezpyłowa, remonty łazienek, 
pomieszczeń, tel. kom. 668‑821‑932.

��Zgubiono legitymację szkolną nr 
2330, tel. kom. 721‑941‑027.

��Tartak obwoźny, spalinowy, tel. 
kom. 510‑988‑154.

��Dachy od A do Z, tel. kom. 
785‑534‑988.

��Usługi remontowo-budowlane, tel. 
kom. 600‑551‑553.

��Budowa domów, budynków 
gospodarczych, tel. kom. 512‑924‑857.

��Usługi minikoparką od 50 zł, tel. kom. 
795‑403‑201.

��Malowanie, tapetowanie, gładź, płyty 
g/k, glazura, tel. kom. 608‑685‑867.

��Wykończenia i remonty: gipsoawnie, 
malowanie, parkiety, panele, płytki, 
zabudowy K/G, poddasza, mozaiki, 
docieplenia, tel. kom. 502‑772‑870.

sprzedaż
�� Izolacja na rury, zielony proszek 

automatyczny „Kominiarz”. sklep: 
Łowicz, Klickiego 66.

��Zapraszamy do zakupu w sklepie 
internetowym „FreshHouse”: domitech.
com.pl lub domitech.home.pl 
Asortyment grzewczy i wentylacyjny, 
ceny konkurencyjne.

��Sprzedaż pokryć dachowych Firmy 
Rukki Budmat, Florian, podsufitka 
Bryza Orobel- montaż, tel. kom. 
507‑056‑578.

��Stemple budowlane 3 metrowe, tel. 
kom. 600‑445‑127.

��Bojler 100 l Elektromet; piec Kamino, 
tel. kom. 668‑617‑440.

usługi 
instalacyjne

��Usługi hydrauliczne, tel. kom. 
508‑862‑015.

��Usługi hydrauliczne, tel. kom. 
886‑999‑970.

��Hydraulik, wszystkie technologie, tel. 
kom. 608‑101‑676.

�� Instalacje elektryczne: nowe, 
przeróbki, tel. kom. 696‑081‑582.

��Przyłącza, elektroinstalacje, pomiary, 
odgromówka, automatyka budynkowa 
EIB/KNX, wideo-domofony, RTV-Sat, 
komputerowe, bramonapędy, alarmy, 
kamery; naprawy, konserwacja, 
przeglądy, odbiory, uprawnienia, VAT, 
el-arm@o2.pl, tel. kom. 601‑303‑858.

��Usługi hydrauliczne, tel. kom. 
691‑991‑000.

��Hydraulika, tel. kom. 
608‑263‑951.

�� Instalacje elektryczne, przyłącza, 
pomiary, dokumentacja, tel. kom. 723-
121-325, 607‑079‑386.

��Usługi hydrauliczne, tel. kom. 
784‑006‑861.

��Montaż alarmów, tel. kom. 
602‑633‑407.

��Usługi hydrauliczne, spawalnicze, 
mechaniczne, tel. kom. 506‑891‑289.

��Tanie i solidne usługi hydrauliczne, 
tel. kom. 698‑351‑859.

�� Instalacje, usługi elektryczne, tel. 
kom. 509‑838‑364.

��Profesjonalne instalacje sygnalizacji 
włamania, pożaru, kontroli dostępu, 
nadzoru wizyjnego (monitoring), tel. 
kom. 601‑207‑689.

��Vertal - żaluzje poziome, pionowe, 
rolety materiałowe i antywłamaniowe, 
siatki przeciw owadom. Produkcja, 
montaż, tel. kom. 602-736-692, 
512‑342‑751.

��Usługi hydrauliczne, kompleksowo, 
przeciski podziemne, przyłącza 
wod.-kan., usługi koparko-ładowarką, 
przyjmę pracę również jako 
podwykonawca, tel. (46) 838-75-53, tel. 
kom. 601‑379‑355.

��Usługi hydrauliczne C.O., tel. kom. 
518‑905‑611.

usługi inne
��Zespół muzyczny. Muzyka 100% na 

żywo. www.hocus-pocus.pl, tel. kom. 
608‑433‑199.

��Zespół, wesela, tel. kom. 
696‑315‑910.

��Zespół Diwers, wesela, bale, tel. kom. 
661‑323‑807.

��Masz problem z komputerem: 
zadzwoń. Fachowo. Szybko. Tanio!, tel. 
kom. 504‑070‑837.

��Śluby limuzyną, tel. kom. 
604‑344‑609.

��Pranie samochodów, dywanów, tel. 
kom. 722‑366‑837.

��Przeprowadzki, transport, FVAT, tel. 
kom. 695‑885‑953.

��Koparka gąsiennicowa, koparko-
ładowarka (z młotami), wszelkie prace 
ziemne, rozbiórkowe, usługi wywrotką, 
tel. kom. 693‑565‑564.

��Dekoracja sal weselnych (pokrowce, 
obrusy w komplecie), tel. kom. 
693‑776‑474.

��Zespół, Wokalistka, Najtaniej, tel. 
kom. 503‑746‑892.

��UTiP: usługi transportowe i 
przeprowadzki; www.utip.pl, tel. kom. 
501‑606‑982.

��Zespół muzyczny, wieloletnie 
doświadczenie, tel. kom. 606‑908‑346.

��Zespół muzyczny „Rytm”, tel. kom. 
695‑761‑385.

��Zespół muzyczny, wesela, bale, 
studniówki, tel. kom. 514‑895‑308.

��Usługi szewskie: wymiana 
obcasów, wklejanie i wszywanie 
suwaków, rozciąganie obuwia, 
fleki, zelówki, inne. Łowicz, osiedle 
Bratkowice 3B (piwnica), tel. kom. 
512‑024‑112.

��Zespół muzyczny, wesela, tel. kom. 
607-992-169, 601‑854‑670.

��Usługi geodezyjne, tel. kom. 
725‑672‑394.

��Zespół Re-Box wesela, bale itd, tel. 
kom. 609‑037‑343.

��Wróżby, tel. kom. 881-555-133, 
791‑554‑106.

��Pranie dywanów i tapicerki meblowo-
samochodowej w zakładzie i u klienta, 
tel. kom. 501‑431‑978.

��Zespół muzyczny, tel. kom. 
667‑468‑883.

��Dekoracje sal weselnych WARDART, 
Strugienice, tel. kom. 886‑328‑694.

��Profesjonalna wycinka drzew, tel. 
kom. 519‑671‑356.

��Usługi tokarskie w metalu, tel. kom. 
663‑766‑557.

��Usługi rębakiem, rozdrabnianie 
gałęzi, przycinka drzew i inne prace 
przycinkowe, tel. kom. 606‑370‑008.
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��Meble na wymiar, kuchnie, komody, 
szafy itp (przeróbki), tel. kom. 
889‑474‑502.

��Zespół muzyczny, tel. kom. 
693‑754‑349.

��Tanio transport, przeprowadzki, tel. 
kom. 504‑684‑117.

��Www.agdserwis.lowicz.pl naprawa 
AGD i sprzedaż części, tel. kom. 
509‑428‑521.

��Prasowanie u klienta i na wynos, tel. 
kom. 504‑179‑453.

��Cięcie drzew niebezpiecznych, 
konkurencyjne ceny, tel. kom. 
782‑718‑483.

��Bezpłatny odbiór elktrośmieci, 
złomu, akumulatorów itp., tel. kom. 
722‑393‑939.

��Mycie okien, sprzątanie, porządki. 
FVAT, tel. kom. 722‑393‑939.

��Malujemy.., tel. kom. 722‑393‑939.

��Zespół Cover 100% na żywo, tel. 
kom. 790‑289‑299.

��Przewóz towarów, rzeczy, winda 9 
Epal, tel. kom. 502‑026‑691.

��Ale szybka gotówka - nawet 5000 
zł na Święta! Proste zasady, bez 
zbędnych formalności. Provident: 600 
400 295.

��Odnawianie wanien, tel. kom. 
600‑979‑826.

��Tartak przewoźny do 14 metrów, tel. 
kom. 512‑907‑059.

��Cokolwiek się stanie, zamów 
sprzątanie. Megra - ssolidna, uczciwa, 
tel. kom. 531‑530‑612.

��Dekoracje ślubne i okolicznościowe, 
klasyczne i tematyczne, tel. kom. 507-
937-148, 514‑808‑445.

��Odśnieżanie dróg i chodników, tel. 
kom. 603‑591‑544.

��Naprawa pilarek łańcuchowych, tel. 
kom. 695‑230‑684.

��Zespól muzyczny 2-osobowy, 
najtaniej, tel. kom. 661‑162‑567.

��Naprawa sprzętu AGD, tel. kom. 
691‑961‑244.

�� Instalacje i centralki telefoniczne, 
domofony, bramofony, videofony. 
Montaż, naprawy, konserwacja, tel. 
kom. 601‑207‑689.

��Domofony: tradycyjne i cyfrowe. 
Instalacje i centralki telefoniczne, tel. 
kom. 601‑207‑689.

��Usługi koparko-ładowarką, 
odśnieżanie, tel. kom. 609‑661‑559.

��Paznokcie żelowe, hybrydowe, tel. 
kom. 660‑724‑766.

��Odśnieżanie, tel. kom. 
608‑383‑453.

��Wycinka drzew, tel. kom. 
696‑008‑528.

��Przeprowadzki, tel. kom. 
725‑562‑998.

��DJ na sylwestra, wesela, akordeon, 
tel. kom. 880‑098‑537.

��Przewóz osób (bus 9-osobowy), 
tel. kom. 602‑586‑487.

��Naprawa telewizorów, Łowicz 
Topolowa 19, tel. (46) 837-70-20 , tel. 
kom. 728‑227‑030.

��Kominki, piece i kuchnie kaflowe, tel. 
kom. 502‑324‑102.

��Usługi stolarskie: meble debowe, 
kredensy, komody itp., tel. kom. 
502‑324‑102.

��Mikołaj rozda prezenty, Głowno, 
okolice, tel. kom. 512‑128‑906.

��Okna: naprawa i konserwacja, tel. 
kom. 609‑135‑411.

��Autonaprawa, diagnostyka 
komputerowa silnika oraz wszystkich 
instalacji lpg. Bednary koło  
Nieborowa, tel. kom. 692-787-376, 
792‑160‑005.

��Zaproś Wodzireja na swoją imprezę 
karnawałową. www.wodzirej-arek.pl, tel. 
kom. 605‑911‑766.

��Śluby, inne imprezy okolicznościowe: 
Chrysler 300-C, nowy model, tel. kom. 
607‑328‑028.

��Usługi transportowe Renault Master 
Max, tel. kom. 605‑695‑882.

��Profesjonalny serwis komputerowy 
- naprawa komputerów, laptopów i 
konsol. Dojazd, tel. kom. 606-238-818, 
www.improfessional.pl.

��Usługi minikoparką, usługi 
wodnokanalizacyjne i melioracyjne, 
odśnieżanie, tel. kom. 795‑403‑201.

��Projektowanie łazienek, tel. kom. 
669‑087‑989.

��Naprawa sprzętu AGD, tel. kom. 
510‑158‑880.

matrymonialne
��Poznam dziewczynę, tel. kom. 

603‑294‑459.

nauka
�� „Językowo” - angielski, kursy, 

korepetycje; biuro@jezykowo.edu.pl, tel. 
kom. 535‑426‑113.

��Matematyka, tanio, tel. kom. 
601‑303‑279.

��Prezentacje maturalne, pomoc, tel. 
kom. 608‑433‑138.

��Matematyka, tel. kom. 782‑721‑426.

��Język angielski, pomoc w nauce i 
tłumaczenia ogólne, Głowno, tel. kom. 
881‑616‑938.

��Nauka Języka Angielskiego Jacek 
Romanowski, 20 lat skutecznego 
nauczania, tel. kom. 607‑440‑582.

��Chemia, tel. kom. 693‑232‑108.

��Matematyka, tel. (46) 837‑85‑96.

��Mgr. matematyki- korepetycje, tel. 
kom. 506‑178‑472.

��Przygotowanie do matury historia, 
WOS; Korepetycje szkoła podstawowa, 
gimnazjum, liceum, tel. kom. 
669‑046‑703.

��Polski - przygotowanie do matury, 
korepetycje, prezentacje maturalne. 
Fachowo, 603‑246‑033.

��Niemiecki: przygotowania do matury 
i egzaminu gimnazjalnego, tel. kom. 
692‑956‑207.

��Mgr matematyki, tel. (46) 837‑53‑15.

��Angielski profesjonalnie: dzieci, 
młodzież, tel. (46) 837‑53‑15.

��Język polski: prezentacje maturalne, 
prace zaliczeniowe, tel. kom. 
532‑517‑750.

��Język niemiecki korepetycje, tel. kom. 
508‑186‑351.

��Studentka budownictwa poszukuje 
korepetytora z mechaniki i matematyki, 
tel. kom. 606‑168‑947.

��Angielski korepetycje, egzamin 
gimnazjalny, matura, FCE, tel. kom. 
793‑567‑040.

��Chemia-korepetycje, możliwy dojazd 
do ucznia, tel. kom. 605‑729‑686.

rolnicze – kupno

płody rolne
��Kupie żyto, tel. kom. 697‑536‑596.

��Kupię duże ilości zbóż paszowych, 
możliwość transportu, tel. kom. 
692‑292‑969.

��Kupię jabłka na eksport i przecier, tel. 
kom. 505‑068‑787.

��Kupię owies, tel. kom. 883‑054‑611.

��Kupię żyto i pszenicę konsumpcyjną, 
tel. (46) 874-39-22, tel. kom. 
605‑139‑221.

��Kupię zboże paszowe, tel. (46) 838-
98-06, tel. kom. 605‑370‑062.

��Kupię siano, duże belki, tel. kom. 
501‑139‑367.

��Kupię słomę w kostkach, okolice 
Jackowic, tel. kom. 609‑468‑158.

��Kupię siano w dużych belach, 
Pilaszków 22, tel. (46) 837‑14‑61.

��Kupię żyto i owies, tel. kom. 
697‑677‑530.

��Kupię zboże paszowe, tel. kom. 
668‑478‑617.

��Żyto, 700 zł/tona, tel. kom. 
608‑633‑550.

��Kupię mieszankę, tel. kom. 
500‑060‑092.

hodowlane
��Skup bydła rzeźnego, 

hodowlanego, maciory, 
knury, cielęta, konie, tel. kom. 
502‑460‑724.

��Skup macior, knurów, trzody 
chlewnej. Wysokie ceny, tel. kom. 
603‑711‑760.

��Skup bydła i koni, dojazd do 
klienta, konkurencyjne ceny, tel. kom. 
604‑267‑833.

��Skup bydła pourazowego, do 5 zł/
kg, tel. kom. 792‑772‑466.

��Skup bydła: byki 8,00 +VAT, krowy 
6,00 +VAT, jałówki 7,00 +VAT, tel. kom. 
792‑772‑466.

��Bydło wybrakowane - skup. 
Najwyższe ceny., tel. kom. 
726‑879‑139.

��Skup cieląt 50-120 kg, tel. kom. 
509‑500‑995.

��Skup bydła rzeźnego, maciory, knury, 
tel. kom. 602‑394‑036.

��Kupię bydło pourazowe, tel. kom. 
668‑478‑617.

��Kupię byczki od 70 do 150 kg, tel. 
kom. 606‑505‑072.

maszyny
��Opona 11,5/80-15,3, tel. kom. 

668‑162‑199.

��Ciężki pług 2-skibowy, obracany, tel. 
kom. 693‑711‑208.

��Każdego Władimirca, Ursusa, tel. 
kom. 725‑562‑998.

��Kupię ciągniki i maszyny rolnicze, tel. 
kom. 607‑809‑288.

��Kupię orkan, przyczepę, tel. kom. 
607‑809‑288.

��Kupię przetrząsaczo-zgrabiarkę „5”, 
tel. kom. 663‑557‑956.

��Kupię C-328, C-330, C-360, C-4011 
C-380, MTZ, T-25 Władimirec bez 
dokumentów, do remontu, stan 
obojętny, tel. kom. 502‑939‑200.

��Siewnik poznaniak do remontu, 
może być dziurawy zbiornik, tel. kom. 
664‑981‑618.

inne
��Kupię kwotę mleczną, tel. kom. 

503‑007‑351.

��Wydzierżawię od kogoś  
kwotę mleczną, tel. kom.  
889‑722‑699.

��Kupię kwotę mleczną, tel. kom. 
783‑023‑593.

rolnicze - 
sprzedaż

płody rolne
��Sprzedam pszenżyto, tel. kom. 

607‑375‑818.

��Sadzeniaki ziemniaka, ziemniaki 
jadalne, oferuje Firma Nasienna 
Granum, Łowicz ul. Katarzynów 46, 
tel. (46) 837‑23‑05.
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��Wysłodki buraczane, wytłoki z jabłek, 
młóto browarniane z dowozem, tel. 
kom. 600‑323‑947.

��Sprzedam ziemniaki zworkowane po 
15 kg, tel. kom. 785‑888‑020.

��Pszenica, ok. 8 t, Sierżniki, tel. kom. 
605‑128‑019.

��Sprzedam pszenżyto, tel. kom. 
512‑280‑159.

��Sprzedam słomę w dużych belkach, 
tel. kom. 501‑632‑719.

��Owies, tel. (24) 277‑97‑48.

��Żyto, tel. (46) 838‑15‑62.

��Słoma w balotach, tel. kom. 
506‑636‑337.

��Owies ok. 6 ton, tel. kom. 
609‑241‑412.

��Sprzedaż otrąb, wymiana na zboże, 
skup żyta, tel. kom. 501‑713‑862.

��Wysłodki buraczane z dowozem, 
tel. kom. 601‑301‑412.

��Słoma w dużych balotach lub 
zamienię na obornik, tel. kom. 
696‑312‑242.

��Dynia 15 ton, okolice Kiernozi, tel. 
kom. 693‑538‑466.

��Sprzedam 2,5 tony żyta, tel. kom. 
603‑991‑236.

��Sprzedam jęczmień i owies, 
tel. (46) 838-76-87, tel. kom. 
604‑781‑918.

��Pszenica paszowa, tel. (46) 838-98-
13, tel. kom. 667‑118‑084.

��Sprzedam łubin, 6 ton, tel. kom. 
601‑154‑765.

��Siano prasowane, ziemniaki 
paszowe, tel. kom. 607‑231‑803.

��Sprzedam pszenżyto, tel. kom. 
501‑735‑775.

��Słoma ze stodoły (duże bele), 
pszenżyto, jęczmień, tel. kom. 
693‑286‑129.

��Pszenica, jęczmień, tel. kom. 691-
753-381, Złaków Borowy.

��Sprzedam 5 t. mieszanki zbożowej, 
okolice Bielaw, tel. (46) 839‑22‑87.

��Siano, słoma, maszt widlaka do 
ciągnika, kosiarka rotacyjna, tel. kom. 
602‑733‑249.

��Jęczmień, tel. kom. 607-172‑809, 
po 17.00.

��Zboże, żyto, mieszanka, owies, tel. 
kom. 693‑962‑211.

��Owies, tel. kom. 512‑335‑957.

��Sprzedam bób Bizon, tel. kom. 
691‑715‑503.

��Baloty słomy ze stodoły, 40 szt., 200 
kostek siana, 2 t mieszanki na owsie, 
tel. kom. 508‑192‑016.

��Sprzedam słomę 100 kostek 
80x80x240, tel. kom. 662‑684‑646.

��Kukurydza, słoma, tel. kom. 
506‑115‑015.

��Sprzedam sianokiszonkę w balotach, 
tel. kom. 609‑788‑346.

��Przywóz wytłoków buraczanych, 
tel. kom. 502‑384‑747.

��Słoma w dużych belach, Urzecze, 
tel. kom. 695‑608‑762.

��Siano i sianokiszonka w balotach, 
tel. (46) 838‑83‑54.

��Mieszanka, słoma, tel. kom. 
504‑832‑533.

��Żyto, tel. (46) 838‑14‑47.

��Sprzedam kukurydzę paszową, tel. 
kom. 668‑199‑261.

��Sprzedam owies, tel. (46) 874‑73‑39.

��Mieszanka zbożowa, tel. kom. 
668‑131‑109.

��Owies, 4 tony, tel. kom. 693‑830‑160.

��Żyto, mieszanka zbożowa, tel. kom. 
722‑152‑794.

��Sprzedam mieszankę, tel. kom. 
665‑488‑999.

��Słoma ze stodoły, duże bele, tel. kom. 
693‑322‑719.

��Mieszanka, około 20 ton, tel. kom. 
693‑322‑719.

��Siano i słoma, tel. kom. 606‑756‑861.

��Sprzedam zboże, siano, 
tel. (46) 838‑95‑20.

��Sprzedam pszenicę, 13 t, tel. kom. 
609‑468‑158.

��Cebulę. Atrakcyjna cena, tel. kom. 
880-519-626, 692‑844‑642.

��Sprzedam mieszankę, tel. kom. 
602‑387‑024.

��Jęczmień z pszenicą, 
tel. (46) 874‑72‑14.

��Mieszanka zbożowa, tel. kom. 
605‑224‑393.

��Pszenica, mieszanka, tel. kom. 
518‑877‑966.

��Ziemniaki jadalne, tel. kom. 
535‑606‑333.

��Mieszanka zbożowa, jęczmień, tel. 
kom. 602‑689‑205.

��Sprzedam marchew na paszę, tel. 
kom. 724‑320‑359.

��Sprzedam słomę, 280 zł/t, możliwy 
transport, tel. kom. 695‑248‑808.

��Sprzedam mieszankę, pszenicę, 
pszenżyto, tel. kom. 509‑853‑384.

��Sprzedam mieszankę, tel. kom. 
609‑100‑839.

��Sprzedam pszenżyto, 
tel. (24) 277‑63‑81.

��Sprzedam słomę, Kołacinek, tel. 
kom. 785‑534‑988.

��Żyto, jęczmień, tel. kom. 
608‑633‑309.

��Marchew jadalna i pietruszka, tel. 
kom. 798‑765‑412.

��Wymienię słomę żytnią na obornik 
lub inne propozycje, tel. kom. 
691‑721‑493.

��Jęczmień, tel. kom. 886‑684‑472.

��Kiszonka z kukurydzy, tel. kom. 
693‑698‑352.

��Sprzedam zboże (mieszankę), tel. 
kom. 693‑027‑745.

��Sprzedam mieszankę zbożową w 
ilości 4t- 650 zł/t i pszenżyto 1t- 800 
zł/t. Okolice gminy Zduny, tel. kom. 
724‑588‑750.

��Nasiona bobu, odmiana „bizon”, 
tel. kom. 693‑677‑112.

��Mieszanka zbożowa + owies, okolice 
Głowna, tel. kom. 663‑793‑859.

��Mieszanka, tel. kom. 513‑170‑564.

��Pszenżyta z jęczmieniem, 10 t., tel. 
kom. 665‑816‑058.

hodowlane
��Skup bydła pourazowego, do 5 zł/

kg, tel. kom. 792‑772‑466.

��Skup bydła: byki 8,00 +VAT, krowy 
6,00 +VAT, jałówki 7,00 +VAT, tel. kom. 
792‑772‑466.

��Sprzedam kozę, wykocenie w 
styczniu, tel. kom. 696‑583‑917.

��Sprzedaż warchlaków 
holenderskich i duńskich, tel. kom. 
518‑555‑911.

��Sprzedam jałówkę na wycieleniu, 
tel. (46) 874-51-01, tel. kom. 
513‑900‑357.

��Jałówka na wycieleniu, termin: 12.01, 
tel. kom. 609‑041‑573.

��Sprzedam krowę cielną, 6-letnią, 
wycielenie 23 grudnia, tel. kom. 
793‑707‑234.

��Jałówka na wycieleniu, tel. kom. 
781‑995‑103.

��Sprzedam białego koziołka, 
tel. (46) 863‑60‑14.

��Jałówka wysokocielna, Krępa, tel. 
kom. 791‑306‑131.

��Sprzedam 4 jałówki, wycielenie 
styczeń, śrutownik bijakowy, tel. kom. 
781‑384‑431.

��Sprzedam jałówkę cielną, termin luty, 
ładna, tel. kom. 793‑027‑172.

��Sprzedam jałówkę na wycieleniu, 
termin początek stycznia, tel. kom. 
692‑157‑785.

��Likwidacja bydła mlecznego, 
kwota mleczna, tel. kom. 
506‑115‑015.

��Sprzedam krowę 6-letnią, wycielenie 
koniec grudnia, tel. kom. 795‑114‑198.

��Krowa wysokocielna, termin 
wycielenia 15.01.13; kwota mleczna 
7.000 l, tel. kom. 660‑516‑512.

��Jałówka cielna, tel. kom. 
796‑021‑918.

��Jałówka wysokocielna, tel. kom. 
883‑237‑644.

��Jałówki na ocieleniu, tel. kom. 
607‑235‑989.

��Jałówka 14 miesięcy, tel. kom. 
695‑304‑461.

��Sprzedam jałówkę na wycieleniu, tel. 
kom. 721‑347‑722.

��Sprzedam jałówkę na wycieleniu, 
słomę w kostkach, tel. kom. 
508‑586‑263.

��Sprzedam jałówkę wysokocielną, 
Nieborów, tel. kom. 601‑186‑319.

��Jałówka wysokocielna, wycielenie 
początek stycznia, tel. kom. 
664‑435‑565.

��Cielak, tel. kom. 723‑515‑416.

��Sprzedam dwie krowy na ocieleniu, 
tel. kom. 796‑063‑756.

��Sprzedam 2 jałówki hodowlane, tel. 
kom. 601‑523‑572.

��Sprzedam byczki do chowu, tel. kom. 
504‑783‑228.

��Zróbka, cena 3.500 zł, tel. kom. 
502‑906‑384.

��Krowa wysokocielna i krowa 
mleczna, tel. (46) 831-11-54, tel. kom. 
667‑144‑918.

��Jałówka cielna, tel. kom. 
603‑592‑345.

��Jałówka na wycieleniu, tel. kom. 
782‑787‑279.

��Sprzedam gęsi, tel. kom. 
501‑399‑487.

��Sprzedam indyki mięsne i rosołowe, 
tel. (46) 839‑68‑30.

��Sprzedam jagnięcinę oraz 
owce dorosłe i jagnięta, tel. kom. 
602‑728‑686.

maszyny
��Rozsiewacz Wapno 2.5 t, tel. kom. 

507‑046‑414.

��Przyczepa wywrotka 4,5 t, tel. kom. 
507‑046‑414.

��Deszczownia szpulowa 250 m, tel. 
kom. 507‑046‑414.

��Rozrzutnik 2-osiowy, 4.000 zł, tel. 
kom. 792‑772‑466.

��Fendt-309C, 1998 r., 88.000 zł, tel. 
kom. 695‑460‑446.

��Zgniatacz do ziarna; przyczepka 
1-osiowa wywrotka; żmijka; betoniarka, 
tel. kom. 693‑036‑673.

��Sprzedam glebogryzarkę 
międzyrzędową, tel. kom. 667‑133‑737.

��Glebogryzarka, tel. kom. 
667‑621‑633.

��Ursus C-328, sprawny, 
zarejestrowany, tel. kom. 602‑579‑154.

��Ciągniki fabrycznie nowe- 
Belarusy, w promocyjnej cenie, tel. 
kom. 506‑140‑584.

��Ursus U-902, w pełni sprawny, tel. 
kom. 605‑128‑019.

��Ciągnik C360 w idealnym stanie, tel. 
kom. 600‑193‑311.

��Ciągnik C360 w idealnym stanie, 
pługi czteroskibowe, prawie jak nowe, 
tel. kom. 600‑193‑311.

��Agregat prądotwórczy 55 kW, 
diesel; przyczepa tandem 12 ton, 
ruszt betonowy z demontażu, tel. kom. 
502‑322‑079.

��Wycinak piłowy Fella, 2.600 zł do 
negocjacji, tel. kom. 667‑826‑226.

��Przetrząsarka Deutz-Fahr 5,20 m, 
hydraulicznie składana, tel. kom. 
667‑826‑226.

��Sprzedam tanio beczkę 
asenizacyjną, tel. kom. 603‑922‑817.

��MF 375 (Ursus-4514) 4x4, 72 KM, 
1989 rok, tel. kom. 504‑475‑567.

��Sadownicze: ciągniki, platformy, 
opryskiwacze itp., z importu, 
używane, tel. kom. 504‑475‑567.

��Sortownik do ziemniaków, stan bdb, 
tel. (46) 861‑25‑60.

��Rozrzutnik obornika 2- osiowy, 6 t. 
z nadstawkami do kiszonki, tel. kom. 
603‑945‑944.

��Prasa kostkująca Massey Ferguson, 
Orkan II, tel. kom. 606‑253‑871.

��Pługi Kverneland, obrotowe, 
zagonowe, zabezpieczenia, tel. kom. 
601‑272‑521.

��Beczka asenizacyjna, ocynkowana, 
tel. kom. 601‑272‑521.

��Prasa Class Rolland 46, pług 
obrotowy 3-skibowy, dojarka 
bańkowa, wózek elektryczny, tel. kom. 
663‑226‑547.

��Maszt widlaka, części do widlaka 
akumulatorowego, tel. kom. 
785‑405‑552.

��Cyklop do remontu, tel. kom. 
785‑405‑552.

��MF 95 KM, 4x4; pług 4-skibowy 
Unia Grudziądz; rozrzutnik obornika 
1-osiowy, tel. kom. 783‑668‑532.

��Ciągnik C-360 z turem; przyczepa 
wywrotka; słoma, tel. kom. 534‑662‑961.

��Glebogryzarka, tel. kom. 
693‑177‑813.

��Ciągnik Zetor-8441, 2006 r., stan bdb, 
FVAT, 80.000 zł netto do negocjacji, tel. 
kom. 665‑737‑451 po 15.

��Sprzedam pług „3”, 
tel. (46) 838‑40‑77.

��Wyprzedaż- tury nowe do C-330, 
C-360, na linkę lub hydrauliczne, tel. 
kom. 608‑128‑670.

��Ursus 1614 4x4, kombajn Bolko, 
pług 5-skibowy obrotowy, tel. kom. 
609‑944‑120.

��T-25 po remoncie, tel. kom. 
728‑949‑762.

��Pronar 82SA, 2005 rok, + tur 
z oprzyrządowaniem, 2006 rok, 
I właściciel, stan bdb, tel. kom. 
501‑104‑739.

��Winda do balotów na tył do ciągnika, 
tel. kom. 501‑104‑739.

��Cyklop, tel. kom. 692‑446‑421.

��Kosiarka rotacyjna; lejek do nawozu, 
tel. kom. 506‑636‑337.

��Ursus C-330, C-360, C-385; prasa 
Sipma Z-224/1, tel. kom. 721‑341‑534.

��Prasa Z-224, mało używana; cyklop 
Warfama 6-letni, jak nowy, tel. kom. 
785‑240‑262.

��Ciągnik Fendt-308C, tel. kom. 
600‑335‑473.

��Części używane do C-360, przyczep i 
rozrzutników, tel. kom. 600‑335‑473.

��Sprzedam sprężarkę i kolumnę 
kierowniczą kpl do C-330, tel. kom. 
607‑196‑029.

��Wózek widłowy Rak, tel. kom. 
695‑027‑515.

��Rozrzutnik obornika jednoosiowy, tel. 
kom. 600‑321‑842.

��Sprzedam prasę kostkującą Z-224/1, 
tel. kom. 880‑409‑467.

��Beczki asenizacyjne ocynk, 3000, 
4000, 5000 l; Internatonal-644, 1985 
r.; pługi zagonowe 4 skiby Killingstad 
i Kverneland, tel. kom. 600-428-743 
725‑695‑160.

��Siewnik Hassia, Stekstet, wybierak 
do kiszonki Fela, tel. kom. 600-428-743 
725‑695‑160.

��Opryskiwacz typ Termit 4/7  
oraz przyczepa sztywna, sprawna,  
bez dokumentów, tel. kom. 
694‑282‑452.
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��Ciągnik C-360 z ładowaczem 
czołowym 3-sekcyjnym, stan bdb; 
adapter pionowy do rozrzutnika, tel. 
kom. 510‑420‑824.

��MTZ-820 z turem, 2007 r.; prasa 
Sipma Z-224, 1998 r., tel. kom. 
602‑790‑464.

��Sprzedam rozrzutnik Tandem, stan 
bdb, tel. kom. 512‑811‑101.

��Rozrzutnik Fortschritt, tanio, tel. kom. 
661‑848‑399.

��Sprzedam cyklop, tel. kom. 
661‑636‑892.

��Śrutownik na kamienie, tel. kom. 
697‑366‑263.

��Orkan zachodni, tel. kom. 
512‑544‑156.

��Przyczepkę 2-kołową do ciągnika; 
koła 16x650; skrzynki drewniane 
jedynki 1/1 400 szt., tel. kom. 
692‑765‑019.

��Sprzedam Ursus C-330, 1985 rok, tel. 
kom. 669‑085‑356.

��Sadzarka, sortownik do ziemniaków, 
maszyna do obcinania cebuli, tel. kom. 
605‑591‑610.

��Ładowacz Cyklop, rozrzutnik 
obornika 1-osiowy, przetrząsarko-
zgrabiarka 5,sadzarka do ziemniaków, 
obsypnik do ziemniaków 5, wycinak do 
kiszonki, pług 2, tel. (42) 719-57-18, tel. 
kom. 783‑017‑131.

��Sprzedam prasę rolującą Krone, tel. 
kom. 660‑117‑565.

��Pługi 3+1, 3 i 3 na sprężynach, tel. 
kom. 512‑592‑291.

��Sprzedam bronę aktywną, 3 m z 
wałem, tel. (46) 861‑60‑35.

��Sprzedam kultywator z wałem 
strunowym, zgrabiarka 7 gwiazdowa, 
tel. kom. 696‑253‑998.

��Sprzedam ciągnik Fendt 309, 1988 
rok, stan bdb, tel. kom. 695‑305‑028.

��Talerzówka 2x8, ślęza sadownicza, 
tel. kom. 512‑874‑011.

��Rozrzutnik obornika Fortschritt oraz 
wszystkie części nowe i używane, tel. 
kom. 693‑830‑160.

��Wycinak do kiszonek, sprawny 
technicznie, stan dobry, tel. kom. 
601‑147‑522.

��Rozrzutnik Forschnitt 8-10 t, stan bdb 
+ nadstawki, tel. kom. 726‑739‑443.

��Maszyna do zboża Warmianka, tel. 
kom. 885‑459‑698.

��Sprzedam: ładowacz TUR4 do 
Ursusa lub Zetora z łyżką i chwytakiem, 
tel. kom. 721‑105‑235.

��Prasa kostkująca z-224/1, stan 
idealny, z podajnikiem, tel. kom. 667-
950-022 667‑561‑709.

��Sprzedam zgniatacz 3-walcowy 
Sipma, tel. kom. 602‑387‑024.

��Rozrzutnik 2-osiowy, 4.400 zł, tel. 
kom. 796‑021‑918.

��Opryskiwacz 400x10, atest; brona 
talerzowa U-240 Beta, tel. kom. 
605‑224‑393.

��Pług Unia 3+1 2003 rok, rozrzutnik 
tandem 2004 rok, C-330, cyklop, 
przyczepa w cenie złomu, kombajn 
Anna, tel. kom. 518‑877‑966.

��Opiełacz 3-rzędowy, brony konne, 
silnik C-330 - części, lemiesze  
do pługa i kopaczki, tel. kom. 
518‑877‑966.

��Prasa rolująca Sipma, Farma 
Z-569/1, tel. kom. 697‑753‑630.

��Agregat prądotwórczy 5KW,  
Matrix, spalinowy na benzynę, mało 
używany, cena 1.300 zł, tel. kom. 
608‑490‑672.

��Sprzedam przetrząsaczo-zgrabiarkę 
„4” i kamienie, tel. kom. 663‑557‑956.

��Sprzedam prasę kostkę Z224, tel. 
kom. 505‑547‑998.

��Rozrzutnik, tel. kom. 514‑539‑036.

��Sprzedam trola, tel. kom. 
661‑113‑607.

��Ładowacz obornika na tył traktora, 
nowy, tel. kom. 693‑278‑969.

��Pług do śniegu na tył traktora, nowy, 
tel. kom. 693‑278‑969.

��Sprzedam pług zagonowy 5 
Grudziądź, uwięcie dla bydła 5 
szt typu Bizon, suszarka workowa 
elektryczna na 8 worków, karmniki 
plastikowe dla tuczników, siewnik 
mechaniczny, punktowy do buraków, 
tel. (46) 838‑72‑99.

��Ładowacz tur do ciągnika Fendt serii 
311, 512, tel. kom. 608‑420‑169.

��Ładowarka przegubowa O&K L5 
łamana w połowie i Atlas, tel. kom. 
692‑601‑689.

��MF-284, 60 KM, na wspomaganiu, 
tel. kom. 608‑420‑169.

��Praso-owijarka Welger 235, 2008 
r., pełne wyposażenie, tel. kom. 
692‑601‑689.

��Ładowacze czołowe do : Ursusa, 
Fendta, MF, Case, Deutz Fahr, Claas, 
Ares, produkcji zachodniej, tel. kom. 
692‑601‑689.

��Ładowarka teleskopowa JCB-530-70, 
2000 r., sprowadzona z Niemiec, tel. 
kom. 608‑420‑169.

��Ładowacz tur Quick do Ursusa-4514, 
-5314, tel. kom. 692‑601‑689.

��Fendt: 514, 1995 r., 510, 1999 r., 509, 
1999 r., 311, 1992 r., 1993 r., 1997 r., tel. 
kom. 608‑420‑169.

��Prasa zwijająca New Holland-654, 
1999 r. lub Claas Variant-180 Rotocut.i 
John Deere 550, zmiennokomorowa, 
tel. kom. 692‑601‑689.

��Fendt Vario 712, 120 KM, 2001 rok; 
818 180 KM, 2004 rok; TMS 926, 260 
KM, 2000 rok; sprowadzone z Niemiec, 
tel. kom. 692‑601‑689.

��Podajnik do prasy kostkującej (ślizg) 
850 zł, 608420169.

��Case-844, 80 KM, 4x4, 1982 r., tel. 
kom. 608‑420‑169.

��Claas Ares-557, 125 KM, 2007 r., spr. 
z Niemiec, tel. kom. 692‑601‑689.

��Prasa Z-224/1 Sipma, 2002 r., tel. 
kom. 608‑420‑169.

��C-330M, 1988 r., tel. kom. 
664‑172‑275.

��Prasa Claas Rolland 44, stan idealny, 
przyczepa 6-tonowa Autosan, dojarka 
przewodowa Westfalla, tel. kom. 
723‑531‑657.

��Śrutownik „bąk”, tel. kom. 
665‑724‑016.

��Zetor 7340, 2003 rok, tel. kom. 
501‑850‑017.

��Zetor 7211, 1990 rok, tel. kom. 
501‑850‑017.

��Ursus 1614, 1997 rok, stan bdb, tel. 
kom. 692‑950‑352.

��Zgrabiarka karuzelowa Fella Tandem, 
tel. kom. 666‑737‑054.

��Sprzedam kombajn zbożowy 
Bizon ZO-56, rok prod.1988, tel. kom. 
660‑491‑277.

��Sprzedam prasę kostkującą  
Welger 41, stan bdb, tel. (46)  
861‑60‑35.

��Pług zagonowy, 4+1, Unia Grudziądz, 
tel. kom. 603‑676‑220.

��MTZ + TUR, tel. kom.  
(24) 285‑29‑42.

��C-380 części używane: skrzynia 
biegów, silnik, obciążniki, zaczepy, 
zwolnice, tylny most inne, tel. kom. 
502‑939‑200.

��MTZ-80, 82, części używane, tel. 
kom. 880‑353‑819.

��Kombajn Bizon -części używane, tel. 
kom. 880‑353‑819.

��MTZ-80, 82, części używane, tel. 
kom. 880‑353‑819.

��New Holland TD-80D 2007 rok, 1750 
MT, Klewków 10.

��MTZ Pronar-1025A; prasa Sipma 
Z-224/1; beczkowóz 4.000 lub 6.700 l 
w ocynku Pomot Chojna; chwytak  
do bel; paleciak do tura; podajnik 
bel do Sipma Z-224/1, tel. kom. 
604‑213‑682.

��Parnik elektryczny, zgrabiarka konna 
do siana, tel. kom. 791‑557‑197.

��Sprzedam ciągnik Ursus C-360, 1980 
rok, tel. kom. 695‑305‑028.

��Sprzedam prasę Sipma Z-224, 1997 
rok, tel. kom. 695‑305‑028.

��Siewnik poznaniak, tel. kom. 
603‑592‑345.

��Siewnik poznaniak 3 m, duży 
zbiornik, tel. kom. 664‑981‑618.

��Prasa Warfama 2000 rok, rolująca, 
tel. kom. 664‑981‑618.

��MTZ Pronar 82-TFA 2003 rok, tel. 
kom. 664‑981‑618.

��Sprzedam przyczepę, tel. kom. 504-
032‑418 po 14.00.

��Wycinak do kiszonek Fella 160, tel. 
kom. 662‑294‑778.

��Przyczepa 6-metrowa do przewozu 
kontenerów, 1997 rok, tel. kom. 
697‑289‑514.

��Sprzedam ZETOR 7245 w bdb 
stanie, pierwsza rejestracja 1990r., 
garażowany. Krajowy od rolnika 
!!!, tel. (46) 831-60-26, tel. kom. 
782‑648‑910.

inne
��Skrzynki na owoce, palety, wagi. 

Beczka 4.000 l, tel. kom. 665‑464‑794.

��Dojarki Delaval, Polanes, 
Westfalia, zbiorniki do mleka, 
zgarniacze obornika, atesty, serwis, 
modernizacja obór, gwarancja 
„Błaszczyk”, tel. (24) 252-34-03, tel. 
kom. 508‑112‑998.

��Basen na mleko 530 l, tel. kom. 
698‑702‑570.

��PHU Agro Dmosin oferuje  
w przystępnych cenach nawozy, 
opał, tel. kom. 691‑149‑896.

��Wapno nawozowe z dostawą, tel. 
kom. 600‑323‑947.

��Sprzedam 5 konwi od dojarki, mało 
używane, tel. kom. 665‑752‑681.

��Zbiornik na mleko 325 l, tel. kom. 
609‑502‑147.

��Kwota mleczna, tel. kom. 
530‑964‑326.

��Obornik kurzy, tel. kom.  
692‑882‑448.

��Sprzedam kwotę mleczną 29.600 kg, 
tel. kom. 728-712‑473, po 15.00.

��Sprzedam kwotę mleczną 7,756 kg, 
tel. (46) 861‑00‑27.

��Opony używane 16/70/20, tel. kom. 
693‑830‑160.

��Sprzedam kwotę mleczną, 
tel. (46) 838‑06‑35.

��Schładzalnik do mleka 330 l, tel. 
kom. 605‑210‑688.

��Sprzedam kwotę mleczną, tel. kom. 
692‑905‑183.

��Sprzedam obornik, Pilaszków 22, 
tel. (46) 837‑14‑61.

��Kwota mleczna, 40.000 kg, tel. kom. 
518‑350‑731.

��Opryskiwacz 400 litrów Jarmet, tel. 
kom. 697‑510‑634.

��Dostarczam obornik kurzy bez słomy 
25 ton, tel. kom. 511-750-710, www.
wozak.pl.

��Basen, 550 litrów, tel. kom. 
693‑698‑352.

��Kwota mleczna, tel. (42) 719‑57‑58.

��Kwota mleczna 5.500l, zbiornik  
270l, stan b. dobry, tel. kom. 
603‑953‑808.

rolnicze - usługi
��Transport maszyn rolniczych 

i budowlanych, tanio, tel. kom. 
665‑734‑042.

��Korekcja racic u bydła i usuwanie 
rogów, tel. (46) 838-79-43, tel. kom. 
600‑704‑900.

��Naprawa ciągników, maszyn 
rolniczych i sprzętu budowlanego, 
tel. kom. 510‑809‑025.

��Rozliczenia VAT rolników, tel. kom. 
508‑191‑628.

��Transport ciągników, przyczep, 
maszyn i urządzeń rolniczych, 
budowlanych, tel. kom.  
609‑135‑502.

zwierzęta

sprzedaż
��Maltańczyk, tel. kom.  

507‑125‑161.

��Sprzedam pawie i bażanty srebrne, 
tel. kom. 795‑499‑795.

��Para dzikich gęsi, tel. kom. 
723‑746‑466.

��Odyniec 150 kg, tel. kom. 
608‑076‑041.

��Króliki kalifornijskie, tel. kom. 
604‑986‑321.

��Oddam szczenięta, tel. kom. 
693‑213‑385.

��Klacze śląskie, tel. kom.  
692‑882‑448.

��Chihuahua, tel. kom.  
691‑535‑063.

��Pekińczyk, suczka 6-miesięczna, tel. 
kom. 888‑107‑443.

��Yorki szczenięta, tel. kom. 
790‑648‑426.

��Sprzedam świnki morskie, 
tel. (46) 838‑25‑96.

��Kozy, kózki, koziołki, tel. kom. 
607‑992‑191.

��Suka owczarka niemieckiego, 
długowłosa, 3-letnia, tel. kom. 
661‑816‑311.

��Kaczki staropolskie, tel. kom. 
880‑542‑438 po 16.

��Sprzedam gołębie garbonosy, tel. 
kom. 790‑717‑110.

��Owczarki niemieckie, tel. kom. 
693‑138‑330.

��Owczarek szkocki collie, szczeniak, 
tel. kom. 503‑990‑226.

��Owczarek szkocki- suczka, tel. kom. 
664‑964‑367.

��Klacz małopolska, tel. kom. 
504‑185‑949.

��Koza z mlekiem, tel. kom. 
790‑694‑085.

��Oddam kotka perskiego, w zamian 
za karmę Royal Canin Persian 10 kg, 
tel. kom. 502‑259‑220.

��Sprzedam kozy, tel. kom. 
501‑399‑487.
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informacje
�� Informacja PKP  (ogólnokrajowa) 

22/19436

�� Informacja PKS (całodobowa)  
46/837-38-13

�� Informacja o krajowych numerach 
tp 118-913

�� Informacja o międzynarodowych  
numerach tp 118-912

��Rozmowy międzynarodowe tp – 
zamawianie 9051

��Naprawa telefonów – błękitna linia 
tp 9393

��Biuro zleceń tp 9497

��Wojewódzkie Centrum Zarządzania 
Kryzysowego Łódzkiego Urzędu 
Wojewódzkiego w Łodzi 9287

pogotowia
��Policyjny telefon zaufania 837-80-00

��Telefon informacyjno-problemowy:
Poradnia Leczenia Uzależnień 837-37-07
Poradnia Zdrowia Psychicznego 46-
837-33-07

��Pogotowie energetyki cieplnej  
46-837-59-16

��Pogotowie wodno-kanalizacyjne  
46-837-35-32

��Pogotowie energet. 46-837-36-05

��Zakład pogrzebowy: 46-837-53-85, 
46-837-07-10, 46-837-20-22, 46-837-26-74.

��Gaz butlowy:   
516-053-554, 697-649-492, 46-837-84-40, 
46-837-16-16, 46-837-66-08, 46-837-41-02, 
46-837-30-30, 46-837-20-37, 46-838-36-36, 
509-887-080; 46-837-47-77, 46-837-44-44, 

��Warsztat konserwatorski  ŁSM 46-837-
65-58

�� �Lecznice dla zwierząt:  
ul. Starościńska 5, tel. 46-837-52-48 ul. 
Chełmońskiego 31, tel. 46-837-35-24 
ul. Krakowska 28, tel. 46-830-22-86 
Łyszkowice, tel. 46-838-87-19 Bielawy, 
tel. 46-839-20-95

telefony
��  Taxi osobowe: 837-34-01; 46-191-91; 

46-837-35-28 (bagażowe); 46-830-05-00; 
603-06-18-18; 794-013-013; 606-486-555; 
600-508-308 

��PUP: 46-837-04-20; 46-837-03-73

��Starostwo Powiatowe w Łowiczu: 
sekretariat 46 837-59-02

��Urząd Miejski: Sekret. 46-830-91-51 

��Awarie oświetlenia ulicznego: 
konserwator 603-802-477, 601-819-912, 
601-270-775, 46 830-91-45 

��Urząd Skarbowy:  centrala 46 837-43-
58, 46-837-32-38, sekretariat 46-837-80-28 

��ZUS 46-830-17-12

��Łowickie Stowarzyszenie Abstynenc-
kie „Pasiaczek” Łowicz, ul. św. Floriana 

7, tel. 46-837-66-92,  czynny codziennie 
(oprócz sobót) w godz. 16.00 – 20.00.

��Gminna Grupa Abstynencka w Biela-
wach – spotkania w czw. w godz. 10.00-
11.00. Po informacje dzwonić w czwartek 
do UG w Bielawach w godz. 8.00-10.00.

��Grupa AA „Łowiczanka” spotkania 
przy Klubie Pasiaczek na muszli Błonie  
w każdy czwartek o godz. 19.00. 

��Punkt pomocy dla ofiar przemocy  
w rodzinie (siedziba, Stowarzyszenie 
„Nadzieja” ul. Podrzeczna 3a, tel.  
46-830-03-63, czynny: 16.00-19.00.

��Punkt konsultacyjny przy Grupie 
Wsparcia „Przeminęło z wiatrem” 
(problem przemocy) w Domaniewicach, 
czynny: pt. 16-18 tel. 46-838-33-11.

��Samopomocowa Grupa Abstynencka 
„Nie ma mocnych” w Zdunach (siedziba 
GOK)  – czw. godz. 18.00.

��Ogólnopolska poradnia telefoniczna 
dla osób dorosłych w kryzysie emocjonal-
nym, czynna od pon.-pt. godz. 14.00-22.00 
pod bezpłatnym numerem telefonu 116 
123; www.116123.edu.pl

dyżury przychodni
��Nocna i Świąteczna Pomoc Lekarska 

ul. Ułańska  28, tel. 46-837-56-11, 46-837-
56-12, 46-837-56-13 lub 509-056-091– 
czynna: w dni robocze 18.00-8.00, soboty, 
niedziele i święta od 8.00 (przez 24 h). 

��Poradnia Leczenia Uzależnień,  
ul. Kaliska 6, tel. 837-37-07

apteki
��Łowicz – apteka całodobowa: 

ul. Stanisławskiego, tel. 46-830-22-02

��Bielawy, ul. Garbarska 10, tel. 839-22-76

��Chąśno 64, tel. 838-18-25

��Domaniewice, ul. Główna 9, 838-33-85; 
ul. Górna 1A, 911-55-44

��Kiernozia, ul.  Rynek Kopernika 12, tel. 
24-277-91-58; ul. Kościuszki 6, tel. 24-277-
97-64; ul. Łowicka 12A, 24/382-11-66

��Kocierzew Południ​owy 101,  839-42-42

��Łyszkowice, ul. Kościelna 3, tel. 838-87-
86; ul. Szkolna 3a, tel. 830-39-01

��Nieborów 209, tel. 838-56-25

��Bełchów, ul. Przemysłowa 2, 839-68-89

��Sobota, ul. Plac Zawiszy Czarnego 20,  
tel. 838-22-81

��Zduny 1a, tel. 838-74-68

��Zduny 34, tel. 838-75-35

msze święte  
w niedziele i święta

��Kościół św. Ducha:  
7.00, 8.30, 10.00, 12.00, 18.00;

��Kościół Chrystusa Dobrego Pasterza: 
7.00, 8.00, 10.00, 11.15, 12.30, 17.00;

��Bazylika Katedralna: 7.00, 9.00, 10.30, 
12.00, 18.00;

��Kościół o.o. Pijarów: 8.00, 9.30, 
11.00, 12.30, 16.00;

��Kościół Sióstr Bernardynek:  
8.00, 10.00;

��Kościół pw. Matki Bożej Nieustającej  
Pomocy: 8.00, 10.00, 12.30, 17.00;

��Kościół św. Leonarda: 11.30.

��Kaplica seminaryjna: 10.00;

pływalnia miejska
Pływalnia miejska dostępna jest dla ogółu 
chętnych w godz.: 

��Poniedziałek –nieczynna

��Wtorek –nieczynna

��Środa –nieczynna

��Czwartek –8.00-22.00

��Piątek – 8.00-22.00

��Sobota – 10.00-20.00

��Niedziela – 10.00-20.00

Grota solna i sauna czynne od poniedział-
ku do piątku w godz. 16.00-22.00,  
sobota, niedziela 12.00-20.00.

kino Fenix  
ul. Podrzeczna 20, tel. 046/837-40-01

��Czwartek, 20 grudnia:  
godz. 17.00 – Dino mama – Animacja/
Familijny/Komedia 2012, reż.: John Kafka, 
Yoon-suk Choi, scen.: Adam Beechen, 
James Greco, Jae Woo Park, Zachary Ro-
senblatt, czas: 86 min. Troje ciekawskich 
dzieciaków przez przypadek cofa się w 
czasie o 65 milionów lat, w efekcie trafiają 
w sam środek gniazda dinozaura. Obsada 
w polskiej wersji językowej: Miłosz Konkel, 
Jan Rotowski, Dominika Sell, Christopher 
Walken, Katarzyna Figura, Piotr Machalica, 
Jerzy Kryszak

godz. 19.00 – 7 psychopatów – reży-
seria: Martin McDonagh, scen.: Martin 
McDonagh, komedia/kryminał, USA, 
Wielka Brytania, 2012, czas: 109 min.
Historia gangstera, którego ukochany 
piesek Shih Tzu zostaje porwany przez 
dwóch dziwnych przyjaciół pewnego 
scenarzysty, poszukującego inspiracji do 
swojego tekstu, zatytułowanego właśnie 
„Seven Psychopaths”. Obsada: Woody 
Harrelson, Colin Farrell, Sam Rockwell, 
Christopher Walken

��Piątek, 21 grudnia:  
godz. 15.30 – Dino mama 

godz. 17.15 – Mój rower – dramat, 
Polska, 2012, reż.: Piotr Trzaskalski, 
scen.: Wojciech Lepianka, czas: 90 min. 
Paweł, Włodek i Maciek skazani na swoje 
towarzystwo przez kilka dni, nie prze-
puszczą żadnej okazji, żeby uprzykrzyć 
sobie życie. Czy naprawdę więcej ich 
dzieli niż łączy? Czy klucz do zrozumienia 
męskiego punktu widzenia w ogóle 
istnieje? Obsada: Artur Żmijewski, Michał 
Urbaniak, Krzysztof Chodorowski.

godz. 19.15 – Żądze i pieniądze – dra-
mat, komedia 2012, reż.: Stephen Frears 
scen.: D.V. DeVincentis, czas: 100 min.
Była striptizerka Beth jedzie do Las 
Vegas, gdzie dostaje pracę u króla 
hazardowego półświatka. Na miejscu 
daje się wciągnąć w intrygę, która albo 
zaprowadzi ją na szczyt bogactwa, albo 
za kratki. Obsada: Bruce Willis, Rebecca 
Hall, Catherine Zeta-Jones, Joshua 
Jackson

��Sobota, 22 grudnia:  
godz. 15.30 – Dino mama.
godz. 17.15 – Mój rower 
godz. 19.15 – Żądze i pieniądze

��Niedziela, 23 grudnia:  
godz. 15.30 – Dino mama.
godz. 17.15 – Mój rower
godz. 19.15 – Żądze i pieniądze

��Poniedziałek, 24 grudnia: 
kino nieczynne

��Wtorek, 25 grudnia:  
kino nieczynne

��Środa, 26 grudnia:  
kino nieczynne

wystawy stałe
��Sztuka Baroku – na ekspozycję skła-

dają się przykłady rzemiosła artystycz-
nego: meble, tkaniny, szkło, porcelana, 
a także malarstwo i rzeźba. Muzeum w 
Łowiczu, czynna w godz. 10-16, bilet 
normalny 7 zł, ulgowy 4 zł.

��Współcześni plastycy łowiccy – 
wystawa obrazów artystów związanych 
z Łowiczem oraz portretów łowickich 
malarzy. Muzeum w Łowiczu, czynna w 
godz. 10-16, bilet normalny 7 zł, ulgowy 
4 zł.

��Etnografia Księstwa Łowickiego 
– wystawa przedstawia stroje ludowe, 
wycinanki, rzeźby, ceramikę, tkaniny oraz 
eksponaty z dziedziny papiero-plastyki. 
Muzeum w Łowiczu, czynna w godz. 10-
16, bilet normalny 7 zł, ulgowy 4 zł.

��Galeria Ceramiki w Łowiczu Magda-
leny Surmacz – można w niej obejrzeć 
przedmioty wykonywane z gliny. Czynna 
codziennie od godz. 11 do późnych 
godzin nocnych. Łowicz, ul. Gdańska. 

��Wystawa w Muzeum Diecezjalnym  
w Łowiczu – zwiedzanie katedry wraz  
z eksponatami znajdującymi się w wieży. 
Dodatkowo można oglądać panora-
mę miasta z tarasu widokowego oraz 
projekcję filmu o historii katedry. Muzeum 
czynne od poniedziałku do soboty w 
godz. 10-16. 

wystawy czasowe
��„Kolorowe klimaty III” – wystawa 

około 30 obrazów Jerzego Dołhania 
prezentująca przede wszystkim pejzaże 
i kwiaty.  Wystawę można oglądać do 15 
stycznia w restauracji Finezja Smaków 
przy ul. 3-go Maja. 

��„Z rzeką Bzurą przez Powiat Łowicki” 
– wystawa Kazimierza Kaczora, który na 
fotografiach ukazał najciekawsze miejsca 
ziemi łowickiej. Foto Art Galeria EKSPO-
ZYCJA 34 - w bramie przy ul. Zduńskiej 
34, wystawę oglądać można do połowy 
stycznia.

��„Plenery 2012” – zbiorowa wystawa 
malarska łowickiej grupy artystycznej 
Format A4. Łącznie jest to ponad 50 
obrazów, które prezentują przede 
wszystkim krajobrazy i architekturę. 
Gminny Ośrodek Kultury  w Bolimowie, 
wstęp wolny.

inne
��Piątek, 21 grudnia:  

godz. 16.00 – charytatywny turniej 
„Gwiazdy na Gwiazdkę”, podczas któ-
rego zbierane będą pieniądze na rzecz 
świetlicy środowiskowej łowickiego Sto-
warzyszenia „Nadzieja”. Hala sportowa 
OSiR nr 1 Łowiczu, wstęp wolny.

��Piątek, 28 grudnia:  
godz. 14.00 – spotkanie autorskie 
z Feliksem Walichowskim, autorem 
miniatur wydawniczych oraz laureatami 
konkursu literackiego. Powiatowa Biblio-
teka Publiczna w Łowiczu, wstęp wolny.

��Sobota, 5 stycznia:  
godz. 15.00 – Łowickie Kolędowanie 
w wykonaniu Dziecięco Młodzieżowego 
Zespołu Ludowego Koderki. Łowicki 
Ośrodek Kultury, ul. Podrzeczna 20, 
wstęp wolny.

boiska i hale  
sportowe
Chcąc skorzystać z obiektów sportowych 
należy się kontaktować z: 

��Orlik przy ul. Grunwaldzkiej  
– nr tel. 608-433-787 (po godz. 16)

��Orlik przy ul. Bolimowskiej  
– Marian Dymek nr tel. 516-031-268

��Orlik  w Popowie – 46 895-15-36  
(po 15, wcześniej korzysta szkoła) 

��Boisko przy SP nr 1 – nr. tel. 519-130-
551 (czynne od pon.-pt. w godz. 16.00-
20.00, w weekendy w godz. 12.00-20.00)

��SP nr 4 – 46 8373694

��LO im. Chełmońskiego – 46 837-42-00

��SP  Bąków Górny – 46 838-79-66

��SP Bednary-Wieś – 46 8386576

��SP Kocierzew Południowy – 46 838-
48-26 (tylko osoby z najbliższego terenu, 
wcześniej należy napisać podanie)

��SP Stachlew – 46 838-67-29  
(tylko dla mieszkańców gminy Łyszkowice)

��SP Mysłaków – 46 838-59-25 (bezpo-
średnie zgłoszenie do dyrektora szkoły)

��SP Nieborów – 46 838-56-94

��Gimnazjum w Bolimowie –  838-03-99

��Gimnazjum w Łaguszewie – 838-43-93

��ZSP Błędów – 46 838-14-76 (8 -14)

��Kompleks sportowy w Bolimowie 
czynny od 8 rano do zmroku

informacje 
n Informacja: PKS 042-631-97-06

n Naprawa telefonów 96-96

n Naprawa telefonów publicznych 980

n Policja 997 alarmowy

n Policja w Głownie 42-719-20-20

n Policja w Strykowie: 42-719-80-07

n Straż pożarna: 998 alarmowy

n Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy

dyżury przychodni 
n Przychodnia Rejonowa w Głownie,  
ul. Kopernika 19, tel. 42-719-10-92,  
710-71-26
– poradnia ogólna: pn.-pt. 8.00-18.00
– dla dzieci: pn.-czw. 8.00-18.00,  pt. 8.00-15.30

– rehabilitacyjna: pn.– pt. 8.00-15.006.00

– naczyń obwodowych: pn. 13.00-14.00

– chirurgiczna: pn.-pt. 10.00-15.00

– �zdrowia psychicznego: pn. 14-20; wt. 
7.45-14.45; śr. 10-18, czw. 8-15; pt. 
13.15-20.

– �poradnia K: pn. 8-12 i 14-16; wt. 8-12; śr. 
8-12 i 13-15; czw. 12-16; pt. 13.-1h: 

– reumatolog: czw. 8.00-14.00

– �dermatolog.: wtorek. 8-12; środa 13-15;  
czwartek w godzinach 8-12.00

– urolog: śr. 11.00-13.00

– pulmonolog: pn., śr., pt. 8.00-15.00

– �laryngolog:  pon. 8-14; śr. 8-12;  czw. 
13-18.00

– neurolog: pn., śr. 15.00-18.00

–ortopeda: pn., wt., czw., pt. 11.00-13.00

– okulista: pn., śr., pt. 8.00-13.00

– diabetolog: wt., czw. 11.00-13.00

– ortodonta: pn. 11.00-18.25;  wt., śr. 11-18.

– �stomatolog: pn. 8.00-18.25, wt.,śr. 8.00-
15.35; czw., pt. 8.00-15.35

n Przychodnie w Strykowie:  
ul. Kościuszki 27: tel. 42-719-80-34 
ul. Targowa 16: tel. 42-719-92-30

pogotowia
n Policja w Głownie 42-719-20-20

n Policja w Strykowie: 42-719-80-07

n Straż pożarna: 
w Głownie: 42-719-10-08  
w Strykowie: 42-719-82-95;

n �Lecznica dla zwierząt:   

Głowno ul. Łowicka 62: 42-719-14-40, 
Głowno ul. Sowińskiego 3: 887-894-942  
Stryków : 42-719-80-24 

n Zakład pogrzebowy w Głownie: 42-
710-71-90, 42-719-30-24 w Strykowie: 
42-719-86-16

n Pogotowie energetyczne  w Zgierzu: 
42-675-10-00  w Strykowie: 42-719-80-10

n Pogotowie wodociągowe w Głownie 
tel. 42-719-16-39

apteki
Dyżury nocne aptek w Głownie: 
czw. 20 .12.  Pl. Wolności 4/5,  
tel. 719-89-60 

pt. 21.12.  ul. Kopernika 19,  
tel. 719-20-12. 

sob. 22.12. ul. Kopernika 19,  
tel. 719-20-12. 

ndz. 23.12. ul. Kopernika 19,  
tel. 719-20-12

pn. 24.12. ul. Kopernika 19,  
tel. 719-20-12

wt. 25.12. ul. Kopernika 19,  
tel. 719-20-12

śr. 26.12. ul. Swoboda 17/19,  
tel. 719-44-66

czw. 27 .12. ul. Swoboda 17/19,  
tel. 719-44-66 

Apteki pełnią dyżury w godzinach  
od 19.00 do 8.00 dnia następnego;  
soboty i niedziele: w godzinach 8.00-8.00 
dnia następnego.

n Dyżury aptek w Strykowie:  
niedziela 23.12 – ul. Kolejowa 33,  
tel. 719-81-48. Apteki pełnią dyżur  
w godz. 9.00-14.00.

n Punkt apteczny w Bratoszewicach: 
tel. 42-719-65-25, czynny w godz: pn.-pt. 
8.30-16.00;

telefony
Filia Powiatowego Urzędu Pracy  
w Głownie 042-719-20-76

n Filia Powiatowego Urzędu Pracy  
w Strykowie 042-719-84-22

n Urząd Miejski w Głownie 
42-719-11-51, 42-719-11-29

n Urząd Gminy Głowno 42-719-12-91

n Taxi w Głownie 42-719-10-14

n Urząd Miasta-Gminy Stryków  
042-719-80-02

n KRUS 042-719-95-15

msze święte  
w niedziele i święta

��Parafia św. Jakuba w Głownie:  
7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00

��Parafia św. Maksymiliana w Głownie: 
8.00, 9.30, 11.30, 16.00

��Parafia św. Barbary w Głownie:  
7.00, 9.00, 11.00, 18.00

��Parafia Św. Marcina w Strykowie: 
8:00, 9:30, 11:00, 18:00

wystawy
��„Spacer po ogrodach Sztuk. Grafika i 

monotypie” – wystawa prac Henryka Płó-
ciennika. Wystawa czynna do 12 stycznia 
pon-pt. 9-17. Galeria Bank&DM w Głownie, 
ul. Młynarska 5/13, wstęp wolny. 

inne
��Czwartek, 20 grudnia:  

godz. 18.00 – Kolędowe Karaoke, w 
programie: śpiewanie kolęd przy akompa-
niamencie Andrzeja Janeczko, degustacja 
ciast i potraw wigilijnych, wstęp wolny.



INFORMATOR głowieński i strykowski 

buraczek czerwony 	 kg	 1,00-1,50

cebula	 kg	 1,50-2,00

czosnek	 szt.	 0,80-1,00

jabłka	 kg	 1,50-2,50

jaja fermowe	 15 szt.	 6,00-9,00

jaja wiejskie	 15 szt.	 9,00-12,00

kapusta biała	 szt.	 1,50-2,50

marchew	 kg	 1,50-2,00

pieczarki	 kg	 5,00-7,00

pietruszka	 kg	 2,50-3,00

por	 szt.	 1,00-1,50

natka pietruszki	 pęczęk	 1,00-1,50

brukselka	 kg	 3,50-4,00

ziemniaki	 kg	 0,50-0,80

miód	 0,9 litra	28,00-30,00

kalafior	 szt.	 2,50-3,00

brokuł	 szt.	 1,50-2,50

papryka czerwona	 kg	 5,00-6,00

papryka żółta	 kg	 5,00-6,00

skarb rolnika 
NOTOWANIA Z TARGOWISKA  
W ŁOWICZU z dnia 14.12.2012 r.

Rolnik Sprzedaje 
(ceny z dnia 18.12.2012 r.)

Żywiec wieprzowy:

�� Kiernozia: 4,80 zł/kg+VAT

�� Mastki: 4,90 zł/kg+VAT 

�� Różyce: 5,00 zł/kg+VAT

�� Skowroda Płd.: 4,90 zł/kg+VAT

�� Domaniewice: 5,00 zł/kg+VAT

�� Chąśno: 4,90 zł/kg+VAT

�� Karnków: 4,80 zł/kg+VAT

Żywiec wołowy:

�� Mastki: krowy 5,80 zł/kg+VAT; byki 
7,80 zł/kg+VAT; jałówki 7,00 zł/+VAT;

�� Skowroda Płd.: krowy 6,00 zł/kg+VAT;  
byki 8,10 zł/kg +VAT; jałówki 7,10 zł/
kg+VAT;

�� Różyce: krowy 6,00 zł/kg+VAT;  
byki 7,70 zł/kg+VAT; jałówki 6,80 zł 
kg+VAT; 

�� Domaniewice: krowy 6,00 zł/kg+VAT;  
byki 7,70 zł/kg+VAT; jałówki 6,80 zł/
kg+VAT; 

�� Kiernozia: krowy 4,00-5,80 zł kg+VAT;  
byki 6,50-7,50 zł/kg+VAT; jałówki 
6,00-6,50 zł/kg+VAT;

OFERTY PRACY
Powiatowy Urząd pracy w Łowiczu 
(stan na 18.12.2012 r.)

INFORMATOR ŁOWICKI 

urodziły się:
córeczki

�� państwu Workowskim z Łowicza
�� państwu Fabichom z Arkadii
�� państwu Feltynowskim z Warszawy
�� państwu Teperek z Sypnia
�� państwu Czułkom z Łowicza
�� państwu Sęk ze Zdun

synkowie
�� państwu Guzkom z Maurzyc
�� państwu Adamowicz z Łowicza

KRONIKA  
WYpadków 
miłosnych

�� sprzedawca – serwisant
�� mechanik
�� operator sprzętu do szczelinowania 

hydraulicznego
�� kierowca kat. C+E
�� monter reklam
�� przedstawiciel handlowy
�� sprzedawca w stacji paliw
�� kierowca samochodu ciężarowego (oferta 

dla osób z orzeczeniem o stopniu niepeł-
nosprawności)



biuro reklamy: 46 837 46 57 | reklama@lowiczanin.info� 49nr 51     20 grudnia 2012



www.lowiczanin.info5050 20 grudnia 2012     nr 51

Sport
Pelikan Łowicz jedzie
na obóz zimowy
do Brennej. str. 54

Piłka nożna | Z historii spotkań „Gwiazdy na Gwiazdkę”

Po pięciu latach gwiazdy znowu rozbłysną  

W latach 1999-2006 odbyło 
się osiem edycji Charytatywnego 
Meczu „Gwiazdy na Gwiazdkę). 
Przez łowicką halę przewinęło 
się wielu znakomitych piłkarzy, 
których znaliśmy z występów 
nie tylko w najwyższych klasach 
rozgrywkowych, ale także w pol-
skiej reprezentacji. 

Po ośmiu „tłustych” latach, 
przyszło aż pięć lat „chudych”, 
ale idea rozgrywania meczów 
na rzecz potrzebujących pomocy 
dzieci powróciła w 2012 roku. 
Najpierw w lutym sukcesem 
organizacyjnym i finansowym 
okazał się koszykarski mecz 
„Wszyscy gramy dla Jasia”,  
a teraz „do gry” wracają piłkarze.

Łowicki mecz ma swoich re-
kordzistów. Jedynym graczem, 
który wystąpił we wszystkich 
dotychczasowych spotkaniach 
jest Robert Wilk, siedem razy 
dla dzieciaków zagrał Dzidosław 
Żuberek, a po pięć razy grali 
Zbigniew Czerbniak, Marcin 
Zając i Andrzej Krzyształowicz. 
„Wilczek” i „Czerbym” zagrają 
zresztą także i tym razem. A za 
rok jubileusz… � n

Edycja I – 18 grudnia 1999 
roku: 
n Reprezentacja ŁLPNP Łowicz 
– Gwiazdy 7:7 (2:2, 2:1, 1:2, 
2:2)
1:0 – Zbigniew Czerbniak (1), 2:0 
– Jarosław Plichta (4), 2:1 – Dzi-
dosław Żuberek (5), 2:2 – Jaro-
sław Dziedzic (10), 3:2 – Grzegorz 
Durka (14), 3:3 – Grzegorz Krysiak 
(16), 4:3 – Leszek Warchoł (18), 
4:4 – Jarosław Dziedzic (26), 4:5 
– Marcin Zając (28), 5:5 – Marcin 
Majer (29), 5:6 – Robert Wilk (34), 
6:6 – Zbigniew Czerbniak (39), 6:7 
– Dzidosław Żuberek (39), 7:7 – 
Jarosław Walczak (39).
Łowicz: Witold Surlit (Unia Skier-
niewice) – Zbigniew Czerbniak 
(Ceramika Opoczno), Robert Wilk 
(Petro Płock), Dzidosław Żuberek 
(ŁKS Łódź), Leszek Warchoł (Unia 
Skierniewice) i Grzegorz Durka 
(Huragan Bobrowniki) 
Gwiazdy: Andrzej Krzysztaowicz  
(ŁKS Łódź) – Marcin Boguś (Ce-
ramika Opoczno), Marcin Zając 
(Widzew Łódź), Jarosław Dziedzic 
(ŁKS Łódź), Przemysław Urbaniak 
(Lech Poznań) i Grzegorz Krysiak 
(ŁKS Łódź).

Edycja II – 1 grudnia 2000 roku: 
n Reprezentacja ŁLPNP Łowicz 
– Gwiazdy 8:12 (1:8)
0:1 – Robert Wilk (5), 0:2 – Rafał 
Niżnik (8), 0:3 – Rafał Niżnik (9), 
0:4 – Marek Saganowski (13), 
0:5 – Grzegorz Krysiak (15), 0:6 – 
Grzegorz Krysiak (17), 0:7 – Marek 
Saganowski (17), 1:7 – Jarosław 
Walczak (17), 1:8 – Tomasz Stysz-
ko (18 samobójcza), 2:8 – Tomasz 
Styszko (21), 3:8 – Tomasz Stysz-
ko (23), 3:8 – Tomasz Styszko 
(26), 4:8 – Tomasz Styszko (27), 
5:8 – Marcin Majer (31), 5:9 – Rafał 
Niżnik (33), 6:9 – Tomasz Styszko 
(34), 7:9 – Tomasz Styszko (35), 
8:9 – Robert Stankiewicz (36), 8:10 
– Dzidosław Żuberek (36), 8:11 – 
Robert Wilk (38), 8:12 – Rafał Niż-
nik (40). 
Łowicz: Maciej Sowiński, Bernard 
Wudkiewicz (Dagram-AT) – Robert 
Stankiewicz (Oldboy), Jarosław 
Walczak (Pędzące Imadła), Marcin 
Majer (Rolmech-Czarni Bednary), 
Tomasz Styszko (Dagram-AT) i Mi-
chał Adamczyk (Pędzące Imadła).
Gwiazdy: Andrzej Krzysztaowicz  
(Stomil Olsztyn) – Grzegorz Kry-
siak (ŁKS Łódź), Robert Wilk (Or-
len Płock), Rafał Niżnik (Brønshøj 

BK – Dania), Dzidosław Żuberek 
(ŁKS Łódź) i Marek Saganowski 
(Orlen Płock).
Edycja III – 15 grudnia 2001 
roku: 
n Pelikan Łowicz – Gwiazdy 3:7 
(0:0, 0:2, 0:2, 3:3)
0:1 – Sławomir Gula (13), 0:2 – Sła-
womir Gula (14), 0:3 – Marcin Zając 
(22), 0:4 – Szymon Pińkowski (23), 
1:4 – Michał Adamczyk (32), 1:5 – 
Sławomir Gula (32), 2;5 – Robert 
Wilk (33), 2:6 – Dzidosław Żuberek 
(34), 2:7 – Dzidosław Żuberek (37), 
3:7 – Robert Nowogórski (39).
Pelikan: Robert Nowogórski – Ro-
bert Wilk, Krzysztof Skowroński, 
Jarosław Walczak i Michał Adam-
czyk oraz Marcin Owczarek, Piotr 
Gawlik i Rafał Gospoś.
Gwiazdy: Andrzej Krzysztaowicz 
(Polonia Warszawa) – Dzidosław 
Żuberek (Jagiellonia Białystok), 
Marek Saganowski (Odra Wodzi-
sław Śląski), Marcin Zając (Widzew 
Łódź), Sławomir Gula (Widzew 
Łódź) oraz Szymon Pińkowski 
(Pelikan Łowicz), Arkadiusz Świę-
tosławski (Pelikan Łowicz) i Arka-
diusz Gondzia (Pelikan Łowicz).
Edycja IV – 15 grudnia 2002 
roku: 

n Pelikan Łowicz – Gwiazdy 5:13 
(1:2, 1:2, 0:5, 3:4)
0:1 – Zbigniew Czerbniak (2), 0:2 
– Dzidosław Żuberek (4), 1:2 – Mi-
chał Adamczyk (7), 1:3 – Dariusz 
Dźwigała (13), 2:3 – Michał Adam-
czyk (17), 2:4 – Dzidosław Żuberek 
(19), 2:5 – Dariusz Dźwigała (22), 
2:6 – Dariusz Dźwigała (24), 2:7 
– Robert Wilk (27), 2:8 – Robert 
Hyży (28), 2:9 – Robert Wilk (29), 
3:9 – Krzysztof Skowroński (31), 
3:10 – Grzegorz Krysiak (32), 3:11 
– Dzidosław Żuberek (33), 3:12 
– Zbigniew Czerbniak (34), 3:13 
– Robert Hyży (38), 4:13 – Michał 
Adamczyk (39), 5:13 – Krzysztof 
Durka (39). 
Edycja V – 12 grudnia 2003 r: 
n Gwiazdy Zielone – Gwiazdy 
Białe 6:4 (1:1, 2:1, 3:1)
0:1 – Sergiusz Wiechowski, 1:1 
– Jacek  Magiera (10), 1:1 – Kry-
stian Bolimowski (14), 3:1 – Rafał 
Niżnik (23), 4:1 – Rafał Niżnik (28), 
4:2 – Michał Adamczyk (34), 5:2 
– Robert Hyży (37), 6:2 – Krystian 
Bolimowski (38), 6:3 – Robert Wilk 
(38), 6:4 – Michał Adamczyk (40).
Zieloni: Andrzej Krzysztaowicz  
(Polonia Warszawa) – Jacek  Ma-
giera (Legia Warszawa), Robert 

Hyży (Stasiak Opoczno), Rafał 
Niżnik (Górnik Zabrze) i Marcin Za-
jąc (Groclin Grodzisk Mazowiecki, 
reprezentant Polski) oraz Krystian 
Bolimowski (ŁKS Łódź).
Biali: Maciej Sowiński (Pelikan 
Łowicz) – Robert Wilk (Pelikan Ło-
wicz), Sergiusz Wiechowski (Świt 
Nowy Dwór Mazowiecki), Maciej 
Scherfchen (Lech Poznań), Ar-
kadiusz Kaliszan (Lech Poznań) 
oraz Michał Adamczyk (Świt Nowy 
Dwór Mazowiecki) i Zbigniew 
Czerbniak (Stasiak Opoczno).
Edycja VI – 17 grudnia 2004 
roku: 
n Reprezentacja ŁLPNP Łowicz 
– Gwiazdy 8:6 (0:2, 3:2, 5:2)
0:1 – Sebastian Kęska (3), 0:2 
– Dariusz Dźwigała (9), 0:3 – Da-
riusz Dźwigała (11), 1:3 – Robert 
Wilk (13), 2:3 – Robert Hyży (15), 
3:3 – Robert Wilk (20), 3:4 – Da-
riusz Dźwigała (20), 4:4 – Zbigniew 
Czerbniak (21), 5:4 – Robert Hyży 
(24), 6:4 – Robert Hyży (26), 6:5 Ser-
giusz Wiechowski (27), 7:5 – Robert 
Wilk (30), 7:6 – Sergiusz Wiechow-
ski (30), 8:6 – Robert Wilk (30). 
Łowicz: Maciej Sowiński (Pelikan 
Łowicz, Dagram-AT Łowicz) – Ro-
bert Wilk (Pelikan Łowicz – Oldboy 

Łowicz), Michał Adamczyk (Unia 
Skierniewice – Oldboy Łowicz), 
Zbigniew Czerbniak (KSZO Ostro-
wiec Świętokrzyski – Dagram-AT 
Łowicz) i Robert Hyży (Tur Turek – 
Oldboy Łowicz, reprezentant Polski 
w beach-soccerze).
Gwiazdy: Jakub Skrzypiec (Kuja-
wiak Włocławek – II liga) – Marcin 
Zając (Groclin Grodzisk Mazowiec-
ki, reprezentant Polski), Dariusz 
Dźwigała (Polonia Warszawa), Pa-
tryk Rachwał (Wisła Płock), Seba-
stian Kęska (GKS Katowice), Ser-
giusz Wiechowski (GKS Bełchatów 
– II liga) oraz Dzidosław Żuberek 
(Jagiellonia Białystok – II liga).
Edycja VII – 16 grudnia 2005 
roku: 
n Gwiazdy Białe – Gwiazdy Nie-
bieskie 3:5 (0:2)
0:1 – Dzidosław Żuberek (9), 0:2 
– Sebastian Kęska (11), 1:2 – Sła-
womir Peszko (18), 2:2 – Dariusz 
Romuzga (21), 2:3 – Dzidosław Żu-
berek (21), 2:4 – Dzidosław Żube-
rek (24), 3:4 – Wahan Gevorgyan 
(27), 3:5 – Robert Hyży (28). 
Biali: Andrzej Krzyształowicz (Ja-
giellonia Białystok) – Dariusz Ro-
muzga (Wisła Płock), Wahan Ge-
vorgyan (Wisła Płock), Sławomir 
Peszko (Wisła Płock) i Robert Wilk 
(Pelikan Łowicz). 
Niebiescy: Artur Holewiński (Wi-
dzew Łódź) – Dariusz Dźwigała 
(Polonia Warszawa), Sebastian 
Kęska (Świt Nowy Dwór Mazowiec-
ki), Robert Hyży (Tur Turek, repre-
zentant Polski w beach-soccerze) 
i Dzidosław Żuberek (Jagiellonia 
Białystok).
Edycja VIII – 9 grudnia 2006 r: 
n Gwiazdy Białe – Gwiazdy Nie-
bieskie 5:4 (1:1, 1:0, 1:0, 2:3)
1:0 – Adam Warszawski (5), 1:1 – 
Michał Rozkwitalski (6), 2:1 – Dzi-
dosław Żuberek (11), 3:1 – Dariusz 
Dźwigała (20), 3:2 – Krzysztof 
Sokalski (23), 3:3 – Rafał Niżnik 
(25), 4:3 – Marcin Zając (26), 4:4 
– Michał Rozkwitalski (26), 5:4 – 
Robert Wilk (27). 
Biali: Rafał Gospoś (Pelikan Ło-
wicz) – Robert Wilk (Pelikan Ło-
wicz), Dariusz Dźwigała (Polonia 
Warszawa), Marcin Zając (Groclin 
Grodzisk Mazowiecki), Adam War-
szawski (KSZO Ostrowiec Św.), 
Jarosław Mazurkiewicz (RAA Lo-
uviéroise – Belgia) i Dzidosław Żu-
berek (Jagiellonia Białystok).
Niebiescy: Jakub Skrzypiec (Wi-
sła Płock) – Rafał Niżnik (ŁKS 
Łódź), Michał Rozkwitalski (ŁKS 
Łomża), Sebastian Kęska (ŁKS 
Łódź), Krzysztof Sokalski (Widzew 
Łódź), Piotr Kuklis (Widzew Łódź)  
i Łukasz Madej (ŁKS Łódź).

Paweł A.
Doliński

pawel.dolinski@lowiczanin.info

W katach 1999-2006 rozegrano ośmiokrotnie mecz „Gwiazdy na Gwiazdkę”, którego celem było niesienie pomocy potrzebującym dzieciakom. 
W VII edycji w zespole Gwiazd zagrali m.in. Wahan Gevorgyan (od lewej), Andrzej Krzysztoałowicz i Sławomir Peszko.  

Jedn z gwiazd z 2001 roku był Widzewiak – Sławomir Gula (z lewej). Uczestnicy mecz „Gwiazdy na Gwiazdkę” z 2003 roku. Jedną z atrakcji w 2004 roku był motocrossowy pokaz Pawła Wizgiera.  
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Piłka siatkowa | 9. kolejka SAM, czyli Siatkarskich Amatorskich Mistrzostw Łowicza 

Korabka I znów wygrywa mecz na szczycie 
Siatkarze walczący o tytuł 

mistrza Łowicza w XIV edycji 
SAM, czyli Siatkarskich Ama-
torskich Mistrzostwach Łowicza 
w minioną sobotę zagrali już 
drugą kolejkę rundy rewanżo-
wej. W piątkowy wieczór od-
robiono zaległości z 8. kolejki 
meczem, w którym zmierzyły 
się dwa młode zespoły. Pod-
opieczni Roberta Kowalskiego 
z Bełchowa walczyli z ekipą 
trenera Damiana Górskiego. Pi-
jarska wygrała pierwszą partię 
do 16 i w drugim secie miała już 
siedem punktów przewagi, którą 
roztrwoniła i przegrała 23:25.  
W kolejnych partiach minimal-
nie lepsi okazali się siatkarze 
Solidara Bełchów i to oni wy-
grali mecz 3:1.

W sobotę rozegrano tylko 
jeden mecz z 9. kolejki. Jednak 
był to szlagierowy pojedynek 
na szczycie. Lider Korabka I 
Łowicz podejmował wicelide-
ra - LKS Retki. Pierwszą partię 
łowiczanie lekko przespali i nie 
mogli wejść na obroty, przegry-
wając 22:25. Jednak w kolejnych 
odsłonach ekipa pod wodza Ro-
berta Kowalskiego była nie do 
zatrzymania i pewnie wygrała 
mecz 3:1. MVP tego pojedyn-
ku został wybrany po raz trzeci  
w tym sezonie Kowalski (Korab-
ka I).  

W indywidualnej klasyfikacji 
punktowej, która liczona jest od 
6. kolejki zdecydowanym lide-
rem jest nadal Mariusz Misiura 
(Korabka I), którzy ma na kon-
cie 73 punkty. Drugi jest Ro-
bert Kowalski (Korabka I) – 59 
punktów, a trzeci Piotr Głowacki 

(LKS Retki) – 47 punktów. Naj-
lepiej zagrywającym siatkarzem 
(od 6. kolejki) pozostaje Bartosz 
Kwasek, który zdobył 11 punk-
tów bezpośrednio z zagrywki, 
za nim jest Rafał Koza (LKS 
Retki) – 10 i Adam Pawlikowski 
(Grom) oraz Karol Joachimek 
(Korabka I) po 9. 

Klasyfikacja graczy MVP 
– najbardziej wartościowych 
zawodników do pary liderów: 
Marcin Głowacki (Retki) i Do-
minik Pacler (Rawka Bolimów) 

dołączył  Robert Kowalski (Ko-
rabka I) i ta trójka ma na koncie 
po trzy tytuły MVP. Jak dotąd 
po dwa tytuły MVP mają: Brian 
Malangiewicz, Mariusz Misiura 
(Korabka I), Piotr Rześny (Ko-
rabka II), Adama Pawlikow-
skiego (Grom), Piotr Głowacki 
(LKS Retki), i Maciej Moraw-
ski, Dariusz Foks (AKS) a po 
jednym razie MVP zostali wy-
brani: Rafał Koza, Maciej Koza 
(Retki), Mariusz Bakalarski, 
Piotr Zieliński (Solidar), Adam 

Pietrzak (Korabka I), Piotr Okra-
ska, Mateusz Kwasek (Korabka 
II), Paweł Gawinek, Dariusz 
Foks, Maciej Ziębiński (AKS), 
Piotr Ptasiński (Pijarska).

W najbliższy weekend 21-
22 grudnia w hali sportowej 
OSiR nr 2 w Łowiczu przy ul. 
Topolowej 2 rozegrane zostaną 
zaległe mecze 9. kolejki. Mecz: 
Grom Domaniewice – Pijarska 
Łowicz przełożono na piątek 21 
grudnia 2012 roku o godz. 17.30, 
a pojedynek GKS Rawka Boli-

mów - AKS SNS Skierniewice 
rozegrany zostanie w sobotę  
o godz. 12.00. 10. kolejka SAM 
odbędzie się w pierwszy week-
end stycznia 2013 roku � zł, p

Zaległy mecz 8. kolejki SAM:
 Solidar Bełchów - Pijarska Ło-
wicz 3:1 (16:25, 25:23, 25:20, 
25:23)
Solidar: Damian Lisiewski 10, Ma-
riusz Bakalarski 9 (2), Piotr Zieliń-
ski 8 (1), Paweł Bober 7, Piotr Ba-
kalarski 5 (2), Maciej Bieniek 4 (1), 

Wiercioch Przemysław 1 (1), Karol 
Kromski i Katarzyna Salamon. 
Pijarska: Rafał Baczyński 16, 
Piotr Ptasiński 11 (2), Bartłomiej 
Zajączkowski 7, Mariusz Rogowski 
6, Bartłomiej Gąsecki 4 (4) i Paweł 
Piorun. 
MVP: Piotr Zieliński (Solidar).

9. kolejka SAM:
 UKS Korabka I Łowicz - LKS 
Retki 3:1 (22:25, 25:21, 25:10, 
25:21)
Korabka I: Robert Kowalski 14 (1), 
Mariusz Misiura 10, Brian Malan-
giewicz 8, Karol Joachimek 5 (5), 
Adam Pietrzak 3 (1), Adrian Zrazek 
1 (1) i Rafał Kret 1. 
Retki: Marcin Głowacki 10, Piotr 
Głowacki 10, Maciej Koza 4, Rafał 
Koza 3 (1), Mariusz Głowacki 2, Pa-
weł Koza 1 i Tomasz Klimkiewicz.
MVP: Robert Kowalski (Korabka I).

 UKS Korabka II Łowicz - Soli-
dar Bełchów przełożono na środę 
19 grudnia 2012 na godz. 16.00.

 Grom Domaniewice - Pijarska 
Łowicz przełożono na piątek 21 
grudnia 2012 roku na godz. 17.30.

 GKS Rawka Bolimów - AKS 
SNS Skierniewice przełożono na 
sobotę 22 grudnia 2012 roku na 
godz. 12.00.

1. UKS Korabka I Łowicz	 9	 24	 26:7

2. LKS Retki	 9	 21	 24:10

3. AKS SNS Skierniewice	 8	 18	 20:10

4. UKS Korabka II Łowicz	 8	 12	 14:16

5. Rawka Bolimów	 8	   9	 11:17

6. Solidar Bełchów	 8	   7	   9:19

7. Grom Domaniewice	 8	   6	 11:20

8. Pijarska Łowicz	 8	   2	   6:23

Ostatnia w 2012 roku kolejka w XIV edycji SAM rozgrywana na „raty”.

Judo | MKS Zryw Łowicz

Wystartowali w Łodzi, Kątach i Justynowie
Młodzi judocy MKS Zryw 

Łowicz raz po raz startują w ko-
lejnych zawodach sportowych. 
Jeszcze 17 listopada w Hali 
Sportowej przy Zespole Szkół 
w Kątach rozegrano VI Ogól-
nopolski Turniej Judo o Puchar 
Wójta Gminy Sochaczew. Tur-
niej organizowany przez Gminę 
Sochaczew oraz Uczniowski 
Klub Sportowy Siódemka jest 
coraz bardziej popularny nie 
tylko w Polsce, ale także poza 
granicami naszego kraju.

W tym roku na turniej w Ką-
tach przybyli zawodnicy z 48 
klubów polskich, a także repre-
zentacja Białorusi z Grodna oraz 

reprezentacja Rosji z Kalinin-
gradu. Ogółem na macie swoje 
umiejętności zaprezentowało aż 
362 zawodników. Startowali tam 
również zawodnicy MKS Zryw 
Łowicz. W kategorii dziewcząt 
w wadze do 48 kg drugie miej-
sce wywalczyła Klaudia Kobie-
rzycka, a w kategorii chłopców 
w wadze do 30 kg wygrał Adam 
Surma. W wadze +81 kg czwar-
tą lokatę wywalczył Bartosz Je-
zierski, a siódmy w wadze do 36 
kg był Adam Kostrzębski.

Tydzień później w hali spor-
towej KS Gwardia Łódź odbył 
się II turniej XIV edycji Ligi 
Szkolnej. W turnieju wystarto-

wało łącznie 92. zawodników 
i zawodniczek ze Skierniewic, 
Kutna, Rawy Mazowieckiej, 
Justynowa, Wrocławia, Łowi-
cza oraz Łodzi. Bardzo dobrze 
w tym gronie spisała się gru-
pa łowiczan. Pierwsze miejsca  
w swoich kategoriach wago-
wych i wiekowych wywalczyli 

 Rocznik 1999: 
52 kg: 1. Katarzyna Szabłowska, 
48 kg: 1. Wiktoria Wieczorek.
 Rocznik 2001: 
30 kg: 1. Adam Surma, 36 kg: 1. 
Adam Kostrzębski, 39 kg: 2. Julia 
Chlebna, 39 kg: 2. Michał Pursa, 
48 kg: 1. Mateusz Blus. 

 Rocznik 2002: 
36 kg: 4. Kajetan Domińczak, 5. 
Bartosz Kępka, 42 kg: 2. Jan Mo-
delewski, 45 kg: 3. Dawid Pęcz-
kowski. 

W niedzielę 2 grudnia 2012 
roku w auli Pałacu Młodzieży 
w Łodzi odbył się Wojewódz-
ki Międzyszkolny Mikołajko-
wy Turniej Judo. W imprezie 
udział wzięło 103. zawodników 
z Łodzi, Rawy Mazowieckiej, 
Skierniewic i Łowicza, a zdecy-
dowanie najlepszym naszym za-
wodnikiem był Adam Kostrzęb-
ski (33 kg), który wygrywając 
sześć walk zdominował swoją kategorię wagową. Bardzo do-

brze spisali się również: Adam 
Surma (30 kg), który odniósł 
trzy wygrane i wywalczył tym 
samym pierwsze miejsce oraz 
Bartosz Kępka (33 kg), który 
wygrał pięć walk i zajął drugie 
miejsce. Brązowe medale wy-
walczyli natomiast: Jan Mode-
lewski (42 kg) i Ala Bielecka 
(33 kg), Julia Chlebna (42 kg), 
Kajetan Domińczak (30 kg) oraz 
Julia Grzegory (24 kg) zajęli 
czwarte miejsca, piąty był Igor 
Odolczyk (33 kg), a ósmy Pa-
tryk Domański (33 kg). 

Z kolei w ostatnią sobotę  
w Justynowie odbył się Mię-
dzywojewódzki Gwiazdkowy 
Turniej Judo Dzieci. Startowali 
w nim zawodnicy urodzeni w la-
tach 2000-2001 oraz 2002-2003. 
Do zawodów zgłosiło się 138 za-
wodników i zawodniczek. Swój 

udział w turnieju dość mocno 
zaakcentowali podopieczni tre-
nerki Iwony Grzegory-Gajda.  
Z sześciu walczących tam judo-
ków aż pięcioro uplasowało się 
na miejscach medalowych, a do-
datkowo Bartosz Kępka, który 
był pierwszy w swojej kategorii 
do 36 kg został również wybrany 
najlepszym zawodnikiem turnie-
ju w roczniku 2002-2003. 

Złoto wywalczył także Adam 
Surma - najlepszy w wadze do 
30 kg, srebrne medale zawisły na 
piersiach: Jana Modelewskiego 
(43 kg) i Ali Bieleckiej (28 kg),  
a brązowy odebrała Julia Chleb-
na (42 kg). W zawodach brał 
udział również Adam Kostrzęb-
ski, który tydzień wcześniej  
w Łodzi spisał się wprost rewe-
lacyjnie. Tym razem zanotował 
jednak trochę słabszy występ. 

� Paweł A. DolińskiTrenerka Iwona Grzegory-Gajda i jej podopieczni z MKS Zryw. Łowiczanie z powodzeniem walczyli w Łodzi, Kątach i Justynowie.

Młodzi judocy z Łowicza raz po raz zdobywają miejsca na podium. 
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Koszykówka | 9. kolejka II ligi męskiej

Pierwsza porażka u siebie
Koszykarze Księżaka, któ-

rzy grają w grupie A II ligi do 
meczu 9. kolejki byli nie poko-
nani w hali OSiR nr 2 na ulicy 
Topolowej w Łowiczu. Jednak  
w starciu z wiceliderem z Wła-
dysławowa łowiczanie byli słab-
si i przegrali 81:88, zatem koszy-
karska uzdolniona młodzież ze 
Szkoły Mistrzostwa Sportowe-
go jako pierwsza zdobyła halę  
w Łowiczu w tym sezonie.  
W naszej ekipie nie zagrał Bar-
tłomiej Bartoszewicz, co było na 
pewno sporym osłabieniem. Jak 
się okazało jeszcze przed me-
czem został rozwiązany kontrakt 
z tym graczem. 

Podopieczni trenera Cezarego 
Włuczyńskiego fatalnie zaczęli 
sobotni pojedynek i po trzech 
minutach przegrywali już 0:7.  
W kolejnych akcjach nasi koszy-

karze zaczęli trafiać do kosza, 
ale straty do końca kwarty nie 
udało się odrobić i po dziesięciu 
minutach było 20:25. 

W drugiej kwarcie Księża-
cy szybko odrobili stratę i po 
serii celnych rzutów wolnych 
wykonywanych przez Bartosza 
Włuczyńskiego w 13. minucie 
wygrywali 33:30. Do przerwy 
mecz był bardzo wyrównany  
i gra toczyła się „kosz za kosz”. 
Łowiczanie dobrze trafiali z dy-
stansu, a wśród nich szczególnie 
dobrze dysponowany tego dnia 
był Tomasz Smorawiński. Po 
pierwszej połowie meczu Księ-
żacy przegrywali 47:48.

Po zmianie stron w trzeciej 
odsłonie Księżacy zaczęli mieć 
kłopoty ze skutecznością i „trój-
ki” nie chciały wpadać do kosza. 
To szybko odbiło się na wyni-

ku. Goście odskoczyli na osiem 
oczek i po trzydziestu minutach 
wygrywali 73:65. 

Na początku czwartej kwar-
ty „za trzy” trafił Maciej Sie-
mieńczuk, za chwilę poprawił 
Smorawiński i wydawało się, 
że to odwróci losy meczu. Ło-
wiczanie przegrywali 71:75, ale 
widać było, że złapali „wiatr  
w żagle”. Jednak rywal szybko 
odpowiedział dwoma „trójkami” 
i w 35. minucie prowadzili już 
84:73. Po trzypunktowych tra-
fieniach Włuczyńskiego i Smo-
rawińskiego szybko przewaga 
stopniała i było 79:84, jednak do 
końca meczu pozostała już tylko 
minuta i na odrobienie strat nie 
było czasu. Zatem w pojedynku 
na szczycie w Łowiczu lepszy 
okazał się wicelider z Władysła-
wowa, wygrywając 88:81. 

Pierwszą rundę rozgrywek 
II ligi grupy A łowiczanie za-
kończyli z bilansem pięciu 
zwycięstw i czterech porażek. 
W ligowej tabeli zajmują aktu-
alnie czwartą pozycję. Rundę 
rewanżową Księżacy rozpoczną 
5 stycznia 2013 roku wyjazdo-
wym pojedynkiem z Basketem 
Suchy Las. Natomiast w sobotę 
12 stycznia o godz. 18.00 w hali 
sportowej OSiR nr 2 w Łowiczu 
przy ul. Topolowej 2 kibiców 
koszykówki czeka sporo emocji, 
bowiem rywalem łowickiego te-
amu będzie lider grupy A – Wil-
ki Morskie Szczecin. � zł

 Księżak Łowicz – SMS PZKosz 
Władysławowo 81:88 (20:25, 
27:23, 18:25, 16:15)
Księżak: Tomasz Smorawiński 
24 (6x3), Bartosz Włuczyński 23 
(2x3), Kacper Kromer 13, Adam 
Rajkowski 7 i Rafał Wojciechowski 
2 oraz  Adam Gołuch 5 (1x3), Prze-
mysław Malona 4, Maciej Siemień-
czuk 3 (1x3) i Marcin Kuczmera.
SMS: Mikołaj Witliński 20 (3x3), 
Kacper Borowski 11, Jakub Gar-
bacz 9 (1x3), Marek Zywert 5 (1x3) 
i Nikodem Sirijatowicz 2 oraz Da-
mian Jeszke 12, Kamil Zywert 9 
(1x3), Leszek Kaczmarski 9 (1x3), 
Rafał Stefanik 6 (2x3), Mateusz Mi-
gała 3 i Mateusz Fatz 2. 
Sędziowali: Filip Wudecki (Wło-
cławek) i Piotr Cyniak (Łódź). Wi-
dzów: 200.  

9. kolejka II ligi – grupa A: Księ-
żak Łowicz – SMS PZKosz Włady-
sławowo 81:88, King Wilki Morskie 
Szczecin – GTK Gdynia 98:86, 
Noteć Inowrocław – Trefl II Sopot 
71:66, Basket Junior Suchy Las – 
Stawiński Basket Piła 97:88, MKS 
Skierniewice – Wybrzeże Korsarz 
Gdańsk 88:99. 

1. Wilki Morskie Szczecin	 9	 17	 756:649

2. SMS Władysławowo	 9	 15	 767:663

3. Wybrzeże Korsarz Gdańsk	 9	 15	 719:709

4. Księżak Łowicz	 9	14 	691:681

5. Trefl II Sopot	 9	 13	 605:605

6. Stawiński Basket Piła	 9	 13	 729:729

7. MKS Skierniewice	 9	 13	 752:781

8. Noteć Inowrocław	 9	 12	 676:694

9. GTK Gdynia	 9	 12	 764:831

10. Basket Junior Suchy Las	 9	 11	 630:755

W meczu z koszykarską młodzieżą z Władysławowa gracze Księżaka przegrali przede wszystkim walkę na obu deskach. 

Kacper Kromer zagrał z SMS PZKosz nieźle, ale wciąż daleko do jego formy z poprzedniego sezonu. 
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Koszykówka | Wojewódzka liga żaków U-12

Derby dwa razy dla AZS 
PWSZ Skierniewice

Drugi raz o ligowe punkty 
walczyli najmłodsi koszykarze 
Księżaka Łowicz z rocznika 
2001 (piąta klasa). Łowiczanie 
w minioną niedzielę w Skier-
niewicach zagrali dwa spotkania  
z miejscowa ekipą AZS PWSZ. 
Podopieczni trenera Macieja 
Siemieńczuka doznali dwóch 
porażek z ekipami trenera 
Krzysztofa Wierciocha, ale już 
widać, że było dużo lepiej niż  
w swoim koszykarskim debiu-
cie. W pierwszym spotkaniu ło-
wiczanie grali z pierwszą ekipą 
AZS i tu przegrali wysoko, ale 
już lepiej bronili i stracili tyl-
ko 59 oczek. W swoich dwóch 
pierwszych meczach Księżacy 
dali sobie rzucić ponad „setkę”, 
zatem jest lepiej. 

W drugim meczu nasza eki-
pa grała z drugim zespołem 
Skierniewic i tu było całkiem 
dobrze. Rywal był na podobnym 
poziomie i gra była wyrównana. 
Warto dodać, że nasi najmłodsi 
koszykarze zdołali wygrać trze-
cia kwartę 10:9, co jest optymi-
stycznym akcentem. 

– W drugim turnieju było już 
znacznie lepiej. Chłopcy lepiej 
bronili i byli już mniej wystra-
szeni. Myślę, że powoli będą 
nabierać doświadczenia i wyniki 
będą co raz lepsze. Jeśli będzie-
my systematycznie trenować to 
na pewno powoli będziemy nad-
rabiać zaległości w umiejętno-
ściach i w końcu uda się odnieść 
pierwsze zwycięstw w ligowej 
rywalizacji – powiedział po tur-
nieju trener koszykarskiego na-
rybku Maciej Siemieńczuk. 

W ramach turnieju prze-
prowadzono kilka konkursów.  
W jednym z nich trzecie miej-
sce zajął Arkadiusz Bazak, 
który otrzymał pamiątkową  
statuetkę. � zł

 AZS PWSZ I Skierniewice 
– Księżak Łowicz 53:9 (12:4, 
19:5, 6:0, 16:0)
Księżak: Piotr Skoneczny 2, Ma-
ciej Kowalski 2, Julian Potocki 2, 
Andrzej Górniak 2, Maksym Bra-
nicki 1, Arkadiusz Bazak, Stanisław 
Górniak, Mateusz Gładki, Michał 
Zabost, Jakub Jankowski, Mateusz 
Kobuszewski i Błażej Buczek. 
Najwięcej dla AZS I: Jakub Niedź-
wiadek 20. 
 AZS PWSZ II Skierniewice – 
Księżak  Łowicz 39:24 (10:7, 
8:5, 9:10, 12:2)
Księżak: Maciej Kowalski 7, Julian 
Potocki 7, Jakub Jankowski 4, Ma-
teusz Gładki 3, Andrzej Górniak 2, 
Błażej Buczek 1, Piotr Skoneczny, 
Maksym Branicki, Arkadiusz Ba-
zak, Stanisław Górniak, Michał Za-
bost i Mateusz Kobuszewski.
Najwięcej dla AZS II: Sebastian 
Łazęcki 19. 

2. kolejka wojewódzkiej ligi ża-
ków U-11: AZS PWSZ I Skiernie-
wice – Księżak Łowicz 53:9,  AZS 
PWSZ II Skierniewice – Księżak Ło-
wicz 39:24, Ósemka Skierniewice 
– AZS PWSZ II Skierniewice 30:24, 
Ósemka Skierniewice – AZS 
PWSZ I Skierniewice 25:34, AZS 
WSGK Kutno – PKK 99 Pabianice 
90:4, UMKS Piotrcovia Piotrków 
Trybunalski – ŁKS KM Łódź 16:64, 
UMKS Piotrcovia Piotrków Trybu-
nalski – PKK 99 Pabianice 12:65, 
AZS WSGK Kutno – ŁKS KM Łódź 
32:43. Pauza: Start Łódź. 

1. ŁKS KM Łódź	 4	 8	 289:70

2. AZS WSGK Kutno	 4	 7	 261:85

3. AZS PWSZ I Skierniewice	 4	 7	 147:141

4. Piotrcovia Piotrków Tryb.	 4	 6	 181:174

5. AZS PWSZ II Skierniewice	 4	 5	 119:164

6. Ósemka Skierniewice	 4	 5	 102:162

7. Księżak Łowicz	 4	 4	  53:323

8. PKK 99 Pabianice	 2	 3	   69:102

9. Start Łódź	 0	 0	     0:0

Młodzi koszykarze Księżaka powalczyli, ale przegrali...
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Młodziczki Księżaka-99 przegrały w Aleksandrowie z miejscowym 
Basketem, ale w kończącym się roku zagrają jeszcze z Orlikiem Ujazd. 

Koszykówka | Młodziczki U-14
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Koszykówka | 9. kolejka wojewódzkiej ligi kadetów U-16

Duży krok do awansu 
Nadal trwa zacięta walka  

o awans  do finałowej szóstki   
w lidze wojewódzkiej kadetów 
(U-16). W minioną niedzie-
lę ekipa Księżaka-97 Łowicz 
zrobiła duży krok do awansu  
i w bardzo ważnym meczu 
pokonała Start I Łódź 90:84. 
Podopieczni trenera Piotr Rut-
kowskiego mieli sporo szczęścia  
w końcowych minutach, bo-
wiem przegrywali już 69:80,  
a mecz wygrali 90:84. Łodzia-
nie praktycznie już byli pewni 
zwycięstwa i z boiska schodzili 
bardzo zaskoczeni porażką.   

Pojedynek w Łowiczu miał 
kilka odsłon. Początek należał 
do Księżaka, który wygrywał 
po dziesięciu minutach 30:20. 
Jednak z biegiem czasu Start od-
rabiał straty i w trzeciej kwarcie 
wyszedł na prowadzenie. 

W czwartej odsłonie łodzianie 
wygrywali w 35. minucie 77:65. 
Łowiczanie wiedzieli, że nie 

mają już nic do stracenia i zaczę-
li kryć na całym boisku. Rywal 
zaczął się gubić i denerwować. 
Efektem tego były dwa przewi-
nienia techniczne. W końcówce 
po jednym z nich Szymon Ani-
szewski, trafił cztery osobiste, 
potem z akcji poprawił ładnym 
wjazdem pod kosz i praktycz-
nie w pięć sekund zdobył sześć 
punktów, doprowadzając do 
remisu 82:82. To wybiło z ryt-
mu pewnych zwycięstwa gości  
i w kolejnych akcjach Księżacy 
zagrali na fali i wygrali 90:84. 
Na pewno Książkom pomogła 
nieliczna, ale głośna grupa ki-
biców, która głośnymi krzyka-
mi nieco zdeprymowała rywali 
i zmobilizowała naszą ekipę do 
walki. Bohaterem meczu był 
„Ania” Aniszewski, który zdo-
był aż 46. punktów.     

W najbliszą niedzielę 23 
grudnia 2012 roku o godz. 10.00 
łowiczanie muszą wygrać mecz 

w Kutnie, a Start musi przegrać 
z liderem z Żychlina. Po 9. ko-
lejce łowiczanie mają na koncie 
pięć zwycięstw i cztery porażki 
i z takim bilansem zajmują na 
razie czwarte miejsce w grupie 
B, które nie daje awansu. W nie-
dzielę 23 grudnia o godz. 10.00 
nasi gracze zagrają decydujący 
mecz w Kutnie ze miejscowym 
AZS. Jeśli wygrają, a Start Łódź 
przegra z liderem z Żychlina  
w swojej hali to Księżacy zagra-
ją w finałowej szóstce. � zł

 Księżak Łowicz – Start I Łódź 
90:84 (30:20, 14:21, 15:24, 
31:19) 
Księżak: Szymon Aniszewski 46, 
Michał Rokicki 18 (1x3), Kacper 
Kłos 11, Jakub Szkup 7 i Kamil 
Branicki 2 oraz Paweł Szustak 4  
i Dominik Wieczorek 2. 
 
9. kolejka wojewódzkiej ligi 
kadetów U-16 – grupa B: Księ-

żak Łowicz  – Start I Łódź 90:84, 
UKS Żychlin – Start II Łódź 84:66, 
Ósemka Skierniewice AZS WSGK 
Kutno 82:65.

1. UKS Żychlin	 9	 18	 705:509

2. Ósemka Skierniewice	 9	 15	 647:633

3. Start I Łódź	 9	 14	 665:610

4. Księżak Łowicz	 9	 14	 641:582

5. AZS WSGK Kutno	 8	   9	 514:691

6. Start II Łódź 	 8	   8	 466:691

9. kolejka wojewódzkiej ligi ka-
detów U-16 – grupa A:  PKK 99 
Pabianice – ŁKS KM II Łódź 55:92, 
Junak Radomsko – ŁKS KM I 
Łódź 54:98, Piotrcovia Piotrków 
Trybunalski – UKS Jordan  Łódź  
85:63. 

1. ŁKS KM II Łódź	 9	 18	 730:474

2. ŁKS KM I Łódź	 9	 16	 850:478

3. PKK 99 Pabianice	 9	 15	 613:547

4. Junak Radomsko	 9	 12	 584:722

5. Piotrcovia Piotrków Tryb.	9	 11	 508:672

6. UKS Jordan Łódź	 9	   9	 434:826

Koszykówka | Turniej  wojewódzkiej ligi młodzików U-14 

Bez „Brzozy” Brzozowskiego i „Maria” Dobrzyńskiego jak bez ręki 
Bardzo słabo zaprezentowali 

się młodzi koszykarze Księżaka 
Łowicz z rocznika 1999, którzy  
w minioną sobotę pojechali do 
Pabianic, gdzie wzięli udział  
w Gwiazdkowym Turnieju Ko-
szykówki, na którym rozegrali 
aż trzy ligowe pojedynki. Nie-
stety, Księżacy przegrali swoje 
mecze i zajęli w turnieju czwarte 
miejsce w gronie ekip ŁKS KM 
Łódź, PKK 99 Pabianice i Trójki 
Sieradz. W łowickiej ekipie cały 
czas nie może występować pod-
stawowy zawodnik drugiej piątki 
Damian Brzozowski, a na uraz 
uda już przed turniejem narzekał 
Mariusz Dobrzyński. Okazało 
się, że to były duże osłabienia, 
bo bez Brzozy i Maria to jak bez 
ręki. 

W meczu z ŁKS tragicznie 
nasi gracze spisali się w drugiej 
odsłonie, w której Stanisław Ku-
charski i młodszy rocznikiem 
Michał Kacprowski nie mo-

gli poradzić sobie z wyjściem  
z połowy boiska. Po przerwie 
gra była wyrównana, ale ŁKS 
miał już dużą przewagę. 

W pojedynku z Pabianicami 
tylko jedną kwartę zagrał Do-
brzyński, zatem w kolejnych 
odsłonach inni zawodnicy mu-
sieli brać na siebie ciężar gry, 
do czego nie są przyzwyczajeni. 
Mocna ekipa gospodarzy wygra-
ła pewnie i wysoko.

W ostatnim meczu łowicza-
nie mieli słabszego rywala, ale 
wiedzieli, że o zwycięstwo bę-
dzie trudno. Księżacy przespali 
początek meczu, potem próbo-
wali odrabiać straty i jeszcze  
w 19. minucie było 31:20. Jed-
nak przed przerwą Trójka tra-
fiła dwie „trójki” i wygrywała 
39:20. Po zmianie stron w trze-
ciej kwarcie był wynik 13:12,  
a w ostatniej odsłonie trener Zbi-
gniew Łaziński dał pograć wię-
cej zawodnikom rezerwowym 

i sieradzka Trójka powiększyła 
przewagę.  

– Moja ekipa nie należy do 
najmocniejszych motorycznie  
i praktycznie tylko kilku zawod-
ników ma możliwość nawiązania 
równej walki z rywalami. Jeśli 
brakuje Mariusza Dobrzyńskie-
go i Damiana Brzozowskiego, 
a do tego słabiej spisują się Fi-
lip Kramarz i Paweł Redo to nie 
mamy co marzyć o wyrównanej 
walce z rywalami – podsumował 
po turnieju  trener Łaziński. – 
Najgorsze jest to, że ci zawod-
nicy mają słabszą frekwencję na 
treningach i to się odbija na ich 
grze. Rezerwowi mają mniejsze 
możliwości i trenują systema-
tycznie, dlatego mam nadzie-
je, że w końcu doświadczenia  
w prowadzeniu gry nabiorą 
Stanisław Kucharski, Mateusz 
Zabost oraz Michał Kacprowski 
i wkrótce będą w stanie choć  
w małym stopniu zastąpić na-

szych podstawowych rozgry-
wających. W Pabianicach grali 
bardzo dużo i może właśnie po-
trzeba im takich spotkań, gdzie 
się będą ogrywać bez względu 
na wynik. Mam też nadzieję, że 
kiedyś do kosza zacznie trafiać 
nasz najwyższy zawodnik Paweł 
Redo – kontynuował łowicki 
szkoleniowiec.  

Kolejne ligowe spotkanie eki-
pa młodzików starszych Księ-
żaka zagra dopiero 5 stycznia 
w Łowiczu z zespołem AZS 
WSGK Kutno, z którym ostat-
nio doznała wysokiej porażki. 
Do gry wróci już „Brzoza” 
Brzozowski, zatem może będzie 
lepiej. 

W turnieju w Pabianicach 
Księżak-99 zagrał w składzie: 
Filip Kramarz (21 punktów  
w turnieju), Mariusz Dobrzyń-
ski (17), Stanisław Kucharski 
(16), Paweł Redo (15), Mateusz 
Zabost (12), Michał Kacprowski 

(8), Kacper Borycki (4), Kacper 
Kramarz (4), Norbert Nowysz 
(3), Michał Fabjański, Jan Pu-
chalski, Seweryn Słoma i Bar-
tosz Golisz – trenerem zespołu 
jest Zbigniew Łaziński. � z, p

 Księżak Łowicz – ŁKS KM 
Łódź 34:79 (10:20, 2:35, 9:10, 
13:14)
Księżak: Mariusz Dobrzyński 9, 
Mateusz Zabost 6, Paweł Redo 
6, Michał Kacprowski 4, Filip Kra-
marz 4, Norbert Nowysz 3 (1x3), 
Stanisław Kucharski 2, Kacper 
Borycki, Michał Fabjański, Jan Pu-
chalski, Seweryn Słoma, Kacper 
Kramarz i Bartosz Golisz.     
Najwięcej dla ŁKS: Emil Wikto-
rowski 15 i Kacper Kujawa 13. 
 Księżak – PKK 99 Pabianice 
25:96 (6:24, 4:23, 6:24, 9:25)
Księżak: Filip Kramarz 4, Michał 
Kacprowski 4, Stanisław Kuchar-
ski 4, Mateusz Zabost 4, Kacper 
Borycki 4, Kacper Kramarz 2, Ma-

riusz Dobrzyński 2, Paweł Redo 1, 
Michał Fabjański, Norbert Nowysz, 
Jan Puchalski, Seweryn Słoma  
i Bartosz Golisz.     
Najwięcej dla PKK 99: Marcin Le-
wandowski 17 i Piotr Łagiewczyk 
14.   
 Trójka Sieradz – Księżak Ło-
wicz 74:38 (22:9, 17:13, 13:12, 
22:4)
Księżak: Filip Kramarz 13, Stani-
sław Kucharski 10, Mariusz Do-
brzyński 6, Paweł Redo 5, Mateusz 
Zabost 2, Kacper Kramarz 2, Mi-
chał Kacprowski, Kacper Borycki, 
Michał Fabjański, Norbert Nowysz, 
Jan Puchalski, Seweryn Słoma  
i Bartosz Golisz.     
Najwięcej dla Trójki: Maciej Ko-
perski 16 (3) i Bartosz Gawron 15. 

1. ŁKS KM Łódź	   9	 16	 760:430

2. PKK 99 Pabianice	   8	 16	 653:382

3. Trójka Sieradz	 11	 16	 594:740

4. AZS WSGK Kutno	   9	 11	 511:562

5. Księżak Łowicz	   9	 10	 386:790

Koszykówka | Wojewódzka liga żaczek U-12

Podjęły walkę,  
ale nie dały jednak rady

Młode koszykarki łowickie-
go Księżaka rozegrały swoje 
kolejne mecze w rozgrywkach 
wojewódzkiej ligi minikoszy-
kówki żaczek U-12 Podopiecz-
ne trenera Pawła Dolińskiego  
w Kutnie uległy silnej ekipie 
UKS Aleksandrów Łódzki 16:49 
oraz przegrały z wicemistrzy-
niami z poprzedniego sezonu 
– zawodniczkami Orlika Ujazd.  
W tym drugim spotkaniu łowi-
czanki do końca walczyły o do-
gonienie rywalek, ale ostatecz-
nie nie udało się tego dokonać.

Kolejne ligowe pojedynki ło-
wiczanki rozegrają w Pabiani-
cach dopiero 26 stycznia 2013 
roku, a nasze młode koszykarki 
zmierzą się wówczas z miejsco-
wym PTK i Mag-Rysem Zgierz. 

� PALP

 Księżak Łowicz – UKS Alek-
sandrów Łódzki 16:49 (6:17, 
4:4, 2:16, 4:12)
Księżak: Zofia Zbrożek 4, Klaudia 
Traut 4, Kinga Chmurska 3, Wikto-
ria Fabijańska 2, Angelika Warac-
ka 2, Patrycja Stępień 1, Michalina 
Urbaniak, Wiktoria Matych, Klaudia 
Musialik, Julia Angielczyk, Agata 
Dzionek, Klaudia Zarychta, Marika 
Kucińska i Julita Godos. 

Najwięcej dla UKS: Julia Janus 19. 
 Księżak Łowicz – UKS Orlik 
Ujazd 23:30 (8:14, 4:5, 6:8, 5:3)
Księżak: Wiktoria Fabijańska 6, 
Zofia Zbrożek 6, Klaudia Traut 5, 
Wiktoria Matych 2, Klaudia Musia-
lik 2, Agata Dzionek 2, Angelika 
Waracka, Kinga Chmurska, Mi-
chalina Urbaniak, Julia Angielczyk, 
Patrycja Stępień, Klaudia Zarychta, 
Marika Kucińska i Julita Godos.
Najwięcej dla Orlika: Katarzyna 
Owczarek 17.

2. kolejka wojewódzkiej ligi ża-
czek U-12: Księżak Łowicz – UKS 
Aleksandrów 16:49, Księżak Ło-
wicz – UKS Orlik Ujazd 23:30, MKS 
Kutno – UKS Orlik Ujazd 24:35, 
MKS Kutno – UKS Aleksandrów 
39:50, ŁKS KK Łódź – PTK Pabia-
nice 39:50, Widzew Łódź – Mag-
-Rys Zgierz 40:27. Pauza: Ósemka 
Skierniewice.

1. Widzew Łódź	 3	 6	 163:59

2. ŁKS KK Łódź	 3	 5	181:143

3. UKS Aleksandrów	 2	 4	   99:55

4. Orlik Ujazd	 2	 4	   65:47

5. MKS Kutno	 4	 4	128:208

6. Księżak Łowicz	 4	 4	  99:221

7. PTK Pabianice	 1	 2	   50:39

8. Mag-Rys Zgierz	 1	 1	   27:40 

9. Ósemka Skierniewice	 0	 0	     0:0

Kinga Chmurska (nr 6) w drugim meczu doznała niestety kontuzji...
Pa

w
e

ł 
A

. D
o

li
ń

ski




Zbi
g

nie


w
 Ła


zi

ń
ski




Szymon „Ania” Aniszewski (nr 15) zdobył w meczu ze Startem I Łódź aż 46 punktów. 
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Piłka nożna | Plan przygotowań Pelikana Łowicz do rozgrywek rundy wiosennej w grupie wschodniej II ligi

Łowiczanie w końcu pojadą na obóz zimowy do Brennej
Po raz ostatni w tym roku 

piłkarze Pelikana Łowicz ze 
sztabem szkoleniowy oraz wła-
dzami klubu widzieli się 10 
grudnia. Wtedy odbyła się uro-
czysta wigilia klubowa, w której 
udział wzięli również przedsta-
wiciele władz miasta w osobach 
burmistrza Krzysztofa Jana Ka-
lińskiego oraz wiceburmistrza 
Bogusława Bończaka. Obecnie 
zawodnicy przebywają na urlo-
pach. Znany jest już niemal peł-
ny plan przygotowań zespołu.

Zespół wznowi treningi nie-
mal na początku roku 2013, bo 
już 3 stycznia. Kilka dni później 
– 11 stycznia, biało-zieloni uda-
dzą się na obóz kondycyjny do 
Brennej. Jest to wieś położona 
w południowej Polsce licząca 
sobie niespełna 6000 mieszkań-

ców. Znajduje się ona w pobliżu 
granicy z Czechami. Tamtejszy 
klub piłkarski gra obecnie w kla-
sie A, grupie Skoczów i zajmuje 
dziesiąte miejsce w tabeli.

Cieszy fakt, że zawodnicy Pe-
likana w końcu wyjadą na obóz 
kondycyjny. W ostatnich latach 
łowiczanie zazwyczaj przygoto-
wywali się na domowych obiek-
tach. Większość trenerów zgod-
nie stwierdza, że rola obozów 
w okresie przygotowawczym 
jest nieoceniona. W ich trakcie 
trenerzy nie tylko mogą bardzo 
dokładnie przyjrzeć się wszyst-
kim zawodnikom i mieć szcze-
gółowy wpływ na ich treningi, 
ale sami gracze poznają się na-
wzajem i stają się bardziej zżyci 
ze sobą co procentuje później 
zrozumieniem na boisku.

Pierwsze trzy mecze kontro-
lne odbędą się w Łowiczu. 19 
stycznia do grodu Pelikana zawi-
ta rywal niezbyt wymagający – 
Concordia Piotrków Trybunalski. 
Piotrkowianie zajmują obecnie 
10. miejsce w IV lidze. Kolejny-
mi przeciwnikami będą grające 
w wyższej klasie rozgrywkowej 
Lechia Tomaszów Mazowiecki 
oraz Ursus Warszawa. 

Na początku lutego Pelikan 
zagra w Łodzi z grającym w 
grupie zachodniej II ligi Turem 
Turek, a tydzień później zmierzy 
się wiceliderem III ligi - Sokołem 
Aleksandrów Łódzki. Jeszcze 
w lutym podopiecznych trenera 
Grzegorza Wesołowskiego cze-
kają potyczki z III-ligowcami – 
Wartą Sieradz i MKS Kutno oraz 
z zespołem występującym w tej 

samej klasie rozgrywkowej co 
biało-zieloni – Wisłą Płock (ten 
mecz ma odbyć się na terenie 
Nafciarzy).

Dwa terminy pozostają wolne. 
Wciąż nie wiadomo z kim biało-
-zieloni zmierzą się 20 lutego 
oraz 2 marca – będzie to ostatni 
mecz Ptaków w zimowym okre-
sie przygotowawczym. Zazwy-
czaj w pierwszych zimowych 
meczach przygotowawczych 
występują piłkarze testowani. 
Przypomnijmy jednak, że Grze-
gorz Wesołowski zapowiedział 
już, że w najbliższym okienku 
transferowym z Łowicza nikt 
nie odejdzie. 

Tym samym oznacza to, że 
klub nie będzie przeprowadzał 
zbyt wielu transferów, a jeże-
li już ktoś podpisze kontrakt z 

klubem to będzie to piłkarz na-
prawdę solidny, który powinien 
być wzmocnieniem, a nie tylko 
uzupełnieniem składu. Moż-
na się, więc spodziewać, że w 
pierwszych zimowych test me-
czach więcej szans do pokaza-

nia się sztabowi szkoleniowemu 
dostawać będą piłkarze młodzi. 
Ogółem Pelikan ma zaplano-
wanych na zimę dziesięć spa-
ringów. Pamiętajmy jednak, że 
takie plany często ulegają zmia-
nom. � Mateusz Lis

Futsal | 4. kolejka XX edycji I ligi ŁoLiF

Wciąż możliwe są różnorodne scenariusze
W 4. kolejce pierwszoligowych rozgrywek ŁoLiF, 
czyli Łowickiej Ligi Futsalu mecze prowadzących 
dotąd Blokersów-Intermarche i Pędzących Imadeł 
zakończyły się zgodnymi remisami. Obie drużyny 
zgromadziły dotąd po dziesięć „oczek”, a jeden 
punkt mniej wywalczył jak dotąd Dach-Lux. 

Była to jak dotąd najciekaw-
sza runda spotkań w dwudzie-
stym sezonie I ligi ŁoLiF. Już na 
otwarcie lider z Bratkowic pro-
wadził już z młodymi graczami 
Renix Łowicz 3:0, ale skończyło 
się niespodziewanym remisem 
4:4. Wyrównujący gol padł na 
dwie sekundy przed końcową 
syreną. 

Jeszcze więcej „działo się”  
w meczu nr 1, i to nie tylko ko-
lejki, ale może nawet całego se-
zonu. Fantastycznie rozpoczęli 
„Chińczycy”, a już w 3. minucie 
gola zdobył jeden z najlepszych 
(o ile nie najlepszy) futsalowiec 
występujący w tym sezonie  
w łowickich rozgrywkach – 
Igor Sobalczyk. Niestety jednak 
dla drużyny Mariusza Więcka  
w kolejnych minutach ze sku-
teczności było już zdecydowanie 
gorzej, a spotkanie zakończyło 
się w identyczny sposób jak 
mecz 1. kolejki z Zatorzem, w 
którym Chińska także straciła 
gola tuż przed końcem meczu. 
Tym razem jego autorem był 
Robert Wilk. 

Kolejny mecz to znów nie 
lada emocje. Po pojedynku 
stojącym na całkiem dobrym 
poziomie ostatecznie Drużyna 
KIA ograła obrońców mistrzow-
skiego tytułu 3:1. Zatorze spadło 

już na piąte miejsce w tabeli, ale 
liderzy mają wciąż niewielką, 
trzypunktową przewagę. 

Pierwsze zwycięstwo po 
powrocie do I ligi wywalczył  
w niedzielę Turbo-Car Gutenów. 
Drużyna Marcina Pińkowskiego 
ograła Fantazję 3:1. Dla zespołu, 
które w tym sezonie reprezen-
tuje Głowno wynik ten oznacza 
chyba tylko walkę o środek ligo-
wej tabeli. 

„Okupujący” ostatnie miejsce 
team PNI Łowicz znowu nie 
zdołał wywalczyć choćby punk-
tu. Tym razem lepsi okazali się 
„Wojownicy” z Bielaw. Więk-
szych problemów z wygraną nie 
miał także Dach-Lux, który wy-
soko ograł Banasz-Internet. 

Kolejne mecze I ligi ŁoLiF 
zostaną rozegrane w niedzielę 
23 grudnia 2012 roku, a zagrają 
wówczas: godz. 15.00: Fanta-
zja-Osman Głowno – Bloker-
si-Intermarche Łowicz, godz. 
15.40: Zatorze Zu-An Łowicz 
– Warriors Bielawy, godz. 16.20: 
Pędzące Imadła-Novum Ło-
wicz – PNI Łowicz, godz. 17.00: 
Dach-Lux Łowicz – Turbo-Car-
-Gutenów Łowicz, godz. 17.40: 
Renix Łowicz – Drużyna KIA 
Łowicz i godz. 18.20: Banasz-
-Internet ZTR Łowicz – Chiń-
ska-Łowicka. � Paweł A. Doliński

Zaległy mecz 3. kolejki I ligi: 
 Renix Łowicz – Banasz-Inter-
net ZTR Łowicz 5:1 (2:1); br.: Łu-
kasz Zabost (5), Jakub Czerbniak 
2 (8 i 14), Adrian Zawadzki (17) 
i Tomasz Gajda (18) – Piotr Dzie-
dziela (6). 
Żółta kartka: Łukasz Zabost (Re-
nix). 

4. kolejka I ligi ŁoLiF: 
 Blokersi-Intermarche Ło-
wicz – Renix Łowicz 4:4 (3:0); 
br.: Tomasz Ścibor 2 (2 i 10), Ad-
rian Zawadzki (10 samobójcza)  
– Ariel Jarosz (12), Jakub Czerb-

niak (17) i Tomasz Gajda 2 (19  
i 20). 
Żółta kartka: Filip Ziółkowski (Blo-
kersi). 
 Banasz-Internet ZTR Łowicz – 
Dach-Lux Łowicz 2:5 (1:2); br.: 
Kamil Przyżycki (5) i Łukasz Rybus 
(20) – Przemysław Plichta 2 (7 i 7), 
Przemysław Kubisz (11), Łukasz 
Wierzbicki (13) i Marcin Grochole-
wicz (16).
 Chińska-Łowicka Łowicz – 
Pędzące Imadła-Novum Łowicz 
1:1 (1:0); br.: Igor Sobalczyk (3) 
– Robert Wilk (20). 
 Drużyna KIA Łowicz – Zatorze 

Zu-An Łowicz 3:1 (2:0); br.: Łu-
kasz Chlebny (5), Dawid Ługowski 
(9) i Patryk Krzeszewski (20) – Ma-
riusz Jakubowski (20 karny). 
Żółte kartki: Andrzej Grzegorek 
(Drużyna KIA) oraz Patryk Demido-
wicz (Zatorze).
 Turbo-Car-Gutenów Łowicz 
– Fantazja-Osman Głowno 3:1 
(1:0); br.: Jacek Koza (3), Robert 
Oborowski (16) i Łukasz Papuga 
(18) – Łukasz Nagański (20). 
 PNI Łowicz – Warriors Bielawy 
1:3 (1:2); br.: Michał Brandt (7) 
– Przemysław Grzegory 2 (3 i 20)  
i Piotr Kociak (8). 

Żółta kartka: Piotr Kociak (War-
riors). 

1. Blokersi Łowicz	 4	 10	 17-9

2. Pędzące Imadła Łowicz	 4	 10	   8-4

3. Dach-Lux Łowicz	 4	   9	 12-11

4. Chińska-Łowicka Łowicz	 4	   8	 12-4

5. Zatorze Łowicz	 4	   7	   8-6

6. Fantazja Głowno	 4	   6	 15-7

7. Drużyna KIA Łowicz	 4	   6	 10-9

8. Warriors Bielawy	 4	   6	   8-12

9. Renix Łowicz	 4	   4	 10-11

10. Turbo-Car Łowicz	 4	   3	   5-9

11. Banasz-Internet Łowicz	 4	   0	   5-15

12. PNI Łowicz	 4	   0	   5-18

Chińczycy szybko objęli prowadzenie, ale nikła przewaga w końcówce meczu znowu została roztrwoniona. 

Blokersi prowadzili już 3:0, a skończyło się remisem 4:4. Faworytami do mistrzostwa są aktualnie gracze Pędzących Imadeł. KIA wygrała z Zatorzem, a sytuacja zrobiła się bardzo ciekawa. 
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Sparingi Pelikana

  Pelikan – Concordia Piotrków Tryb. 	 19.01.2013	Ł owicz
  Pelikan – Lechia Tomaszów Maz. 	 26.01.2013	Ł owicz
  Pelikan – Ursus Warszawa 	 30.01.2013	Ł owicz
  Tur Turek – Pelikan 	   2.02.2013	Ł ódź.
  Sokół Aleksandrów Łódzki – Pelikan 	   9.02.2013	 Aleksandrów Ł.
  Pelikan – Warta Sieradz	 13.02.2013	Ł owicz
  Wisła Płock – Pelikan 	 16.02.2013 	P łock
  – rywal nieznany – 	 20.02.2013
  Pelikan – MKS Kutno 	 23.02.2013	Ł owicz
  – rywal nieznany – 	   2.03.2013 
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Futsal | 4. kolejka IV ligi ŁoLiF

Akacjowa-Team już samodzielnie
Drużyna Akacjowa-Team 

Dzierzgów po 4. kolejce IV ligi 
ŁoLiF-u, czyli Łowickiej Ligi 
Futsalu została samodzielnym 
liderem rozgrywek. Komplet 
punktów zdobyła także ekipa 
Schody Trójka i Zatorze III, ale 
te drużyny rozegrały o jedno 
spotkanie mniej od rywali. 

W 5. kolejce IV ligi ŁoLiF  
w sobotę 22 grudnia zagrają: 
godz. 12.30: Novum – FC Oby 
Remis, godz. 13.00: Fire Team 
– Schody Trójka, godz. 13.30: 
Akacjowa-Team Dzierzgów – 
Szkiełka-Dżajf, godz. 14.00: 
OSP – Sockskropkapl, godz. 
14.30: Dąbro – Perfekt, godz. 
15.00: Stacja Nowa Okręgowa 
– Stara Victoria i godz. 15.30: 
Zatorze III – Bobrowniki-Team. 
Pauza: Studio Mody.

�  Paweł A. Doliński

4. kolejka IV ligi ŁoLiF: 
 Bobrowniki-Team Bobrowniki 
– Stacja Nowa Okręgowa Ło-
wicz 1:5 (0:3); br.: Mateusz Bu-
rzyński (24) – Jakub Rogoziński 3 
(2, 5 i 14), Dariusz Rogoziński (11) i 
Piotr Rolik (20). 
Żółta kartka: Piotr Wiercioch (Bo-
browniki). 
 Stara Victoria Zabostów – Dą-
bro Łowicz 2:3 (1:1); br.: Rafał 
Kozłowski 2 (10 i 23) – Robert 
Dziedziela 2 (7 i 20) i Marcin Ku-
necki (17). 
Żółte kartki: Jarosław Szczepanik 
(Victoria) oraz Maciej Marciniak 
(Dąbro)

 Perfekt Głowno – OSP Łowicz 
0:5 (w.o.)
 Sockskropkapl Łowicz – Aka-
cjowa-Team Dzierzgów 1:6 (0:2); 
br.: Cezary Zimny (22) – Maciej 
Koper (6 samobójcza), Bartłomiej 
Wyszogrodzki 2 (11 i 19), Karol Mo-
skwa (15) i Robert Jaros 2 (23 i 24). 
Żółte kartki: Sebastian Gładki 
(Socks) oraz Robert Jaros (Aka-
cjowa).
 Szkiełka-Dżajf Łowicz – Fire 
Team Boczki 5:2 (2:1); br.: Jakub 
Duranowski (8), Mateusz Krysiak 
2 (10 i 23), Bartłomiej Adamiak 
(13) i Mateusz Jesionkowski (15) 
– Dominik Borkowski (1) i Łukasz 
Pietrzak (22). 
Żółta kartka: Mateusz Jesionkow-
ski (Szkiełka). 
 Schody Trójka Łowicz – No-
vum Łowicz 8:0 (5:0); br.: Do-
minik Łukawski 2 (2 i 16), Maciej 
Kosiorek 2 (4 i 16), Paweł Woźniak 
(6), Przemysław Bończak (8) i Ma-
teusz Piechowski 2 (12 i 24).

Żółte kartki: Przemysław Bończak  
i Paweł Woźniak (obaj Schody). 
 FC Oby Remis Łowicz – Studio 
Mody Łowicz 3:3 (1:0); br.: Da-
niel Górowski (10) i Patryk Nierad-
ka 2 (17 i 22) – Paweł Jankowski 
2 (15 i 17) i Jarosław Sałuda (24). 
Żółta kartka: Patryk Nieradka (Oby 
Remis). 
Pauza: Zatorze III Łowicz. 

1. Akacjowa-Team Dzierzgów	4	 12	 25-6

2. Schody Trójka Łowicz	 3	   9	 13-1

3. Zatorze III Łowicz	 3	   9	   9-1

4. Szkiełka-Dżajf Łowicz	 4	   9	 13-7

5. Studio Mody Łowicz	 4	   7	   8-6

6. Bobrowniki-Team	 4	   6	 13-13

7. Dąbro Łowicz	 4	   6	 10-10

8. Stara Victoria Zabostów	 4	   6	 14-16

9. Sockskropkapl Łowicz	 4	   6	   7-9

10. Perfekt Głowno	 4	   4	   6-12

11. Stacja Nowa Okręgowa	 3	   3	   6-8

12. OSP Łowicz	 4	   3	   8-15

13. FC Oby Remis Łowicz	 3	   1	   6-11

14. Fire Team Boczki	 4	   1	   6-15

15. Novum Łowicz	 4	   0	   1-15
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Futsal | 4. kolejka II ligi ŁoLiF

Na razie bez niespodzianek i bez zmian
Sytuacja na czele tabeli II ligi 

ŁoLiF, czyli Łowickiej Ligi Fut-
salu nie uległa zmianie. Kom-
plet czterech zwycięstw mają 
na koncie Victoria Zabostów  
i Korona Wejsce, a trzy punkty 
mniej ma Merc-OSP Karsznice. 
Czy tylko w tym gronie należy 
szukać kandydatów do wywal-
czenia awansu do łowickiej eks-
traklasy?

W sobotę 22 grudnia 2012 
roku rozegrana zostanie 4. ko-
lejka II ligi ŁoLiF, a zagrają 
wówczas: godz. 16.00: Alcatraz 
Łowicz – Victoria Zabostów, 
godz. 16.30: Merc-OSP Karsz-
nice – Agros-Nova Łowicz, 
godz. 17.00: Agro-Bud-Straża-
cy Łowicz – ZSCKR Zduńska 
Dąbrowa, godz. 17.30: Bo-Dach 
Grudze – Zające Łowicz, godz. 
18.00: Start Złaków Borowy – 
Juve Domaniewice, godz. 18.30: 
BTK Łowicz – Korona Wejsce 
i godz. 19.00: Baumit Łowicz – 
West Chąśno. � Paweł A. Doliński

4. kolejka II ligi ŁoLiF: 
 Victoria Zabostów – Agro-
-Bud-Strażacy Łowicz 4:1 (1:0); 
br.: Michał Świdrowski 2 (2 i 13), 
Daniel Wasiak (19) i Karol Boczek 
(22) – Marek Guzek (23). 
Żółte kartki: Krzysztof Ambroziak, 

Marek Guzek i Łukasz Gładki 
(wszyscy Agro-Bud). Czerwona 
kartka: Łukasz Gładki (Agro-Bud).
 ZSCKR Zduńska Dąbrowa 

– BTK Łowicz 4:1 (2:0); br.: 
Wojciech Kuc 2 (8 i 16), Damian 
Mozga (10) i Piotr Lipiński (14) – 
Daniel Małek (24). 

 Korona Wejsce – Start Złaków 
Borowy 1:0 (0:0); br.: Wojciech 
Rokicki (17). 
 Juve Domaniewice – Bo-Dach 

Grudze 1:4 (0:1); br.: Oskar Lis 
(16) – Michał Redzisz 2 (11 i 19), 
Leszek Boczek (13) i Bartłomiej 
Miazek (18). 

 Agros-Nova Łowicz – Alcatraz 
Łowicz 1:3 (0:1); br.: Mariusz 
Kwiatkowski (18) – Radosław Mar-
kus (7), Łukasz Kowalik (15) i Do-
minik Czeczko (16). 
Żółte kartki: Łukasz Kowalik i Piotr 
Humka (obaj Alcatraz). 
 West Chąśno – Merc-OSP 
Karsznice 0:3 (0:1); br.: Seba-
stian Sołtysiak 2 (5 i 20) i Dariusz 
Reczulski (24). 
Żółte kartki: Daniel Latoszewski  
i Kamil Wiankowski (obaj West) oraz 
Sebastian Malinowski (Merc-OSP).
 Zające Łowicz – Baumit Ło-
wicz 7:1 (2:0); br.: Mateusz Fuda-
ła (1), Łukasz Sekuła (5), Krzysztof 
Wolski (18), Jarosław Dębowski 3 
(20, 21 i 22) i Przemysław Domiń-
czak (23) – Wiktor Muras (14).

1. Victoria Zabostów	 4	 12	 22-5

2. Korona Wejsce	 4	 12	   7-1

3. Merc-OSP Karsznice	 4	   9	 12-6

4. ZSCKR Zd. Dąbrowa	 4	   7	 10-7

5. Bo-Dach Grudze	 4	   6	   8-4

6. Zające Łowicz	 4	   6	 15-12

7. Alcatraz Łowicz	 4	   6	 10-10

8. Agros-Nova Łowicz	 4	   4	   7-8

9. Agro– Bud Łowicz	 4	   4	   8-12

10. Juve Domaniewice	 4	   4	   6-10

11. BTK Łowicz	 4	   4	   6-13

12. Start Złaków Bor.	 4	   3	   6-9

13. Baumit Łowicz	 4	   2	   6-14

14. West Chąśno	 4	   1	   4-16

Korona Wejsce wygrywa na razie niezbyt wysoko, ale wygrywa... Spadkowicz z I ligi wywalczył komplet punktów. 

Ekipa Schodów Trójka wygrała w 4. kolejce IV ligi najwyżej...
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Futsal | 4. kolejka III ligi ŁoLiF

Nikt nie może być pewny wygranej
Kolejne mecze w III lidze 

ŁoLiF, czyli Łowickiej Lidze 
Futsalu udowadniają, że tutaj 
nikt nie może sobie dopisywać 
trzech punktów przed końcową 
syreną. Przed tygodniem team 
Heńków Nagawki jedynie zre-
misował z KS Stefan 3:3, a te-
raz liderująca ostatnio Olimpia 
Niedźwiada uległa drużynie Ha-
-Ha-Ha! aż 5:2. 

W niedzielę 23 grudnia odbę-
dzie się 5. kolejka III ligi ŁoLiF, 
a zagrają wówczas: godz. 11.30: 
Olimpia Niedźwiada – KS II 
Ostrowiec, godz. 12.00: Abex-
-Foto Mysłaków – KS I Ostro-
wiec, godz. 12.30: Pioruny-Da-
magu Łowicz – Zetka Łowicz, 
godz. 13.00: Górki Łowicz – 
Project GT Łowicz, godz. 13.30: 
KS Stefan Łowicz – Bezedura 
Łowicz, godz. 14.00: Kapela 
Wuja Toma Łowicz – Heńki 
Nagawki i godz. 14.30: Halo Ło-

wicz – Start-94 Złaków Borowy. 
Pauza: Ha-Ha-Ha! Łowicz. 

� Paweł A. Doliński

4. kolejka III ligi ŁoLiF: 
 Heńki Nagawki – Halo Łowicz 
2:0 (1:0); br.: Dawid Ślązak (2)  
i Michał Piela (14). 
Żółte kartki: Grzegorz Piela (Heń-
ki). Czerwona kartka: Grzegorz 
Piela (Heńki), dwie żółte).
 Bezedura Łowicz – Kapela 
Wuja Toma Łowicz 4:3 (1:3); br.: 
Jakub Płóciennik 2 (2 i 24), Marek 
Flis (17) i Sebastian Cichal (19) – 
Piotr Wojszcz (3) i Wojciech Cha-
rążka 2 (5 i 7). 
 Project GT Łowicz – KS Ste-
fan Łowicz 4:1 (1:1); br.: Patryk 
Brzozowski 2 (12 i 15) i Tomasz 
Dąbrowski 2 (14 i 21) – Adam Sa-
lamon (9). 
 Zetka Łowicz – Górki Łowicz 
3:6 (0:2); br.: Tomasz Kaźmier-
czak (17) i Paweł Suder 2 (19  

i 23) – Sławomir Ciężki (6), Mate-
usz Jarosz 3 (11, 13 i 15), Daniel 
Kośka (20) i Patryk Fudała (21). 
Żółte kartki: Patryk Fudała, Daniel 
Kośka i Mateusz Jarosz (wszyscy 
Górki). 
 KS I Ostrowiec – Pioruny-Dama-
gu Łowicz 2:1 (1:0); br.: Jarosław 
Szafarowicz (11) i Piotr Bartłoszew-
ski (24) – Tomasz Węglewski (15). 
Żółte kartki: Michał Dobrzyński 
(Ostrowiec) oraz Tomasz Węglew-
ski (Pioruny). 
 KS II Ostrowiec – Abex-Foto 
Mysłaków 0:4 (0:2); br.: Jarosław 
Kosiewicz (3), Rafał Gala 2 (7 i 24) 
i Artur Taczalski (19).
 Ha-Ha-Ha! Łowicz – Olimpia 
Niedźwiada 5:2 (3:1); br.: To-
masz Wasilewski (7), Jakub Papu-
ga (9), Michał Trzoska (11) i Paweł 
Karwat 2 (19 i 21) – Łukasz Skier-
ski 2 (10 i 14). 
Żółta kartka: Kamil Balik (Olimpia). 
Pauza: Start-94 Złaków Borowy.

1. Heńki Nagawki	 4	 10	 17-3

2. Olimpia Niedźwiada	 4	   9	 12-8

3. Ha-Ha-Ha! Łowicz	 4	   7	 12-9

4. KS Stefan Łowicz	 4	   7	 13-12

5. Start-94 Złaków Bor.	 3	   6	 17-11

6. Abex-Foto Mysłaków	 4	   6	 10-7

7. Pioruny-Damagu Łowicz	 4	   6	   9-8

8. Project GT Łowicz	 4	   6	 10-11

9. KS I Ostrowiec	 4	   6	   7-8

10. Górki Łowicz	 4	   6	 10-19

11. Zetka Łowicz	 4	   4	   9-15

12. Bezedura Łowicz	 4	   3	   8-11

13. Halo Łowicz	 3	   3	   3-7

KS II Ostrowiec	 3	   3	   3-7

15. KWT Łowicz	 3	   0	   9-13Olimpia Niedźwiada niespodziewanie przegrała z Ha-Ha-Ha!. 
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PROGNOZA POGODY DLA REJONU ŁOWICZA | 20.12.2012-27.12.2012

BIURO METEOROLOGICZNE CUMULUS

PROGNOZA BIOMETEOROLOGICZNA 
Niekorzystne warunki biometeorologiczne.

Księżak doznał 
swojej pierwszej 
porażki w Łowiczu. str. 52

Czy Chińska traci 
swoją szansę na
mistrzowski tytuł? str. 54

piątEK, 21 GRUDNIA: 
 16.00-21.00 – Hala sportowa 
OSiR nr 1, ul. Jana Pawła II 3; 
Charytatywny Turniej Piłki Nożnej 
„Gwiazdy na Gwiazdkę”; 
 17.30 – Hala sportowa OSiR nr 
2, ul. Topolowa 2; Zaległy mecz 9. 
kolejki XIV edycji SAM, czyli Siat-
karskich Amatorskich Mistrzostwa 
Łowicza: Grom Domaniewice – Pi-
jarska Łowicz;

SOBOTA, 22 GRUDNIA: 
 12.00 – Hala sportowa OSiR nr 
2, ul. Topolowa 2; Zaległy mecz 9. 
kolejki XIV edycji SAM, czyli Siat-
karskich Amatorskich Mistrzostwa 
Łowicza: GKS Rawka Bolimów – 
AKS SNS Skierniewice; 
 12.30-16.00 – Hala sportowa 
OSiR nr 1 w Łowiczu, ul. Jana 
Pawła II 3; 5. kolejka IV ligi ŁoLiF, 
czyli Łowickiej Ligi Futsalu;
 16.00-19.30 – Hala sportowa 
OSiR nr 1 w Łowiczu, ul. Jana 
Pawła II 3; 5. kolejka II ligi ŁoLiF, 
czyli Łowickiej Ligi Futsalu;

NIEDZIELA, 23 GRUDNIA: 
 11.30-15.00 – Hala sportowa 
OSiR nr 1 w Łowiczu, ul. Jana 
Pawła II 3; 5. kolejka III ligi ŁoLiF, 
czyli Łowickiej Ligi Futsalu;
 15.00-19.00 – Hala sportowa 
OSiR nr 1 w Łowiczu, ul. Jana 
Pawła II 3; 5. kolejka XX edycji I ligi 
ŁoLiF, czyli Łowickiej Ligi Futsalu;

CZWARTEK, 27 GRUDNIA: 
 9.00-17.00 – Hala sportowa 
OSiR nr 1 w Łowiczu; Turniej Piłki 
Nożnej – rocznik 1998; 

piątek, 28 GRUDNIA: 
 9.00-17.00 – Hala OSiR nr 1, ul. 
Jana Pawła II 3; Turniej Piłki Noż-
nej – rocznik 2001 o Puchar Pre-
zesa MUKS Pelikan Łowicz. � p
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Koszykówka | Łowiczanin gra w TBL 

Zatrzymał Asseco-Prokom
Łowiczanin Maciej Kucharek 

został bohaterem derbowego 
meczu 12. kolejki Tauron Basket 
Ligi. Jego zespół Start Gdynia 
podejmował Asseco Prokom 
Gdynia. Oczywiście fawory-
tem meczu była doświadczona 
i mocna ekipa Asseco, jednak 
beniaminek sprawił ogromną 
niespodziankę i wygrał 81:80. 

Zwycięstwo Startowi rzutem 
z półobrotu „za trzy” w ostatniej 
sekundzie zapewnił Kucharek, 
który rozegrał znów bardzo 
dobre spotkanie. W derbowym 
pojedynku Maciej grał ponad 21 
minut i był najskuteczniejszym 
zawodnikiem drużyny, zdoby-
wając 15 punktów. Trafił 6 na 9 
rzutów z gry. W pięciu próbach 
za dwa punkty trafił trzy razy, 
a w czterech próbach „za trzy”  
pomylił się tylko raz. W statysty-
kach zanotował jeszcze cztery 
zbiórki i asystę. Miło było czy-
tać o wyczynie łowiczanina na 
wszystkich koszykarskich porta-
lach internetowych i w prasie. �zł

Kariera Maćka Kucharka rozwija 
się harmonijnie. Dziś mówi o nim 
cała koszykarska Polska. 

Piłka nożna | IX edycja Charytatywnej Akcji „Gwiazdy na Gwiazdkę”

Gwiazdy dla dzieci – reinkarnacja
Skąd w 1999 roku pomysł 
na organizację „Gwiazd 
na Gwiazdkę”? Chyba 
już nikt tego do końca nie 
pamięta… Czy najpierw 
była potrzeba pomocy 
dzieciom, czy też może 
chęć zorganizowania w 
Łowiczu fajnej piłkarskiej 
imprezy sportowej. 

Jednym z pomysłodawców był 
Boguś Bończak – wielki entuzja-
sta sportu, dziś Bogusław Boń-
czak – wiceburmistrz Łowicza, 
który wspomina: – Od początku 
naszym celem była pomoc po-
trzebującym dzieciom. Stąd peł-
na nazwa „Gwiazdy na Gwiazd-
kę – Gwiazdy dla dzieci”. Co 
roku przekazywaliśmy zebrane 
fundusze łowickim fundacjom 
lub bezpośrednio dzieciom. 

Na pewno największy wkład 
w ściąganie znanych piłkarzy 
do Łowicza mieli nasi „ekspor-
towi” wówczas piłkarze: Robert 
Wilk i Zbigniew Czerbniak oraz 
występujący w rozgrywkach 
łowickiej „halówki” łodzianin – 
Dzidosław Żuberek. To przede 
wszystkim ich prywatne kontakty 
pozwalały ściągać do Grodu nad 
Bzurą wielu piłkarzy znanych  
z pierwszych stron gazet. W gru-
dniowych meczach zagrali m.in. 
ówcześni lub późniejsi reprezen-
tanci Polski: Marcin Zając, Ma-
rek Saganowski, Sławomir Pesz-
ko, Rafał Niżnik, Łukasz Madej, 
Arkadiusz Kaliszan czy Andrzej 
Krzyształowicz (podsumowanie 
dotychczasowych ośmiu meczów 
na str. 50).

– „Od zawsze” imprezę tę 
organizowaliśmy z gronem 
przyjaciół – mówi Bończak. – 

Paweł Doliński, Jacek i Krzy-
siek Haczykowscy, Jacek Kłos  
i nieżyjący już niestety Krzysztof 
Więcek… To oczywiście nie są 
wszyscy. Przed laty cała kam-
pania informacyjna prowadzona 
była przede wszystkim na łamach 
„Nowego Łowiczanina” oraz pla-
katowania, dziś do dyspozycji jest 
także potężny nośnik jakim jest 
facebook. 

W poprzednich edycjach  
w ramach tej imprezy odbywał 
się jeden – dwa mecze, po kil-
kuletniej przerwie „Gwiazdy na 
Gwiazdkę” wracają w formie mi-
niturnieju czterech ekip. W tym 
roku, obok tytularnego zespołu 
Gwiazd, zagra także drużyna 
wychowanków Pelikana Łowicz, 
dziennikarze telewizyjni stacji 
Orange Sport oraz ekipa Ryba 
Team. Kto kryje się za tą ostatnią 
nazwą? To oczywiście Maciej 
Rybus, obok którego zagrają tak-
że jego przyjaciele: m.in. grający 
z nim razem w Tereku Grozny 
Marcin Komorowski oraz piłka-

rze Legii Warszawa Daniel Łuka-
sik i Jakub Rzeźniczak. 

– Dziś oficjalnie możemy po-
twierdzić przyjazd do Łowicza 
Adama Frączczaka z Pogoni 
Szczecin, Piotra Kuklisa z gdyń-
skiej Arki, Wojciecha Trochima 
z Warty Poznań oraz graczy Wi-
dzewa Łódź Mariusz Stępińskie-
go, Adama Banasiaka i Jakuba 
Kowalskiego, a także widzew-
skiego „emeryta”, Łukasza Ma-
słowskiego – zapowiada Krystian 
Cipiński, który w tym roku został 
przewodniczącym Komitetu Or-
ganizacyjnego. 

– 21 grudnia odbędzie sześć 
meczów, a już samo otwarcie 
zapowiada się szczególnie fajnie 
– snuje plany Cipiński. – Wyga-
szone światła troszkę magii na 
wzór spotkań NBA i wówczas 
zaprezentujemy wszystkie gwiaz-
dy. Podczas turnieju prowadzona 
będzie zbiórka publiczna dobro-
wolnych datków pieniężnych, 
której celem jest zakup wyposa-
żenia do świetlicy środowiskowej 

oraz sal dydaktyczno-zajęcio-
wych Stowarzyszenia Centrum 
Wolontariatu „Nadzieja” w Ło-
wiczu. Zbiórka odbywała się bę-
dzie w trzech formach: ]będzie to 
sprzedaż cegiełek wartościowych 
o nominale 10 złotych, zbiórka 
datków do puszek kwestarskich 
oraz aukcje przedmiotów przeka-
zanych przez darczyńców. Będą 
to głównie koszulki piłkarskie 
znanych zawodników, m.in. mam 
już koszulkę Tytonia z PSV, Gro-
sickiego z kadry narodowej oraz 
„Rybki” i „Komora” z Tereka. 

Piątkowa impreza potrwa bli-
sko sześć godzin, a podczas tur-
nieju odbędą się także występy 
zespołu tanecznego DNA Dance 
Studio, unikalny pokaz taekwon-
do Łowickiej Akademii Sportu 
oraz pokaz umiejętności Marcela 
Ołubka – zwycięzcy pierwszej 
w Polsce Ligi Yoyo. – Nie za-
braknie również innych atrakcji 
konkursów oraz losowań nagród 
wśród nabywców cegiełek – za-
chęca do przyjścia do hali sporto-

wej OSiR nr 1 w Łowiczu Cipiń-
ski. Start turnieju „Gwiazdy na 
Gwiazdkę” w piątek 21 grudnia 
już o godz. 16:00. 

Krystian Cipiński podkreśla 
z dużą mocą, że organizacją 
tak dużej imprezy zajmuje się 
nie tylko on, ale cały sztab lu-
dzi. – Nieoceniona jest pomoc 
Macieja Rybusa, Dawida Suta, 
Maćka Wyszogrodzkiego, Jaku-
ba Papugi – wymienia Cipiński. 
– Nie udało się tego przeprowa-
dzić, gdyby nie dyrektor OSiR 
– Zbigniew Kuczyński, ogromną 
pomoc mamy ze strony Bogusła-
wa Bończaka, ale także mamy 
szereg partnerów. Stowarzysze-
nie Księżacy oraz bardzo liczna 
grupa wolontariuszy – dodaje. 
Zapowiada się naprawdę fajna 
impreza. � Paweł A. Doliński 

 Gwiazdy: Jakub Bartkowski 
(Widzew Łódź), Mariusz Stępiński 
(Widzew Łódź), Wojciech Trochim 
(Warta Poznań), Adam Banasiak 
(Widzew Łódź), Piotr Kuklis (Arka 
Gdynia), Adrian Budka (Pogoń 
Szczecin) i Jakub Kowalski (Wi-
dzew Łódź).
 Ryba Team: Maciej Rybus (Te-
rek Grozny), Marcin Komorowski 
(Terek Grozny), Daniel Łukasik (Le-
gia Warszawa), Jakub Rzeźniczak 
(Legia Warszawa), Piotr Grzelczak 
(Lechia Gdańsk), Adam Frączczak 
(Pogoń Szczecin), Łukasz Ma-
słowski (były gracz m.in. Widzewa 
Łódź),
 Pelikan Łowicz: Mariusz Ję-
drzejewski – Robert Wilk, Zbigniew 
Czerbniak, Damian Kosiorek, Ma-
ciej Wyszogrodzki, Patryk Pomia-
nowski, Michał Adamczyk, Rado-
sław Domińczak i Dawid Sut. 
 Orange Sport: drużyna składa-
jąca się z reporterów stacji telewi-
zyjnej.

Przez szereg lat do Łowicza przyjeżdżało wielu znanych piłkarzy. Warto do tej idei powrócić...
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SYTUACJA  SYNOPTYCZNA: Pogodę 
kształtować będzie wyż nad Rosji. Napływać 
będzie mroźna masa powietrza.

Czwartek-Niedziela: 
Pochmurno z przejaśnieniami, bez opadów,  
tylko w niedzielę pochmurno z opadami  
śniegu, mroźno. Drogi śliskie! Widzialność 
umiarkowana, miejscami słaba, zamglenia  
oraz mgły. Wiatr z kierunków wschodnich,  
słaby, okresami umiarkowany.
Temp. max w dzień: – 6 st. C do – 5 st. C.
Temp. min w nocy: – 7 st. C do – 10 st. C.

Poniedziałek-Środa: 
Pochmurno z przejaśnieniami, okresami 
rozpogodzenia, bez opadów, ale mroźno !
Widzialność umiarkowana do dobrej,  
zamglenia. Wiatr z kierunków wschodnich,  
słaby i umiarkowany.
Temp. max w dzień: – 12 st. C do – 8 st. C.
Temp. min w nocy: -14 st. C do – 18 st. C.

czwartek: 
Duże zachmurzenie z opadami śniegu.  
Drogi bardzo śliskie ! Widzialność umiarkowana 
do słabej przy opadach i zamgleniach.  
Wiatr z kierunków południowych, słaby.
Temp. max w dzień:  – 5 st. C do 0 st. C.
Temp. min w nocy:  – 1 st. C do  – 8 st. C.


